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Dr L. SERAFINOWICZ

R E FO R M A gospodarki budżetowej, p o d ję ­
ta  przez Rząd, należy do w ażnych re ­
fo rm  ustro jow ych, k tó rych  zadaniem 

jest dostosowanie fo rm  organ izacji mas p racu ją ­
cych do w ie lk iego  celu przebudow y P o lsk i 
w  państwo socjalistyczne. D z ięk i ty m  re fo rm om  
masy robotnicze i  chłopskie coraz len ie j opano­
w u ją  w łaściw ą swoją ro lę  gospodarzy k ra ju , d la 
któ rego p racu ją  i  k tó ry m  rządzą, zapoznając się 
ze spraw am i pub licznym i w  codziennej p ra k ty ­
ce. Taką re form ą, rea lizu jącą zasady dem okra- 
tyzm u  socjalistycznego, jest zniesienie samorzą­
du  te ry to ria lnego  i  u tw orzen ie  terenow ych o r­
ganów je d n o lite j w ładzy państwowej. Ta zm ia­
na ustro jow a um oż liw ia  z likw id o w a n ie  nieuza­
sadnionego ekonom icznie rozb ic ia  gospodarki 
budżetowej na dwa niezależne od siebie i  luźno 
związane system y: budżetu państwowego, k tó ­
rego podm iotem  jest Skarb Państwa i  budżetów 
samorządowych, reprezentu jących odrębne pod­
m io ty  p ra w  m a ją tkow ych  zw iązków  samorzą­
du  te ry to ria lnego.

Zm iany dokonywane w  te j dziedzinie posia­
da ją  n ie  ty le  ilośc iow y, co raczej jakościow y 
charakte r: n ie  polegają jedyn ie  na ob jęciu  go­
spodarki samorządowej przez Skarb Państwa, 
w zględnie na rozszerzeniu zakresu budżetów 
terenow ych przez podjęcie n ie k tó rych  fu n k c ji, 
w ykonyw anych  dotychczas przez państwo. 
Z m ien iła  się g run tow n ie  sama in s ty tu c ja  budże­
tu  państwa, je j konstrukc ja , je j zasady i  kon­
sekwencje, k tó ry m i sięga głęboko w  gospodar­
kę narodową.

A b y  docenić doniosłość tych  zm ian, trzeba 
zdać sobie sprawę z ro li, jaka  przypada systemo­
w i finansowem u i  gospodarce budżetowej w  róż­
nych  us tro jach  ekonomiczno - po litycznych .

System finansow y w  każdym  u s tro ju  służy 
celom gospodarki narodowej um oż liw ia jąc  po­
przez w ym ianę  pieniężno - tow arow ą grom a­
dzenie i  rozdzia ł środków  d la  w ykonyw an ia  
określonych zadań gospodarczych. System fin a n ­
sowy ko n tro lu je  gospodarkę dz ięk i m ożliwości 
w yrażan ia  różnych dzia łań i  stosunków we 
w spó lnym  w skaźn iku  w artościow ym . Wreszcie 
system finansow y oddzia łu je  na jakość gospo­
d a rk i, s tym u lu jąc  bardzie j lu b  m n ie j gospodar­
ne sposoby postępowania. Zależnie od swego za­
kresu —  gospodarka budżetowa stanow i w ię k ­
szą lu b  m niejszą część system u finansowego.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym , opa rtym  na p ry ­
w a tne j w łasności środków  p ro d u k c ji i  na in d y ­
w idua lnym , bezplanowym  dzia łan iu  różnych 
podm iotów  gospodarczych, budżet państwa sta­
n o w i ty lk o  fragm ent system u finansowego, po­
nieważ obe jm u je  ty lk o  tę  część dochodu naro­
dowego, k tó rą  państwo kap ita lis tyczne, jako  
nadbudówka po lityczna k lasy  rządzącej, zabiera 
na swoje potrzeby: zbro jen ie , u trzym an ie  p o li­
c ji, a d m in is tra c ji i  —  w  zn ikom ej części —  na 
potrzeby gospodarcze i  społeczno - ku ltu ra ln e .
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ISTOTA I K I E R U N K I  
ROZWOJU BUDŻETU
Finansowanie gospodarki należy w  zasadzie do 
p ryw a tn ych  w łaśc ic ie li podporządkowanych 
m onopolistycznem u ka p ita ło w i pieniężnemu. F i­
nansowanie potrzeb socjalno - k u ltu ra ln y c h  —  
w  swej g łów ne j masie —  przebiega poza budże­
tem  i  opiera się na m o b iliza c ji środków  z fu n ­
duszu indyw idua lnego spożycia ludności.

Budżet ka p ita lis tyczny  n ie jest zw iązany z go­
spodarką k ra jo w ą  rów n ież i  po stron ie  docho­
dów, k tó rych  podstawą są dan iny  przym usowe 
oparte w  ostatecznej konsekw encji zawsze na 
barkach ludności p racującej. Debata budżetowa 
w  parlam encie bu rżuazy jnym  jest rozg ryw ką  
s tro n n ic tw  po litycznych , walczących o udzia ł w  
rządach i  podział środków  z p u n k tu  w idzenia 
swych in teresów  grupowych. K on s tru kc ja  bud­
żetu kapita lis tycznego nie oddaje ani k ie ru n kó w  
ekonom icznych w ydatkow an ia , ani źródeł eko­
nom icznych pokryc ia  w yda tków . Zaw iera ona 
szereg fo rm a lnych  upoważnień do czynienia w y ­
da tków  określonej wysokości przez rząd i  posz­
czególnych m in is tró w  —  zgodnie z układem  o r­
gan izacyjnym  i  kom petencyjnym ; dowolności 
w yda tków  p róbu je  się p rzy  tym  zapobiec drogą 
sz tyw ne j specja lizacji budżetu, n ie  oparte j jed - 
naikże na elementach k a lku la cy jn ych  i  n ie  w y ja ­
śniającej, ja k im  jednostkow ym  zadaniom p u b li­
cznym odpow iadają poszczególne pozycje w y ­
datkowe. Jeśli się p rzy  ty m  zważy, że budżet 
kap ita lis tyczny  ustala się zazwyczaj na podsta­
w ie  szacunku w yd a tkó w  i dochodów1 na zasadzie 
doświadczeń ub ieg łych  okresów, to jasnym  się 
staje, że budżetow i tem u należy odm ów ić cha­
ra k te ru  obowiązującego, dyrek tyw nego  p lanu  f i ­
nansowego.

Budżet kap ita lis tyczny  cechują w ięc: b rak  
planowości, nieekonomiczność, po lityczno - k la ­
sowy charakter, niejasność, niedokładność, fra g ­
mentaryczność i  fo rm a lizm . T a k i budżet stano­
w i jednak wystarczające narzędzie p o lity k i f i ­
nansowej państwa kapita lis tycznego, bow iem  
jest to ty lk o  „ in s ty tu c ja  organ izac ji obrony k ra ­
ju , o rgan izac ji zachowania „po rządku “ , aparat 
gromadzenia dan in  pub licznych . Gospodarstwo 
natom iast w  m a łym  stopniu do tyczy państwa ka­
pita listycznego, n ie  zna jdu je  się ono w  jego rę ­
kach. Na odw rót, państwo zna jdu je  się w  rę ­
kach gospodarki ka p ita lis tyczn e j“  i).

Polska Ludowa, odziedziczywszy in s ty tu c ję  
budżetu państwowego z okresu m iędzyw o jen- 
nego, us iłow ała  dostosować ją  do ak tua lnych  po­
trzeb po lityczno - gospodarczych. Jednakże 
zm iany zaszłe w  okresie la t 1945 —  1950 n ie  m o­
g ły  oznaczać radyka lnych  re fo rm , z uw agi na 
niedostateczne w ykszta łcen ie  się fo rm  u s tro jo ­
w ych  i  fo rm  organ izacyjnych aparatu  finanso­
wego oraz na pewną bezwładność psych ik i w y ­
konawców  budżetu, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy jest *

O J . W. S ta lin  „Zagadnienia len in izm u“ , w yd 10 
(ros.), str. 601-602.



k o n s tru k c ją  s z ty w n ą . Z m ia n y  s z ły  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  k ie ru n k a c h :
a) z w ię k s z e n ie  ś ro d k ó w  n a  fin a n s o w a n ie  gospo­

d a r k i  n a ro d o w e j, o d b u d o w y  i  p o m o c y  lu d ­
ności, _ .

b) udoskonalenie fo rm  pow iązań przedsię­
b io rs tw  państw ow ych z budżetem,

c) w ydzie len ie  w yda tków  m ają tkow ych, inw e­
s tycy jnych , funduszu płac, subw encji, prze­
lew ów  i  innych,

d) rozszerzenie m ateria lnego zakresu budżetu 
przez stopniowe włączenie doń zagadnień 
banków, społecznego oszczędzania, uoezpie- 
czeń, oraz ogólnych w yn ikó w  gospodarki sa­
m orządu te ry to ria lnego, wreszcie

e) postępująca standaryzacja paragra fów  oraz 
próby dostosowania system atyki budżetowej 
do zagadnień p lanów  narodowo - gospodar­
czych drogą standaryzacji dz ia łów  w yd a tko ­
w ych  w  budżecie na 1950 rok.

W  momencie, gdy Polska wkracza na drogę 
budow y podstaw socjalizm u, gdy gospodarka 
je j w  coraz w iększym  stopn iu  podporządkowy­
wana jest je d n o lite j dyspozycji powszechnego 
p lanu  gospodarczego, gdy rośnie uśw iadom ienie 
po lityczne i  dojrzałość ekonomiczna mas robo t­
n iczych i  chłopskich, gdy wzmaga się w a lka  
klasowa —  dotychczasowe fo rm y  gospodarki 
budżetowej, pom im o ulepszeń i  zm ian dokona­
nych  poprzednio, n ie  nadają się już, jako  ca­
łość, do rea lizac ji po lityczno  - gospodarczych 
celów dzisiejszej Polski, a to  d la  w ie lu  zasadni­
czych, organicznych i  ko n s tru k tyw n ych  wad, 
wśród k tó rych  należy w ym ien ić  jako  na jw aż­
niejsze:
1) rozbicie gospodarki budżetowej na dwa n ie ­

zależne i  n ieskoordynowane systemy budże­
towe: państw ow y i  samorządowy;

2) b ra k  koo rdynac ji tych  systemów budżeto­
w ych  z narodow ym  planem  gospodarczym;

3) b rak  jasnego obrazu podziału p roduk tu  do­
datkowego, k tó ry m  rozporządza państwo lu ­
dowe, na zasadnicze części składowe: obro­
nę narodową i  u trzym an ie  aparatu a d m in i­
stracyjnego, spożycie zbiorowe oraz gospo­
darkę  narodową (w ty m  inw estyc je  i rezer­
w y), a w  szczególności —  podzia łu spożycia 
zbiorowego na różne jego postacie, w  jak ich  
państwo zwraca część p roduk tu  dodatkowe­
go masom pracującym , k tó re  go w y  tw o rzy  -

państwowego i  samorządowego, mała zdoi- 
ność m anewrowania, u trudn ia jąca  nagięcie 
w ykonan ia  budżetu do aktua lnych  wym agań 
gospodarczych i w a d liw ie  u jm u jąca  zagad 
n ien ie  d yscyp liny  finansowej.

Ekonom iczną podstawą systemu finansowe­
go i  gospodarki budżetowej, jaką  należy w pro ­
wadzić, jest system gospodarczy państwa demo­
k ra c ji ludow e j o coraz wzrasta jącej przewadze 
elem entów socja listycznych. Z fak tu , że środki 
p ro d u kc ji s ta ją  się w  coraz w iększym  stopniu 
własnością uspołecznioną, że dz ięk i tem u naro­
dowe p lany gospodarcze mogą obejmować 
i obe jm u ją  coraz szerszy zakres . gospodarki

i  s ta ją  się przez to coraz bardzie j kompletne, 
i  jedno lite  —  w yp ływ a ją  nowe właściwości, k tó ­
ry m  m usi odpowiadać nasz system budżetowy, 
d iam etra ln ie  różniący się od u s tro ju  budżetowe­
go w  państwach kap ita lis tycznych . Różnice do­
tyczy łyb y  przede w szystk im : 1) stopnia p lano­
wości budżetu, 2) odrębności s trony dochodo­
w e j, 3) odrębności k ie ru n kó w  w ydatkow an ia ,
4) odrębności samego systemu, ko n s tru kc ji 
i  procedury budżetowej. Rozpatrzm y po ko le i 
te różnice.

Skoro życie gospodarcze w  k ra ju  wchodzi co­
raz bardzie j w  n u r t jednolitego p lanu narodo­
wo - gospodarczego, budżet państwa pow in ien  
opierać się na wskaźnikach tego planu. Lecz 
budżet sam przez się jest rów nież planem, p la ­
nem finansow ym , k tó ry  ma charakte r obow ią­
zującej d y re k tyw y . „Nasze p lany —  to n ie  p la ­
ny  - prognozy, nie p lany  - przypuszczenia, lecz 
p lany  - d y re k tyw y , k tó re  obow iązu ją organy 
kierow nicze i  k tó re  określa ją k ie runek  naszego 
rozw o ju  gospodarczego w  przyszłości w  aza li 
całego k ra ju “  (S ta lin : R eferat po lityczny  na X V  
Zjeździe W KP(b).

Oto jedna z p rak tycznych  konsekw encji ta ­
kiego po jm ow ania budżetu: gdy budżet kap ita ­
lis tyczny  upow ażn ia ł m in is tró w  do czynienia 
w yda tków , lecz nie zobow iązywał do tego, to 
budżet nasz będzie z o b o w i ą z y w a ł  do 
w yda tkow an ia  (zgodnie z planem  gospodar­
czym), ale nie będzie dawał n ikom u  s u  b i  e k -  
t y w n e g o  p r a w a  do w ykorzystan ia  
przyznanych k redy tów , o ile  nie za istn ie ją  
ob iek tyw ne  w a ru n k i określone w  p lan ie  gospo­
darczym ; będzie natom iast istn ia ło  s u b i e k ­
t y w n e  z o b o w i ą z a n i e  do w ype łn ie ­
n ia  p lanu  dochodów państw ow ych przez poszcze­
gólne odpowiedzialnie za to organy.

Planowość budżetu decyduje o jego jedności. 
Isto tą  p lanu gospodarczego jest koordynow anie 
różnych k ie ru n kó w  dzia łania gospodarczego 
i  adm in istracyjnego, k tó re  składa ją  się na w y ­
konanie postaw ionych sobie zadań. Toteż plan 
w in ie n  obejmować w szystkie  rodzaje działań, 
wszystkie szczeble organizacyjne i cały obszar 
k ra ju . Podobnie budżet, będący finansow ym  
w yrazem  takiego planu, w in ien  stanow ić jeden 
system, łączący gospodarkę państwową i  samo­
rządową w  je dno litą  całość.

Z planowością i  jednością budżetu łączy się 
jego eikonomiczność. Budżet jest n ie ty lk o  fo r ­
malno - p ien iężnym  w yrazem  p lanu  gospodar­
czego, lecz w  całej swoje j istocie, w s tru k tu ­
rze w yda tków  i w  źródłach dochodów, w  spo­
sobach oddzia ływ ania jest ściśle pow iązany z go­
spodarką narodową, stanowiąc naczelny i  koor­
dynu jący  plan finansow y dla w szystk ich  od 
c inkow ych p lanów  finansowych, k tó re  łączy on 
w  jeden system nadając charakte r ogólnej dy­
re k tyw y . F o rm y włączenia poszczególnych 
dziedzin do budżetu (b ru tto  lu b  netto) zależą 
cd charakteru  działalności. Przedsiębiorstwa 
p rodukcy jne  korzysta ją  z finansow ej samodziel­
ności, k tóra , u trzym u jąc  m om ent zainteresowa­
nia m ateria lnego w  w yn ikach  pracy, uzależnia 
położenie finansowe przedsiębiorstw  od w yko-
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nania ustanow ionych d la  n ich  p lanów . Zarazem 
samodzielność ta zmusza jednostk i gospodarują­
ce do zaspakajania swych potrzeb finansow ych 
z w łasnych źródeł, a dopiero po ich  wyczerpa­
n iu  —  do zwracania się o pomoc ze środków 
ogólno-budżetowych.

P rzy pomocy budżetu rea lizu je  się corocznie 
p o lity ka  finansowa państwa; budżet łączy 
wszystkie  dziedziny w  zw iązek rów now agi f i ­
nansowej.

Specyficzną cechą s trony  dochodowej bu­
dżetu socjalistycznego jest bazowanie je j na do­
chodach ekonom icznych, n ie  podatkowych, gdy 
budżet kap ita lis tyczny  opiera się na dochodach 
podatkowych. G łów nym  źródłem  dochodu bu­
dżetu socjalistycznego jest akum ulacja  w  przed­
siębiorstwach uspołecznionych. Zarazem bu­
dżet jes t sam narzędziem  zwiększania akum u la ­
c ji przez usta lanie tak ich  stosunków poszcze­
gólnych gałęzi gospodarczych do budżetu, k tó re  
to stosunki sp rzy ja ją  rozszerzeniu zastosowania 
rozrachunku gospodarczego, zw iększeniu gospo­
darności, a tym  sam ym  pow iększeniu ren tow ­
ności przedsiębiorstw .

Ekonomiezność budżetu p rze jaw ia  się ró w ­
nież po stron ie  w yda tków . Gros w yda tków  bu­
dżetowych skierowane zostaje na sfinansowanie 
gospodarki narodowej i  potrzeb socjalno - k u l­
tu ra ln ych  ludności. „W y d a tk i na człow ieka“  
w zrasta ją z roku  na rek, w y d a tk i na adm in i­
s trac ję  —  maleją. W szystkie w y d a tk i na gospo­
darkę  narodową wprowadza się do budżetu: 
obe jm uje  on dop ła ty  do przedsiębiorstw  p lano­
wo de ficy tow ych , uzupełn ian ia  środków obroto­
wych, finansow anie inw es tyc ji, rezerw , gospo­
d a rk i kom unalne j i m ieszkaniowej itd .

R ew olucyjne zm iany zachodzą w  samym sy­
stem ie budżetowym , w  jego ko n s tru kc ji, w  p ro ­
cedurze opracowywania, uchwalan ia i  w y k o n y ­
wania. Jedność budżetu odpowiada jedności po­
lityczn e j w ładzy centra lne j i  terenow ej i jed ­
ności gospodarczej gospodarki narodow ej i  go­
spodarki pub liczne j. A le  jedność ta n ie  w ym a­
ga mechanicznego ujęcia  w szystk ich  w yda tków  
i  dochodów w  jeden akt, centra ln ie  sporządzany, 
uchwalany, w yko n yw a n y  i  kon tro low any. Jed­
ność p lanu  gospodarczego wym aga ty lk o  je d ­
ności k ie ro w n ic tw a  p o lity k ą  finansową i  cen­
tra lnego planowania finansowego, da je  iednak 
możność decentra lizac ji w ykonan ia  i  rozw in ię ­
cia in ic ja ty w y  n iże j sto jących organów w ła ­
dzy. C entra lizm  dem okratyczny polega bowiem 
na p lanow ym  k ie row an iu  tw órcze j energ ii mas 
ku  rozw iązyw an iu  zadań ak tua ln ie  n a jw a żn ie j­
szych d la  państwa jako  całości. N ie ma on nic 
wspólnego z szablonowym  u jedno licen iem  cd gó­
ry  do dołu. „Jedność w  rzeczach zasadniczych, 
p ie rw ias tkow ych , is to tnych  n ie  zostaje n a ru ­
szona, lecz zabezpieczona przez rozmaitość 
w? szczegółach, w  loka lnych  właściwościach, 
w  metodach podejścia do soraw y, w  sposobach 
przeprowadzenia k o n tro li“  2).

2) W. I. Lenin. Dzieła, t. X X I I I ,  wyd. 3 (ros.), str. 
166.

D  owszechność p lanu  narodowo-gospodarcze- 
*• go, objęcie n im  fu n k c ji zbiorowego życia, 
spraw ia, że zacierają się coraz bardzie j sprzecz­
ności in teresów  terenu z interesam i całości pań­
stwa. Obrona „w łasnych  p ra w “  samorządu, w a l­
ka o źródła dochodowe, w zbran ian ie  się przed 
p rzy jm ow an iem  now ych obow iązków narzuca­
nych  przez państwo samorządowi —  wszystko 
to sta je się przeżytk iem . I  jeże li ktoś, idea lizu jąc 
ins ty tuc ję  samorządu te ry to ria lnego, up a tryw a ł 
w  n ie j organizację spraw  „w łasnych “ , gdy pań­
stwo tra k to w a ł ja ko  organizację spraw  obcych 
te renow i i  in teresom  ludności, to  pow in ien  so­
bie uprzytom nić, iż re form a u s tro ju  w ładz te re ­
now ych i  zgrana z n ią  re form a budżetu państwa 
zaciera różnicę pom iędzy samorządem a pań­
stwem  nie z powodu zapoznawania interesów  te­
renowych, lecz dlatego, że podnosi je  do godno­
ści ważnych spraw  państwowych, nadaje pań­
stw u charakte r samorządowej organ izacji ludz i 
pracy, dbającej o ich  interesy. A  więc, można 
by  powiedzieć, n ie  samorząd został upaństwo­
w iony, lecz państwo p rzy ję ło  fo rm ę samorządu.

Treścią p o lity k i w ew nętrzne j państwa jest 
prowadzenie gospodarki narodowej i rozw ój so­
c ja lno  - k u ltu ra ln y  ludności. Spraw y te  —  żywo 
obchodzące każdego obyw ate la  —  mogą być za­
ła tw iane  zależnie od zasięgu urządzeń lu b  przed­
sięwzięć, bądź w  ciasnym  kole spraw  loka lnych  
{szkoła podstawowa, am bu la to rium ), bądź w  
szerokim  ko le  zainteresowań ogó lnokra jow ych 
(un iw ersyte t, in s ty tu t radowy). Mogą w ięc 
istn ieć zupełnie jednorodne co do swego pań­
stwowego charakte ru , a zarazem całkowucie sa­
morządne gospodarstwa obejm ujące różne koła 
zainteresowań terenow ych: te renu  jedne j gm iny  
lu b  miasta, pow ia tu , w ojewództwa, wreszcie ca­
łego k ra ju . Pom iędzy n im i n ie  ma sprzeczności, 
gdyż w szystkie  służą jednem u celowi, a sam 
zasięg rozstrzyga o podziale ob iektów  i  spraw. 
System budżetów  terenow ych w y p ły w a  w ięc 
z samej is to ty  u s tro ju  w ładz państw ow ych i  jest 
na jdob itn ie jszym  potw ierdzen iem  zasady demo­
kra tyczne j decentra lizacji.

Z fak tu , że budżet państwa stanow i system 
d y re k tyw n ych  p lanów  sfinansowania zadań 
narodowego p lanu  gospodarczego w  ramach 
różnych samorządnych gospodarstw budżeto­
w ych, w y p ły w a ją  ważne postu la ty  d la  systema­
t y k i  budżetowej. Budżet w in ien  być finansow ym  
obrazem w skaźn ików  p lanu  narodowo - gospo­
darczego. Oznacza to w iązanie poszczególnych 
kw o t budżetu bezpośrednio z poszczególnymi 
rodza jam i urządzeń i  przedsięw ięć gospodar­
czych, społeczno - k u ltu ra ln y c h  i  adm in is tra ­
cy jnych  oraz zgrupowanie tych  k w o t tak, ja k  
są zgrupowane urządzenia i  przedsięwzięcia 
w  jednorodnych działach planu. U k ład  budże­
tu  w in ien  w ięc odpowiadać na pytan ie , na co, 
na ja k i ko n k re tn y  ob iekt przeznacza się ś ro d ­
k i publiczne; natom iast w iązanie kw o t z dyspo­
nentem  ma znaczenie pomocnicze i  w yn ika  z 
podległości finansow anych ob iektów  poszczegól­
nym  organom w ładz cen tra lnych  i terenowych.

Ekonomiczne znaczenie budżetu wymaga, aby 
k lasy fikac ja  s trony  rozchodowej uw zg lędn ia­
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ła rów nież —  jako  k ry te r iu m  podzia łu  po 
stać i fo rm ę w yda tku . Budżet bowiem, oparcy 
na całości gospodarczej p lanu narodowego, m u ­
si obok p ro p o rc ji dotyczących k ie ru n kó w  od­
dzia ływ an ia  ustalać rów nież proporc je  dotyczą- 
ce fo rm  lu b  środków oddzia ływ ania  —  uzgod­
nione z p roporc jam i syntetycznych planów  
stojących na straży rów now ag i ekonomicznej, 
a w ięc: z b ilansem  s iły  roboczej, funduszu płac 
i  z a o p a trz e n ia  ludności, z bilansem  m ate ria ło ­
w ym , energetycznym  i  in n ym i. P o d z ir łk i w y ­
datkowe budżetu w in n y  ponadto oddzielać w y ­
d a tk i bieżące od m a ją tkow ych  oraz in w e s tycy j­
nych, w y d a tk i ostatecznie realizowane od kreo­
wania s iły  nabywczej, k tó re j rea lizc ja  m e z n a j­
dzie odbicia w  budżecie itd .

K la s y f ik a c ja  s tro n y  d o c h o d o w e j b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  d e m o k ra c ji  lu d o w e j w in n a  u w z g lę d n ia ć  
fo r m y  i  ź ró d ła  a k u m u la c ji  z p o d z ia łe m  n a  p o c h o ­
dzące z g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j, s p ó łd z ie lc z e j, 
k a p ita l is ty c z n e j i  d ro b n o to w a ro w e j o ra z  ze 
ś ro d k ó w  lu d n o ś c i.

Procedura sporządzania, uchw alan ia. w yko ­
nyw ania  i  kon tro low an ia  budżetów w inna  łą ­
czyć centra lizm  planowania z ia k  najszerszą sa­
modzielnością w ładz terenowych, k tó ry m  po 
w in n y  p rzysług iw ać prawa i  obow iązki czyniące 
z n ich  p raw dz iw ych  gospodarzy swego terenu.

Oto w  g łów nych zarysach postu la ty  dla re fo r­
m y budżetowej w yp ływ a jące  z założeń ekonom i­
czno - us tro jow ych  Po lsk i Ludow ej.

Jak na ty m  t le  pczedstaw iaią się główne k ie ­
ru n k i re fo rm y  budżetu, u jaw n ione w  aktach 
no rm a tyw nych  i  rozw ijane  w  pracach organów 
finansow ych przygotow u jących  budżet państwa 
na r. 1951?

Zostaje przede w szystk im  rozszerzony zakres 
budżetu państwa, k tó ry  w  r . 1951 obejm ie za­
kres: budżetu państwa na 1950 r., budżetów 
samorządu te ry to ria lnego  na 1950 r., ubezpie­
czeń społecznych, funduszów socja lnych przed­
sięb iorstw  państw ow ych i  rachunków  w y ró w - 
nawczvch przedsięb iorstw  państwowych. M in i­
ster F inansów  w  porozum ien iu z w łaśc iw ym  
m in is trem  i Przewodniczącym  Państwowej K o ­
m is ji P lanowania Gospodarczego może w łączyć 
do budżetu ponadto przedsiębiorstwa, k tó rych  
charakte r i działalność uzasadniają uniezależnie­
nie w yd a tkó w  od dochodów, przedsiębiorstwa 
Hub organy zarządu przedsiębiorstw ) pełniące 
fu n kc je  k ierow niczo - kon tro lne  w  stosunku do 
innych  przedsiębiorstw , przedsiębiorstwa zaopa­
trzenia. przedsiębiorstwa n ie  czynne oraz cen­
tra lne  laboratoria .

P rzedsiębiorstwa państwowe (w  ty m  także 
te. k tó re  dotychczas na leżały do samorządu), 
działające na zasadach rozrachunku gospodar­
czego, będą powiązane z budżetem państwa 
przez w n ły w y  podatkowe, w p ła ty  części zysku, 
nadw yżek środków obro tow ych oraz różn ic w y ­
rów naw czych (dodatmch); po stron ie  zaś w yd a t­
ków  przez finansowanie in w e s tyc ji (części lu b  
całości), uzupełn ian ie  środków  obro tow ych do 
'wysokości no rm atyw ów , pokryw an ie  p lanowych 
s tra t i różn ic w yrów naw czych  (ujem nych). 
,.Zasady powiązania przedsięb iorstw  z budże­

tem  usta la  uchw ała  Rady M in is tró w  z dn ia  17 
kw ie tn ia  1950 r. w  spraw ie zasad organizacji 
finansowej i .systemu finansowego przedsię­
b io rs tw  państw ow ych o b ję tych  budżetem 
cen tra lnym  (Mon. Pol. A  55, poz. 631“ .

Budżet państwa stanow i system h ie ra rch icz­
nie powiązanych budżetów.

Budżety gm in  i  m iast n ie w ydzie lonych  w cho­
dzą do budżetu pow ia tu  ogó lnym i sum am i do­
chodów i  w yda tków  poszczególnych gmm 
i m iast. Budżet pow ia tu  obejm uje w ięc zesta­
w ien ie g lobalnych sum budżetów podleg łych 
pow ia tow i jednostek terenowych, oraz w łas­
ny, cen tra lny budżet w yspecyfikow any szcze­
gółowo (budżet „p o w ia to w y “ ). B udżety pow ia­
tów  i  m iast w ydz ie lonych  wchodzą ogólnym i 
w yn ika m i do budżetu województwa, k tó ry  za­
w iera ponadto w łasny, cen tra lny budżet wyspe­
cy fikow any  szczegółowo (budżet „w o jew ódzk i ). 
Budżety w o jew ództw  wchodzą ogólnym i sumami 
w  skład budżetu państwa, k tó ry  ponadto obej­
m u je  w yspecyfikow any szczegółowo swój w łas­
ny  cen tra lny  budżet (budżet „ce n tra ln y “ ).

Ten system powiązań zapewnia samodziel­
ność gospodarstw budżetowych o określonej 
rozległości in teresów  terenowych, a zarazem 
uzgodnienie interesów  danej jednostk i tereno­
wej z interesam i jednostk i bezpośrednio w yż ­
szego’ szczebla. C harakte r p lanów  _ opera tyw ­
nych posiadają oczywiście ty lk o  budżety, gm in ­
ne, pow iatowe, w o jew ódzkie  i  budżet centra lny, 
natom iast zbiorcze budżety: pow iatu, w o jew ódz­
tw a i  państwa są po jęciam i no rm a tyw n ym i i  sta­
tys tycznym i. Na p rzyk ład  budżet pow ia tu  jest 
norm ą zatw ierdzającą budżet pow ia tow y j w szy­
stk ie  budżety m ie jsk ie  i  w ie jsk ie  tego pow iatu, 
w ykonanie  budżetu pow ia tu  m ożliw e jest t y l ­
ko w  ramach jego części składowych, sam on 
nie stanow i konkre tnego gospodarstwa budże­
towego. W  znaczeniu sta tystycznym  budżet po­
w ia tu  jest syntezą w yda tków  i  dochodów bu ­
dżetowych na swoim  teren ie (po ew entua lnym  
w ye lim inow an iu  w zajem nych rozliczeń pom ię­
dzy częściami sk ładow ym i).

Każdy w ydatek, dokonyw any w ramach jed ­
nego spośród gospodarstw budżetowych, gm in­
nego, powiatowego, wojewódzkiego lu b  ce n tra l­
nego, wchodzi zawsze w  skład budżetu państwa, 
a o ile  jest zw iązany z terenem, to rów n ież do 
budżetu odpowiedniego y/o jewództwa lu b  po­
w ia tu . Również i  każda cząstka dochodu państwa 
musi być um iejscow iona w  jednym  z gospo­
darstw  budżetowych, lecz zawsze wchodzi 
w  skład budżetu państwa, a jeże li jes t pow ią­
zana z terenem  —  rów n ież do budżetu w o je ­
w ództw a i  pow iatu. Skoro tak  jest. to  w y d a tk i 
i  dochody całego państwa mogą być cen tra l­
nie analizowane i  równoważone.

Zrównoważenie budżetu socjalistycznego jest 
koniecznością. Zbilansow anie jest socja listycz­
ną metodą planowania gospodarczego i  w a ru n ­
k iem  realności budżetu państwa jako  całości. 
Realność tę zapewnia p lanow y charakte r budże­
tu . p ro d u k tyw n y  charakte r jego w yda tków , so­
cja listyczna baza dochodów jaką  stanow ią 
przedsiębiorstwa uspołecznione oraz fa k t, że bu -
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dżet jes t planem, w ykonyw anym  jako  w łasny 
pian dzia łan ia  k lasy robotn icze j j ch łopskiej. 
„Realność naszego program u —  to żyw i ludzie, 
to m y z wam i, to nasza chęć do pracy, nasza 
gotowość pracować po nowemu, nasze zdecydo­
wanie, by  w ykonać p lan  3).

Postu lat rów now ag i budżetowej obejm uje 
oczywiście w szystkie  gospodarstwa budżetowe. 
W ymaga to  odpowiedniego ustosunkowania 
s trony dochodów do w yda tków  w  każdym  bu- 
dżecie składowym .

Stronę w yd a tkó w  określa sama fu n kc ja  bu ­
dżetu jako środka sfinansowania p lanu narodo­
wo - gospodarczego w  p rzek ro ju  rzeczowym i te ­
renowym . Budżety terenowe ty m  się będą róż­
n iły  cd dawnych budżetów samorządowych, że 
obejmą całość spraw  zw iązanych z potrzebam i 
terenu. N ie  może is tn ieć nadal paradoksalny 
podział np. w  zakresie szkoln ictw a powszechne­
go. gdzie w y d a tk i rzeczowe szkół podstawowych 
p o k ryw a ł samorząd, a osobowe —  państwo; nie 
jest do pom yślenia is tn ien ie  nadal np. dwóch 
konkurency jnych  szkół średnich, państwowej 
i  samorządowej itp . Podzia ł ob iektów  pomiędzy 
poszczególne budżety dokonyw any będzie w e ­
d ług  znaczenia odnośnych in s ty tu c ji, zakładów, 
przedsiębiorstw  lu b  akc ji, a znaczenie ich okre­
śla sie przez funkc ję , re jon działania, charak­
te r dzia ła lności j obszar oddzia ływania. W szyst­
k ie  ob iekty, k tó rych  działalność ogranicza się do 
terenu.danej rady  narodowej, i  w szystk ie  przed­
sięwzięcia dokonywane w  granicach je i te ry to ­
r iu m  w  zakresie gospodarczej i  k u ltu ra ln e j'o b ­
sług i ludn.ości należa do kom petencji terenowych 
rąd.narodowych,, wchodzą do m iejscowej gospo­
d a rk i i finansowane są z terenowego budżetu, 
a w ięc:

a) w  zakresie gospodarki narodow ej; finanso­
wanie o rgan izac ji i  urządzeń gospodarczych 
o znaczeniu loka lnym , ja k  przem ysł m iejscowy, 
m ie jsk ie  i  pow ia tow e przedsiębiorstwa budo­
w lane, przedsiębiorstwa m ie jskiego hand lu  de­
talicznego, gospodarka m ieszkaniowa, przedsię­
b iorstw a i zakłady gospodarki kom unalne j, go­
spodarka drogowa i  ro lna oraz m e lio racje  o zna­
czeniu loka lnym ;

b) w  zakresie urządzeń socjalno - k u ltu ra l­
nych: finansow anie przedszkoli, szkół podstawo­
w ych  i  średnich ogólnokształcących łącznie 
^ pomocą dzieciom i m łodzieży oraz h ig ieną 
szkolną, ośw ia ty dla dorosłych i w a lk i z ana lfa ­
betyzmem oraz b ib lio tek , a rch iw ów  i muzeów 
o znaczeniu loka lnym , amatorskiego ruchu a rty ­
stycznego., upowszechniania tea trów  i loka lnych  
ognisk artystycznych, finansow anie ośrodków 
k u ltu ry  fizyczne j i sportu, op iek i społecznej nad 
dorosłym i w  domach pracy przym usowej, ogn i­
skach i zakładach opiekuńczych, pub licznych  
zakładów s łużby zdrow ia o znaczeniu loka lnym , 
ochrony m acierzyństwa i w a lk i z a lkoholizm em ;
■ e) w  zakresie a d m in is tra c ji: w y d a tk i na u trz y ­
manie terenow ych organów je d n o lite j w ładzy 
państwowej i pożarnictwa.

“) J. W. S ta lin . „Zagadnienia leń in izm u“ , wyd 10 
(ros.),; str, 466. '

Przyjęc ie  tych  zadań zw iększy p raw ie  t rz y ­
k ro tn ie  zakres budżetów terenowych w  porów ­
naniu z dotychczasowym zakresem budżetów 
samorząd owych.

W szystkie pozostałe spraw y należeć m a ja  do 
budżetu centralnego. W  szczególności budżet 
cen tra lny  obejm ie finansowanie przedsiębiorstw  
i zakładów  o znaczeniu ogólno - państwowym , 
finansowanie nauk i i  szko ln ictw a wyższego, 
szkolenia kadr, finansowanie urządzeń socjal­
no^- k u ltu ra ln ych , m ających znaczenie o W n o - 
państwowe, ja k : sanatoria przeciwgruźlicze, 
szpitale i  przychodnie psych ia tryczne i specja­
lis tyczne, narodowe muzea i  b ib lio te k i, archiwa 
a k t państwowych, w yd a tk i na re n ty  i em erytu - 
iy .  przysposób1 enie zawodowe in w a lid ó w  w o­
jennych  i  w ojskow ych, ponadto w y d a tk i na 
obronę narodową i bezmeczeństwo, na w y m ;ar 
spraw iedliwości, w yd a tk i na u trzym an ie  cen­
tra lnych  w ładz państwowych, na obsługę d łu ­
gów państwowych, na finansow anie państwo­
w ych rezerw  m ate ria łow ych  oraz ogólną rezer­
wę budżetową.

Finansowanie in w e s tyc ji należeć bedzie do 
tvcn budżetów, k tó re  finansu j a odpowiednie 
przedsiębiorstwa, urzędy, zakłady i insty tuc ie . 
Szczegółowe zasady ustalone będą uchw alą Ra­
dy  M in is trów .

Realność i samorządność w "zys tk :ch budże­
tów  w yp ływ a  rów n ież z zasad podziału docho­
dów  zupełn ie odm iennych n iż  w  u s tro iu  kap ita - 
listyczmvm. Samorządom pozostawia się w  nań- 
stwach kap ita lis tycznych  drugorzędne źródła 
dochodów me wystarczające d la  u trzym an ia  
rów now agi hudżetowei i narażające samorządy 
na zależność od do tac ji i  subw encji państwo­
w ych, . bedąGych instrum entem  politycznego 
u ja rzm ien ia  i podkoouiacvcbi poczucie odpowie­
dzialności, samodzielności i gospodarności w  go­
spodarce finansow ej zw iązków  samorządowych.

System budżetowy P o lsk i oprze sie na zasa­
dzie pełnego planowego zrównoważenia wszyst­
k ich  budżetów terenowych. D z ięk i tem u rady 
narodowe będą z góry w iedz ia ły  o swych m o­
żliw ościach finansowych. P lanowe zrównoważe­
n ie  osiaga sie przez, odpow iedni podział ź ró ­
deł dochodowych, a w y ją tkow o  —  przez z góry 
zaplanowana dotacie  z budżetu h ierarch iczn ie  
wyższego. Podział źródeł dochodowych prze­
prowadzony będzie tak , aby:

a) zabezpieczał w ykonan ie  p lanu naród owo- 
gospodarczego w  p rzekro ju  rzeczowym  i  te re­
nowym ,
.• b> zapewnia ł poszczególnym budżetom stałe 
i pewne środki rosnące w  m iarę  w zrostu  gospo­
d a rk i na ich  terenie,

c) u m oż liw ia ł m obilizac ję  m ie jscow ych re ­
zerw  -gospodarczych',

d) odznaczał się niezbędną elastycznością da­
jącą możliwość przerzucania środków  w terenie 
i koncentrowania ich tam, gdzie wym aga tegp 
p iań i aktua lne zadania państwowe,

e) zachęcał do m oż liw ie  pełnego i skuteczne­
go w ykorzystan ia  w szystk ich  źródeł dochodo­
wych przez zainteresowanie m ateria lne  organów
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te renow ych (poprzez ich  budżety) w  w ykonan iu  
p lanu dochodów państw ow ych na ich  terenie,

f) zapewnia ł ja k  na jw iększą równom ierność 
w p ływ ów ,

g) posiadał prostą i  jasną konstrukc ję .
Postu latom  ty m  odpowiada przekazanie n ie ­

k tó rych  źródeł dochodowych w  całości budże­
tom  terenow ym , ustanow ienie zróżniczkowane­
go udz ia łu  w  dochodach ogólno - państwowych 
i  —  w  przypadkach szczególnych —  planow e 
pokryw an ie  n iedoborów  z Funduszu W y ró w ­
nawczego.

Skoncentrowanie większości źródeł dochodo­
w ych  w  budżecie cen tra lnym  i  u trzym an ie  zna­
cznej rezerw y da je  możliwość m anewrowania 
w  to k u  w ykonyw an ia  budżetu i  stwarza w ięź 
w ew nętrzną pom iędzy różnym i ogn iw am i sy­
stem u budżetowego.

Na r . 1951 podzia ł dochodów m iędzy budżet 
cen tra lny  a budżety terenowe pow in ien  w  zasa­
dzie przew idyw ać:

a) przekazanie budżetom te renow ym  całości 
dochodów z m a ją tku  znajdującego się w  zarzą­
dzie te renow ych rad narodowych, ja k  rów nież 
n ieopodatkowanycb dochodów z przedsięb iorstw  
i jednostek budżetowych finansow anych z bud­
żetów terenowych,
b) przekazanie budżetom  te renow ym  'dotych­
czasowych podatków  kom unalnych z w y ją tk ie m  
podatku gruntowego, jako  podatków  tereno­
w ych, _ ■

c) przekazanie budżetom te renow ym  udzia­
łó w  w  podatkach: g run tow ym , obro tow ym  
i  dochodowym  —  od gospodarki nieuspołecz­
n ione j, w  podatku od wzbogacenia wojennego, 
ja k  rów n ież odpow iednich udzia łów  w  karach 
pieniężnych i  grzywnach.

d) przekazanie budżetom te renow ym  całości 
w p ły w u  z Państwowego Funduszu Z iem i, oraz 
w p ływ ó w  loka lnych  Funduszu Gospodarki M ie ­
szkaniowej.

asadniczym zm ianom  ulegnie systematyka 
^  budżetu.

Zasady k la s y fik a c ji w yda tków  są następu ją­
ce. Podstawową jednostkę stanow i ty tu ł,  odpo­
w iada jący kosztom w ykonan ia  określonego za­
dania państwowego, reprezentowanego ko n k re t­
n ie  przez is tn ien ie  i  działalność pewnego typ u  
urzędów, in s ty tu c ji, zakładów  i  przedsiębiorstw  
albo przez dokonyw anie  określonego ty p u  a kc ji 
(a w ięc ty tu ła m i będą: szko ły podstawowe, szpi­
tale, zwalczanie szkodników  roślin , akc ja  prze­
ciwpowodziowa itp .); ty tu ły  odpow iadają po­
dz ia łow i zagadnień w  narodow ym  p lan ie  gospo­
darczym, a k w o ty  z n im i związane —  w skaźn i­
kom  tego planu. Ponadto k w o ty  p o w in n y  w y n i­
kać bezpośrednio ze ścisłej ka lku la c ji, k tó re j 
udokum entowaniem  jest rozb ic ie  k w o ty  ty tu łu  
ua elem enty w ydatkow e, precyzujące rodzaj (po­
stać) w yd a tkó w  i  stanowiące standaryzowane 
paragra fy  budżetowe.
. Każda złotówka, zamieszczona w  budżecie, 
Jest scharakteryzowana w  ten sposób zarówno 
Pod względem celu (w  ty tu le ) ja k  i  pod w zg lę­
dem postaci w yd a tku  (w  paragrafie). Pozwala 
to na rob ien ie  zupełnie dokładnych p rzekro ­

jów , ta k  w edług zadań ja k  i  w ed ług  rodza ju  na­
k ładu  —  przez" cały budżet. T rzecim  p rzekro ­
jem  budżetu jest p rzekró j w ed ług podm iotów  
gospodarczych, oparty  na sko jarzeniu poszcze­
gólnych ty tu łó w  z określoną jednostką organ i­
zacyjną dysponującą k re d y ta m i na w ykonanie 
zadań ob ję tych  ty tu łe m . Prawo do rozporządza­
n ia  k redytem  jest w tórne, w yn ika  z podejm o­
wania w ykonyw an ia  zadań p lanow ych i  re a li­
zu je  się w  m iarę  ich  wykonania. Oto dlaczego 
uk ład  podm iotow y odsunię ty m usi być na d a l­
szy p lan i  ma znaczenie ty lk o  pomocnicze p rzy  
w ykonaw stw ie  budżetowym .

Doświadczenie dotychczasowej p ra k ty k i bud­
żetowej na jle p ie j po tw ie rdza ją  dodatn ie  s trony 
nowej k la s y fik a c ji budżetowej d la  wzm ocnienia 
ka lku la tyw nośc i i  ekonomiczności budżetu, k tó ­
ry , dz ięk i ty m  zaletom, staje się narzędziem 
k o n tro li w ykonan ia  p lanu  gospodarczego meto­
dam i finansow ym i. W  budżetach dotychczaso­
w ych  ro iło  się od pozyc ji -wydatkowych p rzy ję ­
tych  szacunkowo, niesprecyzowanych co do celu 
lu b  w  postaci w yda tku , zaproponowanych rażą­
co wysoko w  stosunku do potrzeb lu b  m ożliwości 
resortów  (k tó ry  stw arza ł tą  drogą w ewnętrzne 
rezerw y d la  zabezpieczenia się przed sku tkam i 
niedbałego planow ania lu b  ruchu  cen i  płac), 
wreszcie —  pozyc ji n ie jasnych lu b  zamaskowa­
nych celowo w  celu obejścia dyscyp lin y  budże­
tow ej. Otóż d la  pozyc ji ta k ich  n ie  będzie m iejsca 
w  now ej k la s y fik a c ji budżetowej.

T y tu ły  łączone będą w  dzia ły , obejm ujące 
w szystkie  urządzenia i  akc je  służące pewnem u 
zagadnieniu (gospodarka narodowa, ośw iata, 
ochronią zdrow ia, adm in is trac ja  itp .), dzia­
ły  zaś —  w  grupy, odpowiadające zasadniczym 
funkc jom  państwa dem okrac ji ludow e j: gospo­
darka narodowa, urządzenia socjalno - k u ltu ra l­
ne, obrona i  bezpieczeństwo, adm in istrac ja  (po­
nadto dw ie  g rupy  specjalne: d ług i państwowe 
oraz środk i rezerwowe, zapasowe, w y ró w n a w ­
cze, rozliczeniowe i  inne). Num eracja dzia łów  
obejm ie cały budżet, num eracja  ty tu łó w  —  
jedno lita  w  grup ie  d rug ie j, poza, ty m  odrębna 
w  każdym  dziale. N um eracja  i  nom enkla tu ra  
paragra fów  bzdzie jedno lita  w  ca łym  budżecie 
Państwa. D la  ekonomiczno -  społecznej cha­
ra k te ry s ty k i k re d y tu  w ysta rczy _ w  budżecie 
cen tra lnym  podać ty lk o  liczbę dzia łu  i  ty tu łu , 
w  budżetach terenow ych —  rozdzia łu, dz ia łu  
i  ty tu łu . D la  celów p re lim inow an ia  budżetu 
k re d y t będzie oznaczony rów n ież podm iotowo 
(pow iązany z dysponentem), z loka lizow any 
i  ro z b ity  na pa rag ra fy  oraz pozycje. Taka 
k lasy fikac ja  um oż liw ia  tw orzen ie  dow olnych 
p rzekro jów , w yc in kó w  i rzu tó w  drogą prostego 
podsumowania odpow iednich podzia łek budżetu.

W  budżetach terenow ych w zg lędy praktyczne 
przem aw ia ją  za tym , aby podzia ł w yda tków  
uw zg lędn ia ł przede w szystk im  organizacyjną 
s tru k tu rę  organów w ładzy terenow ej. Strona 
w yda tkow a  budżetu terenowego d z ie li się 
wiięc nia rozdz ia ły  odpowiadające poszczególnym 
fachow ym  w ydzia łom  (resortom) w ładz te re ­
now ych (z tym , że u tw o rzony  b y łb y  ró w ­
nież rozdzia ł ogólny obe jm u jący w spó ln ie  w y -



d a tk i d la całego budżetu, ja k  fundusze regu la ­
cyjne, sp ła ty  pożyczek itp .). Rozdziały dzielą 
się na ty tu ły  i paragra fy  analogicznie do bud­
żetu centralnego. Ten podzia ł zapewnia je d n o li­
tość budżetów te renow ych w szystk ich  stopni, 
ale  ̂ n ie  pokryw a  się z podziałem  rzeczowym  
budżetu centralnego. Otóż d la  um ożliw ien ia  ze­
staw ień całości w yda tków  budżetu Państwa 
w  podziale rzeczowym  —  wproadzone być w in ­
n y  pomocnicze dzia ły , w ed ług  k tó rych  układane 
b y ły b y  w y d a tk i w  ramach każdego- rozdzia łu: 
gospodarka narodowa, oświata, nauka jtd .

K lasy fikac ja  dochodów oparta będzie na po­
dziale na fo rm y  i źródła akum u lac ji środków f i ­
nansowych.  ̂ Z tego p u n k tu  w idzenia dochody 
rozpadają się -na sześć zasadniczych g rup : 1) 
dochody z gospodarki uspołecznionej. 2) docho­
dy _ z gospodarki nieuspołecznionej i środki lu d ­
ności (podatki), 3) w p ły w y  z opłat 4) w p ły w y  
różne. 5) pożyczki i 6) przelewy. Pierwsza g ru ­
pa obejm ow ałaby rozliczenia z przedsiębiorst­
w am i państw ow ym i, podatek obrotowy,* poda­
tek dochodowy od spółdzielczości, ■wpływy 
b ru tto  z działalności gospodarczej ’(w fo rm ie  
przedsięb iorstw  * z w. budżetowych lu b  inne j) 
oraz nadw yżk i pozabudżetowych środków  spe­
c ja lnych  (z gospodarstw pomocniczych). Na­
zw y grup  pozostałych charakte ryzu ją  ich treść. 
Każdy oddzie lny rodzaj w p ły w u  oznaczony bę­
dzie osobnym ty tu łem . P rzy  pomocy paragra­
fó w  oznaczone będą fo rm y  dochodów oraz 
wskazany podm iot zobowiązany do ich  ¡zrealizo­
wania.

, Socja listyczny charakte r budżetu wyraża się 
ló w n ie ż  w  procedurze jego opracowywania, 
uchwalania, w ykonyw an ia  i  ko n tro li. P re lim i­
narze budżetowe opracowywane będą przez o r­
gany finansowe odpowiedniego szczebla (budżet 
cen tra lny  —  przez M in is te rs tw o  Finansów, te re ­
nowe przez odnośne w yd z ia ły  finansowe 
w ładz terenowych), a zatw ierdzane przez organ 
w ykonaw czy: budżet cen tra lny przez Radę M i­
n is trów , budżety terenowe —  przez prezydium  
odpow iednich rad narodowych. Budżet Państwa 
nabiera mocy obowiązującej przez ogłoszenie go 
jako  ustaw y uchw alonej przez Sejm  (ustawa ta 
ustala rów n ież budżet C entra lny). Budżety wo­
jew ódzkie  uzysku ją  moc obowiązującą drogą 
uchwalen ia ich  przez w o jew ódzkie  rady  naro­
dowe w  ramach ogólnego lim itu  określonego dla 
danego w o jew ództw a przez budżet państwa. 
Analog iczn ie  —  budżety pow ia tu  uchwalane bę­
dą przez pow ia tow e rady  narodowe w  ramach 
przyznanego dla danego pow ia tu  l im itu  za tw ie r­
dzonego w  budżecie w ojewództwa. To samo do­
tyczy  gm in.

Budżet ogłaszany będzie w  fo rm ie  syntetycz­
nej, lecz po g run tow nym  ¡rozpatrzeniu przez o r­
gan uchw ala jący szczegółowych p re lim ina rzy  
i m a te ria łów  uzasadniających wniosek budżeto- 
w ^ 'r  O rgany finansowe dostosują szczegółowe 
p re lim ina rze  do sum ostatecznie uchwalonych 
W  ten sposób gospodarka poszczególnych jed­
nostek organ izacyjnych zostanie oparta o za­
tw ierdzone w  usta lonym  try b ie  dokładne p lany 
dochodów i  w yda tków .

W ykonanie  budżetu państwa oparte będzie na 
zasadzie jedności kasowej zarówno budżetu cen­
tra lnego ja k  i  każdego z budżetów terenowych. 
Całą obsługę kasową budżetu państwa prze jm ie  
Narodow y Bank Polski, do któ rego należeć bę­
dzie kon tro la  wstępna fo rm a lno  - rachunkowa 
i  m erytoryczna w  ramach w yraźnych  przepisów 
i  norm .

Asygnowanie środków  (k redytów ) z  budżetu. 
Państwa należeć będzie do organów odpowie­
dzia lnych za dany odcinek adm in is trac ji iu b  go­
spodarki. Terenowe organy finansowe ko n tro lo ­
wać będą w ykonan ie  zarówno budżetu cen tra l­
nego (w  zakresie zleconym), ja k  i  budżetów te re ­
now ych na podstawie okresowych p lanów  w y ­
konania budżetu. N ie  zmniejsza to  ro li organów 
ko n tro ln ych  rad  narodowych. O rgany ko n tro l- 
n o -rew izy jne  M in is te rs tw a  F inansów  będą prze­
prow adza ły -kontrolę następną całości gospodarki 
budżetowej.

W ygospodarowane w  r. 1950 i  1951 nadw yżk i 
kasowe budżetów -terenowych przeznacza się na 
u tw orzen ie  rezerw  kasowych poszczególnych 
budżetów; reze rw y te będą zaplanowane w  bud­
żecie dochodów ro ku  następnego. Znaczenie re ­
zerw  kasowych polega na tym , że u ła tw ia ją  one 
organom  terenow ym  ¡planowy rozdzia ł w p ływ ó w  
-i w yda tków  w  ciągu roku  i  równocześnie s finan ­
sowanie p lanu gospodarczego- bez konieczności 
uciekania się do pomocy z zewnątrz.

osta ły tu  naszkicowane głów ne k ie ru n k i re ­
fo rm y  budżetowej. In tensyw na praca kon- 

cePcy.ino - organizacyjna w  ciągu pozostałych 
m iesięcy bieżącego ro ku  w ype łn i ram ow y p ro ­
gram  re ko n s tru kc ji gospodarki budżetowej kon­
kre tną  treścią no rm atyw ną  i  in s tru kcy jn ą  —  
stw orzy podstawy nowego budżetu i tezy nowe­
go prawa budżetowego-. Na szczegóły jest jeszcze 
za wcześnie. Należy jednak ju ż  dz is ia j s tw ie r­
dzić, że re fo rm a budżetu spełn i swoje zadania 
ty lk o  wówczas, jeże li naw iązywać będzie do ro li 
gospodarki budżetowej w  naszym u s tro ju  i od­
powiadać zachodzącym przem ianom  ekonomicz­
no - po litycznym . Powo-dz-enie tych  prac zależy 
od g run tow ne j re w iz ji is tn ie jących dotychczas 
pojęć, zasad i szablonów, od zm iany sposobu 
po jm ow ania budżetu, od pozbycia się zastarza­
łych  naw yków  i  ru tyn y .

A pa ra t finansow y m usi należycie zrozumieć 
sw oją  ro lę  w  w ykonan iu  narodowego p lanu  gos­
podarczego. N arodow y p lan gospodarczy składa 
się z p lanów  odcinkow ych poszczególnych dzie­
dzin gospodarki i  dzia ła lności socjalno - k u ltu ­
ra lne j, a zarazem pow in ien  być w yrażony w  p la ­
nach te ry to r ia ln ych  d la  każdego" w ojewództwa, 
pow ia tu  i  m iasta. Z ¡planami te ry to r ia ln y m i 
związane są zadania w ykorzys tan ia  m iejscowych 
bogactw, p raw id łow e j dys lokac ji budow nictw a, 
-rozwoju transportu , w ym ia n y  tow arow ej 
i  w spółpracy gospodarczej. P lan narodowo-gos- 
podarczy ustala w skaźn ik i, a w ięc m iędzy in n y ­
m i: uruchom ien ie now ych obiektów , -rozmiary 
inw es tyc ji, rozm ia ry  p ro d u kc ji, ob-niże-nie kosz­
tów , stan zatrudn ien ia , fundusz płac, obró t to ­
w arow y, zakres obsługi (kon tyngen ty) i  sieć 
urządzeń socjalno - ku ltu ra ln ych . Lecz p lanow a­

244



nie finansowe n ie  polega na p ros tym  przelicze­
n iu  w skaźn ików  gospodarczych na pieniężne. 
W skaźn ik i p lanu  gospodarczego sygna lizu ją  t y l ­
ko  zjaw iska, a le  rozegrają się one konkre tn ie  
w fo rm ie  uzależnionej od sposobu sfinansowa­
nia. Toteż planowanie finansowe posiada w łas­
ne zadania i  w łasne metody.

O rgany finansowe domagać się muszą n a jle p ­
szego zabezpieczenia finansowego dla wszyst­
k ich  zadań p lanu  narodowo - gospodarczego, 
a w ięc w  planach odcinkow ych poszczególnych 
gałęzi gospodarki ustalać m aksym alny poziom 
w ykorzystan ia  w łasnych środków i  na jba rdz ie j 
oszczędne ich  zużycie. Muszą one poddać głębo­
k ie j analizie p re lim inarze , u ja w n ić  W s zys tk ie  
zasoby, w y k ry ć  rezerw y, spowodować n a jb a r­
dz ie j e fektyw ne  w ykorzys tan ie  środków, Zara­
zem organy finansowe w in n y  dążyć do takiego

Inż. St. MfCHOTEK

W Z R A S T A JĄ C Y  udzia ł p ro d u kc ji budo­
w lano - m ontażowej w  rea lizac ji narodo­
w ych planów  gospodarczych powoduje, 

że p rob lem atyką  je j in te resu ją  się n ie  ty lk o  lu ­
dzie zw iązani bezpośrednio z budownictwem , 
że prob lem atyka  ta  za jm u je  coraz w ięcej m ie j­
sca w  naszej pub licystyce gospodarczej. N a • 
przyk ładz ie  p ro d u kc ji budow lanej obserwować 
można ponadto szybk i w  w arunkacn u s tro ju  
D em okrac ji Ludow e j proces przekształcania 
d r oibnotowarowe j , rzem ieślniczej p raw ie  p ro ­
d u k c ji —  w  produkcję  przemysłową.

Jednym  z na jcharakte rystyczm e jszych  z ja ­
w isk, ja k ie  cechują proces uprzem ysłow ienia 
p rodukc ji budowlano-m ontażowej je s t ksz ta łto ­
wanie się norm  pracy. Zm iany norm  p racy są 
ściśle powiązane nie ty lk o  z w yda jnością  i  me­
todą p racy robo tn ika , ale i  z bieżącym poziomem 
organ izac ji procesu budowlanego, w ykonaw ­
stwa dokum entacji technicznej, stopniem  me­
chanizacji i  usprzętow ienia budów, zaopatrzenia 
w  m a te ria ły . Zagadnieniu no rm  p racy  poświę­
cano już  w iele uwagi- W yda je  się w ięc konieczne 
naświetlenie sy tu a c ji na odcinku norm  w  budow­
n ictw ie , na odcinku znacznie obszerniejszym 
i m n ie j uporządkowanym  niż w  innych prze­
mysłach.

W  Polsce przedwrześniowej budow nictw o by ło  
domeną gospodarki d robnokap ita lis tyczne j. N i­
sk i stopień uprzem ysłow ienia k ra ju , małe roz ­
m ia ry  i  rozproszenie inw es tyc ji, jedna z n a j­
tańszych w  E urop ie  s iła  rą k  ludzk ich  z „potęż­
nym “  zapleczem rezerwowej a rm ii bezrobotnych 
i  dz ięk i tem u w y trzym u ją ca  konkurenc ję  p ra ­
w ie  w szystk ich  maszyn budowlanych, w szystko 
to  stwarzało w a ru n k i d la  prowadzenia robó t 
przez drobne f irm y  obywające się bez kap ita łów ,

rozdzia łu  środków pom iędzy poszczególnych w y ­
konawców planu, aby pobudzić ich do w a lk i 
o jego w ykonan ie  i  przekroczenie. Osiąga się to 
często przez ustanow ienie zależności finansow ej 
organów w ykonu jących  od stopnia wykonania 
ilościow ych i  jakościowych w skaźn ików  planu. 
Budżet w ięc n ie  może być b ie rn ym  odbiciem  
planu, lecz stanow i a k tyw n y  czynnik, k tó ry  w y ­
k ry w a  wąskie przejścia, zacofane odc ink i i  dys­
proporcje, pomagając je  likw idow ać. Budżet jest 
jednym  z na jw ażnie jszych p lanów  syntetycz­
nych, ko n tro lu ją cych  praw id łow ość p lanów  od­
c inkow ych i  ich wzajemnego zw iązku.

Zrozum ienie doniosłe j ro l i  p lanow ania f in a n ­
sowego w  walce o w ykonan ie  p lanu jest p ie rw ­
szym obowiązkiem  pracow n ików  aparatu fin a n ­
sowego Po lsk i Ludow ej,

N O W E  N O R M Y  
W  W Y K O N A W S T W IE  
B U D O W L A N Y M
ja k ich  w ym aga łyby inw estyc je  maszynowe 
i  inne.

Sezonowość robó t i  system zlecania z prze­
ta rg ó w  przeważnie nieograniczonych u trw a la ły  
ten stan dezorganizacji p ro d u kc ji budow lanej, 
gdyż ham ow ały powstawanie w iększych przed­
s ięb io rs tw  wykonawczych. Opracowywane w ów ­
czas no rm y p racy s łuży ły  naogół jako  podstawa 
do k a lk u la c ji i  analizy o fe r t przetargow ych 
i rozrachunków  m iędzy zleceniodawcą i  przed­
siębiorcą. W łaściwe no rm y p racy b y ły  niepisa­
ne. A rm ia  bezrobotnych i  sezonowość prac 
s tw a rza ły  ciśnienie zapewniające znaczny do­
p ływ  s ił do budownictwa.

Z jaw isko  to  z ko le i powodowało w zros t w y ­
magań, ja k ie  s taw ia ł robo tn ikow i zatrudnione­
mu0—  nawet na dniówkę —  przedsiębiorca czy 
m a js te r. W ysta rczy  powiedzieć, że m urarz, 
k tó ry  nie w ykona ł niepisanej no rm y 16 m- ty n ­
ku  I I I  ka t. w  ciągu dnia —  b y ł zw a ln iany z p ra ­
cy m im o, że ka lku la cy jn a  norm a pracy w ynosiła  
ok. 12 m 2. P rzyk ład  ten z całą jaskraw ością 
charakte ryzu je  cel i  w artość norm  pracy w  w a­
runkach budow nictw a kapita listycznego.

Dziedzictwo w  zakresie no rm  pracy przejęte 
zostało przez budownictwo Odrodzonej Po lski. 
W a ru n k i odbudowy zniszczeń wojennych, zw ła­
szcza ogrom ny w ys iłek  p rzy  odbudowie W arsza­
w y  zwolna rozras ta jący  się sekto r gospodarki 
uspołecznionej w  budownictw ie, pogłęb ia jący 
się w  m iarę narastan ia  zamierzeń inw es tycy j­
nych b ra k  w ykw a lifiko w a n e j s iły  roboczej, licz- 
ność i  rozproszenie inw estorów  —  nadały bu­
dow nictw u początkowego okresu odbudowy 
k ra ju  charak te r żywiołowości-

Sytuac ja  ta  u legała ko le jno popraw ie na od­
c inku  planowania inw es tyc ji, następnie na od-



cinku o rgan izac ji przedsiębiorstw . Praca akor­
dowa by ła  stosowana w  nieznacznym stopniu, 
a za podstawę do obliczania cen jednostkow ych 
b y ły  przyjm ow ane przedwojenne no rm y b. M in i­
sterstw a Spraw W ewnętrznych, b. M in is te rs tw a  
Spraw  W ojskow ych, TOR-u i  inne z zastosowa­
niem  _ w spółczynników , uwzględniających 
zmniejszenie w yda jnośc i:

ro k  1946 0,8
rok  1947 0,9

W iosną 1948 ro ku  zosta ł opracowany przy 
w yda tnym  udziale Zw iązku Zawodowego P ra ­
cowników  Budow nictw a p ierw szy cennik robó t 
akordowych w  budownictw ie. Usta lono w  nim  
ceny akordowe robocizny w  oparciu  o s taw k i 
godzinowe obowiązującego wówczas uk ładu  
pracy i  no rm y b. M in . Spraw W ewnętrznych 
uzupełnione pracam i Polskiego K om ite tu  N o r­
m alizacyjnego oraz n ik ły m i doświadczeniami 
la t powojennych. Zamierzeniem tego cennika 
by ło  upowszechnienie p racy  akordow ej oraz 
ujednolicenie cen jednostkowych. C ennk  
uwzględn ia ł podział k ra ju  na 9 s tre f o różne j 
wysokości s ta w k i godzinowej. Podział ten by ł 
w prowadzony czasowo m. in. w  celu zahamowa­
n ia  w p ływ u  żyw iołowości w zrostu  prac w  W a r­
szawie i  innych  ośrodkach, oraz d la  zwiększe­
n ia  m ożliwości p rzerzu tów  s iły  roboczej do 
ośrodków  natężenia ruchu  budowlanego.

Cennik zaw iera ł 15 dzia łów  robó t i  obejmował 
ok. 2000 cen jednostkowych.

W iosną 1949 r. został w ydany d ru g i z kole i 
ka ta log  norm  i  cen jednostkow ych w  budownic­
tw ie . W  okresie poprzedzającym  w ydanie tego 
ka ta logu nastąp iło  wyraźne przesunięcie od 
rozproszonych drobnych rem ontów  i odbudowy 
do budowy i  g run tow ne j odbudowy dużych 
obiektów . P rzedsiębiorstwa sektora uspołecz­
nionego ob ję ły  w  ty m  czasie ponad 60% p ro ­
d u kc ji budow lanej. W a ru n k i te u m o ż liw iły  z ko ­
le i zwiększenie stopnia ciągłości pracy, lepszą 
organizację procesu budowlanego oraz zw ięk­
szenie ilości mechanizmów na budowach. Zasad­
niczą jednak zmianę w  w arunkach p ro d u kc ji 
budow lanej w prow adził ro zw ija ją cy  się ruch 
współzawodnictwa pracy, coraz lep ie j w yko rzy- 
s tu jacy  w zo ry  budow nictw a socjalistycznego 
w  Zw iązku Radzieckim . W edług danych Z w ią ­
zku  Zawodowego P racow ników  B udow nictw a 
ruchem  współzawodnictwa ob ję tych  by ło  w io ­
sną 1949 r. 33%  załóg budowlanych, za trudn io ­
nych na 37% budów całego k ra ju .

Do współzawodnictwa p rzys tąp iło  ok. 500 
brygad, obe jm ujących ok. 4.000 robo tn ików . 
W  okresie ty m  w y różn iło  się ponad 2500 przo­
dow ników  p racy  i  rac jona liza to rów .

N ow y ka ta log  no rm  i  cen jednostkow ych 
m ia ł za zadanie: po pierwsze —  realizację  za­
sady rów ne j p łacy za rów ną pracę, co w ym aga­
ło  m. in. przeprowadzeinia ta ry f ik a c ji wszelkich 
robó t budow lanych i  opracowania na te j zasa­
dzie tabe l zaszeregowania pracow n ików  fizycz- 
nych, po drug ie  —  uniem ożliw ien ie przekroczeń 
dyscyp liny  płac. W arunk iem  w ykonan ia  zada­
n ia  drugiego by ło  oparcie cen jednostkow ych

o rzeczywiste, odbiegające n ieraz znacznie od 
nom inalnych cen pierwszego kata logu. Pożąda­
nym  było  również zmniejszenie ilośc i s tre f do 
trzech, gdyż zan iknę ły różnice m iędzystrefowe, 
powodujące ta k  znaczne zróżniczkowanie. T rze­
cie zadanie nowego ka ta logu  polegało na rozsze­
rzen iu  fro n tu  prac akordow ych ja ko  bazy m a­
sowego ruchu współzawodnictwa.

N o rm y  pracy wprowadzone do tego kata logu 
u leg ły  znacznej korekcie  w  oparciu o dośw iad­
czenia okresu 1947 —  1949. W prowadzenie tych  
norm  nie m ia ło  jednak —  w  pewnej ilośc i w y ­
padków  —  praktycznego znaczenia, gdyż w a ru ­
nek dostosowania cen jednostkow ych do rzeczy­
w istego ich poziomu powodował często koniecz­
ność wprowadzenia dodatkowych współczynni­
ków  w  postaci zw iększonej zachęty akordowej 
w  przypadku, k iedy  p rzy ję ta  norm a i  staw ka 
godzinowa nie daw ały w  w yn iku  bieżącej „ r y n ­
kow e j“  ceny jednostkow ej. Tak obliczone ceny 
jednostkowe w zros ły  do 4%  -—-25%  w  stosunku 
do poprzednich nom inalnych, zwyżka zaś nom i­
nalnego funduszu płac w yn ios ła  ca 13% . K a ­
ta log  obejm ował 16 dzia łów  p racy  i  zaw iera ł ok. 
4500 poz. norm  i  cen jednostkow ych, a więc 
przeszło dw ukro tn ie  pow iększył swą objętość.

R ok 1949 b y ł rok iem  przełom u w  budownic­
tw ie . D alszy rozw ó j socja listycznych metod 
p racy  w śród załóg budow lanych, o p a rty  o bo­
gate doświadczenia Zw iązku Radzieckiego ■wpro­
w adził zasadnicze zm iany w  p rodukc ji. Z a in i­
cjowane przez M icha ła  K ra jew skiego , a podję­
te przez Religę, Poręckiego, M arkow a i  w ie lu  
innych zespołowe m etody p racy  w  m u­
rarce i  tynkach , specjalizowane b rygady  robo­
cze, budow nictw o szybkościowe oraz szybko- 
ściowo-potokowe, fa la  ulepszeń i  pom ysłów  ra ­
c jona liza to rsk ich  —  zm ien iły  w  znacznym sto­
pn iu  organizację i  tem po procesów p ro d u kcy j­
nych w  budownictw ie. Rozw ój m etod zespoło­
wych cha rak te ryzu ją  w y n ik i uzyskane w  roku 
1949 w  m urarce:

Paduch — marzec 
Jakucewicz — m aj 
Gruca — czerwiec 
P ietruch — wrzesień

cegieł dziennie 
>>

fi

5037
16425
31098
34685

P rzy  zastosowaniu potokow e j m etody p rzy  
dużym  fronc ie  ro b ó t m urarze Poręcki i  M arków  
z 9-cioma pom ocnikam i w m urow a li we w rześ­
n iu  1949 r. 66.500 cegieł w  ciągu dnia. Stosu­
jąc  tę  samą metodę brygada Józefa C za jk i 
w m urow a ła  w  kw ie tn iu  1950 r. 84.380 cegieł. 
D la  porów nania podać należy, że norm a tra d y ­
cy jna  d la  m ura rza  w ynosiła  1,97 ma m uru , ok. 
730 cegieł dziennie. Upowszechniona została 
rów nież znaczna ilość ulepszeń i  pom ysłów  ra ­
c jona liza to rsk ich , zw iększył się stopień mecha­
n iza c ji budownictwa, uspraw niona zosta ła orga­
nizacja p racy  na budowach i  coraz le p ie j dz ia ła ł 
apara t zaopatrzemlia. W  tych  w arunkach wzrosła 
w ydajność p racy robo tn ików  budow lanych i  in ­
dyw idualne no rm y p racy  zaw arte w  kata logu 
z r. 1949 b y ły  w  znacznym stopn iu  przekracza­
ne.
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i  ta k  średnie przekroczenie 
nych w ynosiło :

m urarka
ty n k i
roboty wodno-kanalizacyjne 
roboty żelbetonowe: 

szalowanie 
zbrojenie 
betonowanie

n o rm t r a d y c y j-

ca 44%
ca 55°/»
ca 65%

do 70%
do 100%
do 100%

Niezależnie od średnich przekroczeń norm  
is tn ia ły  ro b o ty  —  zwłaszcza p rzy  czynnościach 
wykończeniowych —  dla k tó ry c h  norm y b y iy  za 
wysokie, odstręczające robo tn ików  od w ykony­
wania ty ch  robót, co w  konsekwencji opóźniało 
ukończenie całości robó t i  oddanie ob iektów  do 
u ży tku . Poza ty m  zarobk i robo tn ików , p racu ją ­
cych na dniówkę z powodu b raku  odpowiednich 
norm  w  pewnych działach robó t b y ły  znacznie 
niższe od zarobków, robo tn ików  pracu jących na 
: akord.

G eneralissimus S ta lin  na I  Wszechzwiąz- 
kow e j N aradzie Stachanowców w  r . 1935 

hak .scharakteryzował znaczenie i  zadania n o rm : 
„ B  e z  t e c h n i c z n y c h  n o r m  p l a ­
n o w a  g o s p o d a r k a  j e s t  n i e m o ­
ż l i w a .  T e c h n i c z n e  n o r m y  t o  
w i e l k a  s i ł a ,  r e g u l u j ą c a  i  o r ­
g a n i z u j ą c a  w  w y k o n a w s t w i e  
s z e r o k i e  m a s y  r o b o t n i k ó w  
w o k ó ł  p r z o d u j ą c y c h  e l e m e n ­
t ó w  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

W  św ie tle  wskazań J. W. S ta lina  jasne s ię  sta­
ło, że dotychczasowe no rm y p racy juz  nie odpo­
w iada ją  ty m  wymogom, że nie stanow ią pod­
s taw y do praw id łow ego planowania produkc ji) 
że są czynnik iem  ham ującym  i  dezorganizują­
cym  na obecnym etapie prace w  budownictw ie, 
i  że b ra k i odpowiednich norm  u tru d n ia ją  pow­
szechne stosowanie zespołowych m etod pracy.

Jasne się stało, że no rm y nie pow inny być sta­
tyczne, że w  zależności od zm ian w  metodach 
p ro d u kc ji zm ieniać się pow inny norm y pracy.

R ew iz ja  no rm  w  budow nictw ie s ta ła  się ko ­
niecznością.

Techniczne je j przeprowadzenie napotka ło 
szereg trudności, ja k  b rak  sprawozdawczości w  
zakresie w ykonan ia  dotychczas stosowanych 
norm , b ra k  apara tu  norm owania w  budow ni­
ctw ie , zwłaszcza b ra k  s ta c ji chronometrażo- 
w ych. N a jw iększą  trudność stanow ił b ra k  w y ­
szkolonej k a d ry  techn ików  norm owania, k tó ra  
m ogłaby opracować i  wprowadzać nowe normy- 
Prace nad rew iz ją  norm  zlecono K o m is ji złożo­
ne j z p rzedstaw ic ie li Zw iązku Zawodowego P ra ­
cowników  Budow nictw a, Państwowej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego’,, M in is te rs tw a  B u ­
dow nictw a i  p rzedsięb iorstw  wykonawczych. 
K om is ja  oparła się w  p racy na opracowaniach 
G łównej K o m is ji N o rm  p rzy  M in is te rs tw ie  B u ­
downictwa. Powołano zespoły robocze dla opra­
cowania poszczególnych dzia łów  robót. W  ze­
społach pracowało w  okresie najw iększego na­
silenia ok. 30Q działaczy zw iązkowych, przodo­
w n ików  pracy, rac jona liza to rów  oraz inżynie- 

.rów  i  techn ików  p rodukc ji.

Odnośnie re w iz ji is tn ie jących  norm  tra d y c y j­
nych, zadaniem K o m is ji by ło  dostosowanie norm  
pracy do w arunków  p ro d u kc ji zm ienionych na- 
sku tek postępu technicznego i  mechanizacji. 
R ew iz ją  ob ję to 8 dzia łów  robót) stanow iących 
ok. 63% w szystk ich  robó t budowlano-montażo­
wych. Średnie „zaostrzenia“  norm  opracowane 
na podstawie szczegółowej analizy dotychczaso­
w ych doświadczeń uwidocznione są w  poniżej 
podanej tabe li, będącej in teg ra lną  częścią 
uchw ały K E R M .

Nowe norm y uw zględn ia ły  zmianę organ izacji 
p racy na budowie, polegającą na w ydzie lan iu  
prac tra n sp o rtu  wewnętrznego i organizację 
specja lnych b rygad transportow ych . U m ożliw ia  
to  pełniejsze w ykorzys tan ie  pracy robo tn ików  
w ykw a lifikow anych  do w ykonyw an ia  czynności 
odpowiadających ich  k w a lif ika c jo m  oraz stw a­
rza w a ru n k i uspraw nien ia pracy  ̂ transportu- 
Niezależnie od tego ,że znaczna część norm  u le­
g ła  „zaostrzen iu“ , n iek tó re  norm y, zwłaszcza dla 
czynności wykończeniowych i  ro b ó t w ym aga ją ­
cych w ysokich k w a lif ik a c ji robotn ików ) u leg ły 
złagodzeniu. W  rezultacie rew iz ja  tra d ycy jn ych  
norm  ii dyw idua inych  usunęła jaskraw e i  k rz y w ­
dzące ( ysproporcje  w  płacach robotniczych. Po­
nadto K om is ja  opracowała no rm y pracy i u s ta li­
ła ceny jednostkowe d la  następujących nowo- 
wprowadzonych dzia łów  ro b ó t: p re fab rykac ja  
terenowa> robo ty  sto la rsk ie  —  warsztatowe, ro ­
boty ś lusarsko-kow alskie  —  w arszta tow e oraz 
tra n sp o rt zewnętrzny.

D la  robó t zespołowych kom is ja  opracowała 
no rm y pracy, sposób obliczeń w ew nątrz  zespo­
łu, zakres stosowania i  w ytyczne o rgan izac ji 
pracy w  m urarce, tynkach  i robotach in s ta la cy j­
nych. Poza ty m  no rm y przew idu ją  w ykonyw anie  
systemem zespołowym robó t ciesielskich, zbro- 
jarskfich ii betoniariskich. W ysokość no rm  ze­
społowych usta lona została w  oparciu o doś­
wiadczenia 1 '/2-rocznego stosowania tych  me­
tod.

N orm a polska d la  m urów  g rubych  w ynosi 
8,4 ma, podczas gdy analogiczna norm a radziec­
ka przekracza 11,0 ma m uru. Dotychczasowy 
sposób rozliczeń zespołów tró jk o w y c h  ulegnie 
re w iz ji. S tw ierdz0n0j ¿e przechodząc z p racy in ­
dyw idua lne j na zespołową m ura rz  uzysk iw a ł 
zwiększeńie zarobków  średnio o 23%) podręcz­
ny I  o 29% , podręczny I I  o 39% . F a k t ten 
u tru d n ia ł organizowanie zespołu, gdyż przodo­
w i zespołu (m urarze) uw aża li to  za krzyw dzą­
ce. Zdarzało się również często, że ro b o tn ik  
n iew ykw a lifikow an y , pracu jąc w  zespole, uzy­
sk iw a ł znacznie w yższy zarobek niż w ysoko w y ­
kw a lif iko w a n y  m ura rz  na skom plikow ane j robo­
cie, k tó re j nie można by ło  w ykonyw ać systemem 
zespołowym. Opracowany zosta ł następu jący po­
dział zarobków w  zespole:

przodowy zespołu 48°/o
I  podręczny zespołu 27°/o

I I  podręczny „  25%

Obecne ustaw ienie no rm  zespołowych w  m u ­
rarce w  stosunku do no rm  in d yw id u a ln ych  
oraz p rzy ję te  zasady rozdz ia łu  zarobków ze-



społu pow odują zwiększenie zarobku przy 
prze jściu  do pracy zespołowej w yłącznie przo­
dow em u m ura rzow i w  wysokości 22 %. K orzyśc i 
podręcznych polegają na m ożliwości przyucze­
n ia  do zawodu i  w iększym  zarobku w  zw iązku 
ze wzrostem w yda jności p rz y  w ykonyw an iu  
p racy jednorodnej.

Poza ty m  ustalono, ja k ie  prace pow inny być 
wykonyw ane m etodam i zespołowymi, a jak ie  
sposobem tradycy jnym - N p. d la  robó t m u ra r­
skich do 50,0 m :i m u ru  można stosować system 
tra d ycy jn y , od 50 do 100 m :i f ro n tu  ro b ó t m uro­
wych —  system dw ó jkow y, pow yżej 100 ms 
fro n tu  robó t na m urach stosowany być pow i­
nien wyłącznie system  tró jk o w y .

W  w yn iku  w ięc prac k o m is ji podwyższono 
n o rm y  z b y t n iskie, nie odpowiadające obecnemu 
poziom owi p rodukc ji, obniżono zaś pewną część 
norm  d ła  robó t w ym agających w ysokich k w a li­
f ik a c ji.  Rozszerzono no rm y na szereg czynności, 
k tó re  ich dotąd nie m ia ły  i  dlatego nie b y ły  
akordowane, wreszcie wprowadzono no rm y ze-

Ponadto uchwała wym aga usta lenia zakresu

społowe. S tw orzony został w łaśc iw y dla obecne­
go poziomu w ykonaw stw a stosunek zarobków  
p rzy  pracach w ym agających wyższych k w a lif i­
k a c ji i  p rzy  czynnościach pomocniczych. N ow y 
ka ta log  norm  i  cen jednostkow ych w  budow ni­
ctw ie  obejm uje 19 dzia łów  ro b ó t i  ponad 8.000 
p o zyc ji norm .

Jak w ie lką  wagę Rząd i  P a rtia  p rzyw iązu ją  
do zagadnień norm ow ania w  ogólności, a do re  
w iz ji i  praw idłowego wprowadzenia no rm  w  bu­
dow nictw ie— w  szczególności świadczą specjal­
ne uchw a ły  K o m ite tu  Ekonomicznego R ady M i­
n is tró w  z dnia 4 i  12 m a ja  br.

Uchwała z dnia 4 m a ja  do tyczy  upowszech­
nienia p racy  zespołowej i  dostosowania norm  
p racy  w  budow nictw ie do nowych m etod w yko ­
nawstwa. Uchwala zleca M in is tro w i Budow ni­
ctw a w  porozum ieniu z Zarządem G łównym  
Zw iązku Zawód. P racow ników  B udow nictw a 
opracowanie zm ian w  szczegółowym kata logu 
norm  i  cen jednostkow ych. W ytyczne podwyż­
szenia no rm  tra d ycy jn ych  i  ustanow ienia norm  
zespołowych podaje poniższa tabela:

Desko-
manie

Zbroje­
nie

Betono-
uianie

Murar­
skie rnła- 

ścime

Murar­
skie tran­
sportóme

Ciesiel­
skie

1 Tynkar­
skie mła- 

ścime

Tynkar­
skie tran­
sportóme

Wodno­
kanaliza­

cyjne

Elektro­
techni­
czne

Tradycyjne 127, 42% 57% U  »/o 13%' 2„% 12% 50% 22% 1%
Dmójkome 38% 17%
Trójkoine 79% 80% 36% 15%

robót, k tó re  pow inny być w ykonyw ane ściśle 
określonym  systemem zespołowym. Uchwała za­
w iera  szczegółowe w ytyczne zapewniające pełne 
i w łaściwe wprowadzenie nowych norm  i  upow ­
szechnienie m etod zespołowych, a w ięc: usta le­
nie, że prace objęte norm am i i  cenami jedno­
s tkow ym i nie mogą być w ykonyw ane i  opłaca­
ne w  system ie dn iów kow ym , szczegółową w y ­
k ładn ię  § 11 uk ładu  zbiorowego, dotyczącą w y ­
padków  k iedy p racow n ikow i p rzys ługu je  w yna­
grodzenie za postó j. W  dalszym ciągu uchwała 
poleca opracowanie p lanów  upowszechnienia sy­
stemu zespołowego robót. P lan usta la  te rm iny , 
poczynając od k tó rych  prace wyznaczone w  ka ­
ta logu d la  systemu zespołowego będą na kon 
kre tn ie  określonych budowach w ykonyw ane w y ­
łącznie w  ty m  systemie.

Uchwała zaleca w ydanie szczegółowych in ­
s tru k c ji, zapewniających sprawną organizację 
robó t i zaopatrzenie budów w  m a te ria ły  i  sprzęt. 
Ponadto M in is te r Budow nictw a i  in n i w łaśc iw i 
m in is tro w ie  nadzoru jący przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe zosta li zobowiązani do w yda­
nia. zarządzeń zapewniających ciągłe i  odpow ia­
dające k w a lif ik a c jo m  zatrudnien ie  pracow nika 
na budowie. U chw ała podkreśla osobistą i  m a­
te ria ln ą  odpowiedzialność k ie ro w n ikó w  budów 
i  k ie row n ików  przedsięb io rstw  za wszelkie za­
niedbania w  o rgan izac ji robót, k tó re  spowodują 
powstawanie posto jów . W  dniu 5 m a ja  br. Prze­
wodniczący Państw ow ej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego w yda ł zarządzenie w  sprawie 
k o n tro li w ykonania  w yże j om aw ianej uchwały.

Zarządzenie to  przew idu je  kon tro lę  resortow ą 
i terenową.

Uchw ała K E R M  z dnia 12 m a ja  w  spraw ie o r­
gan izacji norm owania p racy  usta la  podział norm  
p racy  na powszechnie obowiązujące —  je dno li­
te  —  dotyczące ro b ó t p rac i  czynności w spó l­
nych dla różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
no rm y p racy  obowiązujące w  poszczególnych 
gałęziach p ro d u kc ji i  us ług  —  no rm y branżowe, 
oraz no rm y obowiązujące w  poszczególnych za­
kładach pracy—  norm y zakładowe. N orm om  je ­
d n o litym  moc obowiązującą nadaje K E R M  w 
drodze uchwały, a norm om  branżowym  w łaśc i­
w y  m in is te r w  drodze zarządzenia, wydanego w 
porozum ieniu z zarządem g łów nym  właściwego 
zw iązku zawodowego'. N o rm y  zakładowe w  za­
leżności od tego, czy dotyczą prac pow ta rza l­
nych, czy jednorazowych zatw ierdza d y re k to r 
przedsiębiorstwa w  porozum ieniu z zarządem 
g łów nym  właściwego zw iązku zawodowego' bądź 
d y re k to r zakładu (k ie ro w n ik  budowy) w  poro­
zum ieniu z radą zakładową. Uchwała określa 
organizację norm ow ania : w  przedsiębiorstwach 
są to  techn icy norm ow ania pracy, w  centra lnych 
zarządach przem ysłu —  ko m ó rk i norm owania 
i  branżowe kom is je  norm  pracy- W  m in is te r­
stwach gospodarczych —  w ydz ia ły  norm owania 
i  g łówne kom is je  norm  pracy. Uchwała przew i­
du je  w ydanie szczegółowych in s tru k c ji,  us ta la ­
jących  zakres prac i  obow iązków zakładowych 
techn ików  norm ow ania  p racy  oraz organów 
norm ow ania p racy w  centr. zarządach i  m in i­
sterstwach, wreszcie organizację i  zakres dzia-
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łan ia  branżowych i  g łów nych k o m is ji norm  p ra ­
cy. j ]

Omówione powyżej uchwały, aczkolw iek do­
tyczące odm iennych sp raw : stworzenia w a run ­
ków  dla pełnego wprowadzenia niecałkowicie 
doskonałych, ale opartych  już  na wzorach ra ­
dzieckich, technicznych norm  pracy oraz w y ­
tycznych organ izacji apara tu  norm owania —  
stanow ią łącznie podstawę dla wprowadzenia 
i  s ta łe j ana lizy socja listycznych norm  pracy w  
budownictw ie.

W prowadzenie nowych no rm  i  upowszechnie­
nie zespołowych m etod pracy spotkało się z w ła ­
ściwą oceną ze s trony  k lasy  robotn icze j. Po 
w stępnym  okresie popu la ryzac ji i  zaznajom ie­
n iu  załóg budow lanych z now ym i norm am i p ra ­
cy ju ż  w  okresie p ierwszych dwu tygodn i stoso­

wania —  norm y zosta ły przez te  załogi p rzy ję ­
te i nie raz w ydatn ie  przekraczane. Uzyskane 
dotychczas dane średnich przekroczeń norm  
pracy k sz ta łtu ją  się następująco:

roboty ziemne 120%
„  m urarskie 125%
„ ciesielskie 117%
„  zbroiarskie 136%
„ betoniarskie 121%
„ insta lacyjne 130%
„ tynkarsk ie  120%
„ transportowe 105%

W y n ik i te  są dowodem ,że słuszne i  spraw ie­
d liw ie  no rm y p racy są czynnik iem  m ob ilizu ją ­
cym klasę robotn iczą do przedterm inowego w y ­
konania p lanu 6-letniego, planu, którego re a li­
zacja u trw a li pokó j i  dobrobyt mas p racu ją ­
cych w  Polsce.

Dr R. FROMER Z Z A G A D N I E Ń
P L A N O W A N I A
L E Ś N I C T W A *

Z N A C Z E N IE  leśn ictw a jes t w  Polsce na 
ogół niedoceniane. N ie  do ta rła  do szero­
k ich  w a rs tw  społeczeństwa świadomość, 

że d rew no jest rów n ie  niezbędne do życia naro­
du  ja k  chleb, że obecna sytuacja  leśn ictw a oraz. 
ogrom ny postęp uprzem ysłow ienia k ra ju  powo­
d u ją  poważny d e fic y t tego a rty k u łu , którego 
możliwość p ro d u kc ji jest b io logiczn ie ograniczo­
na, a im p o rt w  w ie lk ich  ilościach bardzo słaby.

N ie  do ta rła  do społeczeństwa rów n ież świado­
mość, że las jest dz ięk i c iąg łym  procesom fo to ­
syntezy źródłem  bezcennych surowców  dla 
w szystk ich  p raw ie  dzia łów  przetw órstw a che­
micznego, a w  m ia rę  rozw o ju  w iedzy chemicz­
nej i  powstawania now ych gałęzi przem ysłu 
chemicznego i  drzewnego —- znaczenie jego bę­
dzie wzrasta ło. Należy ty lk o  wspomnieć o moż- 
l  wości p ro d u kc ji pasz treściw ych, zw iązków  
p ro te inow ych na w arunkach konku ru jącycn  
z ro ln ic tw em , p rodukc ji, k tó ra  może po zrea li­
zowaniu w płynąć re w o lu cy jn ie  na rozw ó j _ ho­
d o w li zwierzęcej, a nawet na b ilans spożycia 
zw iązków  pro teo inow ych przez człowieka.

W ydajność 1 ha lasu w  przerobie na p roduk ty  
scukrzenia jest rów na najwyższej p rodukc ji cu­
k ru  osiąganej na p lantacjach trz c in y  cukrow e j 
w  gorącym  k lim ac ie  (Kuba, F ilip in y ), a p rzekra ­
cza znacznie w ydajność p la n ta c ji buraka cukro­
wego w  w arunkach  um iarkowanego k lim a tu , 
p rzy  ty m  nakład pracy na pozyskanie surowca 
jest w  leśn ic tw ie  w ie lo k ro tn ie  m nie jszy n iż  
w  ro ln ic tw ie .

Produkowane z drewna alkohole mogą stać się 
w  najszerszej ska li a r ty k u ła m i zastępczymi w y ­
czerpujących się (w  ska li św ia tow ej) zasobów 
ropy. Rozwój p rzem ysłu  papierniczego um oż li­
w ia  masową fab rykac ję  W ielu przedm iotów  co­
dziennego uży tku , ja k  np. masy plastyczne, pa­
p ie ry  odporne na w ilgoć  i  inne. Podstawowe zna 
czenie posiada p rodukc ja  jedw ab iu  sztucznego 
z drewna. W ystarczy nadm ienić, że zb ió r baw eł­

ny w ynosi z 1 ha up raw  ok. 100 —  400 kg  (prze­
k ró j św iatowy). Ilość ta  odpowiada ilośc i sztucz­
nego w łókna  osiągniętego z 4 —  16 ton drewna.
Z łatwością można w ięc uzyskiwać stale znacz­
nie w ięce j sztucznego w łókna  z 1 ha lasu. niz 
z 1 ha p la n ta c ji bawełny, p rzy  ty m  nak ład  p ra ­
cy na pozyskanie drew na stanow i ty lk o  ma y 
u łam ek nak ładu  pracy na zb iór bawełny. R ów ­
nież pewność i  stałość zb ioru  jest tu  znacznie 
większa n iż  p rzy  upraw ie  bawełny.

Postępy w  zakresie p ro d u kc ji d rew na regene­
rowanego (z odpadów lu b  troc in ) da ją  m ożliw o­
ści użycia drew na dla celów technicznych, d la 
k tó rych  norm alne drew no jest niedość odporne. 
Rozpoczęta w  Polsce budowa fa b ry k  p ły t  p i s- 
n iow ych  posiada w ie lką  przyszłość. Jeżeli oh. 
80°/o energ ii c iep lne j zaw arte j w  d rew n ie  opa­
ło w ym  zatraca się z powodu p ry m ity w n y c h  m e­
to d ‘ spalania, to  po szerokim  zastosowaniu n a ­
pędu gazogeneratorowego, kuchenek gazo,gene­
ra to row ych  w  gospodarstwach dom owych itd . 
możemy oozyskać ogromne, dziś n iew yko rzys ta ­
ne lu b  m arnowane źródła energii.

Teoretyczne obliczenia stw ierdzają, ze p rzy 
ue łnym  w yko rzys tan iu  surowca drzewnego na 
tarcicę, celulozę oraz ś rodk i napędowe (nie licząc 
innych  w yże j w ym ien ionych  fo rm  p rz e iw o i-  
stwa) wartość uzyskanych z drew na w yrobow  
wzrośnie 4 -k ro tn ie  w  porów nan iu  z obecnie
uzyskaną wartością. ,

D rew no jest rów nież jednym  z podstawowym i 
surowców d la  wszelkiego rodza ju  p rzetw órstw a 
chemicznego, zawiera ono bow iem  wszystkie  
sk ła d n ik i ropy i  węgla w  fo rm ie  d la  przem ysłu
ła tw ie j dostępnej. . „

Powyższe uw ag i da ją  pew ien zarys znaczei 
p ro d u kc ji leśnej w  gospodarce narodowej oraz 
znaczenia przem ysłu  drzewnego.

Należyta ocena s tru k tu ry  zapotrzebowania 
jest podstawą p lanu długofalowego w  leśn ictw ie.

*) A rty k u ł dyskusyjny.
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Obecny okres przynosi w  ty m  względzie zasad­
nicze zm iany. Dotychczas zapotrzebowanie na 
d rew no obejm owało asortym enty potrzebne dla 
mechanicznego przetw órstw a (surowiec ta rtacz­
ny). Obecnie następuje w  ty m  zakresie s tru k ­
tu ra lna  zmiana. Okazuje się bowiem, że w  g łów ­
nych dzia łach mechanicznego zużycia drew na 
(np. w  budow nictw ie) następuje stosunkowo 
znaczne obniżenie zużycia w  w y n ik u  zastosowa­
nych oszczędności lu b  m a te ria łów  zastępczych, 
podczas gdy równocześnie wzrasta zapotrzebo­
w anie na drew no jako  surow iec chemiczny'.

Leśn ictw o posiada w  d ługo fa low ym  p rzekro ju  
m ożliw ości dostosowania się do tych  przemian. 
Iw ó rc z a  b io logia M iczurina  i  Łysenk i w skazu­
je  ja k  zm ienić procesy przyrodnicze odpowied­
n io  do ludzk ich  potrzeb. K ie row an ie  ty m i pro­
cesami jest w  leśn ic tw ie  trudn ie jsze  n iż  w  ro l­
n ic tw ie , jes t ono bow iem  uzależnione od bardzo 
długiego okresu do jrzew ania  drewna. W  ty m  za­
kresie trudno  jest przew idzieć kszta łtow anie  się 
potrzeb gospodarki narodowej.

K a ro l M arks w skazyw a ł w ie lo k ro tn ie  na 
sprzeczności, is tn ie jące m iędzy m ożliwościam i 
rozw o jow ym  i  leśn ictw a a celam i i  m etodam i go­
spodarki u s tro ju  kapita listycznego. S tw ie rd z ił on 
bowiem, że rozw ój gospodarki w  tym  u s tro ju  na 
ty le  energicznie w y ra z ił się w  niszczeniu lasów, 
że w  porów nan iu  z ty m  wszystko, co zostało 
zrobione d la  odnowienia i  hodow li lasów, stano­
w i w ie lkość zupełnie znikom ą ( „K a p ita ł“  t. II). 
U s tró j ten w y w ie ra ł na leśn ictw o nacisk w  k ie ­
ru n k u  prowadzenia gospodarki dewastacyjnej, 
n ie  stwarzając m ożliw ości zabezpieczenia ciągło­
ści p ro d u kc ji leśnej d la  zaspokojenia przyszłych 
potrzeb narodowych, n ie  będąc w  stanie w y ty ­
czyć ogólnych zadań gospodarstwa leśnego, 
prócz oczywiście jednego celu: dostarczenia n a j­
wyższego dochodu pieniężnego w łaścic ie low i.

Z końcem X V I I I  w ie ku  powstała teoria  d ługo­
falowego zagospodarowania lasów, oparta na 
idea lis tycznym  statycznym  w yobrażen iu  „lasu  
norm alnego“ , w  k tó ry m  przyrasta  rokroczn ie  
pewne quantum  drew na obliczane na podstawie 
teoretycznych fo rm u łek . Zaopatrzone w  idealne 
w zory leśn ictw o burżuazyjne n ie  uw zględn ia ło  
znaczenia c iąg łych zm ian natura lnego rozw o ju  
drzewostanów. Rzeczywiste w y n ik i gospodarst­
wa odbiegały zawsze od p rzew idyw ań. N ie  
uwzględniano rów n ież pow iązań leśn ictw a z ca­
łością gospodarstwa narodowego.

W  okresie m iędzyw o jennym  w  leśn ic tw ie  p o l­
sk im  rzucono hasło uprzem ysłow ienia gospodar­
stwa leśnego, t j .  pow iązania tego gospodarstwa 
z przem ysłem  ta rtacznym  i  pokrew nym i. Dąże­
n ie  to  jednak n ie  mogło być realizowane w  w a­
runkach  u s tro ju  kapita lis tycznego. Uprzem ysło­
w ien ie  m ia ło  bow iem  nastąpić w  celu zwiększe­
n ia  finansow ej opłacalności gospodarstwa leśne­
go, co byna jm n ie j n ie  by ło  równoznaczne z n a j­
rac jona ln ie jszym  w ykorzystan iem  p ro d u kc ji leś­
nej. B ra k  m ożliwości znacznego długofa lowego 
m w estowania w  gospodarstwo leśne sp raw ił po­
za tym , że zam iary uprzem ysłow ienia leśn ictw a 
b y ły  pozbawione kompasu i k ie runku , a uzależ­
nione jedyn ie  od chw ilow ego kszta łtow ania się

„w o lnego“  kapita lis tycznego rynku . Równocze­
śnie z akcją  uprzem ysłow ienia ówczesna Naczel­
na D yrekc ja  Lasów Państwowych s tw orzy ła  sy­
stem tzw . p lanów  finansowo - gospodarczych, łą ­
czących o rgan izacyjn ie  gospodarstwo leśne 
z przem ysłem  i  dys trybuc ją , bez rozróżnienia 
odrębności poszczególnych dzia łów  drogą we­
wnętrznego rozrachunku i  un iem ożliw ia jących  
ty m  samym kon tro lę  w y n ik ó w  gospodarstwa 
'w jego poszczególnych działach.

Opisane k ie ru n k i w y w a r ły  zasadniczy w p ły w  
na w ykszta łcenie i  k ie runek  m yś low y leśników , 
k tó rzy  uw aża li się po Odrodzeniu Po lsk i Ludo­
w e j za p rekurso rów  p lanow ej gospodarki, n ie  
w idząc różnic m iędzy „p lanow an iem “  w  ram ach 
u s tro ju  kapita lis tycznego a p lanowaniem  socja­
lis tycznym . F a k t ten u tru d n ia ł raczej realizację 
systemu planowania w  leśn ic tw ie  P o lsk i Ludo ­
w e j, a lbow iem  w yda je  się ła tw ie jsze  budować 
ten system od nowa, n iż  korypować, dostosowy­
wać i  zm ieniać system o p a rty  na b łędnych za­
łożeniach.

\ \ 7  p ierwszej fazie okresu powojenego, trw a - 
w w ącej do początków  1949 r., panowała w  leś­

n ic tw ie  podw ójna dezorientacja: z jedne j strony, 
ja k  wspomniano, leśn icy n ie  rozum ie li powiązań 
p lanu  odcinkowego leśn ictw a z całością narodo­
wego p lanu  gospodarczego'. U w aża li m y ln ie , że 
całosc p lanowania technicznego m ieści się w  gra­
nicach p lanu  urządzenia lasów, zaś całość p la ­
nowania gospodarczego w  ramach p lanu  fin a n ­
sowo-gospodarczego stworzonego w  w arunkach 
kap ita lizm u. Z d ru g ie j s trony  ogólny rozwój 
ideologicznych podstaw planowania n ie  pomagał 
leśn ic tw u  do przezwyciężenia wymienionego' 
błędnego nastaw ienia. Jak w iadomo, m etodyka 
planow ania w  okresie p lanu  3-letn iego zaw iera­
ła  zasadnicze błędy, k tó re  zostały wykazane 
przez Ob. W iceprem iera M inca w  znanej dysku ­
s ji z dn ia  18.11.1948 r. W  gospodarce leśnej w 
dalszym  ciągu b łędnie podchodzono do zagad­
n ien ia  opłacalności gospodarstwa leśnego. ,

N iezrozum ienie to  powodowało kon tynuow a­
n ie  w  ramach uspołecznionego' gospodarstwa 
narodowego P o lsk i Ludow e j przedwojennych 
p lanów  finansowo gospodarczych leśnictwa, pod 
Kątem przedw ojennej naczelnej tezy gospodar­
n e j,  t j .  na jw yższej opłacalności gospodarstwa 
leśnego. Znalazło to  w y ra z  w  niedostatecznym 
rozpracow aniu podstaw planowania, n ieusta le- 
n iu  no rm  pracy i  w yda jności m echanizm ów 
oraz no rm a tyw ów  środków  obolowych, w  pom i­
n ięc iu  p lanowania zatrudnien ia , n iew prow sdze- 
n iu  rozrachunku gospodarczego (w  okresie p la ­
nu  3-letniego).

Na odcinku leśnictwa w ys tąp iło  rów nież z ja ­
w isko stw ierdzone przez W ieeorem iera M inca, 
określone jako: „zaciem nienie s tru k tu ry  gospo­
darczej k ra ju “ .

W  okresie, k iedy  przem ysł narodow y już  
opracował podstawę budow y socjalistycznego 
p lanu  gospodarczego, leśn ictw o n ie  przygotow ało 
się an i ideologicznie, an i też organ izacyjn ie  do 
przyszłych zadań gospodarki p lanow ej. W skutek 
tego weszło ono nieprzygotow ane w  drugą fazę



rozw o ju  p lanow ej gospodarki, zapoczątkowaną 
na w iosnę 1949 r. reorganizacją centra lnych 
w ładz planowania.

Proces w rastan ia w  socja listyczną planową go­
spodarkę, k tó ry  w  przem yśle obejm ował k i lk u ­
le tn i ckres czasu, w  leśn ic tw ie  t rw a ł p raktyczn ie  
zaledw ie k ilk a  miesięcy. W  ty m  czasie nastąpiło 
po raz p ierw szy objęcie zasadami m arksizm u go­
spodarki leśnej, co znalazło w yraz  w  reorgan i­
zacji A d m in is tra c ii Lasów Państwowych, opar­
te j o samodzielność finansową i  rozrachunek go­
spodarczy.

W yodrębnione centra lne i  re jonow e zarządy, 
w tó re  rozpoczęły swoją działalność dopiero 1.1. 
1950 r., b y ły  ty lk o  fo rm a ln ie  przygotowane do 
opracowania p lanów  gospodarczych, a lbow iem  
posiadały ko m ó rk i p lanowania częstokroć n ie  
obsadzone lu b  obsadzone ludźm i n ieprzygotow a­
nym i do w ykonyw an ia  sto jących przed n im i za­
dań. Wyższe uczelnie leśnicze pom inę ły  w  cało­
ści przygotow anie p lan is tów  w  leśn ictw ie , zaś 
A dm in is trac ja  Lasów Państw ow ych n ie  prze­
prow adziła  ku rsów  przygotowawczych i  szkole­
n ia  kad r p lan istów .

Powołana przez P K P G  kom is ja  do spraw  me­
todo log ii p lanowania na ro k  1950 opracowała za­
sady p lanu techniczno - finansowego d la  leśnic­
twa. Uwzględniono p rzy ty m  następujące w y ­
tyczne:

1) W prowadzenie p lanow ania oddolnego —  
opracowanie w szystkich zagadnień przez 
najniższe jednostk i terenowe i oparcie p la ­
nowania centralnego na m ateria łach z te­
renu.

2) W prowadzenie zasady porów nyw alności 
p lanu  z w y n ik a m i la t ubieg łych, przez za­
stosowanie uk ładu  planu, um ożliwającego 
analizę d yn a m ik i rozw o jow e j p ro d u kc ji 
w  każdym  dzia le oraz p lanowanie wartości 
p ro d u kc ji w  cenach niezm iennych.

3) Rozbicie p lanów  na kw a rta ły .
4) Rozszerzenie zakresu planowania przez:
a) u jęc ie  —  w  p lan ie  użytkow an ia  lasu —  spo­

sobu przeprowadzania cięć (cięcie zrębam i zu­
pe łnym i, trzebieżą, sanitarne itd .) i  synchron i­
zacja ich  z p lanem  pozyskania drew na w g  asor­
tym entów ,

b) głębszą specyfikację p lanu pozyskania d re ­
wna; uzgodnienie nom enk la tu ry  z nom enkla tu rą  
wprowadzoną d la  sprawozdań przez GUS,

c) stworzenie podstaw d la  p lanowania jakości 
p ro d u kc ji (plan jakości),

d) oddzielenie przerobu drew na w  lesie od po­
zyskania surowca —  na zasadzie pracochłonności 
poszczególnych asortym entów ,

e) ustalenie p lanu  w yda jności surowca dla 
przerobu,

f) u jęcie  planem  dz ia łów  -dotąd n ieob ję tych 
(łow iectw o, rybactw o)

g) usta lenie podstawowego p lanu w skaźn ików  
technicznych dla pracy zm otoryzowanego trans­
portu ,

h) stworzenie p lanu  technicznego z.alesień 
przez p lanowanie pozyskania nasion, ilości sa­
dzonek, sposobu prowadzenia prac itd .

5) Znaczne pogłębienie p lanowania za trud ­

nienia drogą sprecyzowania potrzeb za trudn ie ­
nia w  poszczególnych działach. Dostosowanie 
p lanowania zatrudn ien ia  w  leśn ic tw ie  do pozio­
m u planowania obowiązującego w  przemyśle.

6) W  zakresie p lanu  finansowego nowa meto­
dyka  w yod rębn iła  w  m yś l zasad ekonom ii m a rk ­
sistowskie j podział kosztów na m ateria łow e i  ro­
bocizny.

7) Ustalono- w stępnie m etodykę planowania 
kosztów w łasnych, um ożliw ia jącą kon tro lę  każ­
dego dz ia łu  gospodarstwa leśnego, a m. in. ró w ­
nież koszty w łasne pozyskania każdego asorty­
m entu  d rew na oddzielnie. W yodrębniono narzu­
ty  na koszty odnowienia lasu -oraz na nadzw y­
czajny fundusz, ochrony lasów. Uchwycono w a r­
tość surowców  zużytych w  obrocie w ew nę trz ­
nym . Zaplanowano wreszcie szczegółowo prze­
bieg sprzedaży oraz kszta łtow anie się finanso­
w ych  w y n ik ó w  gospodarstwa leśnego.

8) W  zakresie p lanu  inw estycyjnego nastąpiło 
oparcie p lanu  na dokum entac ji technicznej, 
p raw ne j i  ekonomicznej. W  leśn ictw ie  dokum en­
tacja  techniczna została w  porów nan iu  z in n ym i 
dz ia łam i znacznie uproszczona. Nowością p lanu 
1950 r. w  leśn ic tw ie  by ło  rozbicie regionalne 
i  złączenie p lanów  terenow ych w  system plano­
w ania w zakresie województwa.

M etodyka planowania, zalecona przez kom isję  
na ro k  1950, w prow adziła  zasady p lanow ania so­
cjalistycznego, zapewniające w łaściw ą gospo­
darkę pracą ludzką, podstawy do ana lizy  kosz­
tów  w łasnych, dostosowanie p lanowania do za­
sad samodzielności gospodarczej itd . M etodyka 
ta n ie  jest jeszcze oczywiście w o lna od pewnych, 
n ieraz is to tnych  błędów i  niedociągnięć, wśród 
k tó rych  należy w ym ien ić :

1) Niemożność oparcia p lanu  rocznego o plan 
d ługo fa low y, m ający d la  leśn ictw a podsta­
w ow e znaczenie.

2) B ra k  oparcia w zorów  p lanu o fo rm u la rze  
robocze, k tóre , stanowiąc dokum entację 
p lanu, w prow adza łybv stopniowo i  syste­
m atycznie w  tem atykę  planu.

3) Niemożność oparcia p lanu o dostatecznie 
ugruntow ane podstawy, ja k  naukowo roz­
pracowane no rm y w yda jności pracy, zuży­
cie surowców, no rm a tyw y  środków  obroto­
w ych  i  in . .

4) W łączenie p lanu  kosztów w łasnych w  g ru ­
pę p lanów  finansowych, b ra k  p lanu  obni­
żenia kosztów w łasnych w  ramach grupy 
p lanów  technicznych.

5) B ra k  p lanu dostaw i  lo ka ln ie  obow iązu ją­
cych harm onogram ów dostaw w g  poszcze­
gólnych asortym entów .

6) N ieprzygotow anie planowania jakości, n ie - 
powiązanie p lanu pozyskania drewna 
z tzw . „w n ioskam i cięć“ , re g u lu jącym i za­
sady w yrębu, a przedstaw ionym i M in is te r­
s tw u  Leśnictw a do zatw ierdzenia, nieza­
leżnie od planu.

Jedną z g łów nych cech p lanów  gospodarczych 
jest powiązanie zadań p lanu oraz środków n ie ­
zbędnych 'do w ykonan ia  tych  zadań.

D la oceny p ro p o rc ji poszczególnych dzia łów  
gospodarki narodowej s łuży obliczenie dochodu
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narodowego i b ilans gospodarki narodowej na 
zasadach m arksis tow skie j ekonom ii. W  ram acłr 
tego obliczenia, opartego o zbliżony do systemu 
cen przedw ojennych system cen niezm iennych, 
ro la  leśn ictw a jako  dzia łu  o zupełnie odrębnych 
cechach gospodarczych n ie  mogła uw yda tn ić  się 
w  pełn i. W yn ik ie m  .pracy bow iem  jest n ie ty lk o  
wartość p rodukc ji, n ie  ty lk o  wartość pracy zu­
żyte j na w ykonan ie  zalesień g run tów  n ie leś­
nych, lecz rów nież wartość pracy zużyte j na p ie­
lęgnowanie rosnących drzewostanów, pracy, 
k tó ra  da w y n ik  dopiero w  da lek ie j przyszłości 
w  fo rm ie  zwiększenia p rzyros tu  masy drzewnej.

D ługofa low e w y n ik i zabiegów gospodarczych 
nie da ją  się uchw ycić w  k ró tk im  okresie jednego 
roku, do którego odnosi się obliczenie dochodu 
narodowego. Obliczenie dochodu narodowego 
(r. 1947) by ło  dokonane w  2 form ach, w  zł 1937 r. 
i  z ł bieżących. Obliczenie w  zł 1937 r. posiadało 
p rzy  tym  podstawowe znaczenie d la  ustalenia 
w łaściw ych  p ropo rc ji nakładów  inw estycy jnych . 
Celem obliczenia by ło  uchwycenie w artości p ra ­
cy w łożonej w  leśnictwo. W  ty m  zw iązku  zasto­
sowanie cen przedw ojennych nasuwa pewne za­
strzeżenia. M ie rn ik ie m  staje się bow iem  w  tym  
w ypadku  n ie  wartość pracy, lecz przedwojenna 
cena drewna. Podczas gdy stosunek cen powo­
jennych  i  przedw ojennych na rynkach  m iędzy­
państwowych ulegał w  zakresie a rty ku łó w  prze­
m ysłow ych stosunkowo n ie w ie lk im  zmianom, 
wartość drewna wzrosła o ok. 300Vo. T ym  sa­
m ym  zm ie n iły  się zasadniczo proporc je  w  za­
kresie uk ładu  cen. Zm iana ta n ie  mogła znaleźć 
w yrazu  w  obliczeniu dochodu narodowego w  za­
kresie leśnictwa.

W artość pracy w łożonej w  zalesienie g ran tów  
nieleśnych, czy li tzw . w zrost w artości zapasów 
rosnących —  b y ł uchw ycony metodologicznie 
p raw id łow o.

W  obliczeniu n ie  mogła być uchwycona w a r­
tość tzw . p ro d u kc ji odpadowej leśnej, wartość 
bezcennych surowców, k tó re  się m arnu ją , po­
nieważ przem ysł chem iczny n ie  jest jeszcze 
w  stanie ich  przerobić. W artość ich  jednak 
w  planach d ługo fa low ych pow inna być uw zględ­
niona, gdyż w  m iarę  rozbudowy przem ysłu bę­
dą one s tanow iły  poważną pozycję.

Te w szystkie  m om enty powodują, że obliczony 
udzia ł leśn ictw a w  dochodzie narodow ym  nie 
odpowiada znaczeniu, ja k ie  leśnictwo' będzie 
m ia ło  w  gospodarce narodowej. Powyższe s tw ie r 
azenia w in n y  w p łynąć na zasady ustalania p la ­
nów  inw estycy jnych . Stosunek nakład ów in w e ­
s tycy jnych  na leśn ictw o oraz na przem ysł leśny 
i pap iern iczy (najważniejsze p ó łfab ryka ty ) 
ksz ta łtu je  się obecnie na korzyść pó łfab ryka tów . 
N ieuchwycen ie pełnego znaczenia leśnictwa dla 
gospodarstwa narodowego w p ływ a  na ogólny 
poziom lim itó w  in w es tycy jnych  oraz na bieg 
prac bieżących (np. do niedawna dysproporcja  
m iędzy wysokością w yrę b u  a zdolnościam i w y ­
w ozow ym i lasów państwowych, z likw idow ana 
osta tn im i zarządzeniam i KER M ).

Duże znaczenie d la  p lanowania w  leśn ic tw ie  
posiada rów nież zagadnienie p ro p o rc ji w  roz­

dzia le k re d y tó w  inw es tycy jnych  w  ram ach a- 
mego gospodarstwa leśnego.

Podczas gdy p lan 3 -le tn i k ła d ł g łów ny nacisk 
na rozszerzenie pow ierzchn i leśnej, przeznacza­
jąc stosunkowo nieznaczne środk i na zwiększe­
n ie  wartości zapasów rosnących, groźnie splą­
drow anych przez gospodarkę okupanta i kap ita ­
listyczną, obecnie prze jaw ia  sie tendencja skie­
row ania znacznej części w k ładów  in w e s tycy j­
nych na cele dolesień g run tów  m a łop rodukcy j- 
nych, lu k , przerzedzeń, zalesień p ie lęgnacyjnych 
itd . w  ramach istniejącego gospodarstwa leśne­
go, p rzy  rów no leg łym  znacznym zwiększeniu 
areału pow ierzchn i leśnych drogą zalesienia ma- 
łop rodukcy jn ych  grun tów , użytkow anych ro l­
niczo i  innych. T ym  samym został zrealizowany 
postu la t odbudowy drzewostanów i  zwiększenia 
ich  zdolności p rodukcy jnych , stanow iący n ie ­
w ą tp liw ie  jedno z g łów nych zadań p lanu  gospo­
darczego w  leśnictw ie.

W  zakresie p lanow ania p ro d u kc ji należy 
wspomnieć o znacznych trudnościach, po­

w sta jących wobec specyficznych w arunków  leś­
n ic tw a  odnośnie p lanow ania jakości i  asorty­
m entów.

S tru k tu ra  jakościowa zapasów rosnących jest 
na razie znana jedyn ie  na zasadzie teoretycz­
nych szacunków. W  p ierwszych latach p lanu 
sześcioletniego będzie przeprowadzona inw en ta ­
ryzacja  zapasów drzewnych, co znacznie pogłębi 
znajomość tych  zapasów.

P raw id łow e  uzgodnienie potrzeb gospodarki 
narodowej z m ożliwościam i p ro d u kcy jn ym i la ­
sów w’ym asa ścisłego zróżniczkowania w  ocenie 
asortym entów  drzewmych, gdyż ty lk o  ono może 
zapewnić doprowadzenie w łaściwego asortym en­
tu  do w łaściwego odbiorcy. S tru k tu ra  drzewo­
stanów przypadających do w yrębu  w inna  być 
jeszcze przed w yrębem  poznana. Zadanie to 
u ła tw iły b y  znacznie tab lice  asortym entowe, bę­
dące w  ZSRR szeroko w  użyciu. Tablice tak ie  
m us ia łyby  być przystosowane do w arunków  
polskich.

W  c h w ili rozpoczęcia rea lizac ji zadań planu 
6-le tn iego należy rów nież rozważyć problem  
dalszego rozw o ju  m etodolog ii p lanowania celem 
pogłębienia m ożliw ości opracowania p lanów  na 
następne okresy.

Zagadnienia p lanow ania k ró tko fa low ego w  leś­
n ic tw ie  są na w ie lu  odcinkach zbliżone do p ro­
b lem ów  powstających w  innych  działach gospo­
d a rk i narodowej. W spom nieć.należy o palących 
potrzebach szkolenia kad r p lan istów , opracowa­
n ia  pogłębionego systemu norm  i no rm atyw ów  
środków obrotowych, pogłębienia p lanowania 
jakości p rodukc ji, je j m echanizacji i ra c jo n a li­
zac ji oraz planowania obniżenia kosztów w łas­
nych. Specyficzna zaś p rob lem atyka leśnictwa 
wym aga ja k  najszybszego przeprowadzenia in ­
w en ta ryzac ji rosnących zasobów leśnych i stwo­
rzenia m e todyk i ana lizy  w y n ik ó w  zagospodaro­
wania lasów.

P ierw szym  i  na jw ażn ie jszym  zadaniem meto­
d y k i p lanow ania jest opracowanie d ługofa low e­
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go p lanu perspektyw icznego rozw o ju  gospodar­
stwa leśnego.

W  toku  opracowania p lanów  gospodarczych 
w ystępu ją  dwa zasadnicze etapy. W  pierwszym  
etapie opracowywana jest analiza elementów 
planów (środków p rodukc ji, rezerw , zapotrzebo­
wania itd .), w  d ru g im  zaś etapie następuje syn­
teza tych  elem entów w  jedną całość.

W  leśn ictw ie  wobec d ługo trw a łośc i procesu 
p ro d u kc ji —  okres 6 -le tn i ma d la  p lanowania 
mniejsze znaczenie. D la tego okresu m ożliw e 
jest jedyn ie  opracowanie analizy pewnych za­
gadnień p ro d u kc ji i  zasad inw es tyc ji, n ie  jest 
jednak m ożliw e opracowanie syntezy gospodar­
czej, w ym agającej p lanu na znacznie dłuższy, 
k ilkudz ies ięc io le tn i okres czasu. D latego plan 
d ługo fa low y jest d la  leśnictwa najważnie jszą 
fo rm ą planowania.

Stworzenie p lanu długofa lowego wym aga pe ł­
nego powiązania z p lanam i przem ysłów, a także 
z p lanam i w  ro ln ic tw ie , ponadto powiązań z sze­
regiem  podstawowych zagadnień gospodarki na­
rodowej, np. z p lanam i rozbudow y sieci trans­
portow ej, w  p ierw szym  rzędzie wodnej i in .' 
Próba stworzenia p lanu  rozw o ju  jak iegoko lw iek  
dz ia łu  na ta k  d łu g i okres czasu m usi również 
brać pod uwagę przyszłe zm iany stosunków p ro ­
d u k c ji oraz podział zadań gospodarczych.

P lan d ługo fa low y leśn ictw a w in ie n  zatem roz­
wiązać nastęoujące podstawowe zadania:

1) O kreślić w łaśc iw y stosunek m iędzy po­
w ie rzchn ią  przeznaczoną pod uprawę leś­
ną i  ro lną, p rzy  uzgodnieniu zarówno po­
trzeb w yżyw ien iow ych , ja k  i  potrzeb za­
opatrzenia w  drew no oraz potrzeb gospo­
d a rk i w odnej, k lim a tu  i  in.

2) Podzielić obszary przeznaczone pod uprawę 
leśną na dzie ln ice k lim a tyczno  - sied lisko­
we,

3) W yznaczyć przysz ły  skład ga tunkow y drze_ 
wostanów w  oparciu zarówno o is tn ie jący 
podzia ł siedlisk, ja k  i  o s tru k tu rę  zapotrze­
bowania. Zadanie to jest zależne od k ie ­
ru n k u  rozw o ju  p rzetw órstw a drzewnego. 
P rzy  rozw o ju  przem ysłu chemiczno -  drze­
wnego m ożliw e jest bardzo znaczne skró­
cenie cyk lu  eksploatacji drzewostanów.

4) O kreślić nowe fo rm y  zagospodarowania la ­
sów, zryw ające z tradyc ją  kap ita lis tyczną 
dewastowania i  odpow iadającym i je j fo r ­
m am i zagospodarowania, ja k  np. sprzeczna 
z na tu rą  cykliczność p ro d u kc ji (zalesienia 
—  zrąb zupełny), a na m iejsce tych  fo rm  
stw orzyć zespoły drzewostanów uży tkow a­
ne z m yślą o sta łym  i  n iep rze ryw anym  
k ie ro w a n iu  i  ulepszaniu procesu ich  roz­
w o ju  oraz o zw iększeniu ich  w yda jności 
co n a jm n ie j 2 —  2 ,5 -kro tn ie  w  porów na­
n iu  ze stanem obecnym.

Droga tw órcze j te o r ii M iczurina  —  Łys ie n k i 
stwarza w  zakresie gospodarki leśnej ogromne 
możliwości. Np. hybrydyzac ja  rozm aitych ga­
tunków  topo li um oż liw ia  poza znacznym skróce­

niem  okresu p ro d u kc ji rów nież i  około 6 -kro tne 
zwiększenie przyrostu  z 1 ha rocznie i  stwarza 
nowe ogromne m ożliwości rozw o ju  przem ysłu 
celulozowego.

W  zakresie p lanów  rozw o ju  przem ysłów  me­
chaniczno- i chem iczno-drzewnych należy skoń­
czyć z pozostałym po okresie kap ita lizm u  izola- 
cjonizm em  przem ysłowym , w  k tó ry rn  poszcze­
gólne dz ia ły  przem ysłu ro z w ija ły  się niezależnie 
od siebie. W w y n ik u  tego izolacjon izm u pozostał 
stan trw a ją cy  jeszcze obecnie: z surowca drzew ­
nego, biorąc pod uwagę całą masę grub izny 
i  d robn icy pozyskanej w  lesie, zaledwie 25 —■ 
30% przetwarza się w  tarcicę, a dalszych ok. 
20 —  30%  w  inne rodzaje drewna użytkowego. 
B lisko  połowa p ro d u kc ji leśnej m arnu je  się 
w  fo rm ie  gór troc in , odpadów w ierzcho łków , ga­
łęzi itd . Zużycie tego podstawowego dla prze­
m ysłu  chemiczno - drzewnego surowca jest n ie ­
m ożliw e z powodu trudności transportow ych 
i  przestarzałych urządzeń oraz błędnego p rz y ­
padkowego rozmieszczenia odpowiednich ośrod­
ków przem ysłowych. Skomasowanie zakładów 
w  kom b ina ty  przem ysłu mechaniczno - chemicz­
no - drzewnego, stworzenie zespołów fa b ry k  po­
łączonych ze źródłem  surowca, t j .  lasem oiaz 
m iędzy sobą w zajem nie potokiem  transporto ­
w ym  oo k tó rym  surowiec z lasu w g swoje j ja ­
kości’ idzie do  przerobu mechanicznego, lu b  
w raz z odpadami tego przerobu do p rze tw ó r­
stwa chemicznego, u m o ż liw iłyb y  racjonalne w y ­
zyskanie surowca drzewnego, a zmniejszenie od­
padów do n ie w ie lk ich  ilości.

Radziecki d rzew ny przem ysł p rze tw órczy zo­
sta ł oparty  na zbliżonych do opisanych założe­
niach. Rolę potoku transportowego odgryw a ją  
w ie lk ie  a rte rie  wodne. Np. drewmo pochodzące 
z w ie lk ich  baz surowcowych północnego U ra lu  
jest przerabiane w  pob lisk ich  kom binatach che­
m icznych Krasnow yszyrska i Solikamska, do 
k tó rvch  jest spław iane rzeką Wiszerą. Surowiec 
tartaczny spływ a jednak da le j Kam ą i W ołgą do 
w łaśc iw ych  centrów  przem ysłu  mechaniczno- 
d rzewnego.

W  kra jach  n ie  posiadających ta k  dogodnych 
w arunków  transportu  wodnego może on być za­
stąpiony na odcinku łas —  składnice drewna sy­
stemem sieci drogowej p rzy  zm echanizowaniu 
transportu , a w  ramach transportu  m iędzy za­
k ładam i —  systemu ekshausterów dla troc in , 
transporte rów  d la  drewna, ko le jek  wąskotoro­
w ych  itd .

S tworzenie tak ich  zespołów przem ysłu  prze­
twórczego w inno  loka lizow ać się odpowiednio 
do podzia łu lasów na dzielnice k lim atyczno-leś- 
ne. Dotychczasowe badania w ykazu ją , że Polska 
posiada kilkanaście tak ich  dzielnic. W  ten spo­
sób pow ierzchnia 300 —  400 tys. ha lasu stale 
dostarczać będzie całość sw oje j p ro d u kc ji zespo­
ło w i przemysłowemu, dostosowanemu do na jlep ­
szego przerobu te j jakości surowca, k tó ra  odpo­
w iada w arunkom  m iejscowym .

Oddzielną ro lę  należy przyznać lasom m ie j­
scowego znaczenia, przeznaczonym do dostarcza-
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n ia  niezbędnego surowca drzewnego (napęd ga- 
zogeneratorowy, energia cieplna, drew no b u du l­
cowe) spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  i gosnodar- 
stwom w ie jsk im . D odatkow ym  źródłem  będą 
w  tym  zakresie mające powstać nasy leśne dla 
ochrony ro ln ic tw a .

W ie lk ie  zadania rozw o ju  leśn ictw a b y ły b y  
n ie w ą tp liw ie  ła tw ie jsze do wykonania , gdyby 
k ra je  socja lizm u i  dem okrac ji ludow e j zdecydo­
w a ły  się na pewną koordynację d ługo fa low ych 
p lanów  leśn ictw a p rzy  uw zględn ien iu  ich odręb­

Płk. inż. W. FIJOŁKOWSKI

G DY cztery la ta  tem u rozpoczynaliśm y p la ­
nowanie w  te lekom un ikac ji, m ie liśm y do 
dyspozycji jedyn ie  stare przedwojenne 

m etody s ta tys tyk i, stare pojęcia o ty m  co nazy­
w am y rozw ojem  te lekom un ikac ji. Od te j chw i- 
l i  n ic  praw ie, a w  każdym  razie bardzo mało 
zm ieniło  się w  m etodolog ii p lanowania te leko­
m u n ika c ji i je j sprawozdawczości. Przez pięć la t 
dz ięk i środkom m ate ria lnym , k tó rych  nam do­
starczył w ys iłe k  całego św iata pracy P o lsk i L u ­
dowej, rozw ijam y  i rozbudow ujem y te lekom u­
n ikac ję  sprawdzając w y n ik i sw oje j p racy m ie r­
n ika m i dn ia  wczorajszego, gorzej, bo w y tycza ­
m y je j k ie ru n k i rozbudow y często w  najlepszej 
w ierze w edług pojęć i w yobrażeń innego ustro ju .

P unktem  w yjśc ia  n in ie jszych  rozważań jest 
pew n ik , że w raz ze zm ianą us tro ju , w raz ze 
zmianą k lasy rządzącej zm ien iły  się zadania 
te lekom un ika c ji i  inne muszą być stosowane 
m ie rn ik i je j rozw oju .

B ra k  ja k ich ko lw ie k  obserwacji sta tystycz­
nych, określa jących rzeczyw iste fu n kc je  społe­
czne te lekom un ikac ji przed w o jną  i  w  poszcze­
gólnych latach powojennych, n ie pozwala na 
w ysnuw anie  ca łkow ic ie  ścisłych w niosków  co do 
zmian, ja k ie  należałoby przeprowadzić w  naszej 
po lityce  usług, zróżniczkowania ich jakości, ja k  
rów nież w  p lanow aniu  ich rozw oju . N ie  zm ienia 
to is to ty  sprawy, że sku tk i zm ian ustro jow ych  
w  te lekom un ika c ji is tn ie ją  i  w ym agają  pełnego 
ich  zbadania, ja k  również, że harm onia m iędzy 
naszym ogólnym  rozw ojem  gospodarczym a go­
spodarką te lekom un ikacy jną  nie może być zre­
alizowana bez g łębokich prac ana litycznych  
i  bez ścisłego planowania.

Działalność te lekom un ika c ji określa się ilością 
i  jakością usług dostarczonych. M ó w im y  np., że 
w  ciągu ro ku  1949 r. te lekom un ikac ja  um oż li­
w iła  przeprowadzenie 487 m iln . rozm ów te le fo ­
n icznych m iejscowych, 39 m iln . rozm ów te le fo ­
n icznych m iędzym iastow ych i  przesłanie 6 m iln . 
te legram ów. Te lekom unikacja  rozdziela swoje 
us ług i m iędzy u ży tko w n ikó w  o różnym  charak­
terze i  funkc jach  społecznych. D la  p rzyk ładu  
podzie lim y odbiorców  usług te lekom un ika c ji na 
następujące g rupy: adm in istrac ja  centra lna, ad­
m in is trac je  loka lne  i samorząd, obrona i  bezpie-

ności p rodukcy jne j, p rzy  w za jem nej uzupełn ia­
jącej w ym ian ie  p ro d u kc ji leśnej. Ogrom ny 
w zrost zapotrzebowania drewna, którego należy 
się spodziewać w  zw iązku z postępem rozw o ju  
przem ysłu w  tych  kra jach, może być zrów now a­
żony przez w łaściw ą przebudowę leśnictwa 
w  pow iązaniu z przebudową przem ysłu prze­
twórczo - drzewnego. W spółpraca w  zakresie 
opracowania odpow iednich p lanów  d ługo fa lo ­
w ych  zw iększy n ie w ą tp liw ie  możliwości, is tn ie­
jące w  ty m  zakresie.

Z A G A D N I E Ń  I E  
R O Z W O J U  
T E L E K O M U N I K A C J I
czeństwo, gospodarka państwowa, gospodarka 
spółdzielcza, gospodarka p ryw atna , oświatowa 
i  ku ltu ra ln a  i  p ry w a tn i odbiorcy. Nasuwa się 
pytan ie , w  ja k i sposób poszczególne g rupy ko­
rzysta ją  z usług te lekom un ikac ji?  Pytan ie  ma 
charak te r ilośc iow y i  jakościowy, dotyczy pobie­
ranych  usług, obecnych potrzeb i p rzew idyw a­
nych zm ian w  przyszłości. Trzeba z żalem 
stw ierdzić , że n ie  posiadamy danych, ja k  b y ły  
obsługiwane przed w o jną  poszczególne g rupy 
u ży tko w n ikó w  te lekom un ika c ji w tym  lu b  in ­
nym  podziale. N ie m am y rów nież śladu, że ba­
dania tego rodza ju  b y ły  w ykonyw ane. Gorsze 
jest jeszcze, że w  okresie pow ojennym  rów nież 
n ie  by ła  prowadzona sta tystyka, k tó ra  pozw o li­
łaby  na wyprow adzen ie w niosków  w  ty m  zakre­
sie.

W yda je  się bezspornym, że zm iany ustro jow e 
pow inny  m ieć swoje s k u tk i rów nież w  dziedzi­
n ie  podziału usług te lekom un ikacy jnych . Lecz 
n ie  chodzi jedyn ie  o stw ierdzenie zachodzących 
zmian, gdyż w  Państw ie D em okrac ji Ludow e j 
organizacja w ładzy k lasy robotn icze j to nie spo­
k o jn y  obserwator zachodzących z jaw isk  społecz­
nych, lecz św iadom y i  konsekw entny rea liza to r 
nowego socjalistycznego ustro ju . Posługując się 
m arksistow ską metodą poznania, przez zbadanie 
p raw  rządzących każdą dziedżiną życia, przez 
naukę posługiwania się ty m i praw am i, klasa ro­
botnicza świadom ie i  celowo przeprowadza prze­
budowę u s tro ju  i  tw o rzy  nowe w a ru n k i by to ­
wania. D latego też ustalenie kom u dostarczane 
są usług i te lekom un ikacy jne  jest n ie  ty lk o  ko­
n iecznym  w  naszych w arunkach św iadectwem  
n ie k tó rych  prze jaw ów  przebudowy us tro jow e j 
naszego państwa, lecz rów nież pow inno stać się 
jednym  z ins trum en tów  przeprowadzania te j 
przebudowy.

W  państw ie kap ita lis tycznym  gospodarka p ry ­
w atna jest obsługiwana przez te lekom un ikację  
na p ierw szym  miejscu. N ie p lanująca i  n ie  mo­
gąca z ra c ji sw oje j s tru k tu ry  p lanować gospo­
darka p ryw a tna  ma o lb rzym ie  potrzeby w ym ia ­
n y  w iadomości. Zapotrzebowanie gospodarki 
p ryw a tn e j na usług i te lekom un ikacy jne  powsta­
je  n ie  ty lk o  na bazie p ro d u k tyw n e j pracy, lecz 
rów nież na sku tek  stale is tn ie jących  sprzeczno­
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ści in teresów  kap ita lis tów . N iew yrów nan ie  w a­
ru n kó w  zbytu  i  nabycia, konkurencja , w a lka  
wzajem na dużych i  m ałych ka p ita lis tów  —  oto 
w  większości w ypadków  przyczyna używania 
te le fonu lu b  te legra fu .

W  Polsce przedwrześmiowej adm in istrac ja , 
w o jsko i  system p o lic y jn y  b y ły  w  zasadzie -ob­
s ług iw ane przez te lekom un ikac ję  jako  jeden 
z w ażnie jszych odbiorców. Jednak ja k  w ykazu ­
ję  d n i w rześniowe 1939 ro ku  była  to ty lk o  za­
sada, zaś te lekom un ikac ja  n ie  by ła  przystoso­
wana do potrzeb obrony i  sprawnego dzia łan ia  
adm in is trac ji. Przyczyna tego leży w  sprzecz­
nościach św iata kapita lis tycznego, k tó re  n ie  po­
zw ala ją  na w łaściw e zabezpieczenie potrzeb 
państwa burżuazyjnego.

W  Polsce przedwrześniowej te lekom unikacja  
obsługiwała trz y  w ie lk ie  g rupy uży tkow n ików : 
gospodarkę pryw atną , adm in is trac ję  państwo­
w ą i  p ryw a tn ych  odbiorców; pozostałe grupy,
0 k tó rych  wspomniano powyżej, n ie  m ia ły  po­
ważniejszego znaczenia i  dlatego om ijam y je  w  
om ów ieniu. Żaden z tych  dzia łów , ja k  np. oświa­
ta i  k u ltu ra  czy gospodarka uspołeczniona, nie 
b y ł rów nież poważnie jszym  u ży tko w n ik ie m  te­
lekom un ikac ji.

In n y  obraz o trzym am y, jeś li p rz y jrz y m y  się 
stosunkow i poszczególnych g rup  korzysta jących 
z usług te lekom un ika c ji i  ich  potrzebom  w  Pań­
stw ie  D em okrac ji Ludow ej. Na pierwsze i  za­
sadnicze m iejsce przede w szystk im  ilościowo, 
a rów nież tuż za adm in is trac ją  państwową i  ja ­
kościowo w ysuw a się gospodarka uspołeczniona, 
państwowa i  spółdzielcza. Przewyższają ją  waż­
nością, lecz nie do rów nu ją  je j ilościowo potrzeby 
obsłużenia te lekom unikacyjnego W ładz Pań­
stwa Ludowego. Potrzeby adm in is trac ji pań­
stw ow ej są najważnie jsze n ie  ty lk o  w  te o r ii lecz
1 w  praktyce. W  przeciw ieństw ie  do gospodarki 
kap ita lis tyczne j, pełnej sprzeczności, gospodar­
ka p lanowa k lasy  robotn icze j p o tra fi zapewnić 
państwu, jego w ładzom  i  organom, sw ym  narzę­
dziom  w a lk i k lasowej, w łaściw e obsłużenie przez 
te lekom unikację .

Potrzeby k u ltu ry  i  ośw ia ty są coraz poważ­
n ie jszym  czynn ik iem  w  życ iu  społecznym nasze­
go k ra ju  i  proces ten będzie trw a ł nadal. Sektor 
p ryw a tn y , ściśnięty w  ram y gospodarki p lano­
w ej i  zm niejszony w  swoich rozm iarach, z obu 
tych  po-wodów uszczuplił swoje zapotrzebowa­
nia. P ryw a tne  potrzeby są i  będą w  m iarę  m o­
żliwości gospodarczych coraz szerzej zaspakaja­
ne, lecz Państwo D em okrac ji Ludow e j dba o to, 
^eby zaspokoić m ożliw ie  rów nom ie rn ie  w szyst­
k ich  ludz i pracy, d latego też w  po lityce  te le fo n i­
zacji szukać należy tak ich  rozwiązań, p rzy  k tó ­
rych  aparat te le fon iczny d la  celów p ryw a tnych  
będzie m ógł być dostępny m oż liw ie  dużej ilości 
osób.

T e le fo n iz a c ja  p o w sze ch n a  w  u s t r o ju  k a p i t a l i ­
s ty c z n y m  n ie  w c h o d z i w  ra c h u b ę , je s t n ie m o ż li­
wa,^ n a to rń .a s t w  u s t r o ju  s o c ja lis ty c z n y m  m o ż li­
w o śc i te le fo n iz a c ji  są n ie o g ra n ic z o n e .

C>zy gospodarka p ryw a tna , czy uspołeczniona 
wym aga w iększej obsługi te lekom un ikacy jne j?  
Na to py tan ie  trudno  odpowiedzieć zdecydowa­

n ie  wobec b ra ku  odpow iednich obserwacji. 
Można jednak s iw ie idz .ć , że charakte r gospo­
d a rk i p ryw a tn e j, niemożność planowania i  usu­
nięcia sprzeczności powodują, że procesy p ro ­
d u k c ji i  w ym ia n y  w ym agają  o w ie le  w iększej 
obsługi te lekom un ikacy jne j, n iżby  to z is to ty  
samej p ro d u kc ji i  w ym iany wypadało. N ato­
m iast w  gospodarce uspołecznionej zrealizowa­
n ie  cen tra lizac ji i  sprawności o rganizacyjne j 
jes t zaspokojeniem licznych  potrzeb te lekom u­
n ikacy jnych . Również sta ły  szybk i w zrost go- 
spodarid uspołecznionej, przyśpieszenie proce­
sów obro tow ych wymagać będzie nieustannego 
powiększenia p ro d u kc ji usług te lekom un ika­
cy jnych . Pew nym  czynn ik iem  łagodzącym 
w zrost zapotrzebowania będą wprowadzane 
uspraw nien ia  i  popraw ia jąca się planowość 
dzia łania , k tó re  pozwolą w  n iek tó rych  w ypad­
kach na rezygnację z użycia te le fonu  lu b  te le­
grafu.

Jeżeli chodzi o te le fon iczny ruch  zagraniczny, 
to  w szelkie dane każą przypuszczać, że rozw ijać 
się on będzie u nas w o ln ie j n iż ruch  k ra jow y . 
Zagraniczne potrzeby te lefoniczne adm in is trac ji 
państwowej w  gospodarce uspołecznionej będą 
zapewne n ie  tak  liczne ja k  przedwojenne potrzo- 
by gospodarki p ryw a tne j. W ym iana telefoniczna 
osobistych potrzeb w  m iędzynarodowych re la ­
cjach jest kosztowna i  by ła  ła tw a  do zrealizowa­
n ia  p rzy  w ysokich różnicach poziomu by tow a­
n ia  różnych w ars tw  społecznych. Natom iast lin ia  
rozw ojow a te le fon izac ji p ryw a tn e j w naszym 
u s tro ju  pójdzie prawdopodobnie początkowo w  
k ie runkach  b lisk ich  połączeń, następnie dalszych 
a dopiero na samym końcu m iędzynarodowych.

Jak w yn ika  z powyższego, zm ienione w a ru n ­
k i ustro jow e i  po lityczne  pozw ala ją  oczekiwać, 
że potrzeby usług te lekom un ikacy jnych  i  ich  
h ie ra rch ia  będą inne niż b y ły  przed wojną.

I  d la p lan is ty , i  d la w ykonaw cy p lanu 
te lekom unikacyjnego nasuwa się pytan ie , ja k  
ma planować, na czym oprzeć się p rzy w ytycza­
n iu  k ie ru n kó w  rozw o ju  i  ja k ie  p rze jaw y mogą 
i  m ają  być uznane za decydujące m ie rn ik i za­
m ierzeń i  ich  rea lizacji. Przeglądając a rty k u ły  
i  re fe ra ty , k tó re  się dotychczas w  Polsce w  tym  
zakresie ukazały w idz im y, że omawiana jest w  
n ich  na czołowym  m iejscu sprawa przeciętnej 
liczby  aparatów  te le fon icznych zainstalowanych 
w  k ra ju , przypadajacych na pewną jednostkową 
liczbę mieszkańców Roz ważamy, czy m ie rn ik  ten 
jest rzeczywiście ta k  ważny, czy wysunięcie ja ­
ko podstawowego m ie rn ika  rozw o ju  te lekom u­
n ik a c ji n ie  prow adzi do m y lnych  rozw iązań i  do 
sprzeczności z zasadami p lanowania soc ja lis ty ­
cznego.

W  Polsce przedw ojennej w  d n iu  3l . I I I .  1939 r. 
m ie liśm y około 9 aparatów  te le fon icznych na 
1000 mieszkańców. Jaka by ła  równom ierność 
sieci te le fon icznej i  w  ja k im  stopn iu  te le fon  do­
cie ra ł do w szystk ich  re jonów  kra ju?

Odpowiedź na to  daje nam do pewnego' stop­
n ia  następująca cyta ta  a rty k u łu :

„W  W arszawie m ie liśm y w  r. 1939 ponad 7 te ­
le fonów  na 1000 mieszkańców, na n iek tó rych  
obszarach P o lsk i przedwojennej ilość ta w yno­
s iła  n ie  w ie le  w ięcej ja k  1. W  tych  w arunkach
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jedynym  środkiem  łączności na znacznych ob­
szarach k ra ju  by ła  ty lk o  poczta“  1).

P rzecię tny stopień te le fon izac ji k ra ju  w y ra ­
żony ilością aparatów na 1000 mieszkańców nie 
daje nam, ja k  w idz im y, ta k  zasadniczego poję­
cia, ja k im  jest sprawa dotarcia te le fonu  do wszy­
stk ich  części k ra ju  i  jego dostępności d la  wszy­
s tk ich  obyw ate li.

Opracowanie w ięc systemu praw id łow ego 
i  równom iernego docierania te le fonu do poszcze­
gólnych zakątków  k ra ju  w ym agałoby n iezw ło ­
cznego podjęcia.

O be jrzym y sprawę ilości aparatów  te le fon icz­
nych przypadających na pewną liczbę m ieszkań­
ców.

„P od koniec P lanu 6-letniego na naszych sie­
ciach pracować będzie ca 440.000 apartów  te le­
fonicznych łącznie z aparatam i, k tó re  będą sta­
n o w iły  własność u ży tkow n ików  centra l abonen- 
tow ych “ .

U sta lony na koniec p lanu sześcioletniego p rzy ­
rost liczby aparatów  te le fon icznych o 64%, 
a p rzew idyw any łącznie z aparatam i, k tó re  
stanow ić będą własność u ży tko w n ikó w  w ięk ­
szych centra l abonentowych, na 90%, w yda je  
się na tle  powyższego naśw ietlen ia  n ie  w ygó­
ro w a n y“  * 2).

Nasuwa się następujące pytan ie : Jeżeliby po ­
w iększenie ilośc i aparatów  te le fon icznych było  
realizowane w  p lan ie  6 -le tn im  w  ty m  k ie runku , 
że większość przełączonych aparatów  to apara ty 
zainstalowane u kupców, drobnych  przem ysłow ­
ców i n ie k tó rych  w o lnych  zawodów, czy ta k i 
bieg w ypadków  odpow iadałby naszym życze­
n iom  i  is to tn ym  założeniom planu? Z całą pew ­
nością nie.

Plan, nazwany planem  fundam entów  socja­
lizm u, m usi zapewnić usunięcie w szystk ich  
braków  łączności, ja k ie  odczuwa nasza adm i­
n is trac ja  i  gospodarka państwowa i zapewnić 
dostosowanie przede w szystk im  do ich  rosną­
cych potrzeb w zrostu  usług te lekom un ika cy j­
nych.

Rozpatrzm y b liże j sprawę zaplanowania 
440.000 aparatów  te lefonicznych. W  te j c h w ili 
liczba ta jest w yn ik ie m  analizy ogólnych mo­
ż liw ości naszego przem ysłu  te le ko m u n ika cy j­
nego i  m ożliwości ekonom icznych w  ty m  za­
kresie  Państwa Ludowego, ja k  rów nież w y n i­
k iem  w a lk i zainteresowanego resortu  o ja k  n a j­
w iększe pozycje w  p lan ie  w yrów nu jące  upo­
śledzenie i zacofanie te lekom un ikac ji w  P o l­
sce. Natom iast n ie  is tn ie je  realne powiązanie 
te j liczby ani z p lanam i rozw o jow ym i gospo­
d a rk i społecznej, an i z je j potrzebam i. P rzy ­
n a jm n ie j w  zakresie gospodarki państwowej, 
np. przez przeprowadzenie odpow iednie j ankie­
ty , pow inn iśm y określić dotychczasowy udzia ł 
te j gospodarki w  ko rzystan iu  ilośc iow ym  i ja ko ­
ściowym  z usług te lekom un ikac ji, usta lić  do­
tychczasowe b rak i, i  zapotrzebowanie na us łu ­

') W yją tek z re feratu  ob. Markowskiego wygłoszone­
go na zjeździe Sekcji Telekom unikacyjnej SEP 
w  dn. 22. IT. 1948 r.

2) Z re feratu  ob. ob. D ietricha, Konw erskie j i Możej- 
k i, zeszyt 7/8 r. 1949 „Przeglądu Elektrotechnicznego“ .

gi w  p lan ie  6-le tn im . B y łoby  to pierwsze po­
w iązan ie  konkre tne  prob lem u te le fon izac ji z 
potrzebam i i  p lanam i naszej gospodarki pań­
stwowej.

Ilość aparatów  te le fon icznych przypadająca 
na pewną liczbę mieszkańców, zastosowana ja ­
ko jedyny  w  ty m  zakresie m ie rn ik  te le fon iza­
c ji,  może doprowadzić do fa łszyw ych w niosków  
zarówno co do planowego i  praw id łow ego ob­
służenia tych  uży tkow n ików , k tó rzy  z punk tu  
w idzen ia  ogólnych interesów  społecznych w in ­
n i być w  p ierw szym  rzędzie obsłużeni, ja k  
i co do praw id łow ości p lanowania regionalnego, 
jednym  słowem do zaprzeczenia is to ty  plano­
w e j gospodarki. P lanowanie jedyn ie  wzrostu 
ilości abonentów, bez określenia jacy  to  będą 
abonenci, bez zbadania dotychczasowego stanu 
—  jest pozbawione w łaśc iw ych  socjalistycznej 
.gospodarce podstaw.

Obok ta k  często stosowanego m ie rn ika  ilości 
.aparatów te lefonicznych, przypadających na 
pewną ilość mieszkańców, z jaw ia  się praw ie  
zawsze druga w ie lkość —  ilość rozm ów te le fo­
n icznych  przeprowadzanych z jednego aparatu 
w  jednostce czasu. W ielkość powyższa jest cha­
rakte rystyczna i  interesująca, jednak w  w ię k ­
szości w ypadków  w n iosk i na te j podstawie w y ­
suwane są niesłuszne, gdyż opiera ją się na w y ­
obrażeniach i  pojęciach innego okresu us tro jo ­
wego. W eźm y p rzyk ład  następujący z w yże j cy­
towanego a rty k u łu :

„Ś redn ia  dzienna liczba rozm ów  przeprow a­
dzona przez aparat te le fon iczny w  Polsce w y ­
niesie w  1950 r. 5,7. Obniżenie tego wskaźnika 
Świadczy o zw iększeniu upowszechnienia te le­
fonu, k tó ry  pow in ien przestać być rodzajem  
rozm ów nicy obsługującej dużą liczbę miesz­
kańców“ .

Pp przeczytan iu tego można w ysnuć wniosek 
następujący: pow inn iśm y dążyć do zm n ie j­
szenia liczby  rozm ów  przypadających na apa­
ra t te le fon iczny. Cóż m am y jednak rob ić  jeże li 
n ie  możemy zwiększyć ilości aparatów, k tó rą  
doprow adziliśm y do g ran icy naszych m ożliw o­
ści inw es tycy jnych  w  te j dziedzinie. N ic  p ro ­
stszego, w ydaw a łoby się, ja k  ograniczyć p lano­
waną liczbę rozm ów środkam i ekonom icznym i, 
techn icznym i lu b  adm in is tracy jnym i, a w tedy 
zgodnie z życzeniem napisanym  w  a rty k u le  
choć pod ty m  względem  Polska dorówna w  te ­
lekom un ikac ji państwom  E uropy Zachodniej. 
W niosek, k tó ry  aż uderza swoją absurdalnością 
i z tego powodu gran iczy z żartem, jest w y n i 
k iem  stosowania starych przedw ojennych pojęć, 
że średnia 5,7 rozm ów te le fon icznych na aparat 
na dobę jest czymś n iezdrow ym  i n ienorm alnym  
rów nież i w  naszych warunkach.

Przeciążenie aparatu telefonicznego rozm owa­
m i p rzyp isu je  w ie lu  inżyn ie rów  i techn ików  je ­
dyn ie  b rakow i apara tów  te lefonicznych, ogran i­
czeniom w  ich ins ta low an iu  i  żyw i nadzielę, 
że z chw ilą  usunięcia tych  trudności obciążenie 
aparatów  te le fon icznych znacznie się zm n ie j­
szy.

P rze jrz y jm y  chciaż pobieżnie, co m ów i o ty m  
statystyka, k tó rą  posiadamy. W  rozporządzeniu
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M in is te rs tw a  Poczt i  Te legra fów  zna jdu ją  się 
dane statystyczne, z k tó rych  w idać, że obciąże­
n ie  aparatu telefonicznego rozm owam i rośnie 
w raz z w ie lkością cen tra li, do k tó re j aparat jest 
przyłączony. I  tak : na cen tra li 50 num erowej 
obserwujem y 3,6 rozm ów na aparat i  na dobę, 
na cen tra li 100 num erow ej 5,1, d la  200 —- 300 
num erowej 6,2, d la  700 —  1200 num erow ej 7,6, 
osiągając p rzy  centra lach dużych (od 3.000 do 
10.000 num erów  w ielkości) 9 —  10 rozm ów na 
abonenta i na dobę. C y fry  powyższe są ważne 
zarówno d la  miejscowości, w k tó rych  ograniczo­
ne zostało przyłączanie abonentów, ja k  i d la ta ­
k ich , w  k tó rych  nie ma żadnych ograniczeń.

Jako uzupełn ienie powyższych in fo rm a c ji po­
dajem y, że w  Z w iązku  Radzieckim  zanotowano 
następujące ilości rozm ów na dobę i  obwód łą ­
czący urządzenia abonenta z centralą: m ieszka­
n ie  5 —  8, b iu ra  i in s ty tu c je  15 —  20 i  aparaty 
w rzu tow e 90 —  150.

W niosk i z powyższego są następujące:
1) przeciętna obciążenia aparatu te lefoniczne­

go, obserwowana w  Polsce, n ie  jest ani w ygó­
rowana ani niepokojąca. P rzeciwnie, w  n a jb liż ­
szych latach p rzy  uspraw n ien iu  technicznym  
łączności, pow iększeniu central, przyspieszeniu 
tempa życia można oczekiwać nawet zwiększe­
n ia  te j liczby, a je ś li tak ie  zwiększenie zaobser­
w u jem y, będzie to w  obecnym okresie objawem  
raczej korzystnym .

2) przeciętna, o k tó re j mowa, jest zależna od 
przem ian us tro jow ych  i od panujących w a ru n ­
ków  rozw o ju  gospodarczego.

3) wysoka przeciętna może się u trzym ać w  
Polsce przez w ie le  la t, bo naw et w tedy, gdy 
m ożliwości przem ysłowe i ekonomiczne,po p e ł­
nym  zaspokojeniu potrzeb gospodarki państwo­
w e j i adm in is trac ji państwowej, pozwolą na 
rzucenie hasła te le fon izac ji powszechnej _ —  
rozpocznie się z pewnością to kosztowne i w ie l­
k ie  zadanie od insta low ania aparatów  te le fo - 
ncznych  w  ta k ich  miejscach, gdzie m ogłaby 
z n ich  korzystać najw iększa liczba obyw ate li.

Od czasu odczytu pro f. N. N ow ickiego w y ­
głoszonego na zjeździe S ekc ji Te lekom unika­
cy jne j SEP p rzy ję ło  się w  środow isku te leko­
m u n ika cy jn ym  pojęcie spółczynników  zacofania 
te lekom un ikac ji. O m aw iając sprawę powszech­
ności te le fonu w  różnych k ra jach  E uropy p re ­
legent podaje tabelę ilości aparatów te le fon icz­
nych w  1946 r. na 100 mieszkańców d la  róż­
nych k ra jó w  E uropy i  na podstawie te j s tw ie r­
dza: „W spó łczynn ik  zacofania P o lsk i względem 
k ra ju  w  ty m  względzie przodującego (Szwecji) 
w ynosi 17,7 : 0,71 =  25. Przed w o jną  w spó ł­
czynn ik  zacofania b y ł nieco korzystn ie jszy, w y ­
nosił bow iem  14“ . Tak samo pro f. N ow ick i w y ­
prowadza w spó łczynn ik i zacofania porów nując 
ilość rozm ów te le fon icznych przeprowadzanych 
przez 1 mieszkańca, ilość te legram ów  na 1000 
m ieszkańców i długość łączy te le fon icznych 
przypadających na 1 km 2.

P rzeciw ko te j metodzie sform ułow ania  spół­
czynn ików  zacofania w ysuw a się szereg zastrze­
żeń. N aw et gdyby nie by ło  różn icy m iędzy na­
m i, a ty m i k ra ja m i, z k tó ry m i się po rów nu je -

rny, np. d la  w arunków  przedwojennych, to po­
rów nan ie  z k ra je m  na jbardz ie j w ysun ię tym  
w  pewnej dziedzinie te lekom un ikac ji, przeważ­
n ie  obcym  zupełnie s tru k tu rą  geograficzną 
i  gospodarczą, ma charakter ca łkow ite j p rzy ­
padkowości. Przypadkowość jest tym  większa 
z powodu charakterystycznych d la  państw  ka­
p ita lis tycznych  często spotykanych przerostów 
lu b  niedorostów  n iek tó rych  dziedzin życia go­
spodarczego w yn ika jących  z b raku  gospodarki 
p lanow e j. Powstają w  tych  państwach pewnego 
rodza ju  w yskok i przeinwestowania, z k tó rym i, 
je ś li posługu jem y się powyżej om awianą me­
todą, po rów nu jem y naszą te lekom unikację  
i  wyznaczam y je j stopień zacofania. Zamiast 
porów nyw ać z państwam i specjalnie prze inw e- 
stow anym i słuszniejszym  w ydaw ałoby się już 
raczej porównanie ze średnią europejską.

Zasadniczo jednak pow inn iśm y m ów ić o zaco­
fan iu  w  stosunku do pojęcia mającego konk re tny  
i  uch w y tn y  sens. M ogłaby to być idealna, dale­
ka granica rozwojowa, lecz bardzie j praktyczne 
i słuszne jest pojęcie zacofania dające m iarę 
niezaspokojenia is to tnych potrzeb. W  gospodar­
ce planowej należałoby m ów ić o zacofaniu przez 
porównanie stanu te lekom un ika c ji z wym aga­
n iam i ilośc iow ym i i  jakościow ym i, k tó re  pow in ­
na spełniać te lekom unikacja  d la  właściwego, 
harm onijnego zaspokojenia potrzeb społecznych 
w  okresie planu. To, co przez powierzchowne 
porównanie nazywano zacofaniem, w  rzeczyw i­
stości, po g run tow ne j analizie, może się okazać 
stanem rzeczy ca łkow ic ie  odpow iadającym  na­
szym potrzebom.

D la interesującego się te lekom un ikac ją  is t­
n ie je  zawsze pytan ie , czy nie ma w  n ie j zacofa­
nia i ja k  możemy określać to zacofanie, jeś li ono 
is tn ie je . Np. zacofaniem naszej te lekom un ikac ji 
jest nienadążanie za potrzebam i je j odbiorców. 
Porównanie dwóch liczb —  liczby  istniejącego 
pełnego zapotrzebowania na aparaty te le fon icz­
ne i  liczby zainstalowanych aparatów  —  da nam 
w spółczynn ik zacofania w  ilości zainstalowa­
nych aparatów. W spółczynn ik ten może być: po­
dawany ogólnie, ale rów nież i  w  odniesieniu do 
poszczególnych grup u ży tkow n ików  te lekom u­
n ik a c ji lu b  też terenów  k ra ju .

W eźmy in n y  przyk ład . W iem y, że stosunko­
wo mało poświęcamy uwagi dotychczas jakości 
usług naszej te lekom un ikac ji, częściowo zapew­
ne dlatego, że nie m am y stale przed oczyma od­
pow iednich liczb, k tó re  by b ra x i w  te j dziedzi­
nie we w łaśc iw y sposób obrazowały. Jednym  
z na jbardz ie j d o tk liw vch  niedomagań nasze] 
te lekom un ika c ji jest je j powolność w yn ika jąca  
z oczekiwania na połączenie w  w ypadku te le fo ­
n ii i  długiego czasu, k tó ry  up ływ a  od c h w ili na­
dania do c h w ili o trzym ania te legram u w  w y ­
padku te leg ra fii. Czas oczekiwania na rozmowę 
m iędzym iastową n ie  schodzi jeszcze ciągle 
z rzędu godzin w  porach dużego ruchu, podczas 
gdy dla naszych w arunków  gospodarczych 
i obecnego rozw o ju  te ch n ik i czas ten n ie  pow i­
nien przekraczać pewnego k ró tk iego  okresu, np. 
10 m inu t. Ażeby obniżyć spotykany obecnie 
czas oczekiwania do te j w artości wyznaczonej, 
należałoby zw iększyć liczby  łączy te le fon icz­
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nych. Jeżeli weźm iem y długość łączy potrzeb­
nych i długość łączy posiadanych i  ob liczym y 
ich stosunek, o trzym am y w spó łczynn ik  charak­
te ryzu jący  nasze zacofanie w  rozbudow ie sieci 
łączy m iędzym iastowych. Ten sam w spółczyn­
n ik  da łby się stosować rów nież w  stosunku do 
ja k ie jś  trasy  te le fon icznej lu b  też re jonu  k ra ju .

Takich  w spó łczynn ików  zacofania można by 
opracować w ięcej. W ybór ich  pow in ien  być ba r­
dzo staranny i  przem yślany, tak, żeby charak­
te ryzow a ły  one na jis to tn ie jsze zagadnienia te le ­
kom un ikac ji.

Z czasów przedw ojennych p rze trw a ły  u nas 
dw ie  zasady, k tó re  stępiają ostrze planowania 
gospodarczego' w  te lekom un ikac ji. P ierwsza 
z n ich  to zasada powszechności dostarczania 
usług przez te lekom unikację , druga to zasada 
jednakow ej jakości usług te lekom un ikacy jnych  
dla w szystkich je j uży tkow n ików . Obie zasady 
są tym  szkodliwsze, że m ają  pozory tak  zwanej 
ob iek tyw ne j słuszności. Obie zasady w y ro s ły  na 
w ygodnej w  świecie bu rżuazy jnym  te o rii o apo­
lityczności nauk i i techn ik i. W  państw ie kap i­
ta lis tycznym  zarówno zasada pierwsza, ja k  
i  druga b y ły  w łaśc iw ym  i  ko rzys tnym  d la  k la ­
sy panującej s form ułow aniem  i  d latego obie 
m ają  swój w yraz po lityczny  nie zawsze jeszcze 
dostatecznie w  naszym środow isku zrozum iany. 
Obie zasady da ją  złudzenie jakiegoś powszech­
nego a ltru istycznego obsłużenia w szystkich 
przez te lekom unikację , lecz w  rzeczywistości 
p row adz iły  one do tego, że z usług te lekom un i­
kacy jnych  ko rzys ta li jedyn ie  i  przede wszyst­
k im  ci, k tó rzy  m ie li ś rcd k i m ateria lne  ku  temu. 
Posiadane ś rcdk i m ateria lne  decydowały o tym , 
czy ktoś móM korzystać z usług te lekom un ika ­
c ji, okreś la ły  ich ilość i jakość, natom iast po­
żytek i  celowość społeczna n ie  b y ły  tu  brane 
w  rachubę.

W  gospodarce p lanow e j u ży tko w n icy  muszą 
być obsłużeni w g  ważności ich fu n k c ji snołecz- 
nej. I  tak  adm in is trac ja  państwowa pow inna 
o trzym yw ać n ie  ty lk o  ty le  usług, ile  “je j po­
trzeba, ale i najlepszej jakości, ja k  np. n ie  za­
kłócone n iczym  połączenia te lefoniczne i m oż li­
wie b łyskaw iczne realizowanie połączeń. Tuż 
za adm in is trac ją  należałoby postaw ić gospodar­
kę uspołecznioną. Innych  u ży tko w n ikó w  te leko­
m u n ika c ji zaspakajać należy stopniowo w  m iarę 
w zrostu  m ożliwości technicznych.

Przeprowadzona od początku planowa p o lity ­
ka _ usług usp raw n iłaby  w  znacznym stopniu 
is tn ie jący  stan rzeczy. W eźm y przykładow o'sieć 
te le fonów  w  Warszawie. Oddawna obserw uje- 
m y> że z m ie jsk ie j sieci w  godzinach urzędo­
w ych  można korzystać jedyn ie  oczekując w ie le  
m in u t na zgłoszenie centra li. Stan ta k i p rzyno­
si niepowetowane szkody szybkości i sprawnoś­
ci działania centra lnem u aparatow i państwowe­
m u i gospodarce państwowej, szkody społecznie 
nieporównanie w  te j c h w ili ważniejsze n iż 
ewentualne s tra ty  innych  abonentów. G dyby 
przez ca ły czas powiększenia sieci przestrzegano 
zasady przyłączania abonentów w g  ważności, 
zostawiając pewną rezerwę na w ypadk i n ie ­
przew idziane i n ie  przekraczając m ożliwości

cen tra li, n ig d yb y  n ie  doszło do obserwowanych 
niedomagam Trzeba zauważyć, że s k u tk i prze­
ciążenia cen tra li powodują n ieproporc jona lny 
wzrost czasu oczekiwania na zgłoszenie i  że 
czasami nieznaczna regulacja  dop ływ u  abonen­
tów  m ogłaby w ie le  pomóc. Jeszcze i  teraz moz- 
na by przez przegrupowanie a dm in is trac ji pań­
stw ow ej i  gospodarczej na tak ie  części cen tra li, 
k tó re  są m n ie j obciążone, lu b  też są obciążone 
przez abonentów  korzysta jących z łączności te ­
lefonicznej popołudniu, popraw ić obsługę tych  
na jw ażnie jszych abonentów.

Bardzo ciekawą i  słuszną akcję w7 k ie ru n ku  
pew nej segregacji abonentów przeprowadziło 
M in is te rs tw o  Poczt i  Te legra fów  w  ro ku  ubie- 
g łym  przez wprowadzenie ka tego rii abonentów 
mogących korzystać z te le fonu jedyn ie  w  godzi­
nach, gdy większość a d m in is tra c ji n ie  pracuje.
n n  e iekom unikacja  Polska podlega i  podlegać 

m usi ogólnym  praw om  socja listycznej gos­
poda rk i p lanow e j, wobec czego obowiązuje 
w  n ie j zasada maksymalnego w ykorzystan ia  
urządzeń. Co oznacza ta zasada w  te lekom un i­
kacji?  Przez planowanie, przebudowę i  zm iany 
organizacyjne należy uzyskać ta k i stan, aby ja k  
n a jm n ie j b y ło  m artw ych , n iew yzyskanych 
urządzeń, aby całość posiadanego m a ja tku  te­
lekom unikacyjnego s iuzyła  poży tkow i społecz­
nemu. W ym ieniona zasada gospodarcza nie by­
ła  jeszcze dyskutow ana na terenie te lekom u- 
m ka cy jn ym  i  wobec tego nie znalazła ■właści­
wego w yrazu  w  planach.

M a ją tek, k tó ry  posiadamy w  te lekom un ika ­
c ji, jest ty lk o  częściowo w yzyskany, reszta jest 
zamrożona, tra c i z czasem na w artości i  poży t­
ku  nie przynosi. Z czego się składa ta część za­
mrożona? Częściowo jest tO' zdrowa rezerwci 
przeznaczona na rozw ó j w  ciągu najbliższego 
czasu, częściowo jest to sprzęt i  urządzenia, k tó ­
re  pow inny  być w yzyskane naw et zaraz, lecz 
z powodu braku  innego współpracującego z n im  
sprzętu muszą oczekiwać na skom pletowanie, 
częściowo zaś urządzenia, k tó re  pow sta ły  na 
ziem iach zachodnich p rzy  in n ych  założeniach 
ich geografii gospodarczej i  k tó re  n ie  m ają  obec­
n ie  bezpośrednich pe rspektyw  wyzyskania.

Rezerwa, k tó rą  p rzew idu jem y p ro je k tu ją c  
pewne urządzenia te lekom un ikacyjne , nie jest 
w ie lkością stałą, niezależną od w a ru n kó w  ogól­
nych k ra ju . W  te j dziedzinie zm iany ustro jow e 
pow odu ją  potrzebę poważnej re w iz ji rezerw 
uznawanych za słuszne i  konieczne przed w o j­
ną. Is tn ie je  k u  tem u w iele przyczyn. D ynam ika 
rozw ojow a naszego gospodarstwa narodowego, 
s ta ły  i szybki wzrost d‘ochodu społecznego w  
u s tro ju  dem okrac ji ludow e j w ym agają  zm n ie j­
szenia dotychczas stosowanych w ie lkośc i re ­
zerw, gdyż im  później, ty m  ła tw ie j będzie gos­
podarstw u narodowem u ponosić obciążenia na 
rzecz urządzeń te lekom un ikacy jnych . D rug im  
czynn ik iem , k tó ry  pozwala na zmniejszenie 
w ie lkośc i dotychczas stosowanych rezerw  roz­
w ojow ych, jest fa k t p lanow ania gospodarczego, 
K tóry zabezpiecza w  dużym  stopniu adm in is tra ­
cję te lekom un ika c ji przed n iep rzew idz ianym i 
zadaniami.



Z n is z c z e n ia  w o je n n e  i  n ie d o p a s o w a n ie  is tn ie ­
ją c e g o  u k ła d u  te le k o m u n ik a c y jn e g o  d o  a k tu a l­
n y c h  p o trz e b  p o s ta w iły  znaczną  część p o s ia d a ­
n e g o  m a ją tk u  p o za  m o żn o śc ią  n a ty c h m ia s to w e ­
go u ż y c ia . N a jp o w a ż n ie js z ą  p o z y c ję  s ta n o w i t u ­
ta j  n ie w y z y s k a n ie  s ie c i k a b l i  d a le k o s ię ż n y c h .

„Zadan iem  naczelnym, ja k ie  m am y do speł­
n ien ia  w  te j dziedzinie, jest pełna odbudowa 
is tn ie jące j sieci ka b lo w e j. Sieć ta do końca no­
k u  bież. będzie w  zasadzie napraw iona i  od­
budowana. Jednakże na tych  lin ia ch  b rak  jest 
w ie lu  s tac ji w zm acniakowych, zniszczonych 
ca łkow ic ie  przez okupanta. Odbudowa tych  sta­
c ji oraz budowa innych  na now ych szlakach ka ­
b low ych  będzie jednym  z g łów nych zadań na­
szej te lekom un ikac ji. Ten w k ła d  inw es tycy jny  
ca łkow ic ie  się opłaci, gdyż wartość jego stano­
w ić  będzie zaledw ie ok. 10°/o w artości is tn ie ją ­
cych ka b li dalekosiężnych.

Poza uruchom ien iem  is tn ie jących  k a b li dale­
kosiężnych na now ych trasach, k tó re  uzupełn ią 
i  popraw ią  poważnie łączność m iędzym iastową, 
(przy czym potrzeby nowopowstających ośrod­
ków  gospodarczych będą zaspakajane w  p ie rw ­
szej kole jności) istn ie jąca sieć kablow a zostanie 
zam knięta pew nym i b raku jącym i ogn iw am i ce­
lem  stworzenia dogodnych dróg łączy obejścio­
w ych  i  zastępczych, co poważnie podniesie sto­
p ień  pewności naw iązyw an ia  łączności“  n).

Z powyższej cy ta ty  można wyciągnąć nastę­
pujące w n iosk i:

1) D la  pełnego w yzyskan ia  naszej sieci ka­
blowej trzeba będzie zainstalować w ie le  wzrnac- 
n iaków 1 i  położyć n iek tó re  kable,

2) Koszt w szystk ich  wzm acniaków  b ra ku ją ­
cych do pełnego w yzyskan ia  sieci w ynosi 10°/o 
całej w artości is tn ie jące j sieci kablow ej.

3) Poważne zmniejszenie rezerw  w  kablach 
nastąpi dopiero pod koniec p lanu 6-letniego.

D la w yjaśn ien ia  podaję, że w  kablach nawet 
po pe łnym  zainsta low aniu p ro jek tow anych  
wzm acniaków  is tn ieć będą bardzo poważne re ­
zerw y w yn ika jące  z m ożliwości w ie lokro tnego 
w yzyskan ia  przewodów system am i te le fon ii 
nośnej, w n ie k tó rych  w ypadkach bez zmian 
is to tnych  kabla, w  innych  po depup in izac ji n ie ­
k tó rych  par.

Ponieważ obecne w yzyskanie sieci kab low e j 
w ynosi m n ie j w ięcej k ilkanaście  procent, 
a okres oczekiwania w  łączności te le fon icznej 
m iędzym iastowej jest n ienorm aln ie  d łu g i —  
nasuwa się pytan ie , czy n ie  należałoby poddać 
pewnej re w iz ji te rm inarza  i  pozyc ji p lanu 
6-letniego, aby szybciej przerzucić do ruchu  
p rzyn a jm n ie j taką  ilość rezerw  kab low ych, k tó ­
re by  p o p ra w iły  znacznie stan łączności m iędzy­
m iastowej.

Lecz zagadnienie szybkiego wprowadzenia 
rezerw  do ruchu  is tn ie je  we w szystk ich  dzie­
dzinach eksploatacji i te ch n ik i te lekom un ika ­
cy jne j, szczególnie teraz, gdy odczuwamy w ię k ­
sze b rak i. Np. na podstaw ie sprawdzenia do­
kładnego obciążenia p racu jących łączy m iędzy­
m iastow ych można z pewnością w yrów nać ob­
ciążenie m iędzym iastow ych sieci.

5) i- w.

W  sieciach m ie jsk ich  spotykam y zbyt duże 
sieci i  zbyt małe centrale, ja k  rów nież odw ro t­
nie. Że w  centralach te le fon icznych m am y zbyt 
duże rezerwy, św iadczy przeciętna w yzyskan ia  
naszych cen tra l kszta łtu jąca  ̂ się około 63%, 
a w ięc o w ie le  n iże j n iż  w  państwach k a p ita li­
stycznych. Przeciętna ta  jest ty m  bardzie j zna­
mienna, że n iek tó re  centrale, ja k  np. w  W arsza­
w ie  i  w  innych  miastach, są bardzo; przeciążone, 
cetnrale muszą w ięc m ieć obciążenie dużo po n i­
żej te j przeciętnej.

N ie w szystkie  rezerw y da ją  się usunąć je d y ­
n ie  środkam i technicznym i. Czasami usunie je  
odpowiednie zarządzenie organizacyjne lu b  ta ­
ry fow e. Powołam  się tu ta j na wspom nianą już  
decyzję M in is te rs tw a  Poczt i  Te legra fów  w yzy­
skania rezerw  przyłączania abonentów ko rzy ­
stających z te le fonu  jedyn ie  poza godzinam i 
służbowym i. Rezerwy te w  innych  w arunkach 
b y ły b y  niewyzyskane.

P lanowanie te lekom un ikacy jne  m usi oprzeć 
uzasadnienie swoich p lanów  na k a lk u la c ji w p ro ­
wadzanych rezerw  w  zw iązku z p ro jek tow an y­
m i inw estyc jam i. Zasada maksymalnego mo­
b ilizow an ia  rezerw , jedna z podstawowych 
w y tycznych  gospodarki p lanow ej, m usi być re ­
alizowana rów nież i  w  te lekom un ikac ji.

D la technika i  inżyn ie ra  specjalnie in te resu­
jące jest pytan ie , czy i  ja k  w p ły n ę ły  zm iany 
ustro jowe, k tó re  przeżywa Polska, na w a ru n k i 
techniczne zam awianych urządzeń, na w ybó r 
systemów te lekom un ikacy jnych  i  inne p unk ty  
w yjśc iow e opracowań p ro jek tów . Tem at w ym a­
ga łby specja lnych s tud iów  i  przeanalizowania 
w szystk ich  ważnie jszych in w e s tyc ji w ykonyw a­
nych i p ro jek tow anych  w  Polsce. Ograniczym y 
się zatem jedyn ie  do ogólnego1 om ówienia dwócn 
przyk ładów , k tó re  po tw ie rdza ją  zależność w a­
ru n kó w  technicznych i system ów te lekom un ika ­
cy jnych  od zm ian ustro jow ych.

Przeciętna rozm ów przypadających na jeden 
aparat te le fon iczny będzie się u nas, ja k  już 
wspomniano, kszta łtować zapewne znacznie w y ­
żej n iż  w  zachodnich państwach kap ita lis tycz ­
nych. W  zw iązku z ty m  centrale automatyczne, 
pro jektow ane w g  w arunków  przedwojennych, 
n ie mogą być w  pe łn i wyzyskane do sw oje j no­
m ina lne j pojemności. Jaskraw ym  przykładem  
jest sytuacja  w  W arszawie, gdzie pom im o nieza- 
pełmienia w  100% cen tra li n ie  można jednak 
do n ie j przyłączyć w ięcej abonentów. Stosu­
nek ilości organów połączeniowych w  te j centra li 
jest zapro jektow any dla innego natężenia ruchu  
i przez to powstają wąskie  gardła, powodujące 
ta k  długie, oczekiwanie na zgłoszenie się cen­
tra li.  Nowe centrale w' W arszawie i  innych  m ia­
stach pow inny być budowane wg zm ienionych 
w a runków  technicznych, dostosowanych do du­
żego ruchu  z jednego aparatu.

D ru g im  p rzyk ładem  jest dziedzina te leg ra fii. 
Przed w o jną  trudno  by ło  zrealizować w prow a­
dzenie te le g ra fii abonenckiej, usta lić  je j roz­
m ia r i system. B ra k  gospodarki p lanow ej, n ie ­
możność zapewnienia dostatecznego ilościowe­
go zasięgu sieci czyn iły  prob lem  bardzo' tru d ­
nym i  jedyn ie  stopniowo rozw iązalnym . Ż y je ­
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m y obecnie w  w arunkach, k tó re  pozwalają na 
przepracowanie p ro je k tu  te le g ra fii abonenckiej 
p rzy  znajomości w szystk ich  potrzebnych k u  te­
m u elementów. N ic  nie stoi na przeszkodzie, że­
by  w prow adzić d la  całych dziedzin naszej ad­
m in is tra c ji i  gospodarki posługiwanie się te le ­
g ra fią  abonencką, określić rozm iar, zasięg i  sy­
stem te j sieci.

K a ro l M arks w  d rug im  tom ie „K a p ita łu “  w  
następujący sposób scharakteryzow a ł odrębność 
p ro d u kc ji transpo rtu  i łączności jako  samoist­
ne j gałęzi przem ysłu  kom un ikac ji.

„Z  pożytecznego e fektu  można korzystać je ­
dyn ie  w  czasie trw a n ia  p ro d u kc ji, e fekt ten nie 
is tn ie je  jako różna od tego procesu rzecz u ży t­
kow a “ .

Odrębność p ro d u kc ji p rzem ysłu  kom un ika ­
c ji polega na tym , że w y tw ó r procesu p ro d u kc ji 
tego przem ysłu n ie  przedstaw ia nowego w y ­
tw o ru  m ateria lnego, tow aru , lecz s tanow i po­
żyteczny efekt, z którego się korzysta nieodłącz­
nie od procesu p rodukc ji.

Z określenia powyższego w y n ik a  jasno, że 
pożyteczność e fektu  p ro d u kc ji te lekom un ika c ji 
zależy od procesu p rodukc ji. Chcąc uzyskać 
na jw iększy  e fekt pożyteczny, m usim y wiązać 
p rodukc ję  te lekom un ikacy jną , to  jest świadczo­
ne przez n ią  usługi, p lanowo z ty m i procesami 
p ro d u kc ji i adm in is trac ji, k tó re  są na jw a żn ie j­
sze społecznie.

Podsum owując poruszone zagadnienia i w n io ­
sk i z n ich  w yn ika jące , s tw ie rdz ić  można, że 
zmiana us tro ju , k tó rą  przeżywam y, wym aga 
zbadania i  przeanalizowania pojęć, na k tó rych  
op.eram y ocenę stanu te lekom un ika c ji [ w yzna­
czamy je j k ie ru n k i rozw oju. Pojęcia w y tw o rzo ­
ne w  in n ym  ustro ju  i do jego potrzeb dostoso­
wane n ie  pow inny  bez zm ian służyć da le j jako  
narzędzie planowania. P rzy  rozpa tryw an iu  i  w y -

Mgr J. K. PASZKOWICZ

n r  A G A D N IE N IE  p lanow ania operatywnego 
w  zakresie ko m u n ika c ji w odnej pos taw io -' 

ne zostało w  roku  ub ieg łym  w  zw iązku z opra­
cow yw aniem  m etody p lanow ania w  portach 
m orskich. M yślą  przewodnią by ło  wówczas 
skoordynowanie p lanów  hand lu  zagranicznego 
z p lanam i resortu  żeglugi. D zis ia j p lanowanie 
operatyw ne wprowadzono już  w  portach m or­
skich i  w  żegludze śródlądowej.

Jak i jest cel w prowadzenia p lanow ania ope­
ratywnego? Jaką ro lę  odgryw a p lan  opera tyw ­
n y  w  stosunku do p lanu rocznego? Trzeba tu ta j 
stw ierdzić, że w  toku  rea lizac ji każdego p lanu 
rocznego następują pewne zm iany. W yn ika ją  
one z jedne j s trony  z n iedokładności p lanow a­
nia, z d rug ie j zaś są następstwem ruchu  w spół­
zawodnictwa pracy, rac jona liza to rstw a, a kc ji

znaczaniu zadań d la  te lekom un ika c ji należy 
stw ierdzić, kom u te lekom un ikac ja  dostarcza 
swoich us ług  i  w  ty m  zakresie te zadania usta­
lić . Przede w szystk im  te lekom un ikac ja  m usi ob­
służyć bez zarzutu  adm in is trac ję  i  gospodarkę 
państwową. S pó łczynn ik i powszechności te le fo ­
n ii pow inny  określać zarówno równom ierność 
terenową, ja k  abonentów. Zasada pełnego w y ­
zyskania sprzętu przem aw ia za p o lity ką  zw ięk­
szenia obciążenia te lefonu. O zacofaniu w  te le ­
ko m u n ika c ji można m ów ić jedyn ie  w porów na­
n iu  do w ie lkośc i pokrew nych, a w ięc a lbo przez 
wykazanie, w  ja k im  stopn iu  te lekom unikacja  
n ie  nadąża za potrzebam i naszej gospodarki, albo 
przez porównanie z in n ym i państwam i o podob­
n ym  u s tro ju  i podobnej geografii gospodarczej. 
W  te lekom un ika c ji is tn ie ją  w ie lk ie  nieW yzyska- 
ne rezerw y, k tó re  obecnie praca p lan is ty , opar­
ta na w łaśc iw e j sprawozdawczości, może p rzy ­
w róc ić  do ruchu. W  zw iązku ze zm ianam i us tro ­
jo w y m i n iek tó re  w a ru n k i techniczne dla urzą­
dzeń, ja k  rów n ież op in ie  w  spraw ie typ iza c ji 
i  w yb o ru  systemów, muszą ulec re w iz ji.

T y le  podsumowanie a rtyku łu , a ja k ie  w n io ­
ski? W  dotychczasowym  p lanow aniu  n ie  w y k a ­
zaliśm y dostatecznej czujności klasow ej i  wobec 
tego p lanow anie nasze n ie  b y ło  w  całości do­
stosowane do na jis to tn ie jszych  potrzeb. W ię k ­
szość prac odbudowy kierow ana by ła  bezpośred­
n im i w ym agan iam i odżywającej adm in is trac ji 
i Gospodarki, zaś o tym , k tó re  z n ich  b y ły  za­
spakajane. decydow ały w yp ie ra jące  się wza­
jem nie s iły  potrzeb. Lecz planowość w  naszej 
gospodarce krzepnie coraz bardzie j. To, co było 
dopuszczalne i to lerow ane do c h w ili obecnej, 
n :e nwże L w a ć  nadal. Gcrół n raeow ników  te le-
k ^ p n ^ u k a o n  m u s i V *rih i‘ ć nnpTki sociabs+npzrty
w ys iłek . żebv nogłebić i w łaśc iw ie  ustawać no­
we nlan^wam'e i  wszystk ie  zadania przed te rm i­
nem wykonać.

P L A N O W A N I E  
O P E R A T Y W N E  
W  K O M U N I K A C J I  
W O D N E J
oszczędzania, k tó re  to p rze jaw y rozw ojow e 
w p ływ a ją  w  znacznym stopniu na sposób re a li­
zacji planu, na jego ta k  ilościowe ja k  i  jakoś­
ciowe wykonanie . W yp ływ a jące  stąd zm iany 
muszą być uwzględniane w  m iarę  rea lizac ji 
każdego planu, k tó ry  nie może być sztyw nym , 
b iu ro k ra tyczn ym  zestawieniem  liczbow ym . 
P lanowanie bow iem  n ie  k o ń c w  się na sporzą­
dzeniu planu, lecz w  dalszych etapach następuje 
ko n tro la  jego w ykonan ia  i  jego u rea ln ian ie  na 
podstaw ie konkre tnych  p rze jaw ów  życia. P la ­
n y  opera tyw ne służą w łaśnie po to, b y  zabez­
pieczyć p lanowanie przed jego zb iu rokra tyzo ­
waniem.

D ru g im  zagadnieniem jest bezpośrednie zw ią ­
zanie p lanu gospodarczego z jego w ykonaw ca­
m i. Poprzez p lan opera tyw ny uzysku jem y m o­
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żność postaw ienia przed każdym  zespołem, 
przed każdą załogą przedsiębiorstwa, a w  w ie lu  
w ypadkach przed każdym  robo tn ik iem , kon­
k re tn ych  zadań w yn ika jących  z p lanu  gospodar­
czego przedsiębiorstwa. T ym  samym każdy ro ­
b o tn ik  zna swoją ro lę  p rzy  w ykonan iu  planu. 
Postaw ienie konkre tnych  zadań przed ro b o tn i­
k iem  jest jednym  z czynn ików  m ob ilizu jących  
do w ykonan ia  planu, s tanow i bodziec do uzys­
k iw a n ia  coraz to lepszych w y n ik ó w  pracy, do 
podnoszenia swoje j w yda jności poprzez współ­
zawodnictwo i  rac jona liza to rstw o, a jednocześ­
n ie  jest w ażnym  czynn ik iem  zw iększania osz­
czędności w  danym  przedsiębiorstw ie.

Zatem  p lan  opera tyw ny w prowadza się po to. 
aby u rea ln ić  i  sprecyzować w yc inek p lanu rocz­
nego przedsiębiorstwa, odpow iadający dane­
m u okresow i operacyjnem u, aby zapewnić ja k  
na jbardz ie j p lanow y, rac jona lny  sposób eksplo­
a tac ji aparatu technicznego przedsiębiorstwa, 
a poszczególnym w ykonaw com  p lanu  unaocz­
n ić  konkre tne  zadania, stojące przed n im i 
w  okresie operacyjnym .

Analog iczn ie  do p lanu  rocznego p lan  opera­
ty w n y  składa się z dwóch części: obe jm u je  on 
zadania przedsiębiorstwa c z y li ope ra tyw ny 
p lan usług oraz część tworzącą opera tyw ny 
p lan eksploatacyjny.

W  ja k i sposób należy przystąp ić do opraco­
w ania tego rodza ju  planów? Ponieważ p lan ope­
ra ty w n y  jest u rea ln ien iem  w yc inka  p lanu rocz­
nego, odpowiadającego danemu okresow i ope­
racyjnem u, m usi on opierać się o konkre tne  
liczby. K w estia  ta jest szczególnie ważna w  za­
kresie ko m u n ika c ji wodnej, ja k  i  we wszyst­
k ich  przedsiębiorstwach usługowych. W ykona­
nie bow iem  usług uzależnione jest w  tego ro ­
dza ju  zakładach pracy od dostarczenia przed­
m io tu  usług, w  danym  w ypadku  od dostarczenia 
ładunków  do przewozu lu b  prze ładunku. D la ­
tego też p rzy ję ta  została zasada sporządzania 
p lanu operatywnego przedsiębiorstw , wchodzą­
cych w  zakres ko m u n ika c ji wodnej, na podsta­
w ie  zgłoszeń in s ty tu c ji korzysta jących z prze­
wozów lu b  przeładunków . I  ta k  w  zakresie por­
tów  m orskich  zleceniodawcam i są centra le  han­
d lu  zagranicznego, w  zakresie żeglugi śródlądo­
w e j —  centra lne zarządy, zjednoczenia i  cent­
ra le  handlowe, korzysta jące z przewozów d ro ­
gam i w odnym i śród lądow ym i. Zgłoszenia te 
z chw ilą  potw ierdzen ia  przez przedsiębiorstwo 
(zasada stosowana w  żegludze śródlądowej) na­
k łada ją  zadania planowe zarówno na zlecenio­
dawcę (dostarczenie masy ¡ładunkowej), ja k  
i  na przedsiębiorstwo (wykonanie, zlecenia na 
określonych w arunkach).

P lan  ope ra tyw ny jest- sprecyzowaniem Wy­
cinka p lanu  rocznego. Stąd w yn ika , że z a- 
k r e s  d a n y c h  zaw artych  w  zgłoszeniach, 
o k tó ry c h  by ła  mowa, m usi być znacznie rozleig- 
le jszy w  porów nan iu  z danym i w ym aganym i do 
sporządzenia p lanu  rocznego. Toteż o ile  zgło­
szenia do p lanu  rocznego w  zakresie np. żeglu­
g i śródlądowej zaw ie ra ły  nazwę i  ilość ładun ­
ków , zasadnicze re lac je  przewozowe, p lanow any 
oikres przewozu (kw arta ł), to  w  zgłoszeniu do

planu operatywnego zna jdu jem y już  obok na­
zw y ładunku  —  rodzaj opakowania, w szystk ie  
re lac je  przewozowe, ścisłe sprecyzowanie da ty  
załadowania, wskazanie załadowcy, w y ładow cy
itd . . , ,

Im  w ięce j danych zaw iera zgłoszenie, ty m  ła ­
tw ie jsze jest opracowanie konkretnego, dobre­
go planu. Należy jednak bardzo uważnie prze­
prowadzać selekcję danych, k tó re  m ają  się zna­
leźć w  zgłoszeniu, aby przez fa łszywe ustaw ie­
nie ich nie wypaczyć celu planowania.

O k r e s  planowania operatywnego uzależ­
n iony  jest od m ożliw ości uzyskiw ania  dostatecz­
nie dokładnych i  szczegółowych danych od zle­
ceniodawców. In n y m i s łow y —  poziom p lano­
wania zleceniodawców i  specyficzne w a ru n k i 
ich  pracy d y k tu ją  przy jęc ie  takiego czy innego 
okresu planowania operatywnego w  przedsię­
b iorstw ach ko m u n ika c ji wodnej. W  dotychczas 
w prowadzonych planach ustalone zostały okresy 
miesięczne jako okresy na jba rdz ie j odpow ia­
dające zleceniodawcom i prawdopodobnie w  po­
czą tkow ym  okresie we w szystkich przedsię­
b io rs tw ach te j gałęzi ko m u n ika c ji u trzvm anv 
zostanie ten w łaśnie okres. W  m iarę  pogłęb ia­
n ia  metod planowania n ie w ą tp liw ie  w ytw orzą  
się w a ru n k i um ożliw ia jące  przejście na dłuższe 
okresy planowania.

Z kw estią  okresu pracy w iąże się kw estia  za­
pewnienia c i ą g ł o ś c i  p r a c y  przedsię­
b io rstw . P rzedsiębiorstwa muszą w idzieć stale 
perspektyw ę swej pracy i być przygotow ane na 
dalsze w ykonyw an ie  usług na rzecz zlecenio­
dawców. N ie  mogą w iec powstawać m om enty 
chw ilowego b raku  wiadomości o szczegółach 
dalszych zadań tych  przedsiębiorstw . W  przed­
siębiorstwach kom un ikacy jnych  z jednej strony 
sprawę te  rozstrzyga ją  dość d ług ie  te rm iny , w  
k tó rych  zgłoszenia dochodzą do przedsiębiorstw, 
m ianow ic ie  zarówno d la  obsługi po rtów  m or­
skich ja k  i żeglugi śródlądowej p rzy ję to  okres 
jednego miesiąca przed rozpoczęciem okresu 
operacyjnego. To jednak n ie  rozw iązu je  zagad­
n ien ia  w  całości. D latego też postanowiono do 
zgłoszeń na dany okres operacyjny w prow adzić 
dodatkową pozycję, m ówiącą o p rzew idyw a­
niach zleceniodawcy na okres następny. Równo­
cześnie w prowadzenie te j pozyc ji może stanowić 
podstawę do przejścia na dłuższe okresy czasu 
przez prowadzenie analizy porównawczej da­
nych p rzew idyw anych  w  jednym  okresie z da­
n y m i p lanow anym i w  następnym  okresie, k tó ­
re  w  w arunkach doskonałego planow ania po­
w in n y  się ze sobą pokryw ać.
' W  ten sposób w yczerpa libyśm y ^zgrubsza je ­
dną część p lanu operatywnego, k tó ra  obejm uje 
zadania przedsiębiorstwa, a w ięc stanow i 
o p e r a t y w n y  p l a n  u s ł u g .

Należy jeszcze wspomnieć parę słów  na te­
m at try b u  sporządzania operatywnego planu 
usług. Powstaie on. ja k  już  to zaznaczono, na 
podstawie zgłoszeń poszczególnych zlecenio­
dawców. Zgłoszenia te pow inny przechodzić 
przez jednostkę koordynującą, k tó ra  może być 
umieszczona albo- w  pionie zleceniodawców 
(z ta k im  przypadkiem  spotykam y się w  zakre­
sie p lanów  opera tyw nych p o rtów  m orskich),



albo też w pionie ko m u n ika cy jn ym  (jak  to  ma 
m iejsce w  zakresie żeglugi śródlądowej). Zada­
n iem  ta k ie j jednostk i jest ostateczne sprecyzo­
wanie masy ładunkow ej, ew. rozdzia ł je j po­
m iędzy odpow iednie przedsiębiorstwa ko m u n i­
kacyjne. W  dalszym  ciągu, ju ż  na szczeblu 
przedsięb iorstw  kom un ikacy jnych , zgłoszenia 
są zestawiane w edług g rup  ładunkow ych jako  
p ro je k t p lanu  operatywnego usług. P ro je k t ten 
w in ie n  być skon fron tow any z m ożliw ościam i 
us ługow ym i przedsiębiorstwa i z n im i uzgod­
n iony, po czym zostaje przesłany jednostce nad­
rzędnej przedsiębiorstwa kom unikacyjnego ce­
lem  zatw ierdzenia. Ogólnie w ięc mówiąc, ope­
ra ty w n y  p lan usług sporządzany jest odgórnie, 
przechodzi bow iem  w  pionie kom un ikacy jnym  
od jednostek nadrzędnych do przedsięb iorstw  
w ykonawczych.

D  rze jdźm y obecnie do d rug ie j części p lanu 
operatywnego, jaką  tw o rzy  o p e r a t y w ­

n y  p l a n  e k s p l o a t a c y j n y .  P lan ten 
jest przeliczeniem  jednostek masy ładunkow ej 
na jednostk i pracy aparatu technicznego przed­
sięb iorstw a i  jednostk i p racy p racow n ików  za­
trudn ionych  w  przedsiębiorstw ie. Określa on 
sposób w ykonan ia  zadań postaw ionych przez 
ope ra tyw ny  p lan usług i  jest ty m  czynnik iem , 
za pomocą którego można określić  zadania po­
szczególnych załóg, zespołów roboczych, w re ­
szcie poszczególnych p racow ników .

O pera tyw ny p lan  eksp loatacyjny jest w ięc 
połączeniem p lanu eksploatacyjno - techniczne­
go i p lanu zatrudn ien ia . Oba te p lany  w ystępu­
ją  w  planie rocznym . Różnica zasadnicza jest 
ta, że w  rocznym  p lan ie  za trudn ien ia  u jęc i są 
wszyscy p racow nicy przedsiębiorstwa, nato­
m iast w  ope ra tyw nym  planie eksp loatacyjnym  
zna jdu jem y ty lk o  p racow n ików  za trudn ionych 
bezpośrednio w  procesie p rodukc ji.

O pera tyw ny p lan eksp loa tacyjny opiera się 
o opera tyw ny p lan usług. Ilości ton, k tó re  m a­
ją  zostać przew iezione lu b  przeładowane, prze­
licza się za pośrednictwem  szeregu norm  i 
w spó łczynn ików  na pracę poszczególnych skła­
dn ików  aparatu technicznego, na pracę za trud ­
nionych. W  swoich zasadniczych zrębach nie 
odbiega on od analogicznych p lanów  w  u ję ­
c iu  rocznym , z tą różnicą, że gdy w  planie rocz­
nym  operu jem y norm am i i  w spółczynnikam i 
p rzecię tnym i, to tu ta j —  z w y ją tk ie m  pewnych 
rzadk ich  zresztą przypadków  —  stosujem y n o r­
m y  i w spó łczynn ik i indyw idua ln e  d la  każdego 
rodza ju  ładunku  i  każdej operacji. I  tak  np. w  
zakresie po rtów  m orskich  cy k l p rze ładunkow y 
dz ie lim y  na poszczególne operacje i  d la  każdej 
z n ich  dokonu jem y przeliczeń na podstawie 
norm  i  w spó łczynn ików , p lanowanych dla da­
ne j operac ji i  danego ładunku.

Pewną trudność w  opera tyw nym  p lanow an iu  
eksp loatacyjnym  stanow i zgranie okresów ope­
racy jnych . Okres ten bow iem  m usi się p o k ry ­
wać z okresem p rzy ję tym  za podstawę do spo­
rządzania operatywnego p lanu usług. T y lko  w  
ty m  przypadku  można w yraz ić  zadania, w y n i­
kające z p lanu usług na dany okres operacyjny, 
w  jednostkach pracy przedsiębiorstwa. W  n ie ­

k tó rych  jednak przedsiębiorstwach kom un ika ­
c ji  wodnej okres cyk lu  przewozowego może 
znacznie naw et przekraczać okres operacyjny. 
D latego też należało opracować na wstępie me­
todę, pozwalającą na pokonanie te j trudności.

Zasadniczym momentem w  procesie przewo­
zu jest m om ent za ładunku na środek transpor­
to w y  i  m om ent w y ładunku . Pom iędzy jednym  
a d rug im  dokonu je się proces przewozu. Jeżeli 
teraz zastąpim y pojęcie przewozu ty m i dwoma 
pojęciam i, to okazuje się, że możemy stosować 
dowolne p rzedzia ły  czasu jako  okres ooeracyj- 
ny, niezależnie od okresu trw a n ia  przewozu. 
P lanu jem y bow iem  nie przewozy w  okresie 
operacyjnym , lecz za ładunki i  w y ła d u n k i, k tó re  
m ają  w  ty m  okresie nastąpić. Stosowanie te j 
m etody jest jeszcze o ty le  słuszniejsze, że w  
każdym  przedsięb iorstw ie przewozowym  dys­
ponu jem y większą ilością środków  przewozo­
wych, dokonu jących przewozów na rozm aite 
odległości, o rozm a itym  czasie trw a n ia  G dyby­
śmy m ie li opierać się o czas trw a n ia  przewozu, 
wówczas oczywiście nie m oglibyśm y znaleźć ta ­
kiego przedzia łu  czasowego, k tó ry  jednocześnie 
odpow iadałby w szystk im  cyk lom  przewozo­
w ym . W yda je  się w ięc, że zastosowanie wska­
zanej w yże j m etody w  opera tyw nym  planow a­
n iu  eksp loatacyjnym  przedsięb iorstw  kom un i­
k a c ji wodnej jest ca łkow ic ie  uzasadnione.

Jako uzupełn ienie trzeba jeszcze podkreślić 
konieczność p lanow ania poszczególnych jazd 
zwłaszcza w  przedsiębiorstwach tego ty p u  ja k  
żegluga morska. P ostu la t ten spełn iony zostaje 
przez wprowadzenie tzw . zadań re jsow ych, t j .  
p lanów  określa jących zadania danej jednostk i 
przewozowej i  je j za łogi w  danej podróży.

Jeżeli sam „techn iczny “  uk ład  operatyw ne­
go p lanu eksploatacyjnego nie różn i się w ie le  
od rocznego u jęc ia  p lanu, to na specjalne pod­
kreślenie zasługuje tu ta j t ry b  sporządzania te­
go planu. P odkreś liliśm y na początku, że plan 
ope ra tyw ny  jest elementem w iążącym  p lan 
gospodarczy z jego w ykonaw cam i. Zw iązanie 
to w ystępu je  szczególnie poprzez try b  sporzą­
dzania opera tyw nych p lanów  eksploatacyjnych. 
W edług dotychczasowych in s tru k c ji o p lanowa­
n iu  ope ra tyw nym  w  ko m u n ika c ji wodnej eks­
p loa tacy jna  część p lanu  w inna  być sporządzana 
p rzy  udzia le  jego w ykonaw ców . In n y m i słowy 
ope ra tyw ny p lan eksp loa tacyjny opracowuje 
się na naradach w ytw órczych . Jakie zasadnicze 
zadanie m a ją  te narady? Jest n im  ustalenie 
no rm  i  w spó łczynn ików  na dany okres opera­
cy jny . Ponieważ na te j podstaw ie dokonuje się 
przeliczenia masy ładunkow e j na jednostk i p ra ­
cy, w ięc ty m  samym w ykonaw cy p lanu  sarni 
określa ją  sposób w ykonan ia  zadań i  sami św ia­
dom i są w yn ika jących  z n ich  zadań odcinko­
w ych  d la  poszczególnych stanow isk pracy.

To jes t w łaśnie na jw ażn ie jszy re zu lta t osią­
gany przez p lanow anie operatyw ne. P rzy  jego 
pomocy następuje bow iem  m ob ilizac ja  pracow ­
n ik ó w  do w ykonan ia  planu, do popraw y w y d a j­
ności pracy, do współzawodnictwa, rac jona liza ­
to rs tw a  —  dźw ign i każdego dzia łan ia  w  us tro ­
ju  gospodarczym, zm ierza jącym  do socjalizmu.
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Z N IE S IE N IE  samowładztwa, rządów kap ita ­
łu  obcego i  rodzimego, likw id a c ja  klas 
eksDloatatorskich i  uc isku narodowościo­

wego, ja k  rów nież kapita lis tycznego m echaniz­
m u eksploatacji w si przez m iasto —  da ły  naro­
dom Zw iązku  Radzieckiego możliwość budowy 
społeczeństwa bezklasowego w  w arunkach w o l­
ności rasowej, narodowościowej i  w yznaniow ej, 
u m o ż liw iły  postąp k u ltu ra ln y  i  m a te ria lny , w y ­
zw o liły  zdolności, s iły  duchowe i  fizyczne czło­
w ieka, u m o ż liw iły  w ykorzystan ie  s ił i bogactw 
n a tu ra lnych  w  p lanow ej po lityce  rozmieszczenia 
s ił w y tw órczych  i  zasiedlania oraz rów nom ie r­
nego, stałego podnoszenia w a runków  bytow ych 
ludności.

P rzystępując do om ów ienia w skrócie osiąg­
nięć gospodarki kom unalne j Zw iązku  Radziec­
k iego należy przypom nieć, 1) że dziedzictwo 
carskie j R osji w  te j dziedzin ie  s tanow iło  obraz 
zacofania, pozostałości feuda lnych i  n iespraw ie­
d liw ośc i u s tro ju  klasowego, 2) że pierwsza w o j­
na im peria lis tyczna i  3 -le tn ia  w o jna  domowa 
poczyn iły  w  substancji m ieszkaniowej i  u rzą­
dzeniach kom una lnych  szczególnie d o tk liw e  
s tra ty  bezpośrednie i  pośrednie, 3) że to samo 
pow tó rzy ło  się w czasie najazdu h itlerow skiego .

Ludność m ie jska R osji w  1722 r. w ynosiła  
300 tys. osób i  s tanow iła  2,3°/o ogółu ludności 
im perium , rządy K a ta rzyn y  I I  przez powołanie 
do życia sieci now ych osrodkow a d m in is tra cy j­
nych zw iększają w  1796 r. liczbę mieszkańców 
m iast do 1.300 tys. (3,6°/o ogółu), zniesienie p ra ­
wa o tw ierdzach, krępu jących  rozw ó j m iast, po­
woduje, że w  1859 r. ludności m ie jsk ie j jesi 
4.200 tys. (5,7% ogółu), p ierw szy okres uprze­
m ysłow ien ia  da je  16.800 tys. ludności m ie jsk ie j 
(13% ogółu); w  ro ku  1914 w m iastach rosy jsk ich  
ży je  24.700 tys. osób (17,6% ogółu), w  1917 zaś 
— ' 25.200 tys. osób. W ojna domowa i in te rw e n ­
cja spraw iają, że w  1920 r. w  m iastach przeby­
wa jedyn ie  16 m iln . m ieszkańców, a w 1923 
17 m iln .

Już jednaik w  1926 r. ludność m ie jska jest 
licznie jsza n iż  przed rew olucją , osiąga bow iem  
26.300 tys. osób i  stanow i 17,8% ogółu ludności. 
Od 1929 r. realizacja s ta linow skich  p ięcio la tek 
—  szybki rozw ój przem ysłu przede w szystk im  
—  powoduje o lb rzym i w zrost u rban izac ji K ra ju  
Rad. W  1939 r. w  m iastach p racu je  i  mieszka 
55.900 tys. osób (w 1949 r. po zm ianie gran ic - •  
61 m iln ), co stanow i 32,8%, czy li p raw ie  1/3 
ogółu ludności i w  liczb ie  bezwzględnej ustępu­
je  jedyn ie  ludności m ie jsk ie j Stanów Z jedno­
czonych A. P. W zrost ten, wynoszący 213%, na­
s tąp ił w  ciągu 12 la t (od 1926 do 1.1.1939) i jest 
n iespotykany w dzie jach św iata, gdyż na po­
dw o jen ie  swej ludności m ie jsk ie j A ng lia  potrze­
bowała 70 la t, N iem cy —  100, a Stany Z jedno­
czone —  30 la t.

R O Z W Ó J  M I A S T  
I G O S P O D A R K I  
KOMUNALNEJ W  ZSRR

Zm ien iła  się g run tow n ie  s tru k tu ra  ludności, 
w  R osji carsk ie j w  1913 r. chłop i s ta n o w ili 
65,1% ludności, kap ita liśc i i  ziem iaństwo 
(15,9%) p raw ie  ty le  co robo tn icy  i  pracow nicy 
um ys łow i (16,7%). W  zw iązku Radzieckim  w  
1939 r. robo tn icy  i  p racow nicy um ysłow i sta­
n o w ili już  49,7% ludności, ch łop i w  kołchozach 
i  rzem ieśln icy w  spółdzieln iach —  46,9%, chło­
p i in d yw id u a ln i i  rzem ieśln icy niezrzeszeni —  
2,6%, in n i 0,8%.

W zrost liczebny ludności m ie jsk ie j następuje 
przez: wzrost ludności w  miastach, wzrost liczby 
m iast, now ych osiedli przem ysłow ych w  w y n i­
ku  planowego rozmieszczenia now ych zakładów 
przem ysłowych oraz pow oływ an ie  nowych 
ośrodków m ie jsk ich  z osiedli w ie jsk ich , k tó rym  
mechanizacja i  industra lizac ja  ro ln ic tw a  (ko ł­
chozy, sowchozy, stacje maszynowe i  tra k to ro ­
we dobrze zagospodarowane! nadają charakte r 
os ied li nowego typu .

Zw iązek Radziecki n ie  dąży do tworzenia 
m iast - kolosów. Nadal, ta k  ja k  i w  1917 r., is t­
n ie ją  ty lk o  2 miasta m ilionow e: M oskwa (prze­
szło 4 m iln . m ieszkańców) i  Len ing rad  (ca 3 
m iln . mieszk.), wzrost natom iast liczebny i  lu d ­
nościowy m iast różnych w ie lkości jest ogromny, 
o czym świadczy tab lica  I.

T a b l i c a  I

Osiedla o charakterze miast

Rok Miasta robotn. miejskie razem
Ogóiern

1926 721 24 121 145 866
1936
1917

920
1380

876 558 1434
1982

2354
3332

Ilość m iast w ed ług  liczby  ludności kszta łto ­
wała się ja k  następuje:

T a b l i c a  I I

M i a s t a 1926 r. 1936 r. 1339 r.

Pomyżej 1 miln. mieszkańcótu . 2 6 2
Od 500 tys do 1 miln. 1 2 8
Od 300 tys. do 500 tys. 5 7 8
Od 2(0 tys. do 300 tys. 4 14 0
Od 100 tys. do 200 tys. 21 40 423
Od 40 tys. do 100 tys. 71 90 112
Poniżej 40 tys. mieszkańcóm 617 608 727

Razemhniast . 721 767 92)

Procent ogółu ludności m ie jsk ie j w  miastach 
w /g  ich  w ie lkośc i zestawia tab lica I I I .
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T a b l i c a  HI.

M i a s t a 1897 r. 1926 r. 939 r

Od 20 tys. mieszk. 797 103 525
Od 20 — 50 tys. mieszk. 134 167 288
Od 50—100 tys. mieszk. 47 85 100
Pomyżej 100 tys. mieszk. 22 45 87

Jak w yda tn ie  rośnie liczba m iast średnich 
i  w iększych w  ZSRR unaocznia porównawczo 
tab lica  IV :

T a b l i c a  I V

Państmo

L i c z b a m i a • t
z ludnością pomyżej 

50 tys mieszk.
tu tej liczbie z lud. 
pomyżej 100 tys.

1926 r. 1939 r. 1925 r. 1939 r,

Z S S R 85 174 31 82
U S A 128 191 80 94
Anglia 97 105 51 58
Niemcy 92 102 45 57
VV łochy 61 66 18 22
Francja 51 56 17 17

Ludność m ie jska ZSRR pow iększyła się w  la ­
tach 1926 —  39 o 29.600 tys. osób, m ianow icie:
1) 18.500 tys. przeszło ze w si do m iast w  zw iązku 
z rozw ojem  ich  zakładów  przem ysłow ych i  us łu ­
gowych, 2) 5.300 tys. s tanow iło  p rzyrost n a tu ­
ra ln y  netto  ludności m ie jsk ie j, 3) 5.800 tys. —  
to  ludność osiedli, k tó re  o trzym a ły  praw a m ie j­
skie w rezu ltac ie  socja listycznej in d u s tr ia liza c ji.

W a ru n k i m ieszkaniowe ludności m ie jsk ie j 
w  carskie j R osji b y ły  takie , ja k ie  us tró j kap ita ­
lis tyczny  na ca łym  świecie daw a ł i  da je  sw ym  
poszczególnym klasom. O bok w spania łych po­
mieszczeń bu rżuaz ji i  wyższych u rzędn ików  ży­
jących w  m ieście stale oraz ziem ian i  a rys tok ra ­
c j i  przebyw ające j w  n im  czasowo —  is tn ia ły  
dzie ln ice robotnicze, pe ry fe rie  i  pas p rzyg ra ­
n iczny m iasta, zamieszkałe przez św ia t pracy. 
Rosnąca na sku tek  speku lac ji renta gruntow a 
w yp a rła  dzie ln ice  robotnicze, z re jonów  zdrow ­
szych i  lep ie j zaopatrzonych w  urządzenia ko­
munalne. Zagęszczenie m ieszkań przekroczyło 
w szelk ie  granice w ym agań hig ien icznych, za­
m ien iło  je  na n o ry  me dające św iatła , pow ietrza 
ani wypoczynku.

W  1902 r. w  M oskw ie czwarta część ludności 
ży ła  w  m ieszkaniach jednoizbowych; na każde 
z m ieszkań przypadało 4 —  10 osób, a by ło  ich  
około 13 tys. W  1892 r. w  Odessie 22 tys. (58% 
ogółu) m ieszkań by ło  jednoizbow ych; m ieszkało 
w  n ich  w ięce j n iż  4 osoby w  każdym. W  K ijo w ie  
w  1913 r. tak ich  m ieszkań by ło  50%, w  1900 r. 
to  samo w  N iżnym  Nowgorodzie. W  M oskw ie 
w  1870 r. w  suterenach m ieszkało 30 tys., a w  
1890 r. —  50 tys. osób. W  Zagłęb iu  D onieckim  
w  1912 r. połowa ro b o tn ikó w  m ieszkała w  zie­
m iankach.

Sytuację tę pogarszało jeszcze sub lokato rstw o 
i  m ieszkanie „ką te m “  oraz specjalność ro s y j­

sk ich dzie ln ic  robotn iczych —  dzielenie izby 
m ieszkalnej deskami na mniejsze kom órk i. 
W  ja k i sposób odbywała się dodatkowa eksplo­
atacja robo tn ika  przez system kap ita lis tyczny 
n iech św iadczy fak t, że w  1903 r. w  Petersbur­
gu za 1 m 3 w  m ieszkaniu 7 poko jow ym  wraz 
z w ygodam i i  ogrzewaniem płacono 2 rub. 25 
kop., w  robo tn iczym  zaś zau łku  w  w ilgo tne j su­
terenie bez w ygód i  ogrzewania —- 4 rub. 50 kop.

Toteż pierwsze posunięcia w ładzy radzieckie j 
w  dziedzin ie popraw y w arunków  b y tu  polegały 
na p rzekw aterow an iu  ro b o tn ikó w  do m ieszkań 
bogatych mieszczan. W  M oskw ie akcją tą objęto 
pó ł m iliona  osób.

Do smutnego dziedzictwa czasów carskich do­
szły s tra ty  na sumę około 2 m ild . z ło tych  rub. 
w  budynkach m ieszkalnych i  urządzeniach ko ­
m unalnych. spowodowane przez w ojnę. Od r. 
1923 zaczyna się w  te j dziedzinie odbudowa 
i  budowa. Odbudowa do 1931 r. daje w  w ykona­
n iu  30 m iln . n r  pow ierzchn i m ieszkalnej. Budo­
wa do 1929 r. daje 11,2 m iln . mr w ykonanych  
przez sekto r uspołeczniony i 12,3 m iln . m 2 w  bu­
dow n ic tw ie  indyw idua ln ym .

Podczas p ierw szej p ięc io la tk i sam ty lk o  sek­
to r  państw ow y zbudow ał 23,5 m iln . m 2 pow ierz­
chni, w  czasie d ru g ie j —  28,6 m iln . m 2. W  cza­
sie trzecie j p ięc io la tk i sektor uspołeczniony dał 
35 m iln . m 2, indyw idua ln e  budow nictw o 10 m iln . 
m 2. W  czw arte j, pow ojennej —- sekto r uspołecz­
n iony  72,4 m iln . m 2, budow n ictw o indyw idua lne  
—  12 m iln . m 2. Już na początku trzecie j pięcio- 
la tń i (1938— 39 r.) 40%  całej pow ierzchn i m ie ­
szkaniowej w  m iastach ZSRR by ło  now o-w zn ie- 
sione przez w ładzę radziecką.

Najazd h itle ro w sk i zniszczył 1710 m iast i  70 
tys. w si radzieckich, 16 m iln . budynków , 70 
m iln . m 2 pow ierzchn i m ieszkalnej, pozba w i ł ’da­
chu nad głową około 25 m iln . ludzi. Jeszcze 
w  czasie w o jn y  do 1 stycznia 1944 r. odbudowa­
no 6.500 dom ów m ieszkalnych, a w  ciągu 1943 
i  44 r. —  5,5 m iln . osób o trzym a ło  odbudowane 
lu b  nowe m ieszkania w  m iastach: na w si zaś od­
budowano 839 tys. domów. C ztery la ta  powo­
jenne j p ięc io la tk i p rzyn ios ły  już  w  w ykonan iu  
2,300 tys. domów m ieszkalnych na w si oraz 72 
m iln . m 2 pow ierzchn i m ieszkalnej w m iastach i  
osiedlach m ie jsk ich . Pow ierzchnia ta równa się 
pow ierzchn i m ieszkalnej, k tó rą  w  te j c h w ili roz­
porządzają w szystkie  m iasta polskie.

N akłady na budow n ic tw o m ieszkaniowe w  
Z w iązku  Radzieckim  przedstaw ia tab lica V.

T a b l i c a  V

O k r e s Budorn-
nictiuo

Remont
kapitalny Razem

Lata 1923-1928 1686 216 1902
1 pięciolatka 4071 569 4640
H pięciolatka . 10825 1750 1750
III pięciolatka .
IV pięciolatka .

15600
42300 5000 47300

Naikłady te  w  stosunku do in w e s tyc ji na ca­
łość gospodarki narodowej ZSRR s tanow iły  
w  pierwszej p ięciolatce 9.5<y0, w  d rug ie j 10,0<>/o,
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w  trzecie j 10,5°/o, a w  czw arte j 14,5°/o, zajm ując 
I I I  m iejsce po przem yśle oraz kom un ikac ji 
i  łączności.

Sektor uspołeczniony w  1927 r. b y ł w  46,5% 
w łaścicie lem  w szystk ich  m ieszkań w m iastach; 
dz ięk i w zn iesionym  nakładom  udzia ł jego w  
1938 r. w zrósł do 62%.

W  r. 1939 przeciętna pow ierzchn i m ieszkalnej 
na 1 mieszkańca m iast by ła  wyższa o 6°/o n iż 
przed w ojną, m im o omówionego w yże j w ie lk ie ­
go w zrostu  ludności m ie jsk ie j. D la k lasy robo t­
niczej w zrost ten jest jednaik znacznie wyższy 
od przeciętnego; w  Len ingradzie  m ianow icie  
w ynosi on 200%, w  M oskw ie przeszło 200°/».. 
w  Smoleńszczyźnie 280%, w  Donbasie 176% i na 
U ra lu  195%.

Z aopatrzenie m ieszkań w  podstawowe urzą­
dzenia w  M oskw ie i  Len in ig radz ie  w  1939 r.

w y ra ż o n e  w  p ro c e n ta c h  p o w ie rz c h n i m ie s z k a l­
n e j p rz e d s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je :

Moskwa Leninigrad
wodociągi. 83,4 85,4
kanalizacji 77,5 84,5
centralne ogrzewanie 40,5 9,2
w  tym  zdalczynne 7,9 20,7
elektryczność 99,5 96,9
wanna 16,6 19,9
dźwig 8,2 5,1

Wysokość budynków  m ieszkalnych, ich  ma­
te r ia ł budow lany i  zaopatrzenie w  podstawowe 
urządzenia we w szystk ich  m iastach Zw iązku  
Radzieckiego, oprócz M oskw y i Len ingradu, w  
początkach trzecie j p ięc io la tk i (1938— 9 r.)
przedstaw ia w procentach tab lica  V I.

T a b l i c a  V I
— M — — łta«  n u —r r a — g ł]  —m...... .... ......— —

Wysokość budynków M a t e r i H 1 Z a c p a t r z e n i e

do 2 
piętra

3 i mięcej 
pięter

kamień
cegła drzeiuo inne m „do­

ciągi kannliz. centr.
og/z. elektr.

W  całym Z S S R • 63,0 37,0 59,7 28,9 11,4 58,3 48,3 20,1 94,0
W miastach do 100 tys. 
mieszk. . . . . 86,0 14,0 50,6 34,2 15,2 40,0 21,4 13,1 92,3
W miastach od ICO do 
2( 0 tys. mieszk. 85,0 15,0 51,1 33,4 15,3 41,8 22,0 13,0 93,5
W miastach pouiyżej 
200 tys. mieszk. 64,6 35,4 66,6 22,5 10,7 63,1 55,3 21,1 96,6

Z ak łady  usług kom unalnych om ów im y k ró tko  
po ko le i.

L iczbę m iast zaopatrzonych w  wodociągi 
i  długość sieci w  la tach 1917 —  1941 ilu s tru je  
tab lica  V II .

T a b l i c a  V I I

R o k Liczba
miast

Wskaźnik Długość 
sieci km

Wskaźnik

1917 215 100 5102 ICO
1928 290 135 7744 146
1932 337 157 9892 194
1937 387 180 13385 263
1941 492 228 16751 328

Tablica V I I  do tyczy jedyn ie  ka tego rii w łaśc i­
w ych  m iast, f ig u ru ją cych  w  pierwszej rub ryce  
ta b licy  I, na leży w ięc dodać, że w  1932 r. w  m ia ­
stach te j ka tego rii by ło  337 wodociągów, ogólna 
zaś liczba wodociągów w  osiedlach ty p u  m ie j­
skiego w ynosiła  440 w  ow ym  roku. Powojenny 
p lan  p ięc io le tn i p rzew idu je  budowę now ych 
wodociągów w  16 miastach, podczas gdy spra­
wozdanie z w ykonan ia  p lanu  ZSRR za 4 lata 
(1946 —  49) m ów i o w ykonan iu  185 wodocią­

gów. W yjaśn ien ie  powyższe odnosi się w ięc i  do 
tych  liczb.

M iasta zaopatrzone w  kanalizację zestaw iliś­
m y w  ta b licy  V I I I .

T a b l i c a  V I I I

R o k Liczba
miast Wskaźnik Długość 

sieci km W skaźnik

1917 23 100 1708 100
1928 42 182 2541 148
1932 63 274 3421 200
1937 101 440 4726 277
1941 160 695 6226 366

W  1932 r. w  m iastach te j ka tego rii by ło  63 
zakłady ¡kanalizacyjne, a w  ogóle w  77 osiedlach 
ty p u  m iejskiego. W  okresie bieżącej p ięc io la tk i 
13 now ych m iast te j ka tego rii o trzym a ka n a li­
zację.

W  1917 r. tra m w a je  e lektryczne w  Rosji 
ku rsow a ły  w  35 miastach, k o le jk i parowe 
m ie jsk ie  w  6, tram w a je  konne w  17.

M iasta posiadające tram w a je  u jm u je  ta b li­
ca IX .

T a b l i c a  I X

Rok Liczba miast Wskaźnik Długość lin ii 
m km

Wskaźnik Liczba uiozóui Wskaźnik

1917
1929
1932
1937
1951

34
41
51
74
78

100
121
150
217
230

1570
2193
2956
3926
4334

100
140
188
250
276

4127
5088
8054

10189
10995

100
124
194
247
268 |
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W edług p lanu powojennego now ych 8 m iast 
ma otrzym ać kom un ikac ję  tram w ajow ą, a 20 
tro lleybusow ą. Ze sprawozdania za 4 la ta  w y ­
n ika, że już  27 m iast o trzym ało  kom unikację  
m iejską. T ro lłeybusy uruchom iono w  Zw iązku 
Radzieckim  po raz p ierw szy w  M oskw ie w  
1935 r. W  1938 r. ku rsow a ły  one w  5 miastach, 
w  1941 r. —  w  8, a w  latach 1946 —  50 ma je  
otrzym ać 20 now ych m iast. Tabor tro lleybuso- 
w y  w  1939 r. lic z y ł 717 wozów, w  latach 
1946 —  50 wzrośnie on o 3000 now ych wozów.

Autobusy m ie jsk ie  uruchom iono w  ZSRR po 
raz p ierw szy w  M oskw ie w  1924 r. W  czasie 
pierwszej p ięc io la tk i ku rsow a ły  one w 86 m ia ­
stach i  rozporządzały taborem  1122 wozów. 
Trzecia p ięc io la tka  zw iększyła  ich  liczbę o 27 
tys. (wraz z m iędzym iastow ym i), a powojenna 
o 22 tys. wozów. W  la tach 1946 -—  50 liczbą 
taksówek m ie jsk ich  wzrosła o 15 tys. Wreszcie 
dodać należy, że poza Mosikwą m etro jest budo­
wane w  Leningradzie  i  K ijo w ie .

B rak  dokładn ie jszych danych n ie  pozwala na 
zobrazowanie postępu w  zakresie budow y mo­
stów, u lic  i  ulepszenia ich  naw ierzchn i oraz za­
k ładania i  ku ltyw o w a n ia  z ie leni w  miastach, na 
co w  ZSRR kładzie  się w ie lk i nacisk. N ie w ą t­
p liw ie  osiągnięcia i  w  tych  dziedzinach n ie  są 
mniejsze n iż  w  om aw ianych w yże j. Podkreślić 
rów nież należy wzrost liczby p ra ln i mechanicz­
nych, k tó rych  w  1932 r. by ło  77, w  1938 r. —  
153, a w  1941 —  222, oraz łaźni, k tó rych  ilość 
w ynosiła  w 1938 r. —  1100, a w  1941 —  1421.

N akłady na gospodarkę kom unalną w yn ios ły  
w  okresie do p ierwszej p ięc io la tk i 600 m iln . rub. 
w  pierw szej p ięcio latce 2500 m iln ., w  d rug ie j 
5500 m iln ., w  czw arte j 6100 m iln . Składają się 
na n ie  środk i dysponowane centra ln ie  i  środki 
w łasne organów terenowych.

O m ówienie ogłoszonego w  1935 r. i  realizowa 
nego p lanu przebudow y M oskw y w ym agałoby 
w ie le  m iejsca i  czasu ze w zględu na bogactwo 
jego problem ów. Opisując jednak osiągnięcia 
radzieckie j gospodarki m ie jsk ie j n ie  można nie 
wspomnieć o k i lk u  choćby faktach, cha rak te ry ­
zujących rozmach tych  poczynań.

D zięk i kana łow i M oskwa —  W ołga stolica 
ZSRR stała się portem  3 mórz i  uzyskała ob fite  
zasoby w ody na potrzeby w ie lk iego  miasta. M e­
tro  m oskiewskie w  1938 r. m ia ło  już  60 km  l i ­
n ii podziemnej i  przewoziło trzecią część wszyst­
k ich  pasażerów ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. W  ciągu 
1939 r. zużycie energ ii e lektryczne j w  samym 
mieście by ło  o 1 m ild . kW h większe n iż  roczne 
zużycie całej carskie j R osji przed rew olucją . 
Zużycie w ody w  tym że ro ku  by ło  9 razy w ię k ­
sze n iż  przed rew olucją , a dobowe na 1 m iesz­
kańca, wynoszące 226 litró w , większe od zużycia 
w  Londyn ie, k tó re  w ynosiło  158 litró w . W  cią­
gu w szystk ich  p ięc io la tek M oskwa o trzym ała  9

m iln . m ź now ej pow ierzchn i m ieszkalnej, już  pó 
w o jn ie  400 tys. osób otrzym ało  nowe mieszka­
nia. Długość u lic  o ulepszonej naw ierzchn i w zro­
sła 26 razy w  stosunku do 1939 r., a p lan  na la ­
ta 1948 —  1951 przew idu je  ulepszenie następ­
nych 65 km  u lic  i  przebudowę 27 mostów. Usu­
wanie nieczystości domów i m ieszkań w  1951 r. 
będzie ca łkow ic ie  zmechanizowane.

W  p ierw szym  pięcioleciu (do w ybuchu  w o jn y ' 
przebudowa M oskw y kosztowała 10 m ld. rb.

Z całym  naciskiem  należy podkreślić, że n ie  
ty lk o  M oskwa i inne w ie lk ie  m iasta u legają 
przebudow ie i  ulepszeniu pod względem m ie ­
szkań i urządzeń kom unalnych. Setki m iast w  
Zw iązku  Radzieckim  budu je  się, odbudowuje,, 
rekonstruu je  i przeplanowuje.

Fachowa lite ra tu ra  i  prasa pełna jest rozw a­
żań i s tud iów  na tem at planowania m iast i  za­
gadnień u rb a n is tyk i. P rowadzi się studia i  fa ­
chowe po lem ik i np. na tem at optym alnego b i­
lansu pow ierzchn i m iast w sze lk ie j w ie lkości, 
na tem at kosztów budow y m iasta i  p roporc ji 
nakładów  na jego poszczególne urządzenia. 
O pracowuje się, rea lizu je  i  sprawdza w  p rak­
tyce no rm y urządzeń itp ., rozw iązu je  technicz­
ne p rob lem y m echanizacji i  p re fa b ryka c ji, n ie 
ty lk o  budow n ic tw a m ieszkaniowego, a le  np.. 
ru rociągów  gazowych, wodociągowych, _kanali- 
zacyjnych.

Wreszcie w yda je  się podręcznik i dla teo re ty ­
ków  i p ra k tykó w  oraz dla specja listów  poszcze­
gólnych dziedzin, n ie  zapomina się również 
o studiach h is torycznych i porównawczych.
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F u n k c j e  i p r z e z n a c z a n i e  
f i n a nps ó w  r a d z i e c k i c h )

D E C Y D U JĄ C Ą  siłą rozw o ju  gospodarczego 
ZSRR jes t państwo socjalistyczne. Rozw i­
ja  ono co dzień o lb rzym ią  działalność go­

spodarczo - organizacyjną i  ku ltu ra ln o  - w ycho­
wawczą, k tó re j celem jest n ieustanny rozw oj 
p ro d u kc ji socja listycznej, powiększenie bogac­
tw a  społecznego, podniesienie m ateria lnego 
i ku ltu ra lnego  poziomu życia mas pracujących, 
umocnienie niezależności i  obronności ZSRR. 
W ie lką  ro lę  w  dzia ła lności gospodarczej państwa 
socjalistycznego odg ryw a ją  finanse radzieckie.

Finanse radzieckie ze względu na swój cha­
rak te r, funkc je , s tru k tu rę  organizacyjną ro lę  
w  re p ro d u kc ji różnią się zasadniczo od fin a n ­
sów państwa burżuazyjnego lu b  wszelkiego in ­
nego k ra ju  eksploataitorskiego.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  finanse państwo­
we służą jako narzędzie wzmożenia eksploatacji 
ludz i pracy. Za pośrednictwem  systemu fin a n ­
sowego państwo burżuazyjne zdobywa środk i 
na u trzym yw an ie  pasożytniczego aparatu u c i­
sku  klasowego, na dalsze wzbogacanie eksplo­
atatorów . . . .

Finanse radzieckie —  to ważna dźw ign ia  roz­
w o ju  socja listycznych stosunków p ro d u kcy j- 
nych, budow y kom unizm u. Najważnie jsze fu n k - 
cje finansów  radzieckich  są następujące:

1) p l a n o w y  p o d z i a ł  d o c h o d ó w  
i  a k u m u l a c j i  w  c e l u  j a k  n a j ­
p e ł n i e j s z e g o  z a s p o k o j e n i a  p o ­
t r z e b  p a ń s t w o w y c h  i  o g ó l n o ­
n a r o d o w y c h  o r a z  p r  z y  ś p i  e s z e- 
n  i  a t e m p a  r o z s z e r z o n e j  s o c j a ­
l i s t y c z n e j  r e p r o d u k c j i ;

2) k o n t r o l a  p a ń s t w o w a  n a d  
t w o r z e n i e m  s i ę ,  p o d z i a ł e m  i  z u-  
ż y w a n i e m  d o c h o d ó w  p i e n i ę ż ­
n y c h  i  a k u m u l a c j i ,  k o n t r o l a  
z a  p o m o c ą  r u b l a  n a d  p r o d u k ­
c j ą  i  o b r o t e m  p r o d u k t u  s p o ł e ­
c z n e g o .

Socjalistyczna zasada organ izacji pracy oraz 
podzia łu p roduk tów  pracy „od każdego we­
d łu g  jego zdolności, każdemu w edług jego p ra ­
cy “  byn a jm n ie j n ie  znaczy, że cały p ro d u k t spo­
łeczny może być rozdzie lony według pracy po­
m iędzy obywateli. —  bezpośrednich uczestników 
p rodukc ji, na zaspokojenie ich  osobistych po­
trzeb. Is tn ien ie  i  rozw ój społeczeństwa wymaga 
n ie  ty lk o  systematycznego- restytuow an ia  środ­
ków  p ro d u kc ji zużytych  w  procesie no-wowy- 
twarzanego p ro d u k tu  społecznego, ale także k ie ­
row an ia  części p roduk tu  na zaspokajanie po­
trzeb społecznych: na rozszerzanie p rodukc ji, *)

*) Przekład z czasopisma „W oprosy Ekonom ik i“  
n r 3 r. 1950.

G  O S  P O D A R C Z Y C H
u trzym yw an ie  aparatu adm in istracyjnego i  s ił 
zb ro jnych  k ra ju , na zaspokajanie k u ltu ra ln ych  
i „b y to w ych “  potrzeb ludności, na pomoc społe­
czną d la  lu d z i n iezdolnych do pracy, na tw orze­
nie rezerw ow ych albo- ubezpieczeniowych fu n ­
duszów d la  zabezpieczenia się przed klęskam i 
żyw io łow ym i i  n ieszczęśliwym i w ypadkam i. 
Jest to w a runek  konieczny zarówno nieustannej 
rozszerzonej rep rodukc ji, ja k  i  pełnego i  wszech­
stronnego zaspokajania osobistych potrzeb oby­
w a te li. Zadanie polega na tym , aby za pośred­
n ic tw em  p ro d u kc ji i  p raw id łow ego podzia łu p ro ­
d u k tu  społecznego zaspokoić w  pierwszej k o le j­
ności te  potrzeby społeczne, od których- zależy 
skala i  tem po rozw o ju  gospodarki narodowej, a 
w ięc także poziom  i  tempo podnoszenia dobro­
b y tu  szerokich mas ludności.

Radzieckie państwo socjalistyczne, zgodnie ze 
sw ym i fu n kc ja m i i  zadaniami, wzięło na siebie 
zaspokajanie przeważającej części potrzeb spo­
łecznych, co nadało ty m  potrzebom  charakte r 
i  znaczenie p o t r z e b  p a ń s t w o w y c h .  
M ianow ic ie : potrzeby rozszerzonej re p rodukc ji 
gospodarki państwowej (budow nictw o k a p ita l­
ne, tw orzen ie  i  zwiększanie m ate ria łow ych  za­
sobów przedsiębiorstw  państwowych  ̂ itp .), 
u trzym yw an ie  aparatu a dm in is trac ji państwo­
w e j i  s ił zb ro jnych ; u trzym yw an ie  państwowych 
in s ty tu c ji ośw iatow ych i  służby zdrow ia; okazy­
wanie pomocy państwowej kołchozom  i  spół­
dzielczości; państwowe ubezpieczenie społeczne 
obyw a te li n iezdolnych do pracy; tw orzen ie  pań­
stw ow ych  rezerw  m ateria łow ych, stanow iących 
gw arancję ciągłości procesu rep rodukc ji.

Państwo Radzieckie w yko rzys tu je  świadomie 
i p lanowo prawo w artości d la  rozw o ju  gospodar­
k i socjalistycznej. P ro d u k ty  pracy społecznej są 
w  u s tro ju  socja lis tycznym  tow aram i przekazy­
w anym i na osobiste lu b  p rodukcy jne  użycie —— 
nie darmo, lecz za zapłatą. A b y  otrzym ać część 
p ro d u k tu  społecznego na zaspokojenie te j lu b  
inne j potrzeby, trzeba rozporządzać zasobami 
p ien iężnym i, posiadać dochody pieniężne. Tak 
w ięc w  u s tro ju  socja lis tycznym  tw orzenie i  po­
dzia ł dochodów p ieniężnych odgrywa w ie lką  ro ­
lę  w  podziale p ro d u k tu  społecznego. A b y  z a ­
b e z p i e c z y ć  p r z e w i d z i a n y  p l a ­
n e m  p o d z i a ł  p r o d u k t u  s p o ł e ­
c z n e g o  i  z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  
p a ń s t w a ,  n a l e ż y  k o n i e c z n i e  w c i e ­
l a ć  w  ż y c i e  p l a n o w e  t w o r z e n i e ,  
p o d z i a ł  i u ż y t k o w a n i e  o d p o w i e d ­
n i c h  d o c h o d ó w  p i e n i ę ż n y c h .

Ź ród łem  w szelk ich dochodów jest dochód na­
rodow y k ra ju , t j .  ta część w artości p roduk tu  
społecznego, k tó ra  n a  n o w o  powstaje .¡ako 
w y n ik  żyw ej pracy ludzk ie j. W  procesie podzia­
łu  dochodu narodowego pow sta ją  różnorodne 
pod względem  fo rm y  dochody gospodarki socja­
lis tyczne j i  osobiste dochody obyw ate li. P unk-



tern w y jśc ia  jest p rzy  ty m  podzia ł w p ływ ó w  ż 
rea liza c ji p ro d u kc ji (lub też podzia ł samej 
p ro d u kc ji, je ś li n ie  p rzyb ie ra  ona postaci tow a­
row e j).

Każde państwowe przedsiębiorstwo fu n k c jo ­
nujące na zasadzie rozrachunku gospodarczego 
pokryw a  z w p ływ ó w  osiągniętych ze sprzedaży 
p ro d u kc ji płace ro b o tn ikó w  i  u rzędn ików , re ­
s ty tu u je  środki p ro d u kc ji zużyte w  procesie 
p ro d u kc ji, a także pokryw a  wszystkie  inne  w y ­
d a tk i na konserwację i  b ieżące.rem onty budyn ­
kó w  i  urządzeń, na zbyt p rodukc ji, koszta tra n ­
sportu  itp . W szystkie te w y d a tk i i  potrącenia 
sk łada ją  się łącznie na k o s z t a  w ł a s n e  
p r o d u k c j i .  G lobalne w p ły w y  z rea lizac ji 
p ro d u k c ji po potrącen iu  kosztów  w łasnych tw o ­
rzą akum u lac ję  przedsiębiorstwa. Część akum u­
la c ji każde przedsiębiorstwo odprowadza do 
ogólno -  państwowego funduszu zasobów (do 
budżetu państwa) jako  podatek od obrotu, k tó ry  
.z góry  zostaje w ka lku lo w a n y  w  cenę tow aru. 
Pozostała część akum u lac ji s tanow i zysk przed­
sięb iorstwa będący na jw ażn ie jszym  źródłem, 
z którego pokryw a  się w y d a tk i przedsiębiorstwa 
na rozszerzoną rep rodukc ję  (inw estyc je  i  uzu­
pe łn ien ie  środków  .obro tow ych przedsięb ior­
stwa).

Podatek od obrotu, zysk i  potrącenia na ubez­
pieczenie społeczne stanow ią fo rm y  p ro d u k tu  
dodatkowego, wytwarzanego przez przedsię­
b io rs tw a państwowe.

W  ten sposób w  procesie podzia łu w p ływ ó w  
z rea lizac ji p ro d u kc ji przedsiębiorstwa państwo­
wego pow sta ją  cztery zasadnicze fo rm y  docho­
dów: p ł a c e  ro b o tn ikó w  i  u rzędn ików  —  ja ­
ko fo rm a osobistych dochodów; w p ł .  a t y  n a  
u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  i  p o d a ­
t e k  o d  o b r o t u — jako dw ie  fo rm y  ogólno- 
państw ow ych dochodów; z y s k  —  jako  fo r ­
ma dochodu każdego przedsiębiorstwa pań­
stwowego.

Specyficzne fo rm y  dochodów powstają p rzy  
podziale w p ły w ó w  z rea lizow ania  p ro d u k c ji (lub 
p rz y  podziale samej p ro d u kc ji) przedsiębiorstw  
opartych  na własności kołchozowe - spółdzie l­
czej. Są to p o t r ą c e n i a  n a  r z e c z  s p o ­
ł e c z n y c h  f u n d u s z ó w  i  s p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i  (n iepodzie lne fundusze kołchozów, 
k u ltu ra ln e  i  „b y to w e “  fundusze spółdzielczości 
itp .) oraz d o c h o d y  k o ł c h o ź n i k ó w  z a  
d. n i ó w k i  r o b o c z e .

Dochody gospodarki socja listycznej i  osobiste 
dochody ludności, na ja k ie  rozkłada się dochód 
narodow y w  w y n ik u  podzia łu  w p ływ ó w  z rea­
liz a c ji p ro d u k c ji (lub podzia łu  samej p rodukc ji), 
nazyw am y dochodam i p o d s t a w o w y m i  
(lub  p ie rw ias tkow ym i). Ich  suma jest rów na db- 
chodowi narodowem u k ra ju .

Podzia ł dochodu narodowego n ie  kończy się 
jednakże na uksz ta łtow an iu  dochodów podsta­
w ow ych. Is tn ie je  w ie le  p rzyczyn  powodujących 
konieczność dalszego podzia łu  dochodów. W y ­
jaśn ien ie  tych  p rzyczyn  posiada szczególne zna­
czenie d la  określenia fu n k c ji i  przeznaczenia f i ­

nansów  radzieckich.

G łów ne p rzyczyny W ywołujące konieczność 
dalszego podzia łu  dochodów są następujące: 
1) n iepokryw an ie  się a kum u lac ji poszczególnych 
przedsięb iorstw  państw ow ych z p lanow anym i 
przez n ie  kosztam i; 2) u trzym yw an ie  in s ty tu cy j 
i  organizaeyj s fe ry  n iep rodu kcy jne j; 3) p rzyc ią ­
ganie kołchozów, spółdzielczości i  ludności do 
uczestnictwa w  zaspakajaniu potrzeb państwo­
w ych ; 4) regu low an ie  przez państwo dochodów 
i  akum u lac ji; 5) m ob ilizow an ie  w o lnych  aku­
m u la c ji w  kołchozach i  spółdzielczości oraz p ie­
n iężnych oszczędności o byw a te li; 6) tworzenie 
w a runków  koniecznych do przeprowadzenia 
k o n tro li państwowej nad powstawaniem , po­
działem  i  użytkow an iem  dochodów i  akum u la ­
c ji-

P ierwsza przyczyna w arunku jąca  konieczność 
dalszego podzia łu  dochodów —  n  f  e p o k r y ­
w a  n i  e s i ę  r o z m i a r ó w  a k u m u ­
l a c j i  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  p a ń s t w o w y c h  
z r o z m i a r a m i  p l a n o w a n y c h  
w y d a t k ó w  —  jest związana bezpośrednio 
z rozrachunkowo-gospodarczą organizacją dzia­
ła lności p rzedsięb iorstw  państwowych.

Rozrachunek gospodarczy, będący jiedną z za­
sadniczych m etod gospodarki socja listycznej, 
wym aga ustalenia bezpośredniej zależności m ię ­
dzy dochodam i a rozchodam i każdego przedsię­
b iorstw a. P rzedsiębiorstwo zorganizowane na 
zasadzie rozrachunku  gospodarczego pow inno 
pracować w  ten  sposób, aby z w łasnych  w p ły ­
w ów  n ie  ty lk o  pokryw a ło  w szystk ie  swe w y ­
da tk i, ale rów n ież osiągało akum ulację.

W  w ypadkach, gdy w p ły w y  pochodzące z re ­
a lizac ji p ro d u kc ji n ie  p o k ryw a ją  w szystk ich  
w yda tków  stanow iących koszta w łasne p ro d u k ­
c ji, pow sta je  konieczność dostarczania przedsię­
b io rs tw u  dodatkow ych środków  przez organiza­
cje nadrzędne lu b  z budżetu państwowego —  
w  fo rm ie  do tac ji. System do tac ji państw ow ych 
osłabia rozrachunek gospodarczy, stępia podnie­
tę do obniżania kosztów  p ro d u k c ji i  obro tu  to ­
warowego, do w a lk i o podniesienie rentowności 
przedsięb iorstw . D latego też system do ta c ji sto­
suje się jedyn ie  w  specja lnych warunkach.

Podczas w o jn y  konieczność do tac ji państwo­
w ych  w yn ika ła  ze w zrostu  kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji w  w ie lu  gałęziach ciężkiego p rzem y­
słu w  zw iązku ze wzrostem  płac i  in n y m i w yda ­
tk a m i w yw o ła n ym i przez okoliczności wojenne 
— przy  jednoczesnym zachowaniu n iezm iennych 
cen hurtow ych . Sukcesy w  zakresie w ykonan ia  
powojennego p lanu  pięcio letn iego odbudowy 
i  rozw o ju  gospodarki narodowej ZSRR s tw o rzy ­
ły  p rzesłanki do lik w id a c ji system u do tac ji 
państwowych w  przemyśle. Z in ic ja ty w y  Gene­
ralissimusa S ta lina Rada M in is tró w  ZSRR 
w r. 1948 postanow iła system do ta c ji państw o­
w ych w  zasadzie z likw idow ać w  r. i 949, a ca ł­

kow ic ie— w  r. 1950. Osiąga się to  przez obniża­
n ie  kosztów  w łasnych p ro d u kc ji i  rew idow an ie  
cen hurtow ych .

W  w y n ik u  tych  posunięć w p ły w y  z rea lizac ji 
p ro d u kc ji p rzedsięb io rstw  we w szystk ich  gałę­
ziach gospodarki narodow ej przewyższają je j 
koszta własne. Celem wzm ocnienia rozrachunku



gospodarczego pozostawia się akum ulację  
w  dyspozycji przedsiębiorstwa dla zaspokojenia 
w yd a tkó w  przez n ie  zaplanowanych. Lecz m ię­
dzy w ie lkością  a kum u lac ji każdego przedsię­
b io rs tw a a sumą zaplanowanych przez, n ie  w y ­
da tków  n ie  ma i  n ie  może być współm iem ości, 
gdyż poziom  a ku m u la c ji w  przedsięb iorstw ie za­
leży w  większości w ypadków  od innych  p rzy ­
czyn an iże li w ie lkość w yda tków  planowanych. 
Podatek od obro tu  jest w yw o ła n y  g łów n ie  ko ­
niecznością odprowadzenia do budżetu państwa 
te j części akum u lac ji socja listycznych przedsię­
b io rs tw , k tó ra  przewyższa ich  własne potrzeby 
i k tó rą  przeznacza się na ogólno - państwowe 
w y d a tk i planowe. A le  i  podatek od obro tu  nie 
może każdemu przedsięb io rstw u zapewnić cał­
ko w ite j współm iem ości m iędzy w yd a tka m i p la ­
now anym i a w ie lkością  akum u lac ji powstającej 
w  przedsięb iorstw ie w  postaci zysku, gdyż sta­
w ek podatkow ych n ie  można różnicować w  za­
leżności od przedsiębiorstwa (ustanawia się te 
s ta w k i na podstawie przecię tnych danych, o ga­
łęziach gospodarczych i  grupach tow arów ).

W ielkość zysku przedsiębiorstwa zależy od 
ilośc i i  jakości w ykonane j i  zrealizowanej p ro ­
d u kc ji, od poziom u je j kosztów w łasnych, po­
ziom u cen i  wysokości obciążenia podatkiem  
obrotow ym . Potrzeby przedsiębiorstwa w  zakre­
sie uzupełn ien ia  środków  obro tow ych zależne są 
od w ie lkośc i p ro d u kc ji i  je j re a liza c ji^  a także 
od szybkości obiegu środków. Wysokość zaś in ­
w e s tyc ji ustalana jest z p u n k tu  w idzenia zadań 
społeczno-gospodarczych i  może w  ogóle n ie po­
zostawać w  żadnej zależności od w ie lkośc i i  ja ­
kości pracy d a n e g o  przedsiębiorstwa. 
W skutek tego zysk jednych  przedsiębiorstw  
okazuje się w iększy od zaplanowanych przez nie 
w yda tków , a w  innych  przedsiębiorstwach —  
m niejszy.

Część zysków  przedsięb iorstw  państw ow ych 
przewyższająca ich  w łasne w y d a tk i pow inna, 
oczywiście, być wycofana, i  jes t w ycofyw ana, 
w  fo rm ie  p o t r ą c e ń  o d  z y  s k  u. Część 
ta jest przekazywana in n ym  przedsiębiorstwom , 
albo na inne w y d a tk i państwa. Jeżeli natom iast 
zysk przedsiębiorstwa jest m nie jszy od jego za­
p lanow anych w yda tków , pow sta je  konieczność 
dostarczania m u środków  uzupełn ia jących.

N a jw ażn ie jszym i w yda tkam i p o k ryw a n ym i 
przez dostarczanie przedsiębiorstwom  i  o rgan i­
zacjom  gospodarczym środków  uzupełn ia jących 
są i n w e s t y c j e  i  z a o p a t r y w a ­
n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  i  o r g a n i ­
z a c j i  w  ś r o d k i  o b r o t o w e .

Nowoorganizowane przedsiębiorstwa n ie  po­
s iadają w łasnych dochodów. A b y  pokryć  koszta 
ich  budow y i  urządzeń, a także zaopatrzyć je  
w  środk i obrotowe w  okresie uruchom ian ia , ko­
nieczne jest asygnowanie funduszów przez o r­
ganizacje nadrzędne, lu b  też z budżetu państwa. 
W  ta k ie j samej sy tu a c ji zna jdu ją  się rów nież 
przedsiębiorstwa już  funkc jonu jące , k tó re  pod­
legają zasadniczej przebudow ie (zm ianie urzą­
dzeń, rozszerzeniu): n ie  mogą one pokryw ać 
w yda tków  niezbędnych na rekonstrukc ję  w y ­
łącznie ze środków  osiąganych z re a lizac ji p ro ­

d u k c ji w łasnej, ponieważ Zasadniczo zużyw ają  
te środki na bieżące w y d a tk i p rodukcy jne  itp . 
Konieczność uzupełn ian ia  środków  obrotow ych 
przez organizacje nadrzędne, lu b  z budżetu pań­
stwa, może w yn iknąć  także w  przedsiębior­
stwach, w  k tó rych  asortym ent p ro d u kc ji zm ie­
nia się gw a łtow n ie  o rzy  wzm ożonym  tem pie 
zw iększania program u p rodukc ji.

P okryw an ie  szkód poniesionych przez przed­
sięb iorstwo w sku tek  k lęsk  żyw io łow ych  i  niesz­
częśliwych w ypadków  (pożar, powódź itp .), je ­
ś li te  szkody n ie  mogą być poiktryte z zasobów 
ju ż  posiadanych, s tanow i także jeden z powo­
dów pociągających za sobą konieczność uzupe ł­
n ian ia  zasobów.

P rzy  zm ianie asortym entu  p ro d u kc ji i  przys­
pieszeniu obiegu środków obro tow ych może 
powstać w  przedsiębiorstw ie państw ow ym  nad­
m ia r środków  obrotowych. D la  produkcyjnego 
w ykorzys tan ia  tego nadm iaru  pow in ien  on być 
przekazyw any ty m  przedsiębiorstwom  państwo­
w ym , k tó re  odczuwają b rak  środków  obro to­
wych, a także do budżetu państwa. W  ten  spo­
sób dalszemu podzia łow i podlegają n ie  ty lk o  
dochody pieniężne okresu bieżącego', lecz i  część 
akum u lac ji okresów dawniejszych. W  poszcze­
gó lnych  przypadkach państwo socjalistyczne 
pokryw a  w szystk ie  w y d a tk i przedsiębiorstwa 
z budżetu państwa, aby przedsiębiorstwo m iało 
możność dzia łan ia  niezależnie od w łasnych 
w p ływ ów , a także, aby wzm ocnić ko n tro lę  nad 
jego działalnością. Tak np. g lobalną sumę w y ­
da tków  ośrodków m aszynowo-,traktorowych po­
k ry w a ją  asygnowania budżetowe. Odpowiednio 
do tego także w szystkie  g lobalne w p ły w y  za 
prace wykonane przez ośrodk i m aszynowo- 
tra k to ro w e  w licza  się do budżetu państwowego.

D rugą przyczyną dalszego podzia łu  docho­
dów  jes t u t r z y m y w a n i e  i  n  s t; y  t  u -  
c y  j i  o r g a n i z a c y  j  s f e r y  n i e ­
p r o d u k c y j n e j .  Podstawowe dochody 
mogą osiągać ty lk o  te przedsiębiorstwa i  o rgan i­
zacje i  c i obywatele , k tó rz y  b iorą  bezpośredni 
udzia ł w  p ro d u kc ji i  rea lizac ji p ro d u k tu  spo­
łecznego. U rzędy i  in s ty tu c je  s fe ry  n iep rodu k­
cy jne j n ie  tw orzą  an i n ie  re a lizu ją  p rodukc ji, 
lecz w yko n u ją  inne, społecznie niezbędne fu n k ­
cje, p rzy  czym z re g u ły  n ie  pob ie ra ją  op ła t za 
w ykonane usługi. Do te j .grupy należy w ię k ­
szość in s ty tu c ji ośw iatowych, służba zdrow ia, 
aparat s ił zbro jnych, aparat a dm in is trac ji pań­
stwa. Ś rodk i na u trzym an ie  tych  in s ty tu c ji i  o r­
gan izacji n ie posiadających w łasnych źródeł do­
chodu pochodzą z dalszego podzia łu  podstawo­
w ych  dochodów powstających w  sferze p ro d u k ­
cy jne j, w procesie podzia łu w p ły w ó w  z rea liza­
c j i  p rodukc ji. W  ta k im  sam ym  try b ie  zaopa­
tru je  się uczących się w  stypendia przeznaczone 
na w y d a tk i osobiste; samotne m a tk i obarczone 
w ielom a dziećm i o trzym u ją  zapomogę państwo­
wą; obywatele , k tó rz y  ze w zględu na stan zdro­
w ia  n ie  mogą uczestniczyć w  społecznym proce­
sie p racy i  o trzym yw ać dochodów w  fo rm ie  w y ­
nagrodzenia za pracę, ko rzys ta ją  z, ubezpiecze­
n ia  społecznego i  o trzym u ją  od państwa pensje 
i  zapomogi.



Dochody przedsiębiorstw  państw ow ych i  o r­
gan izacji gospodarczych stanow ią główne źródło 
środków  na pokryc ie  potrzeb państwa i w tym  
celu byw a ją  częściowo zużywane bezpośrednio 
przez te same przedsiębiorstwa j organizacje 
gospodarcze, a częściowo w ykorzys tyw ane  przez 
budżet państwa. Lecz w  zaspokajaniu potrzeb 
państwa pow inny  brać udzia ł rów n ież kołchozy, 
spółdzielczość, inne ogólnopaństwowe organiza­
cje i  lud-ność. W  tym  celu państwo ustala op ła ty  
obowiązujące kołchozy, organizacje spółdzielcze 
i ludność oraz pode jm uje  środk i celem m o b ili­
zowania a ku m u la c ji ko łchozów i  spółdzielczoś­
ci, a także p ien iędzy zaoszcziędzonych przez lu d ­
ność.

T e  o b o w i ą z k o w e  o p ł a t y  d o ­
k o n y w a n e  n a  r z e c z  p a ń s t w a  
o k r e ś l a j ą  u d z i a ł  k o ł c h o z ó w ,  
o r g a n i z a c j i  s p ó ł d z i e l c z y c h  i  
o b y w a t e l i  w  z a s p a k a j a n i u  p o- 
W  z e ib p a ń s t w o w y c h .  W szystkie 
w p ływ a jące  do Siharlbu w p ła ty  przedsiębiorstw , 
o rgan izacji i  ludności służą p a ń s t w u  ja ko  
narzędzie w  r  e g  u 1 o  w  a n  i  u d o c h o d ó  w  
i  a k u m u l a c j i  —  zgodnie z zadaniam i 
budow n ic tw a socjalistycznego na każdym  etapie 
rozw o ju  gospodarki .radzieckiej.

Dochody i  akum u lac je  ze w zględu na źródła, 
charakter, znaczenie są n ie jedno lite . B y ły  one 
zwłaszcza zróżnicowane w  okresie przechodze­
n ia  od kap ita lizm u  do socjalizm u, w  w arunkach 
w ielosystem owej gospodarki. Stosunek do róż­
nego rodza ju  dochodów i  akum u lac ji n ie  może 
być jednakow y. Celem ożyw ienia pew nych źró­
de ł dochodów i  akum u lac ji, a także odw ro tn ie—  
ograniczenia lu b  lik w id a c ji in n ych  —  państwo 
stosuje różne m etody odbierania części docho­
dów, różn iczku jąc rozm ia ry  tego odbieran ia w e­
d łu g  rodza jów  i  źródeł tych  dochodów. W  okre ­
sie prze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do socja lizm u 
Państwo Radzieckie ograniczało w  ten sposób 
i  usuw ało (obok stosowania innych  gospodar­
czych i  po litycznych  środków) e lem enty ka p ita ­
listyczne, k ie row a ło  rozw ojem  drobnotow aro- 
wego gospodarstwa chłopskiego1, pobudzało roz­
rost spółdzielczości. Po zw ycięstw ie  socja lizm u 
w  ZSRR regu lu jąca ro la  systemu ograniczania 
dochodów zm nie jszyła  się w  zw iązku z l ik w id a ­
c ją  k las kap ita lis tycznych , w zm ocniło  się p lano­
wanie, i państwo jes t w  stanie wprost, bezpo­
średnio określać w a ru n k i tw orzen ia  się i  u ż y t­
kow ania  dochodów. A le  rów nież w  u s tro ju  so­
c ja lis tycznym  u trzym a ła  się konieczność m ob i­
lizow ania  części dochodu kołchozów, spółdzie l­
czości i  ludności —  w  celu regu low an ia  docho­
dów.

Zaznaczono wyżej, że m iędzy w ie lkością  aku­
m u la c ji każdego przedsiębiorstwa państwowego 
a w yda tkam i przez n ie  p lanow anym i n ie  is tn ie ­
je  i  n ie  może is tn ieć współm ierność, ponieważ 
różne przyczyny w a ru n ku ją  w yd a tk i i powsta­
wanie akum u lac ji. Odnosi się to rów nież do do­
chodów i  rozchodów kołchozów, organ izacji 
spółdzielczych i  ludności. Dochody kołchozów, 
organ izacji spółdzielczych i  poszczególnych oby­

w a te li po odliczeniu obow iązkowych op ła t na 
rzecz państwa mogą przewyższać ich  bieżące 
wTyda tk i. D latego ta część dochodów kołchozów 
i  organ izacji spółdzielczych, k tó ra  pozostaje po 
zaspokojeniu w łasnych bieżących p lanow ych 
potrzeb, tw o rzy  n i e w y k o r z y s t a n ą  
a k u m u l a c j ę ,  a sum y dochodu przew yż­
szające w y d a tk i ludności na bieżące potrzeby 
stanow ią źród ło  p i e n i ę ż n y c h  o s z c z ę d ­
n o ś c i  o b y w a t e l i .  Rozumie się, że pań­
stwo socjalistyczne może i  pow inno przedsiębrać 
środki zm ierzające do zm obilizow ania tych  a ku ­
m u la c ji i oszczędności, celem przyspieszenia 
tempa i zwiększenia ska li rozszerzonej soc ja li­
stycznej rep rodukc ji.

Ważną przyczyną dalszego podzia łu  dochodów 
i  a kum u lac ji jest k o n i e c z n o ś ć  z a b e z ­
p i e c z e n i a  p a ń s t w o w e j  k o n t r o ­
l i  n a d  t w o r z e n i e m ,  p o d z i a ł e m  
i  z u ż y t k o w a n i e m  d o c h o d ó w  
i a k u m u l a c j i .  Tak np. w  in teresie  kon­
t ro l i  finansow ej ustalono, że potrąceń od zysku 
należy dokonywać w e  w s z y s t k i c h  pań­
stw ow ych przedsiębiorstwach i organizacjach, 
a n ie  ty lk o  w  tych, w  k tó rych  zysk przewyższa 
planowane w yda tk i. Przedsiębiorstwa, k tó rych  
zyski są mniejsze od p lanow anych w ydatków , 
rówinież są obowiązane do potrąceń od zysku 
w edług najn iższej s ta w k i (10°/o). Zadaniu 
wzmocnienia k o n tro li państwowej w  znacznym 

stopn iu  s łuży rów n ież p re lim ina rzow y  try b  
finansowania ośrodków tra k to ro w o  - maszy­
nowych, p rzy  k tó ry m  do budżetu państwa w l i­
cza się w szystkie  globalne w p ły w y  za prace 
przez n ie  wykonane, a z budżetu pokryw a  się 
wszystkie  ich  rozchody, łącznie z w yda tkam i na 
produkcję .

Tak w ięc dalszy podzia ł dochodów i  akum u la ­
c ji powstaje dz ięk i różnorodnym  przyczynom. 
Zasadniczym jego celem jest zabezpieczenie p la ­
now ych p ro p o rc ji w  podziale dochodu narodo­
wego; koncentracja  zasobów celem wykonania 
zadań postaw ionych przez pa rtię  i  państwo so­
cja listyczne; na jpe łn ie jsze zaspokajanie określa­
nych przez pa rtię  i  państwo potrzeb społecz­
nych; osiągnięcie m aksym alnego tempa rozsze­
rzonej socja listycznej rep rodukc ji.

'ji/J tob ilizow an ie  części dochodów, akum ulac ji, 
oszczędności —  z jedne j strony, oraz k ie ­

row anie  zm obilizow anych środków  do przedsię­
b io rs tw , urzędów, o rgan izac ji i  poszczególnych 
obyw a te li —  z d ru g ie j s trony, tw orzą proces 
w tórnego p o d z i a ł u  d o c h o d ó w  p i e ­
n i ę ż n y c h  i  a k u m u l a c j i .  Dochody 
kszta łtu jące się w  w y n ik u  takiego w tórnego po­
dz ia łu  można nazwać p o c h o d n y m i ,  gdyż 
ich  bezpośrednim  źródłem  są podstawowe do­
chody przedsięb iorstw  i  o rgan izacji gospodarki 
socja listycznej i  podstawowe osobiste dochody 
ludności. Łączna suma dochodów podsta wowych 
i  pochodnych przewyższa —  rozum ie się •—• w y ­
sokość dochodu narodowego.

Z a t e m  o r g a n i z o w a n i e  i  r e a ­
l i z o w a n i e  p i e r w o t n e g o  p o ­
d z i a ł u  i  w t ó r n e g o  p o d z i a ł u  
d o c h o d ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  a k u -



m u l ą c  j  d i  o s z c z ę d n o ś c i  z g o d ­
n i e  z f u n k c j a m i  i  z a d a n i a m i  
p a ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  —  
s t a n o w i  g ł ó w n e  p r z e z n a c z e ­
n i e  f i n a n s ó w  r a d z i e c k i c h .

Za pośrednictw em  finansów, na drodze po­
dz ia łu  środków  pięniężnych:

1) akum ulacje  przedsiębiorstw  państwowych 
i  organ izacji gospodarczych k ie ru je  się na za­
spokojenie ' potrzeb państw ow ych; zabezpiecza 
się udz ia ł kołchozów, organ izac ji spółdzielczych 
i  ludności w  zaspokajaniu tych  potrzeb częścią 
swych dochodów; państwo regu lu je  dochody 
i akum ulacje ;

2) przedsiębiorstwom  i organizacjom  gospo­
darczym  oddaje się do dyspozycji sum y n ie ­
zbędne na inw estyc je , na tw orzen ie  i  zw iększa­
nie środków  obrotowych, na powetowanie s tra t 
poniesionych na sku tek k lęsk żyw io łow ych  
i  n ieszczęśliwych w ypadków , jeże li ich  w yd a tk i 
na te cele przewyższają zasoby w łasne;

3) p ok ryw a  się w y d a tk i na u trzym an ie  s ił 
zbro jnych, aparatu adm in is tracy jnego i  urzą­
dzeń soc ja ln  o - k u lt  u r a lny  ch, na podejm owanie 
różnorodnych środków  w  dziedzin ie  us ług k u l­
tu ra lnych  i  „b y to w ych “  d la  mas pracujących, 
okazuje się państwową pomoc ludz iom  n ie ­
zdolnym  do pracy oraz inne rodzaje pomocy 
państwowej.

Różnorodność celów  i  zadań podzia łu docho­
dów i  akum u lac ji, a także różnorodność cha­
ra k te ru  i  źródeł środków w tó rn ie  dzie lonych 
w a runku je  stosowanie różnorodnych metod 
i  fo rm  m o b iliza c ji oraz p rzydzie lan ia  środków. 
B y ło b y  niecelowe stosowanie jedne j i  te j sa­
m ej m etody m ob ilizac ji w  stosunku do zysków 
przedsięb iorstw  państw ow ych i  dochodów lu d ­
ności, lu b  też k ie row an ie  środków  na in w e s ty ­
cje w  ta k im  sam ym  try b ie  ja k  na w yd a tk i ad ■ 
m in is łra c ji państwowej.

Podstaw ow ym i finansow ym i m etodam i m ob i­
lizow an ia  i  k ie row an ia  środków  są podatk i, po­
trącen ia  od zysków  przedsięb iorstw  państwo­
w ych, pożyczki państwowe, sk ła d k i ubezpie­
czeniowe, finansowanie, odszkodowania ubez­
pieczeniowe, w yp ła ta  pensji i  zapomóg.

P raw id łow e  zorganizowanie p ierwotnego 
i  w tórnego podzia łu  środków  przez system f i ­
nansow y posiada n ie zw yk le  ważne znaczenie 
d la  gospodarki narodowej. P ie rw o tny  i  w tó rn y  
podzia ł dochodu przeprowadza się w  trzech 
ściśle ze sobą zw iązanych k ie runkach : 1) m ię ­
dzy sektoram i gospodarki i  k lasam i ludności, 
2) m iędzy gałęziam i gospodarki narodowej 
i  k u ltu ry , 3) m iędzy obwodam i i  re jonam i k ra ­
ju .

M i ę d z y s e k  t o r o w y  i  m i ę d z y -  
k l a s o w y  podzia ł w tó rn y  odg ryw a ł szcze­
góln ie  doniosłą ro lę  w  w arunkach  gospodarki 
prze jściow ej. U sta la jąc podwyższone podatk i 
d la  e lem entów  kap ita lis tycznych , organizując 
szeroką finansow ą i  k redy tow ą  pomoc dla b ie ­
do ty  w ie js k ie j i  średnich gospodarstw chłop­
skich, p a rtia  i  państwo socja listyczne ogranicza­
ły  i  w y p ie ra ły  elem enty kap ita lis tyczne, oka­
zyw a ły  pomoc b iednym  i średnim  gospodar­

stwom  chłopskim  w  walce z ku łactw em . Po­
przez m iędzysektorow y i  m iędzyklasow y po­
dz ia ł w tó rn y  środków  finansow ych pa rtia  i  pań­
stwo socjalistyczne tw o rz y ły  w a ru n k i soc ja li­
stycznego uprzem ysłow ienia k ra ju , pobudzały 
procesy spółdzielczości, p rzyczyn ia ły  się do b u ­
dow y i  um ocnienia u s tro ju  kołchozowego na 
wsi.

M i ę d z y g a ł ę z i o w y  podzia ł w tó rn y  
odegrał w ie lką  ro lę  w  walce o socjalistyczne 
uprzem ysłow ienie k ra ju  i  ko lek tyw izac ję  go­
spodarki ro lne j. Oszczędzając na wszystkim , 
pa rtia  i  państwo radzieckie k ie row a ło  m aksi­
m um  środków na budowę przem ysłu ciężkiego, 
na okazywanie pomocy sowehozom i  kołchozom. 
Sukcesy ja k ie  tow arzyszy ły  in d u s tr ia liza c ji 
k ra ju  i  ko le k tyw iza c ji ro ln ic tw a  p ozw o liły  w  
okresie przedw ojennym  na podniesienie pozio­
m u m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  szerokich mas 
ludności, co m usiało pociągnąć za sobą zw ięk­
szenie inw estow ania w  gałęziach w y tw a rza ją ­
cych p rzedm io ty  powszechnego spożycia, a ta k ­
że w  urządzeniach soc ja lno -ku ltu ra lnych . M ię ­
dzygałęziowy w tó rn y  podzia ł odegrał bardzo 
ważną ro lę  w  okresie W ie lk ie j W o jn y  Narodo­
w ej, gdy trzeba by ło  zaspokajać w szelkie po­
trzeby czasu wojennego. W  powojennej s ta li­
now skie j p ięciolatce m iędzygałęziowy podzia ł 
w tó rn y  sprzy ja  przyspieszonemu rozw o jow i 
k luczow ych gałęzi, gospodarki narodowej.

T e r y t o r i a l n y  podzia ł w tó rn y  —  po­
m iędzy obwody i  re jo n y  k ra ju  ■—  za jm ow ał 
i w  dalszym  ciągu za jm u je  nader ważne m ie j­
sce w  przeprow adzaniu len inow sko -s ta linow - 
sk ie j p o lity k i narodowej, w  socja listycznym  
rozmieszczaniu s ił p rodukcy jnych . P a rtia  i pań­
stwo socjalistyczne p rzy pomocy systemu fin a n ­
sowego okazyw a ły  i  okazują systematyczne 
poparcie i  pomoc tym  re jonom  narodowym , 
obwodom i  repub likom , ¡które b y ły  daw n ie j 
bardzie j zacofane. P rzyczyn ia ło  to się i  p rzy ­
czynia nadal do gospodarczego i ku ltu ra lnego  
podciągania re jonów , obwodów i  re p u b lik  daw ­
n ie j zacofanych do poziomu przodujących re ­
jonów , obwodów, re p u b lik  Z w iązku  Radziec­
kiego. Za pośrednictw em  w tórnego podzia łu 
te ry to ria lnego  zasobów pieniężnych (obok sto­
sowania innych  środków) pa rtia  i  państwo ra ­
dzieckie osiągają w łaściw e rozmieszczenie s ił 
p ro d u kcy jn ych  w  w ie lk im  k ra ju  radzieckim i, 
zgodnie z zasadami najszybszego rozw o ju  go­
spodark i i  obronnej potęgi państwa socja listycz­
nego, podniesienia poziomu życia obyw ate li ra ­
dzieckich, przyśpieszonego rozw o ju  s ił p roduk­
cy jnych  w  re jonach i  obwodach zacofanych, 
gdzie n ie  by ło  w łasnej bazy przem ysłow ej, 
an i ośrodków k u ltu ry . T e ry to r ia ln y  _ podzia ł 
w tó rn y  odegrał najw iększą ro lę  w  osiągnięciu 
szybkiego tempa odbudowy re jo n ó w  k ra ju , zn i­
szczonych podczas w o jn y  przez faszystów.

W szystko to  wskazuje na n iezw yk le  ważne 
znaczenie fu n k c ji rozdzielczej finansów  radzie­
ckich. Podział dochodu narodowego i  całego p ro­
d u k tu  społecznego na spożycie i  akum ulację, 
k ie row an ie  funduszów na zaspokajanie różno­
rodnych potrzeb —  przeprowadza pa rtia  i pań­



stw o radzieckie zgodnie z celam i |  zadaniam i 
‘budow y kom unizm u, szeroko, wszechstronnie 
w yzysku je  finanse radzieckie. Bez w łaściw e j 
o rgan izac ji podzia łu  dochodów pieniężnych 
i  a kum u lac ji n ie  b y łoby  m ożliw e  kie row an ie  
i  przeznaczenie m aksim um  środków  na budow ­
n ic tw o  przem ysłu ciężkiego oraz na sowchozy 
i  ko łchozy w  la tach w a lk i o uprzem ysłow ienie 
k ra ju  i  ko lek tyw izac ję  ro ln ic tw a , a także ko n ­
centrow anie zasobów d la  rozgrom ienia wroga 
w  w arunkach gospodarki w o jenne j. P raw id łow a 
organizacja podziału środków  pieniężnych sta­
n o w i jeden z w a ru n kó w  pomyślnego w ykona ­
n ia  i  przekroczenia p lanu  pow ojenne j p ięc io la t­
k i  S ta linowskie j.
i Rozdzielcza fu n kc ja  finansów  radzieckich  za­
sadniczo —  i pod każdym  względem —  różn i 
się od fu n k c ji rozdzielczej finansów  państwa 
„burżuazyjnego.

Niezbędność finansów  radzieckich  jako  na­
rzędzia podzia łu  duchodów pieniężnych, a ku ­
m u la c ji i oszczędności w yn ika  bezpośrednio z-e 
stosunków  m ateria lnego procesu re p rodukc ji, 
organizowanego i  kierowanego przez państwo 
socjalistyczne. W  państw ie butrżuazyjnym  n ie ­
zbędność finansów  w yn ika  z pasożytniczego 
cha rak te ru  tego państwa n ie  spełniającego go- 
spodarcz o-organi z a cy j n ej i  k u ltu ra ln o -w ych o - 
wawczej fu n k c ji w łaśc iw e j państw u soc ja li­
stycznemu, n ie  rozporządzającego m ate ria lno - 
p rodukeyjną  bazą i  n ie  posiadającego w łasnych 
źródeł zasobów.

Za pośrednictwem  finansów  radzieckich, 
opartych o socja lis tyczny system  gospodarki 
i  o socja listyczną własność środków  p rodukc ji, 
podzia łow i podlegają g łów nie dochody j aku­
m ulac je  przedsięb io rstw  i o rgan izac ji należą­
cych do państwa, a m ob ilizow an ie  części docho­
dów. a ku m u la c ji i oszczędności kołchozowo- 
spółdzielczych przedsięb io rstw  i  ludności od­
g ryw a  ro lę  pomocniczą i  przeprowadzane jest 
rów n ież w  in teresie  lu d z i pracy. Natom iast f i ­
nanse państwa burżuazyjnego, którego podsta­
wą jest ka p ita lis tyczn y  system gospodarki i  p ry ­
w atna kap ita lis tyczna  własność środków  p ro ­
d u kc ji. służą jako  dodatkowe narzędzie eksplo­
a ta c ji mas pracujących.

Radziecki system finansów  zgodnie z zada­
n iam i i fu n kc ja m i państwa socjalistycznego za­
bezpiecza p rzy  pomocy zasobów pieniężnych 
różnorodne potrzeby rozszerzonej socja lis tycz­
ne j re p rodukc ji, podczas gdy finansow e po­
trz e b y  państwa burżuazyjnego zasadniczo 
ogran icza ją  się do uzysk iw an ia  środków  na 
u trzym yw an ie  pasożytniczego aparatu państwo­
wego, a przede w szystk im  —  na w y d a tk i w o­
jenne.

Podział dochodów pieniężnych, akum u lac ji 
i oszczędności za pośrednictwem  finansów  ra ­
dzieckich przeprowadza się system atycznie 
rZ m yślą  o rozw o ju  i um ocn ien iu  socjalistyczne­
go system u gospodarki i socja listycznej w łasno­
ści środków  p ro d u k c ji —  w  interesie budow n i­
ctwa kom unizm u. Finanse zaś państwa bu rżu ­
azyjnego są podporządkowane żyw io łow ym  
praw om  gospodarki kap ita lis tyczne j, m ają  na

celu ochronę, rozszerzenie i. umocnienie kap ita ­
lis tyczne j w łasności środków  p rodukc ji, sto­
sunków  eksploatacji.

asadnicze przenaczenie finansów  państwa 
^  burżuazyjnego ogranicza się do w tórnego 
podzia łu  środków  pieniężnych, mającego na ce­
lu  u trzym an ie  państwowego aparatu ucisku 
i  dalsze bogacenie się eksploata torów  przez 
wzmożoną grabież lu d z i pracy. O dw ro tn ie  —  
przeznaczenie finansów  państwa socjalistyczne­
go polega n ie  ty lk o  na tym , aby na czas i  bez 
p rze rw y  zaopatrywać w  zasoby pieniężne bu ­
dow n ic tw o  gospodarcze i  ku ltu ra ln e , lecz, ta k ­
że na tym , aby u trzym yw ać s iły  zbro jne ZSRR 
i  państw ow y aparat adm in is tracy jny . Finanse 
radzieckie  spełn ia ją  prócz tego f u n k c j ę  
k o n t r o l u j ą c ą ,  n ie  znaną w  ogóle w  
państw ie  burżuazy jnym . S tanow ią one nader 
ważne narzędzie k o n tro li naństw ow ej nad p ro ­
dukc ją  i  obro tem  p roduk tu  społecznego.

U  podstaw  k o n t r o l i  f i n a n s o w e j  
leży kon tro la  za pomocą rub la  na zasadzie roz­
rachunku  gospodarczego.

Rozrachunek gospodarczy ustala bezpośred­
n ią  zależność m iędzy w yn ika m i działalności 
przedsiębiorstwa a jego sytuac ją  finansow o-go­
spodarczą. Im  lep ie j fu n kc jo n u je  przedsięb ior­
stwo, im  lep ie j w ykonyw a  p lany, im  oszezęd- 
m e j u ży tku je  surowiec, m a te ria ły , pa liw o, in ­
ne w artości m ateria łow e i  zasoby pracy, ty m  —  
p rzy  w łaśc iw e j o rgan izacji —  lepsza i ’m ocn ie j­
sza pow inna być sytuacja  finansowo-gospodar­
cza przedsiębiorstwa. To w łaśnie oznacza 
k o n t r o l ę  z a  p o m o c ą  r u b l a  w  
o b r ę b i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

Przedsiębiorstwa rozrachunkowo-gospodar- 
cze zazębiają się jedno o drug ie. Każde z n ich  
jest dostawcą dla jednych, a nabyw cą w  sto­
sunku do innych  nrzedsiębiorstw . Każde z nich 
jest zainteresowane w  tym , aby jego produkc ja  
by ła  we w łaśc iw ym  czasie opłacona, aby m u 
punk tua ln ie  dostarczano surow ców  i  m a te ria łów  
odpowiedniego asortym entu  i  jakości, aby orze- 
strzegano usta lonych cen tow aru. Oznacza to, 
że przedsiębiorstwa na podstawie umów, na 
podstaw ie s ta łych  stosunków gospodarczych 
k o n t r o l u j ą  w z a j e m n i e  s w ą  
p r a c ę ,  k o n t r o l u j ą  j e d n o  d r u ­
g i e .

Jednakże taka kon tro la  w ew nątrz  przedsię­
b io rs tw  i  we w za jem nych m iędzy n im i stosun­
kach n ie  daje jeszcze wystarcza jącej gw aranc ji 
najskuteczniejszego w ykorzys tan ia  zasobów 
m ateria łow ych, zasobów p racy  i  zasobów p ie ­
niężnych.

Rozrachunek gospodarczy zakłada pewną 
operatyw ną samodzielność gospodarczą przed­
siębiorstw . Jest to konieczne. T y lk o  posiada­
jąc pewną samodzielność przedsiębiorstwo m o­
że is to tn ie  odpowiadać za swoją działalność, m o­
że dążyć do na jrac jona ln ie jszego w yzyskania 
swoich zasobów z uw zględn ien iem  w szystk ich  
w a runków  pracy. A le  przedsiębiorstwo k o rz y ­
stając z opera tyw ne j samodzielności może n ie ­
w łaściw ie  pojm ować swoje in teresy i p rzec iw ­
staw iać je  in teresom  państwa, oraz n ieracjo*
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na ln ie  rozporządzać sw o im i zasobami. W  p ra k ­
tyce spotyka się k ie row n ików , k tó rzy  wchodzą 
na drogę przeciw staw iania interesów  „sw ojego“ 
przedsiębiorstwa interesom  gospodarki naro­
dowej jako całości.

Gospodarcza operatyw na samodzielność jest 
nadzwyczaj potrzebna, gdyż bez n ie j n ie  można 
osiągnąć najpełn iejszego i  na jracjona ln ie jszego 
w ykorzys tan ia  w szystk ich  zasobów przedsię­
b iorstw a. Lecz po to, aby n ie  ty lk o  n ie  by ła  w y ­
zyskana na szkodę państwa i  gospodarki naro­
dowej, ale dawała ja k  najlepsze re zu lta ty , ko ­
nieczna jest systematyczna, codzienna kon tro la  
nad pracą przedsiębiorstwa ze s trony  organów 
regu lu jących  i  p lanujących.

K o n tro la  taka  jeszcze w  wyższym  stopniu 
jest konieczna w  stosunku do in s ty tu c ji s fe ry  
n iep roduku jące j, n ie  dz ia ła jących na podsta­
w ie  rozrachunku  gospodarczego. W ewnętrzna 
baza d la  k o n tro li za pomocą rub la  w  in s ty tu ­
cjach tych  jest bardzo wąska, ponieważ n ie  
is tn ie je  tam  p rosty  bezpośredni zw iązek m ię ­
dzy ich  dochodami i rozchodami, m iędzy w ie l­
kością zasobów, ja k ie  nap ływ a ją  do in s ty tu c ji 
a rezu lta tam i je j pracy. D latego też p u n k t cięż­
kości przenosi się tu ta j na ścisłe 'określanie w y ­
datków , sum finansowania, no rm  rozchodowa­
n ia  środków  i na niedopuszczanie do rozchodo­
wania ich n ie  w ed ług  ściśle określonego prze­
znaczenia, lu b  też w  rozm iarach przewyższają­
cych ustalone no rm y (p re lim ina rzow y try b  f i ­
nansowania).

Ważną ro lę  w  przeprow adzaniu ta k ie j ko n ­
t ro l i  odgryw a radziecki system finansow y. Już 
w  r. 1922 W. I. Len in  charakte ryzu jąc rozra ­
chunek posnodarczy podkreś la ł konieczność 
i znaczenie przeprowadzania k o n tro li nad dzia­
ła lnością przedsięb iorstw  rozrachunkowo-gos- 
podarczych ze s trony  N ajw yższej Rady Gospo­
d a rk i N arodowej (WSNCh), a zwłaszcza ze 
s trony  Narodowego K om isa ria tu  Finansów. *)

K o n tro la  finansowa łączy się n ierozerw aln ie  
z rozdzielczą fu n kc ją  finansów  radzieckich, 
gdyż kon tro le  w ykonyw a  się przede w szyst­
kim. p rzy  m ob ilizow an iu  i  w yp łacan iu  środków. 
Jednakże sfera k o n tro li finansow ej jes t znacz­
n ie  szersza od sfe ry  podzia łu  w tórnego środ­
kó w  pieniężnych. O be jm u je  ona n ie  ty lk o  te 
zasoby pieniężne, k tó re  w  gospodarce narodo­
w e j u legają podzia łow i w tórnem u, lecz i  ca ły 
system stosunków  p ieniężnych; rea lizu je  się 
ona we w szystk ich  stadiach narodowo1 - gospo­
darczego i  finansowego1 planowania.

W  procesie m o b iliza c ji środków  organy f i ­
nansowe k o n tro lu ją  sytuację  finansowo-gospo­
darczą przedsięb iorstw  i  organizacji, w y k ry ­
w a ją  m ożliw ości zw iększenia a kum u lac ji kosz­
tem  lepszego w ykorzystan ia  w szystkich zaso­
bów  będących w  dyspozycji p rzedsięb iorstw  
i  o rgan izacji, pode jm u ją  środk i mające osiąg­
nąć ścisłe w ykonyw an ie  zobowiązań przez 
przedsiębiorstwa i  organizacje wobec państwa,

l) Patrz. W. I. Lenin — Dzieła, t. XXIX,, str. 420 (ros.).

w prow adza ją  do tych  zobowiązań niezbędne 
uściślenia w  zależności od przebiegu w ykona ­
n ia  planu.

F inansowanie posiada ściśle celow y charak­
te r i  rea lizu je  się n ie  „pod p la n “ , a w  m iarę 
istotnego w ykonyw an ia  p lanu  i  z uw zg lędn ie­
n iem  skuteczności zużytkow ania zarówno w ła ­
snych zasobów ja k  i  p rzydzie lonych środków. 
K ie ru ją c  środk i do. przedsiębiorstwa, in s ty tu ­
c ji i  o rgan izacji o rgany finansowe ko n tro lu ją  
stopień w ykonania  p lanu, skuteczność w y k o rz y ­
stania uprzednio udzie lonych środków, m o ż li­
wości i  d rog i zm niejszenie rozchodów, p e łn ie j­
szej m o b iliza c ji rezerw  w ew nętrznych  d la  za­
spokojenia p lanow ych potrzeb przedsięb ior­
stwa w  zakresie środków  itp .

Skuteczna ko n tro la  finansowa n ie  może ogra­
niczać się jedyn ie  do k o n tro li nad zużytkow a­
n iem  zasobów p i e n i ę ż n y c h ,  ty lk o  
do k o n tro li w ykonan ia  p lanów  finansow ych, 
p lanów  zdobywania i  rozchodowania środków 
pieniężnych. K o n tro la  finansowa pow inna obe j­
mować i  obe jm u je  w szystkie  te w y n ik i w y k o ­
nania p lanów  p ro d u kc ji i  rea lizac ji p ro d u kc ji, 
od k tó rych  zależy położenie finansowo-gospo­
darcze przedsięb io rstw  i  o rgan izacji gospodar­
czych, w ykonan ie  p lanów  finansowych.

W łaściwa organizacja k o n tro li finansow ej, 
stałe je j przeprowadzanie posiada o lb rzym ie  
znaczenie w  ca łym  systemie fo rm  i  metod 
ogólno-gospodarczej sprawozdawczości i  ko n ­
tro li.  K o n tro la  finansowa rozszerza i  umacnia 
podstawy rozrachunku gospodarczego, pobu­
dza do w a lk i o powiększenie akum ulac ji, 
o przyśpieszenie obiegu środków  obrotowych,
0 leosze w yzyskan ie  środków trw a łych , o n a j­
ściślejszy system oszczędzania, o um ocnienie 
p ianow o-finansow ej dyscyp liny . K o n tro la  f i ­
nansowa przyczynia się do ochrony i  um ocnie­
nia własności socja listycznej, do podniesienia 
rentowności socja listycznych przedsiębiorstw
1 organ izacji gospodarczych, do zaszczepienia 
i  um ocnienia praworządności rew o lucy jne j, do 
przezwyciężania p rze jaw ów  b iu rokra tyzm u , 
ru tyn ia rs tw a , niegospodarności.

Tak w ięc przeznaczenie radzieckich  finansów  
polega n ie  ty lk o  na tym , aby przez podzia ł do­
chodów i  akum u lac ji we w łaśc iw ym  czasie i  bez 
p rze rw  zaopatrywać w  środk i pieniężne rozsze­
rzoną socja listyczną reprodukcję , ale także na 
tym , aby osiągnąć na jha rdz ie j e fek tyw ne  w y ­
korzystan ie  dochodów, akum u lac ji i  w  ogóle 
w szystk ich  zasobów gospodarki narodow ej, oraz 
spowodować przyśpieszenie tempa rep rodukc ji. 
Finanse radzieckie pe łn ią  jednocześnie i  fu n k ­
cje rozdzielcze i  funkc je  kontro lne , co czyni je 
w ażnym  narzędziem  o r g a n i z o w a n i a  
dochodów i  akum u lac ji, organizow ania gospo­
d a rk i socja lis tycznych przedsięb iorstw  i  in s ty ­
tu c ji.

F unkc ja  finansów  jako  narzędzia k o n tro li 
nad tw orzen iem  się, podziałem  i  zużywaniem  
dochodów i  a kum u lac ji —  a w ięc k o n tro li nad 
p rodukc ją  i  obrotem  p ro d u k tu  społecznego —  
w yda tn ie  umacnia i  rozszerza a k tyw n ą  ro lę  f i ­
nansów radzieckich. Poprzez system finansow y
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socjalistyczne państwo nieustannie oddz ia ły­
wa planowo na całą gospodarkę narodową, na 
wszystkie gałęzie działalności gospodarczej, 
k u ltu ra ln e j i  adm in is tracy jne j.

R ozm iary zasobów finansow ych socja listycz­
nego państwa i  ich  przeznaczenia zostają okre­
ślone przez dane narodowego p lanu  gospodar­
czego, obejm ujące ilość i  jakość w y tw orzone j 
p ro d u kc ji, je j kaszta własne, rozm ia ry  ob ro tu  
towarowego, s taw k i i  fundusze płac, rozm ia ry  
robót ka p ita ln ych  itp . Dane te  stanow ią pod­
stawę p lanów  finansowych. Od w ykonan ia  za­
dań p rodukcy jnych  i  innych  zadań narodowego 
p lanu  gospodarczego zależy w ykonan ie  p lanów  
finansowych. Lecz p lanow anie finansowe nie 
jes t jedyn ie  z w y k ły m  odzw iercied len iem  p la ­
nów  p ro d u k c ji i  je j zbytu, ale czynnym  mo­
torem  ich  realizowania. W eźmy d la  p rzyk ładu  
p lan  finansowania budow nictw a.

A b y  budować przedsiębiorstwo potrzebne są 
oczywiście m a te ria ły  budowlane. Lecz p  o 
p i e r w s z e  m a te ria ły  budow lane mogą być 
zużyte na różnorodne potrzeby. Zagadnienie 
polega na tym , aby przeznaczyć je  ty lk o  na 
te cele, k tó re  zostały określone w  narodow ym  
p lan ie  gospodarczym. Do rozw iązania tego za­
gadnienia przyczyn ia  się w łaśn ie  planowe k ie ro ­
wanie zasobów p ieniężnych; jes t ono jednym  
z w arunków  w łaściwego k ie row an ia  m a te ria ­
łó w  budow lanych.

P o  d r u g i e  —  m a te ria ły  budow lane mogą 
być zużywane w  różny sposób i  osiągać różny 
stopień efektyw ności. N ie w ystarcza posiadać 
m ate ria ły , niezbędne są jeszcze w a ru n k i sprzy­
ja jące osiągnięciu ja k  najw iększego e fek tu  go­
spodarczego, t j .  zbudowanie z ta k ie j samej i lo ­
ści m a te ria łów  ja k  na jw iększe j ilośc i now ych 
obiektów . A  jednym  z w a ru n kó w  najlepszego 
w ykorzystan ia  zasobów m ate ria łow ych  jest 
p raw id łow a  organizacja przydzie lan ia  środków  
pieniężnych na finansow anie  buclownictwa, 
a także kon tro la  za pomocą rub la .

Wreszcie, p o  t r z e c i e ,  ilość m a te ria ­
łów  budow lanych n ie  jest to w ie lkość dana raz 
na zawsze. Można pobudzać do zwiększania p ro ­
d u k c ji m a te ria łów  budow lanych w  już  is tn ie ­
jących przedsiębiorstwach, w p ływ ać  na u lep­
szanie ich  jakości. A  to rów n ież zależy w  ¡szcze­
gólności od p ra w id ło w e j o rgan izac ji podzia łu  
zasobów pieniężnych i  k o n tro li za pomocą rub la , 
przeprowadzanej nad pracą przedsięb iorstw  
i  o rgan izac ji gospodarczych.

P lany finansowe i  ich  rea lizacja  po k ryw a ją  
zasobami p ien iężnym i p rodukcy jne  i  inne po­
trzeby przedsiębiorstw , in s ty tu c ji i  o rgan izacji, 
pobudzają do u jaw n ian ia  i  ja k  n a je fe k ty w n ie j­
szego w yko rzys tyw an ia  w szystk ich  rezerw  każ­
dego przedsiębiorstwa, każdej organizacji. Już 
g rudn iow e połączenie p lenum  C K  i  C K K  
W KP(b) w  r. 1930 podkreś liło , że b e z  s k  r  u - 
n u l a t n e g o  w y  k o a . y w a n i a  p l a ­
n u  f i n a n s o w e g o  n i e  j e' s t  m o ż l i ­
w a  r e a l i z a c j a  p l a n u  g o s p o d a r ­
c z e g o  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i ­
n a c h  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

P o d s t a w o w e  z. a d  a ,n i  *a p l a n o ­
w a n i a  f i n a n s o w e g o  polegają w ła ­
śnie:

1) na u ja w n ia n iu  zasobów gospodarki na ro ­
dowej, k ie row an iu  ich  na zaspokajanie n a jp il­
n ie jszych potrzeb społeczeństwa; na n a jsk ru p u ­
la tn ie jszym  m ob ilizow an iu  w  ty m  celu docho­
dów, akum u lac ji, oszczędności;

2) na w prow adzan iu  systemu oszczędności 
oraz pobudzaniu każdego przedsiębiorstwa 
i każdej in s ty tu c ji do najskuteczniejszego w y ­
ko rzys tyw an ia  zasobów pieniężnych, zasobów 
m ate ria łow ych  i  zasobów pracy—d la  rozszerza­
n ia  p rodukc ji, ro zw ijan ia  ob ro tu  towarowego, 
zaspokajania potrzeb państw ow ych;

3) na czuwaniu nad pow iązaniem  rozlicznych 
elem entów  narodowego p lanu  gospodarczego 
w  u jęc iu  w artościow ym , aby zapobiec powsta­
w an iu  dysp ropo rc ji w  gospodarce narodowej 
i  przeciwdzia łać już  pow sta łym  dysproporcjom .

D zięk i p lanow an iu  finansow em u finanse ra ­
dzieckie stanow ią dźw ign ię  p lanow ania gospo­
darczego, m a ją  charakte r ważnego narzędzia w  
walce o w ykonyw an ie  i  przekraczanie planów.

W łaściwa organizacja i  skuteczne stosowanie 
różnych  fo rm  i metod podzia łu  dochodów 

pieniężnych, a ku m u la c ji i  oszczędności, a ta k ­
że ko n tro la  nad ich  zużyw aniem  w ym aga ją  spe­
cjalnego aparatu państwowego. T ak im  apara­
tem  jest system finansow y ZSRR i  finansowe 
oddzia ły  (lub  urzędy) oraz rachunkowość przed­
siębiorstw , in s ty tu c ji i  organizacji.

System finansow y ZSRR obejm uje budżet 
państw ow y ZSRR, państwowe ubezpieczenia 
społeczne, państwowe ubezpieczenia m a ją tkow e 
i  osobiste, państwowe kasy oszczędności, pań­
stwowe d ługo te rm inow e bank i inw estycy jne  
i opa rty  na specja lnych podstawach —  Bank 
Państwa ZSRR. Każda z tych  in s ty tu c ji w y k o ­
nyw a określone przez pa rtię  i  socjalistyczne 
państwo fu n kc je  i  zadania, stosuje specjalne 
fo rm y  i  m etody m o b iliza c ji i  k ie row an ia  zaso­
bów oraz m etody kon tro low an ia  za pomocą 
rub la . W szystkie te in s ty tu c ie  łącznie z oddzia­
ła m i finansow ym i i  rachunkowością przedsię­
b io rs tw , in s ty tu c ji i  o rgan izac ji gw aran tu ją  
wszechstronne rea lizow an ie  fu n k c ji ciążących 
na radzieckim  system ie finansow ym .

P a ń s t w o w e  u b e  z p i e c z e n i e  
s p o ł e c z n e  obe jm uje  wszystkie  osoby po­
siadające dochody w  fo rm ie  płacy. Jego celem 
jest ubezpieczenie ro b o tn ikó w  i  u rzędn ików  na 
w ypadek czasowej lu b  trw a łe j niezdolności do 
p racy  albo na starość, a także przeprowadzanie 
wszelkiego rodza ju  środków  p ro filak tycznych , 
organizowanie wczasów dla ubezpieczonych, 
oraz okazywanie pomocy ich  rodzinom . Ś rodk i 
państwowego ubezpieczenia społecznego w  
ZSRR powstają ze specja lnych składek obow ią­
zkowych dla w szystk ich  przedsiębiorstw , in s ty ­
tu c ji i  o rgan izacji i  usta lanych procentowo w  
zależności od p łacy za trudn ionych  p racow n i­
ków . Budżet państw ow ych ubezpieczeń społecz­
nych  odgryw a w ie lką  ro lę  w  finansow an iu  spo­
łeczno - k u ltu ra ln y c h  przedsięwzięć soc ja lis ty ­
cznego państwa w  zakresie polepszenia w a ru n ­

274



ków  b y tu  m ateria lnego i  ku ltu ra ln e g o  poziom u 
życia pracow ników .

Poprzez p a ń s t w o w e  u b e z p i e ­
c z e n i e  m a j ą t k o w e  powsta ją  fu n d u ­
sze ubezpieczeniowe d la  powetowania szkód po­
n iesionych w  w y n ik u  k lęsk żyw io łow ych  
i  n ieszczęśliwych w ypadków  i  d la  finansow ania 
środków  zm ierzających do zapobiegania ta k im  
w ypadkom  i  ich  likw idow an ia . G łów nym  przed­
m iotem  m ajątkowego zabezpieczenia w  ZSRR 
jest własność kołchozowo _ spółdzielcza, p rzy 
czym znaczna część m a ją tku  kołchozów (zabu­
dowania, inw en ta rz  żyw y, zasiewy 'k u ltu r , s ta t­
k i rybackie) podlegają p rzym usow i ubezpiecze­
nia. Przestrzeganie p raw ide ł ubezpieczenia 
przyczyn ia  się do um ocnienia kołchozowo-spół- 
dzielczej własności.

P a ń s t w o w e  u b e z p i e c z e n i e  
o s o b i s t e  w ZSRR stanow i fo rm ę dodatko­
wego ubezpieczenia lu d z i pracy na w ypadek 
choroby, inw a lidz tw a , śm ierci, a także jedną 
z fo rm  oszczędności.

P a ń s t w o w e  k a i s y  o s z c z ę d n o ­
ś c i  m o b ilizu ją  oszczędności i  chw ilow o wolne 
środk i pieniężne ludności przez rozprowadzanie 
państw ow ych pożyczek i  p rzy jm ow an ie  w k ła ­
dów. Przeprowadzając operacje depozytowe 
i  ob ro ty  bezgotówkowe kasy oszczędnościowe 
są in s ty tu c ja m i k re d y to w ym i odrębnego ro ­
dzaju.

S p e c j a l n e  d ł u g o t e r m i n o w e  
b a n k i  i n w e s t y c y j n e  w yko n u ją  
przede w szystk im  kon tro lę  nad w ykorzystan iem  
środków  k ie row anych  na inw estyc je . G łówną 
część tych  nakładów, a m ianow ic ie  inw estyc je  
przeprowadzane przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe, in s ty tu c je  i  organizacje, pokryw ane są 
zasobami p ien iężnym i n ie  w fo rm ie  k redytów , 
ale z regu ły  —  bezzwrotnie, w  try b ie  finanso­
w ania  z budżetu państwa, lu b  też w  try b ie  f i ­
nansowania z w łasnych środków  posiadanych 
przez przedsiębiorstwa lu b  organizacje gospo­
darcze i  przeznaczonych na ta k i cel. W  ten spo­
sób w yraża się na jściś le jszy zw iązek banków 
specja lnych z budżetem. Jednocześnie bank i 
specjalne są in s ty tu c ja m i k re d y to w ym i, w yko ­
n u ją  fu n kc je  kredytow e— obrót bezgotówkowy 
w  dziedzin ie  in w e s tyc ji, k ró tko te rm inow e  k re ­
dytow an ie  kołchozów, spółdzielczości i  częścio­
wo przedsięb iorstw  państwowych.

B a n k  P a ń s t w a  ZSRR jest centra lną 
in s ty tu c ją  k redy tow ą  w  ZSRR. Jest to  główna 
in s ty tu c ja  kró tko te rm inow ego  kredytow an ia  
i ob ro tu  bezgotówkowego w  gospodarce na ro ­
dowej, kasowe i  em isyjne cen trum  k ra ju , organ 
przeprowadzania rozliczeń w a lu tow ych  z zagra­
nicą. B ank Państwa ZSRR jest g łów nym  na­
rzędziem  kredytow ego podzia łu  w tórnego środ­
ków  i  k redy tow e j ko n tro li. Prócz tego przepro­
wadza on operacje kasowego w ykonyw an ia  bu ­
dżetu państwowego ZSRR, t j .  p rzy jm u je  w p ła ty  
na budżet i  w yda je  ś rodk i budżetowe w g ra n i­
cach usta lonych asygnowań. Na rachunkach w  
Banku Państwa przechow ują się w o lne  środki 
budżetu państwowego, organów ubezpieczeń 
państw ow ych i  kas oszczędności. B ank Pań­

stwa bezpośrednio finansu je  z budżetu ośrodki 
m aszynow o-traktorow e, a na poza lim itow e w y ­
d a tk i oraz na rem onty  kap ita lne  —  także 
przedsiębiorstwa, in s ty tu c je  i  organizacje. Bank 
w yko n u je  rów nież zlecenia banków  specja lnych 
w zakresie finansow ania in w e s tyc ji w  tych  re ­
jonach, gdzie n ie  ma ich  oddziałów.

G łów nym  narzędziem  podzia łu  dochodów 
i  akum u lac ji jest b u d ż e t  p a ń s t w o w y  
ZSRR —  podstaw ow y p lan finasow y soc ja li­
stycznego państwa, za tw ierdzany corocznie 
przez Najwyższą Radę ZSRR.

Radziecki budżet państw ow y jes t najściśle j 
zw iązany z całą gospodarką k ra ju , odgryw a 
najpoważnie jszą ro lę  w  system ie socjalistycznej 
gospodarki. W. n im  zbiegają się n ic i całego go­
spodarczego i  ikiulturalnego budow nictw a. P rzy ­
tłaczająca większość zasobów pieniężnych, 
przenaczonych na zaspokojenie potrzeb społecz­
nych, koncen tru je  się w  budżecie państw ow ym  
ZSRR. Z budżetu państwowego ZSRR pokryw a 
się podstawową część w yd a tkó w  na zaspoko­
jen ie  potrzeb państwa, w ie lką  część nakładów  
na środk i trw a łe  i  ś rodk i obrotowe, koszta 
u trzym yw an ia  s ił zbro jnych, w y d a tk i na u rzą­
dzenia soc ja lno -ku ltu ra lne , na u trzym yw an ie  
państwowego aparatu  adm in istracyjnego.

Znaczenie budżetu państwowego ZSRR jako  
głównego narzędzia podzia łu dochodów i  a ku ­
m u la c ji charak te ryzu ją  n ie  ty lk o  w ie lk ie  roz­
m ia ry  absolutne budżetowego finansow ania go­
spodark i narodowej i  urządzeń soc ja lno -ku ltu - 
ra lnych , lecz także w ysok i odsetek asygnowań 
budżetowych w  sumach w yd a tkó w  na cele go­
spodark i i  k u ltu ry  narodowej. Tak w ięc ogólne 
rozm ia ry  w yd a tkó w  na finansowanie gospodar­
k i narodow ej (nie licząc nakładów  organ izacji 
społecznych i  kołchozów) w  r. 1949 w yn o s iły  
189,9 m ild . rub., w  ty m  z zysków  osiągniętych 
przez przedsiębiorstwa państwowe oraz organ i­
zacje gospodarcze i  pozostaw ianych w  ich  d y ­
spozycji —  37,4 m ild . rub. W  ten sposób środ­
k i pochodzące z budżetu państwowego ZSRR 
osiągnęły sumę 152,5 m ild . rub., czy li 80% 
w szystk ich  zasobów przeznaczonych na finanso­
wanie gospodarki narodow ej (poza nakładam i 
o rgan izac ji spółdzielczych i  kołchozów). Na r. 
1949 p re lim inow ano  inw estyc je  w  wysokości 
105,5 m ild . rub., w  ty m  z budżetu państwowego 
ZSRR —  79,8 m ild . rub., co stanow i 75,6%. 
Z 23,6 m ild . rub. przeznaczonych na tworzenie 
i  uzupełn ienie w łasnych środków  obrotow ych 
przedsięb iorstw  państw ow ych i  o rgan izacji go­
spodarczych nak łady z budżetu państwowego 
ZSRR na r. 1949 s tanow iły  10,1 m ild . ru b li.

Państwowem u budżetow i ZSRR przypada 
k ierow nicza ro la  w ca łym  radzieckim  system ie 
finansow ym . Włącza się do niego budżet pań­
stw ow ych ubezpieczeń społecznych. W  fo rm ie  
specja lnych pożyczek w p ływ a ją  do państwowe­
go budżetu ZSRR rezerwowe fundusze ubez­
pieczeniowe m ajątkowego i osobistego systemu 
ubezpieczeń oraz pewne, n ie  podlegające wyco­
fa n iu  w k ła d y  państw ow ych kas oszczędności. 
Zasadniczo organam i budżetowego finansow a­



n ia  in w e s tyc ji i  k o n tro li budżetowej w  te j dzie­
dzin ie  są bank i inw estycy jne .

Budżet państw ow y ZSRR, służąc celom i  za­
daniom  rozszerzonej socja listycznej rep roduk ­
c ji, przyczyn ia  się do w zrostu  bogactwa i potęgi 
socjalistycznego państwa i dô  systematyczne­
go podnoszenia dobrobytu  obyw ate li radziec­
k ich . W yd a tk i budżetu państwowego ZSRR na 
finansowanie gospodarki narodowej i urządzeń 
soc ja lno -ku ltu ra lnych  (nie licząc nakładów  
z rezerwowego funduszu Rady M in is tró w ) prze­
wyższają 3,4 raza asygnowania d la  M in is te r­
stwa S ił Z b ro jnych , gdy w  k ra ja ch  k a p ita li­
stycznych w y d a tk i m ilita rn e  pochłan ia ją  lw ią  
część zasobów budżetowych. Asygnowania ra ­
dzieckiego budżetu państwowego na urządzenia 
spo łeczno-ku ltu ra lne (oświata, służba zdrow ia, 
ubezpieczenie społeczne różnego rodza ju  prze­
wyższa 3,3 raza wysokość podatków  w płaca­
nych przez ludność, podczas gdy w k ra jach  
kap ita lis tycznych  obciążenie podatkowe ludno ­
ści —  przede w szystk im  szerokich mas pracu­
jących stanow i główne, decydujące źródło do­
chodów budżetu, a w y d a tk i na oświatę i  służbę 
zdrow ia  stanowią znikom ą część w szystk ich  
w yd a tkó w  budżetowych.

Organa radzieckiego system u finansowego 
op iera ją  się w  całej swej dzia ła lności na f i ­
n a n s o w y m  i  b u c h a l t e r  y j n y m  
a p a r a c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  i n ­
s t y t u c j i  i  o r g a n i z a c j i  gospodar­
k i socja listycznej. Poprzez ten aparat oblicza 
się w szystk ie  zasoby pieniężne, ich  w p ły w  i  w y ­
datkowanie, przeprowadza się podzia ł w e- 
w nę trzno-resortow y i  podzia ł w tó rn y  dochodów 
i  akum u lac ji, w ew nętrzno-resortow ą kon tro lę  
nad ich tworzeniem , podziałem i  zużytkow a­
niem , kon tro lę  finansową we w za jem nych sto­
sunkach m iędzy przedsiębiorstwam i, in s ty tu ­
c ja m i i organizacjam i. Poprzez ten aparat od­
prowadza się część dochodów gospodarki socja­
lis tyczne j do budżetu państwowego i rozpro­
wadza się ten budżet. Od jakości p racy aoaratu 
zależy w  dużym  stopn iu  w zrost rentowności so­
c ja lis tycznych  przedsięb iorstw  i  organ izacji go­
spodarczych, 'pom yś lne  rea lizow anie  finanso­
w ych  poczynań Państwa Radzieckiego, w yko ­
nanie i  przekraczanie państw ow ych p lanów  f i ­
nansowych.

D la rozw iązania podstawowego zadania go­
spodarczego ZSRR, postawionego przez 

w ie lk iego  S talina, trzeba system atycznie z w ię k ­
szać dochody socja listycznych przedsiębiorstw  
i  o rgan izacji gospodarczych, trzeba w łaściw ie  
rozdzielać te dochody zgodnie z usta lonym i 
przez państwo narodow ym i p lanam i gospodar­
czym i, n a je fe k tyw n ie j w yko rzys tyw ać wszyst­
k ie  zasoby pracy, oraz zasoby m ateria łow e 
i pieniężne, trzeba przyśpieszać tempo w zrostu  
akum u lac ji w  gospodarce narodowej. Na te j 
podstawie dz ięk i poko jow em u k ie ro w n ic tw u  
Stalina, dz ięk i o lb rzym ie j organ izacyjne j 
i  w ychowawczej pracy p a r t ii kom unistyczne j 
i  o fia rne j pracy m ilio n ó w  obyw ate li radzieckich  
osiągnięto decydujące sukcesy w w yko n yw a n iu  
powojennego sta linowskiego p lanu  p ięc io le tn ie ­

go. F inansom  radzieckim  stanow iącym  narzę­
dzie podzia łu  dochodów i  akum u lac ji, a także 
k o n tro li za pomocą ru b la  —  przypada nader 
ważna rola.

W  ciągu pierw szych czterech la t powojennej 
s ta linow skie j p ięc io la tk i budżet państw ow y 
ZSRR przenaczył na finansow anie Gospodarki 
narodowej i na urządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne  
p raw ie  1,000 m ild . rub. Podniósł się znacznie 
poziom finansowo-gospodarczej pracy przedsię­
b io rs tw  i  o rgan izac ji gospodarczych. Ogólno­
narodow y ruch  zwiększenia dochodów i akum u­
la c ji socja listycznych przedsiębiorstw , przyśpie­
szenia obiegu środków  obrotowych, lepszego 
w ykorzys tyw ana  środków  trw a ły c h  —  da ł o l­
b rzym ie  rezu lta ty .

Dalsze udoskonalenie m etod finansow ych po­
dz ia łu  dochodów i  a kum u lac ji oraz k o n tro li za 
pomocą rub la , dalsze um acnianie całego ra ­
dzieckiego systemu finansów  p rzyczyn i się do 
now ych sukcesów ZSRR w  jego rozw o ju  na 
drodze do kom unizm u.

W. Djaczenko

0  p e ł n e  u j a w n i e n i e
1 wykorzystanie  zdolności  
wy t wó r c z e j  w przemyśle*)

C  O C JA L IS T Y C Z N Y  system gospodarki
^  zapewnia sta ły  w zrost mocy w y tw ó r­

czej i  n iep rze rw any rozrost w szystk ich  gałęzi 
p ro d u k c ji społecznej, co stanow i p raw o rozw o­
ju  gospodarki socja listycznej.

W  latach s ta linow skich  p ięc io la tek w  Z w ią ­
zku  Radzieckim  zbudowano potężny przem ysł 
socja listyczny, k tó ry  został wyposażony w  zdo­
bycze przodujące j te ch n ik i i  sam przezbro ił 
wszystke dziedziny gospodarki narodowej. Pod 
m ądrym  k ie row n ic tw em  p a r t i i bo lszew ickie j 
oraz w ie lk iego  wodza narodów  radzieckich  Ge­
neralissim usa S ta lina K ra j Rad został w  prze­
ciągu k ró tk iego  w  ska li h is to ryczne j czasu za­
m ien iony w  potężne przem ysłowe mocarstwo. 
Powołano do życia nowe gałęzie przem ysłu, po­
w stała w ie lka  ilość now ych zakładów  przem y­
słowych, zrekonstruow ano od podstaw przed­
siębiorstwa daw n ie j ju ż  istn ie jące. P ow sta ły  
nowe okręg i przem ysłowe, w y ro s ły  nowe m ia ­
sta posiadające na jw iększych rozm iarów  zakła­
dy hutnicze, zakłady budow y maszyn, chem icz­
ne oraz inne z zakresu nowoczesnego przem y­
słu.

W  Z w iązku  R adzieckim  zorganizowano po­
tężną bazę w ytw órczo-techniczną, k tó ra  w  rę ­
kach lu d z i radzieckich, k ie row anych  przez par­
tię  bo lszew ików  i  w ie lk iego  S talina, przynosi 
z każdym  miesiącem coraz w ięcej p rodukc ji.

W  r. 1940 p rodukc ja  g lobalna w ie lk iego  prze­
m ysłu  p raw ie  dw unastokro tn ie  przewyższyła 
poziom  z r. 1913. W  r. 1940 p rodukc ja  globalna 
całego przem ysłu  w yn ios ła  141% w  stosunku

*) Tłumaczenie a rtyku łu  zamieszczonego w  dw um ie­
sięczniku „P łanow oje C hozjajstwo“  N r 2 z 1950 r.



do przedwojennego r. 1940. W  ciągu czterech la t
pow ojennej p ięc io la tk i sta linowsK ie j z ¡radowa­
no, odbudowano oraz uruchom iono 5200 pań­
stw ow ych przedsięb iorstw  przem ysłow ych nie 
licząc państw ow ych i  spółdzielczych drobnych 
przedsiębiorstw . W  la tach pow ojennej p ięcio­
la tk i zdolność w ytw órcza  czynnych fa b ry k  
i  zakładów  przem ysłow ych poważnie wzrosła 
dz ięk i u ruchom ien iu  now ych dzia łów  oraz za in­
s ta low aniu  nowego sprzętu odznaczającego się 
w ysoką zdolnością w ytw órczą , a wykonanego 
w  k ra jo w ych  zakładach. Z k w a rta łu  na k w a r­
ta ł wzrasta m a ją tek t rw a ły  radzieckiego prze­
mysłu.

W zrostow i m a ją tku  trw a łego  w  przem yśle 
socja lis tycznym  tow arzyszy szybki rozw ój tech­
n ik i, szerokie stosowanie autom atyzacji i  me­
chanizacji procesów w ytw órczych . P rzem ysł 
ZSRR p roduku je  obecnie wszelkie m aszyny po­
zwalające coraz w yd a tn ie j zastępować pracę 
ręczną i osiągać zwiększenie w yda jności sprzę­
tu  wytwórczego. W ykorzystan ie  sprzętu znacz­
n ie  usprawniono w  czasie pow ojennej p ięcio­
la tk i. W  1949 r. w  zakładach pod leg łych M in i­
sterstw u P rzem ysłu Hutniczego w zrósł o 6% 
w porów nan iu  z r. 1940 w spó łczynn ik  w y k o ­
rzystan ia  pow ierzchn i uży tkow e j pieców h u t­
niczych. W ytop  s ta li na 1 m  kw . pow ierzchn i 
pieca m artenowskiego w zrósł w  zestaw ieniu 
z w yn ika m i osiąganymi w  r. 1948 o 11%, 
a wźględem  poziomu z r. 1940 —  o 24%.

Szybkość w ie rceń  eksp loatacyjnych w  przed­
siębiorstwach podleg łych M in is te rs tw u  P rzem y­
słu Naftowego wzrosła względem r. 1948 o 5%, 
zaś względem r. 1940 —  o 33%; także w  innych  
gałęziach przem ysłu zaznaczył się postęp w  w y ­
ko rzystan iu  urządzeń w ytw órczych ,

Z każdym  rok iem  nowa technika coraz szerzej 
jest stosowana we w szystk ich  dziedzinach go­
spodarki narodowej. W  ciągu jednego ty lk o  ro ­
ku 1949 skonstruowano i  rozpoczęto produko­
wać se ry jn ie  ponad 300 podstawowych maszyn
0 w ysok ie j zdolności w ytw órcze j.

W  przem yśle w ęg low ym  stosuje się nowe 
kom ba jny  węglowe, udoskonalone w rę b ó w k i
1 transporte ry . W  przem yśle budow lanym  uży­
wa się p rzy  robotach ziem nych w ie loczerpako- 
w ych  eskawatorów, ciężkich kopaczek i bu ldo­
żerów; p rzy  robotach za ładunkowych i  w y ła d u n ­
kow ych  zna jdu ją  zastosowanie nowe modele sa- 
moładowaczy. W  licznych  gałęziach przem ysłu 
stosuje się m aszyny autom atyczne: w  budow ie 
maszyn —  szybkie półautom atyczne agregaty 
obrabiarkow e, lin ie  automatyczne i  całe zauto­
m atyzowane fa b ry k i; w  przem yśle le kk im  —- 
autom atyczne w arszta ty  tkack ie  i szybkościowe 
maszyny przędzalnicze. W prowadza się apara­
tu rę  kon tro lu jąca  - regu lu jącą w  celu autom a­
tyza c ji k o n tro li jakości p rodukc ji. Stosuje się 
metodę potokową, nowe procesy technologiczne, 
w yraźn ie  podnoszące zdolność ’wytwórczą sprzę­
tu  i przyśpieszające cyk l w y ro b u  poszczególnych 
części, szybkościowe skraw anie i szybkościowe 
w ytopy . Szeroko rozpowszechnia się ruch  zm ie- 
rza jący do przedłużenia okresów pracy sprzętu

bez rem ontów  i  do skrócenia czasu trw a n ia  re ­
m ontów , co e lim in u je  w  znacznym stopniu n ie­
p rodukcy jne  przestoje urządzeń wytw órczych.

W  Zw iązku  Radzieckim  n ie  is tn ie ją  pu łapy 
w zrostu i  najpełniejszego w ykorzystan ia  zdol­
ności w ytw órcze j. S tanow i to jedną z podstawo­
w ych  przewag socjalistycznego systemu gospo­
d a rk i nad kap ita lis tycznym .

W  państwach kap ita lis tycznych , w  w y n ik u  
anarch ii w  p rodukc ji, zubożenia mas pracu ją ­
cych i  co za tym  idzie —  ograniczonej chłonno­
ści ryn ku , naw et w  w arunkach dobre j kon iun ­
k tu ry  d la  przem ysłu n iem ożliw e jest pełne w y ­
korzystan ie  jego zdolności w ytw órcze j. Jak 
w skazuje Józef S ta lin  —  wyraz podstawowej 
sprzeczności tkw iące j w  kap ita lizm ie , sprzeczno­
ści m iędzy społeczną fo rm ą w ytw arzan ia  i  ka ­
p ita lis tyczną  fo rm ą przewłaszczenia w y tw o ró w  
p rodukc ji, „...stanow i przeciw ieństw o m iędzy 
ko losa lnym  wzrostem  m ożliwości p rodukcy jnych  
kap ita lizm u, obliczonym  na osiągnięcie m a k ­
s i m u m  kapita lis tycznego zysku, a odpowied­
n im  o g r a n i c z e n i e m  posiadającego zdol­
ność p ła tn iczą popytu  ze s trony  m ilionow ych  
mas pracujących, k tó rych  poziom stopy życiowej 
kap ita liśc i s tara ją  się n ieustannie u trzym ać 
w  granicach skrajnego m in im u m “ .1)

Tu m ają swe źródła k ryzysy  gospodarcze 
wstrząsające gospodarką kap ita lis tyczną i p rzy ­
noszące niezliczone cierp ienia masom pracu ją ­
cym. Jednym  z na jw ażnie jszych ob jaw ów  k r y ­
zysu gospodarczego jest w ydatne zmniejszenie 
obciążenia mocy p rodukcy jnych  i  zniszczenie 
poważnej części m a ją tku  trwałego.

N iepełne obciążenie przem ysłu kap ita lis tycz ­
nego osiągnęło szczególnie poważne rozm ia ry  
w  epoce ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u. Jak przy 
ty m  zaznacza S ta lin , w  epoce ogólnego kryzysu  
kap ita lizm u  niepełne obciążenie przedsiębiorstw  
przem ysłow ych p rzy ję ło  charakte r chroniczny, 
z czym wiąże się także chroniczny charakter 
bezrobocia; rezerwowa arm ia  bezrobotnych staje 
się z jaw isk iem  stałym .
, Chroniczne niepełne obciążenie przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych i  stała arm ia bezrobot­
nych stanow i na jjaskraw szy ob jaw  niebywałego 
nasilenia rozkładu kap ita lizm u  w  epoce ogólne­
go k ryzysu  i  niemożności w ykorzys tan ia  w 
ty m  systemie współczesnych zdolności w y tw ó r­
czych. K a p ita lizm  stał się potężnym  ham ulcem  
rozw o ju  zdolności p rodukcy jne j.

P ow o jenny okres charakte ryzu je  w  rozw o ju  
państw  kap ita lis tycznych  now y w zrost n iepe ł­
nego obciążenia zdolności w ytw órcze j w  prze­
m yśle w  zw iązku z narastaniem  nowego k ry z y ­
su gospodarczego I  spadkiem p rodukc ji.

Już w  lip cu  1949 r. p rodukc ja  przem ysłowa 
w  Stanach Zjednoczonych A . P. wynosiła  65% 
w  stosunku do najwyższego poziomu w  czasie 
w o jny . Od owego czasu p rodukc ja  przemysłowa 
zm niejszyła się jeszcze bardzie j. I  tak  w  paź­
d z ie rn iku  1949 r. w  porów nan iu  z październ i-

9 J. W. S talin. „Zagadnienia Lenin izm u“ , wyd. 10 
ros, str. 350.
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k iem  r. 1948 nastąp ił spadek rozm ia rów  p ro d u k ­
c ji przem ysłow ej o 22%. Oznacza to rów noleg le 
postępujące zmniejszenie się obciążenia zdolno­
ści w ytw órcze j am erykańskiego przem ysłu.

N iepełne obciążenie przem ysłu osiąga szcze­
góln ie znaczne rozm ia ry  w  państwach zm arshał- 
lizow anych, ponieważ monopole kap ita lis tyczne 
S tanów Zjednoczonych w sze lk im i sposobami 
przec iw dzia ła ją  tam  rozw o jow i tych  gałęzi 
przem ysłu, k tó re  m ają  żyw otne znaczenie. 
U jaw n ia  się w  ty m  dalsze wzm aganie się gnicia 
kap ita lizm u  w  okresie powojennym .

Z upe łn ie  inaczej przedstaw ia się sprawa w y ­
korzystan ia  mocy w y tw órczych  w  Z w iązku  Ra­
dzieckim . Socja listyczny system gospodarczy 
opa rty  na pub licznym  w ładan iu  środkam i pro­
d u kc ji, n ie  znający ana rch ii p rodukc ji, konku ­
re n c ji kap ita lis tyczne j oraz k ryzysu  —  dyspo­
nu je  w szystk im i n iezbędnym i w a runkam i, aby 
w  pe łn i i  rac jona ln ie  wyzyskać szybko rosnące 
moce w ytw órcze w  celu zw iększenia społecznego 
bogactwa państwa socjalistycznego i  rozw o ju  
m ateria lnego dob robytu  mas pracujących. N ie ­
ustanny wzrost poziom u stopy życiow ej pod 
względem m a te ria lnym  i  k u ltu ra ln y m  tw o rzy  ze 
swej s trony przesłanki d la  szybkiego w zrostu  
p ro d u kc ji i  doskonalszego w ykorzystan ia  zdo l­
ności w ytw órcze j.

Rozwój gospodarki narodowej na podstawie 
jedno litego  p lanu  państwowego zabezpiecza n ie ­
zbędne proporc je  i  koordynację  pracy poszcze­
gólnych dz ia łów  p rodukc ji, co także pozwala 
ja k  na jpe łn ie j w ykorzystać zdolność w ytw órczą 
każdego dz ia łu  w  celu rozw o ju  całej gospodarki 
narodowej.

Szczególnie w ydatne  sukcesy w  zakresie 
zwiększenia stopnia w ykorzystan ia  zdolności 
w y tw órcze j przem ysłu  socjalistycznego osią­
gnięto w  okresie powojennym . Pom imo ogrom­
nych zniszczeń, k tó rych  dokonał faszystowski 
napastn ik  w  okręgach czasowo przezeń okupo­
wanych, gospodarka narodowa ZSRR szybko za­
leczyła rany zadane je j przez w o jnę  i  w stąp iła  
na drogę potężnego rozw oju.

P ow ojenny p ięc io le tn i p lan odbudow y i  roz­
w o ju  gospodarki narodowej ZSRR w ykonyw any 
jes t z powodzeniem. P a rtia  i  rząd pod ję ły  k ro k i 
niezbędne d la  pełniejszego w ykorzys tan ia  zdol­
ności w y tw órcze j i  m o b iliza c ji rezerw  we­
w nę trznych  w  przedsiębiorstwach, co u m o ż liw i­
ło w  ciągu r. 1949 zwiększenie p lanu  p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej i  w ykonanie  zwiększonego p lanu 
w  103%. Pcd koniec 1949 r. miesięczna średnia 
p rodukc ja  globalna w  przem yśle w yn ios ła  153% 
w  porów nan iu  z 1940 r. i  przekroczyła  poziom 
zaplanowany na 1950 r. M aleńko w  w  referacie 
wygłoszonym  z okaz ji 32-ej rocznicy W ie lk ie j 
R ew o luc ji Październ ikow ej m ó w ił: „z  radosnym  
uczuciem wypełn ionego zobowiązania możemy 
obecnie powiedzieć: przedw ojenny poziom  go­
spodarki narodowej nie ty lk o  został osiągnięty, 
ale przekroczony. M am y w sze lk ie  podstawy, by, 
się spodziewać, że pierwsza powojenna pięcio­
la tka  wykonana będzie p rzed te rm inow o“ .

Ogromną ro lę  w  pom yślnym  w ykonan iu  po­
wojennego p lanu  pięcio letn iego gra współza­

w odn ic tw o socjalistyczne mas pracu jących 
Z w iązku  RadziecKiego.

Jeszcze w  czasie narodzin  ruchu  stachanow- 
skiego Józef S ta lin  uczył: „R uch  stachanowski—  
to  ta k i ruch  robo tn ików  i  robotn ic , k tó ry  za cel 
staw ia sobie przekroczenie obecnych no rm  tech­
nicznych, przekroczenie zapro jektow anych po­
tenc ja łów  w ytw órczych , przekroczenie is tn ie ją ­
cych p lanów  i  b ilansów  p rodukcy jnych . Prze­
kroczenie —  dlatego, że no rm y te sta ły  się już  
d la  naszych czasów, d la  naszych now ych ludz i 
przestarzałe. Ruch ten obala dawne poglądy na 
technikę, prze łam uje  dawne no rm y tecłiniczne, 
dawne zapro jektow ane po tenc ja ły  wytw órcze, 
dawne p lany p rodukcy jne  i  żąda nowych, w yż ­
szych norm  technicznych, p ro jek tow anych  po­
tenc ja łów  w ytw ó rczych  i  p lanów  p ro d u kcy j­
n ych “ .2)

Te historyczne wskazania Józefa S ta lina  po­
siadają rozstrzygające znaczenie d la  rozw o ju  
przem ysłu  socjalistycznego także w  obecnym 
okresie.

W  latach pow ojennych współzaw odnictw o so­
c ja lis tyczne nabra ło  szczególnie szerokiego roz­
m achu i  wzbogaciło się o nowe fo rm y, odpowia­
dające wyższemu poziom ow i rozw o ju  przem ysłu 
i  ro ln ic tw a , wyższemu poziom ow i rozw ojow em u 
te ch n ik i i  wzrasta jącem u ku liu ra lno -te chn iczne - 
m u poziom ow i kad r radzieckich.

W spółzawodnictwo socjalistyczne codziennie 
u jaw n ia  nowe rezerw y zw iększenia p ro d u kc ji 
przem ysłow ej, w yda jności pracy i  dochodowości 
przedsiębiorst w socj a listycznych.

W  pow ojennym  okresie w ie lką  ro lę  odegrały 
tak ie  fo rm y  w spółzawodnictwa socjalistycznego, 
ja k  np. pod ję ty  z in ic ja ty w y  kra jacza M atrosowa 
w  fabryce  „K om una  Paryska“  ruch  przodow ni­
ków  p ro d u kc ji o wyższy poziom w ydajności 
p racy w szystk ich  robo tn ików  —  m ianow ic ie  po­
ziom ja k i osiągają przodow nicy; pod ję ty  z in i ­
c ja ty w y  technologa K iro w sk ich  Zakładów  Iw a ­
nowa ruch  p racow n ików  in żyn ie ry jn o  - tech­
n icznych m ający na celu udoskonalenie techno­
log icznych metod p ro d u kc ji; wreszcie pow sta ły  
za p rzyk ładem  starszego m a js tra  zakładów  „K a -  
l ib r “ , Rosyjskiego, ruch  k ie ro w n ikó w  oddziałów 
p rodukcy jnych  (m a js trów  i  k ie ro w n ikó w  dz ia ­
łów ), k tó ry  postaw ił sobie za zadanie przyswo­
jen ie  przodujących metod we w szystk ich  oddzia­
łach w y tw órczych  poczynając od brygady, koń ­
cząc na przedsięb iorstw ie jako  całości.

W  licznych  zakładach przem ysłow ych Z w ią ­
zku Radzieckiego szeroko rozw iną ł się ruch  o ja k  
najlepsze w ykorzys tan ie  pow ierzchn i p roduk­
cy jnych , k tó ry  spowodował znaczny wzrost p ro ­
d u k c ji w  przedsiębiorstwach bez dodatkow ych 
inw es tyc ji.

K o le k ty w y  licznych  zakładów  osiągnęły 
w  1949 r. w yb itn e  w y n ik i sku tk iem  udoskona­
le ń  w  w yko rzys tan iu  is tn ie jących  s ił w y tw ó r­
czych. Tak np. k o le k tyw  K urgańsk ich  Z ak ła ­
dów  B udow y O brab iarek w  1949 r. na sku tek 
pełniejszego w yko rzys tan ia  podstawowych środ­
ków  p ro d u kc ji zw iększył p rodukc ję  licząc na 
1 m 2 pow ierzchn i w  stosunku do w y n ik ó w  z ro­

2) J. W. S ta lin , j.  w. str. 493—494.
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ku  1948 —  o 14%, zaś licząc na jednostkę w a r­
tości pieniężnej środków  podstawowych —  o 
12,7%.

K o le k ty w  taganrogskich zakładów „Czerw o­
n y  K o tla rz “  w  w y n ik u  postępu w  w yko rzys ta ­
n iu  pow ierzchn i p rodukcy jne j oraz sprzętu w y ­
zw o lił 1300 m 2 pow ierzchn i p rodukcy jne j, na 
k tó re j zainstalowano dodatkow ych sprzęt w y ­
tw órczy. W  zakładach tych  zanotowano wzrost 
p ro d u kc ji odkuć w g w agi zarówno na jednost­
kę sprzętu wytwórczego, ja k  i  w  szczególności 
na jednostkę sprzętu skrawającego-.

W  zakładach „K a lib r “  w  r. 1949 produkcja  
przypadająca na jedną obrabiarkę i  na jedno­
stkę pow ierzchn i p rodukcy jne j wzrosła w ięcej 
n iż  d w u k ro tn ie  względem poziomu przedw ojen­
nego. W  zakładach „K om pressor“  wydajność 
p ro d u kc ji z m 2 pow ierzchn i p rodukcy jne j w zro­
sła w  r. 1949 względem  poziomu z r. 1949 po­
nad pó łto rakro tn ie .

W  Czim keńskie j Fabryce Tłuszczowej podle­
g łe j M in is te rs tw u  P rzem ysłu Żywnościowego 
ZSRR zm ieniono metodę wstępnego przerobu 
surowca, w  w y n ik u  czego zapro jektow aną zdol­
ność w ytw órczą fa b ry k i w  ciągu 1949 r. prze­
kroczono o 23%.

W  przem ów ieniu na P ierwszej W szechzwiąz- 
kow e j Naradzie Stachanowców S ta lin  wskazał 
na następujące podstawowe przyczyny ruchu 
stachanowskiego: grun tow na poprawa m a te ria l­
nych w a runków  robotn ików , zniesienie w yzysku  
człow ieka przez człow ieka, zastosowanie w yso- 
kow yda jne j te ch n ik i i  w ychow anie  nowych 
kadr, k tó re  tę technikę opanowały.

W  Zw iązku  Radzieckim  w raz z rozw ojem  go­
spodarki narodowej n ieustannie się podnosi pod 
względem m a te ria lnym  i  k u ltu ra ln y m  stopa ży­
ciowa mas pracujących. W yrazem  szczególnej 
tro sk i p a r t ii bolszew ickie j i  rządu radzieckiego 
o dobrobyt narodu są system atycznie przepro­
wadzane zn iżk i cen na to w a ry  powszechnego 
spożycia oraz w zrost s iły  nabywczej radzieckie­
go rub la , będącego najm ocniejszą, na jtrw a lszą  
w a lu tą  świata. W  Z w iązku  Radzieckim  szybko 
w zrasta ją  kw a lifiko w a n e  kadry, k tó re  opanowa­
ły  nowoczesną technikę. Tak w  ciągu czterech 
la t nowojennej p ięc io la tk i skierowano do pracy 
w  przemyśle, transporcie  i  budow n ic tw ie  około 
2,9 m ilionów  m łodych kw a lifiko w a n ych  robo t­
n ików , k tó rzy  ukończy li szko ły i  zakłady nau­
kowe d la  rezerw  pracy.

W  samym tvlkO' r. 1949 metodą ind yw id u a ln o - 
brygadowego nauczania i  szkolenia na kursach 
w  p ro d u kc ji podniesiono k w a lif ik a c je  6,6 m iln . 
osób. ,

N ieustanny w zrost dobrobytu  i poziomu k u l­
tu ra lnego narodu radzieckiego, w zrost k w a li f i ­
kow anych ka d r— tw orzą  pom yślne w a ru n k i dla 
nowego potężnego rozw o ju  aktyw ności p racow ­
n icze j^  wykcirzyrltaniia rezerw  w ew nątrz -zak ła - 
dow ych w  celu dalszego przyśpieszenia i rozwo­
ju  w szystk ich  dziedzin gospodarki narodowej.

T )  ozszerzona rep rodukc ja  socjalistyczna ma 
swe oparcie w  postaci nieustannego rozw o­

ju  bazy techniczno - p rodukcy jne j gospodarki 
socja listycznej w  n ieprzerw anym  rozw o ju  zdol­

ności w y tw órcze j w szystk ich  gałęzi przem ysłu 
ZSRR. D latego też p raw id łow a organizacja p la ­
nowania i  ew idenc ji zdolności p rodukcy jne j, 
k tó ra  zabezpiecza na jpe łn ie jsze ich  w yko rzys ta ­
nie, ma ogromne znaczenie d la  rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej i  dalszego wzmożenia potęgi 
gospodarcze'' radzieckiego państwa.

Obok budow n ic tw a now ych zakładów na jw aż­
niejsza droga zwiększenia zdolności w y tw ó r­
czych przem ysłu  radzieckiego to nieustanne 
w drażanie w- procesy p rodukcy jne  w  zakładach 
już  is tn ie jących  now ych metod technologicz­
nych, in tensy fikac ja  procesów p rodukcy jnych  
craz udoskonalenie i  m odernizacja sprzętu w y ­
twórczego, a także opanowywanie przez przo­
dow n ików  pracy now ych progresyw nych norm  
w yko rzys tan ia  sprzętu.

Potężne te źródła w zrostu  zdolności w y tw ó r­
czej przem ysłu socjalistycznego dz ia ła ja  bez 
p rze rw y  i  zaw iera ją  w  sobie poważne m ożliw o­
ści zwiększenia p ro d u kc ji przem ysłowej. N ie 
zawsze jednak m ożliwości te są w  planach 
uwzględniane w  stopniu dostatecznym, w sku tek 
czego znaczne rezerw y zdolności w ytw órczych , 
k tó ry m i przedsiębiorstwa rozporządzają, n ie  są 
w yko rzys tyw ane  w  pełn i.

Znaczny p rzyrost zdolności w y tw órczych  moż­
na osiągnąć sku tk iem  lik w id a c ji ponadplano­
w ych  przestojów , popraw y p rodukcy jne j współ­
pracy przedsiębiorstw , udoskonalenia organiza­
c ji, rem ontów  sprzętu wytwórczego.

Jak w ykazało badanie zdolności w ytw órczych  
w  przem yśle —  w  licznych  przedsiębiorstwach 
zdarzają się ponadplanowe przestoje sprzętu, po­
wstające z powodu b raków  organizacyjno-tech­
nicznych.

W  samych ty lk o  sześciu fab rykach  cementu 
pod leg łych M in is te rs tw u  Przem ysłu M a te ria łów  
B udow lanych ZSRR ponadplanowe przestoje 
podstawowego sprzętu technicznego (pieców w y ­
pa la jących i  m łynów  cementowych) b y ły  w  ro ­
ku  1949 ta k  znaczne, że w  w y n ik u  lik w id a c ji 
tych  przesto jów  można by  w yprodukow ać do­
datkow e se tk i tys ięcy ton cementu. W  dwóch 
kom binatach budow lanych podleg łych M in i­
s te rs tw u  P rzem yślu Drzewnego i  Papierniczego 
ponadplanowe przestoje urządzeń tartacznych 
sięgały w  r. 1949 do 20 —  22% przepracowane­
go czasu. W  w y n ik u  lik w id a c ji tych  przesto jów  
można by  w  w ym ien ionych  dwóch zakładach 
dodatkowo przetrzeć dziesią tk i tysięcy m 3 d rew ­
na. Również w  Is to rak ińsk ie j Fabryce W łók ien ­
niczej podleg łej M in is te rs tw u  P rzem ysłu L e k ­
kiego' m ia ły  m iejsce w  r. 1949 ponadplanowe 
przesto je sprzętu wytwórczego.

G dyby tego un ikn ię to , p rodukc ja  w zrosłaby 
o m ilio n y  m etrów  tkan in . Znaczny odsetek po­
nadplanow ych przesto jów  pow sta ł też w  posz­
czególnych zakładach budow y maszyn. W  n ie ­
k tó rych  cukrow n iach  podleg łych M in is te rs tw u  
P rzem ysłu Żywnościowego w  d rug im  półroczu 
r. 1949 ilość przesto jów  wzrosła w  porów nan iu  
z odpow iednim  okresem r. 1948.

L ikw id a c ja  tych  w szystk ich  przesto jów  zaw ie­
ra  w  sobie możność znacznego zwiększenia p ro ­
d u k c ji bez dodatkowych inw es tyc ji. Toteż przed
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szefami przedsiębiorstw  sto i n iecierp iące zw ło k i 
zadanie w ykorzystan ia  te j rezerw y w zrostu 
wytwórczości.

Poważną rezerwę wzrostu stopnia w yzyskania 
zdolności w ytw órczych  stanow i też polepszenie 
w spółdzia łan ia produkcyjnego pom iędzy przed­
sięb iorstwam i. W  szeregu zakładów poszczególne 
oddzia ły  fabryczne ro zw ija ją  się n ie rów nom ie r­
nie. W  jednym  prześcignięto poziom zapro jekto­
w anej zdolności w ytw órcze j, w  innvch  n a s te n u - 
je  opóźnienie uruchom ien ia urządzeń w y tw ó r­
czych. Powoduje to is tn ien ie  w  jednym  m iejscu 
n iew yzyskanych rezerw  zdolności w ytw órcze j, 
a w  d rug im  powstawanie w ąskich przekro jów . 
D ysproporcje  te należy likw id o w a ć  za pomocą 
praw id łow ego współdziałania produkcyjnego.

Tak w  pewnych w ie lk ic h  zakładach h u tn i­
czych oddano do u ży tku  w ie lk i, nowoczesny i 
w ysokow yda jny  agregat walcow niczy, k tó ry  w  
1949 roku  osiągnął zaledwie 75% swej zaproje­
k tow ane j w ydajności, gdyż nastąpiło opóźnie­
nie w  u ruchom ien iu  pieców m artenow skich za­
opa tru jących  ten agregat w  od lew y.

Tymczasem w  pob lisk ich  zakładach budow y 
maszyn, odległych o k ilk a  zaledwie k ilom etrów , 
zdolność w ytw órczą  pieców m artenow skich w y ­
korzystyw ano w  1949 r. ty lk o  w  60 —  80%. 
Tak w ięc zakłady te m og ły  w  pe łn i zaopatrzyć 
om awianą w alcow nię  w  od lew y sta liwne, p rzy 
czym nawet pozostałaby jeszcze pewna n ie w y­
korzystana rezerwa zdolności w ytw órcze j p ie ­
ców m artenow skich w  zakładach budow y m a­
szyn, a gospodarka narodowa o trzym a łaby do­
datkow e dz ies ią tk i tysięcy ton w a lców ki.

W  tym  samym okręgu mieści się inna huta, 
k tó ra  w y tw arza  bardzo k ra jo w i potrzebne ru ­
ry . Pom im o to jeden z agregatów w alcu jących 
ru ry  m ia ł postoje w  I I I  i IV  kw a rta le  r. 1949 
z powodu b raków  zaopatrzenia w  stal. W  ty m ­
że czasie w  innych  pob lisk ich  zakładach budow y 
maszyn piece m artenow skie w ykorzystyw ano 
n ie  całkow icie. G dyby należycie zorganizowano 
współpracę m iędzy ty m i przedsiębiorstwam i, 
państwo o trzym ałoby dodatkowo k ilk a  tysięcy 
ton ru r.

Podobne fa k ty  świadczą, że p raw id łow a  o r­
ganizacja w spó łdzia łan ia  produkcy jnego pol- 
szczególnych przedsiębiorstw  o tw ie ra  poważne 
m ożliwości postępu w  w yko rzys tyw an iu  zdol­
ności w y tw órcze j i  dodatkowego w zrostu  p ro ­
d u kc ji.

Można też u ruchom ić poważne rezerw y 
zwiększenia p ro d u kc ji sku tk iem  skrócenia czasu 
trw a n ia  rem ontów  i zwiększenia okresów pracy 
sprzętu pom iędzy te rm inam i rem ontów .

P rzodow nicy p ro d u kc ji w  w ie lu  zakładach 
przem ysłow ych oraz w  transporcie  osiągnęli 
znaczne sukcesy w  w y n ik u  skrócenia czasu 
trw a n ia  rem ontów  i przedłużenia ruchu  maszyn 
pom iędzy rem ontam i. P rzykładow e są dla te j 
dz iedziny re zu lta ty  osiągnięte przez robo tn ików  
przem ysłu cementowego. W  szeregu fa b ry k  ce­
m entu do niedawna rem onty pieców w yp a la ją ­
cych i m łynów  cem entowych w yko n yw a ły  spe­
c ja lne brygady, słabo wyposażone w  sprzęt. 
W  rezu ltac ie  rem on ty  : prowadzono sposobem

rzem ieślniczym , co trw a ło  d łu g i czas i  powodo-. 
w ało stra tę  w ie lu  godzin pracy. A b y  usprawnić 
rem onty zorganizowano m iędzyzakładowe w a r­
szta ty rem ontowe, co u m o ż liw iło  znaczne skró­
cenie czasu trw an ia  prac rem ontowych, w  szcze­
gólności p rzy  napraw ie  podstawowych agrega­
tów , oraz w p łynę ło  dodatnio na zmniejszenie 
kosztów. W arszta ty wyposażono w  ob rab ia rk i 
i  inne środki techniczne, dzięki czemu rem onty 
zmechanizowano, a części wym ienne, p rzygoto­
w yw ano zawczasu; w  rezultacie  w  szeregu w y ­
padków  rem ont ograniczył się do w ym ia n y  zu­
ży tych  części na nowe.

Jak w p łynę ło  to na przyśpieszenie przebiegu 
rem ontów  dowodzi p rzyk ład  Am brożewskich 
Zakładów  Cementowych, gdzie na kap ita lne  
i  bieżące rem onty  m łyn ó w  cementowych zapla­
nowano 1.800 maszynogodzin, zaś w  praktyce 
zużyto ty lk o  910 godzin. W  fabryce cementu 
„P ro le ta riu sz “  zaplanowano na rem onty obro­
tow ych  pieców cementowych 2820 maszynogo­
dzin, z czego w  rzeczywistości zużyto 1384 ma- 
szynogodziny.

W  zakładach cem entowych „Kom som olec“  
dz ięk i starannemu przygotow an iu  kapita lnego 
rem ontu, zastosowaniu m etody w ęzłow ej me­
chanizacji części prac —  czas rem ontu  skrócono
0 5 dn i. Przeprowadzenie ściśle w g harm onogra­
m u rem ontu  planowo-zapobiegawczego zapew­
n iło  rytm iczność pracy sprzętu w ytw órczego 
oraz ograniczyło do m in im um  nieplanowe prze­
stoje. Podniosła się też jakość rem ontu.

T e rm in y  pracy pieców cem entowych pom ię­
dzy zm ianam i w yp ra w y  pieców w zrosły z p la ­
now anych 185 d n i do 324 d n i d la  pieca n r  1
1 222 d n i d la  pieca n r  2. W  w y n ik u  uspraw ­
n ien ia  rem ontów  osiągnięto w  tych  zakładach 
dodatkowe k ilk a  tysięcy ton cementu.

Również w  przem yśle hu tn iczym , chemicz­
n ym  i  innych  przodow nicy osiągnęli znaczne 
skrócenie czasu trw an ia  rem ontów .

Poważną rezerwę zwiększenia stopnia w y k o ­
rzystan ia  zdolności w ytw órczych  zawiera 
w spó łczynn ik  zmianowości, jego podwyższenie 
w  stosunku do w spółczynnika przew idzianego 
w  pro jektach  technicznych.

Tak np. w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach bu ­
dow y maszyn w spó łczynn ik  zm ianowości w y ­
nosi 1,2 —  1,4. Jest to w spó łczynn ik  n isk i, do­
w odzi on niepełnego w ykorzys tan ia  sprzętu w  
czasie, gdyż zgodnie z ta k im  w spó łczynn ik iem  
sprzęt pracuje 10 —  12 godzin na dobę. Pod­
niesienie w spó łczynnika zmianowości do po­
ziom u ustalonego w  pro jekc ie  technicznym , 
bądź przyję tego w  danej gałęzi przem ysłu sta ­
now i jedno z na jw ażnie jszych zadań.

Jednakże podwyższenie w spółczynnika zm ia­
nowości wym aga pewnego zw iększenia liczby 
zatrudnionych, często zaś zwiększenie za trud ­
nienia jest ograniczone przez b rak  pow ierzchni 
m ieszkalnej. W  szeregu przedsiębiorstw  orga­
n izacje budowlane, zakończywszy pom yśln ie 
budowę obiektów , opóźniają te rm in y  w ykończe­
n ia  budynków  m ieszkalnych. L ikw id a c ja  zapóż- 
n ień  w  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym  stanow i 
bardzo p iln e  i  ważne zadanie. Od term inowego
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oddania do u ży tku  pow ierzchn i m ieszkalnej w  
dużym  stopniu zależy zw iązanie stale za trudn io ­
nych kad r z przedsiębiorstwem , co zapewnia 
realizację p ro jektow ane j zmiano wości i  pozwa­
la  pe łn ie j w ykorzystać zdolność w ytw órczą  
przedsiębiorstwa.

P raw id łow a  organizacja i  realizacja ew idencji 
is tn ie jących  zdolności w ytw órczych  i  p la ­

nowania ich w ykorzystan ia  ma n iezw yk le  po­
ważne znaczenie zarówno p rzy opracowaniu 
i  uzasadnieniu p lanów  p rodukc ji, ja k  też p iz y  
p lanow an iu  in w e s tyc ji przem ysłowych w  danej 
dziedzinie wytwórczości. U jaw n ien ie  n iew yko ­
rzys tyw anych  rezerw  zdolności w ytw órczych  
jest rozstrzygającym  środkiem  w  walce prze­
c iw ko zaniżaniu p lanów  p rodukcy jnych  i n ie ­
zbędnym w arunk iem  is to tn ie  bolszewickiego1 
planowania, k tó re  zapewnia w ysokie  tempo 
rozw o ju  p ro d u kc ji przem ysłowej. Pełne w yko ­
rzystan ie  rezerw  s ił w y tw órczych  w inno  za­
pewnić znaczny wzrost p ro d u kc ji bez dodatko­
w ych nakładów  inw es tycy jnych  i z tego wzglę­
du systematyczna praca nad u jaw n ian iem  i w y ­
korzystan iem  rezerw  s ił w y tw órczych  da moż­
ność uzyskania oszczędności środków  przezna­
czonych na nak łady inw estycy jne  w  planowa­
nym  okresie dla danej gałęzi p rodukc ji.

Zarówno p lan p ro d u kcy jn y  ja k  in w e s tycy jn y  
w in n y  ewidencjonować pełne w ykorzystan ie  re ­
zerw  s ił w y tw órczych  uw zględn ia jąc osiągnięte 
p rogresy jn ie  w skaźn ik i p racy maszyn, obra­
b iarek, agregatpw itd . . .

K o n tro la  organizacji pracy określającej i ew i­
dencjonującej zdolność w ytw órczą, przeprow a­
dzona w  przedsiębiorstwach i  m in isterstw ach, 
■wykazała, że ta ogrom nie ważna praca posiada­
jąca w ie lk ie  znaczenie dla gospodarki narodo­
w e j k ry je  w  sobie n ieraz poważne b rak i, sku t­
k iem  czego znaczna część istn ie jące j zdolności 
w y tw órcze j pozostaje poza ewidencją.

Ogólnie biorąc b ra k i te przedstaw ia ją  się ja k  
następuje: N ie jednokro tn ie  w  zw iązku z o b li­
czaniem zdolności w y tw órcze j przedsiębiorstw  
n ie  ew idencjonuje się całkow itego wyposażenia 
technologicznego, n ie  uwzględniane są rów nież 
m ożliwości przedsięb iorstw  w  zakresie p roduk­
c ji dodatkowej, k tó rą  można osiągnąć p rzy p ra ­
w id ło w ym  w spółdzia łan iu  produkcy jnym ^ dane­
go przedsiębiorstwa z in n ym i. Zdolność w y ­
twórcza przedsiębiorstwa często określana b y ­
wa nie w g  zdolności podstawowych p rzodu ją ­
cych oddziałów fabrycznych, pododdziałów lub  
agregatów, lecz w g „w ąsk ich  p rzekro jów  , ja k  
to  oceniło g rudn iow e p lenum  C K  W KP(b) w  
1935 r.

N ieraz też p rzy  ob liczaniu zdolności w y tw ó r ­
czej jako podstawę p rzy jm u je  się n ie  progre­
sywne norm y w ykorzystan ia  sprzętu, bądź n o r­
m y p ro d u kc ji ja k ie  osiągają przodownicy, lecz 
średnie no rm y rzeczywiste. W  poszczególnycn 
przedsiębiorstwach p rzy jm u je  się różne okresy 
czasu pracy rocznej sprzętu wytwórczego, po­
m im o że są to przedsiębiorstwa jednorodne pod 
względem charakteru  p rodukc ji.

Poważne b ra k i zaw iera ją  też in s tru kc je  M in i­
sterstwa P rzem ysłu  Hutniczego w  spraw ie okre­

ślania zdolności w ytw órczych . Zaprojektowana 
zdolność w ytw órcza  n iek tó rych  podstawowych 
agregatów hutn iczych, wprow adzonych do ru ­
chu w  r. 1948 i  1949, została obliczona bez 
uw zględn ien ia  p rogresy jnych  wskaźników . 
S ku tk iem  tego poszczególne w ie lk ie  piece  ̂ już 
w  trzecim  miesiącu po uruchom ien iu  p rzekro ­
czy ły  zapro jektowaną wydajność, a n iek tó re  
piece m artenow skie osiągnęły to_ naw et w  
p ierw szym  miesiącu swego działania. W  pew ­
nych  zakładach piec m artenow ski w  pierwszym  
m iesiącu od c h w ili uruchom ien ia przekroczył 
zapro jektow aną wydajność o 25%.

M in isterstw o ' P rzem ysłu  Węglowego okre­
ś liło  zdolność w ytw órczą  szeregu kopalń węgla 
poniżej faktycznego dobowego wydobycia. Np 
w ydajność poszczególnych kopa lń  węgla okre­
ś lono 'b iorąc za podstawę 300 —  330 dn i pracy 
w  roku, a ilość godzin na dobę określano p rz y j­
m ując pracę na dw ie  zm iany. To powodowało, 
że w spó łczynn ik w ykorzystan ia  zdolności w y ­
tw órcze j d la poszczególnych kopa lń  przekraczał 
100%, ponieważ w  istocie system pracy n ie  od- 
pow iada ł p rzy ję tem u  przy  ob liczaniu w yda jno ­
ści kopalń. W ' M in is te rs tw ie  P rzem ysłu N a fto ­
wego zdolność w ytw órcza  poszczególnych urzą­
dzeń by ła  określana z pom inięciem  obliczania 
progresy jnych  w skaźn ików  w yda jności tych  
urządzeń. Podobnie w  in s tru k c ji opracowanej 
przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu Obrabiarkowego 
n ie  uwzględnia się p rogresy jnych  norm  w y k o ­
rzystan ia  sprzętu, w  w y n ik u  czego zdolność 
w ytw órczą  poszczególnych fa b ry k  oszacowano 
w  sposób niepełny.

W  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu Drzeumego i Pa­
pierniczego obliczenia zdolności w ytw órcze j dla 
n ie k tó rych  gałęzi p ro d u kc ji także okazały się 
poniżej rozm iarów  osiągniętych w  praktyce. 
Tak w  przem yśle zapałczanym zdolność _ w y ­
tw órczą na r. 1950 obliczono poniżej rozm iarów  
rzeczyw iste j p ro d u kc ji osiągniętej w  1949 r. 
o 17% dla fa b ry k i „S ybe ria “ , o 7%  d la fa b ry ­
k i  „M a ja k “ .

W  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  Żywnościowego 
no rm y zdolności w ytw órcze j ustalone na 1.1.49 
r. już  w  ostatn im  kw a rta le  poprzedniego roku  
b y ły  osiągnięte przez szereg zakładów tłuszczo­
wych. K o n tro la  wykazała, że no rm y zdolności 
w ytw órcze j ustalonej przez M in is te rs tw o  zosta­
ły  przez trz y  fa b ry k i przekroczone w  toku  p ro­
d u kc ji, m ianow ic ie  przez krasnodarskie, zapo­
roskie i  szim kenckie zakłady tłuszczowe.

Już w  g rudn iu  r. 1935 plenum  C K  W KP(b) 
wskazało, że no rm y określające zdolność w y ­
tw órczą należy opracowywać na podstawie 
sprawdzonych doświadczeń przodujących przed­
sięb iorstw  i  przodujących oddziałów fabrycz­
nych.

W  okresie powojennym , dz ięk i ponownemu 
potężnemu rozw o jow i współzawodnictwa socja­
listycznego, zarówno no rm y zaprojektowane 
ja k  też i no rm y ustalone przez m in is terstw a 
przekracza się bardzo znacznie. A le  i w  c h w ili 
obecnej byna jm n ie j n ie ca łkow ic ie  wyczerpano 
rezerw y w ykorzystan ia  zdolności w ytw órcze j, 
k tó rą  rozporządza przem ysł radziecki.



Przed pracow n ikam i przem ysłu stoi zadanie 
lik w id a c ji w szystk ich  niedociągnięć, k tó re  prze­
szkadzają u ja w n ić  w  pe łn i istn ie jące rezerw y 
oraz oddać je  w  służbę gospodarki narodowej.

W  n iek tó rych  M in is te rs tw ach poku tu je  jesz­
cze n iep raw id łow a metoda określania zdolności 
w ytw órcze j. Tak np. n iek tó rzy  pracownicy 
utożsam iają zdolność w ytw órczą  zakładu z jego 
program em  w ytw órczym . Takie  pojm owanie 
zdolności w ytw órcze j jest błędne w  swej istocie 
i prow adzi w  p ra k ty te  zarówno do zaniżenia 
zdolności p rodukcy jne j, ja k  i  samego program u 
produkcyjnego.

K o n i e c z n y  w a r u n e k  p r a w i d ­
ł o w e g o  o k r e ś l a n i a  i o b l i c z a ­
n i a  z d o l n o ś c i  w y t w ó r c z e j  —  
t o  o p r a c o w a n i e  u z a s a d n i o n y c h  
w  s p o s ó b  n a u k o w y ,  m e t o d y c z ­
n y c h  z a l e c e ń  i  i n s t r u k c j i ,  
o r i e n t u j ą c y c h  k i e r o w n i k ó w  
p r z e d s i ę b i o r s t w  w  j a k  n a j p e ł ­
n i e j s z y m  w y k r y c i u  w s z y s t ­
k i c h  r e z e r w  z d o l n o ś c i  w  y-  
t w ó r c z e j .

Zdolność w ytwórcza zakładów  w inna  bvć 
określana przez m aksym alną m ożliw ą ich  w y ­
dajność w  zakresie p ro d u kc ji na jednostkę czasu 
przy  pe łnym  _ w yko rzys tan iu  w szystkich " środ­
ków  p ro d u kc ji j  zastosowaniu na jba rdz ie j przo­
du jących metod pracy oraz procesów technolo­
gicznych. D latego p rzy  określan iu  zdolności 
w y tw órcze j _ przedsiębiorstwa przemysłowego 
należy p rzy jąć  za podstawę w skaźn ik i wyższe, 
osiągane przez przodow ników  p rodukc ji.

Jeżeli za podstawę program u produkcyjnego 
należy p rzy ją ć  no rm y średnioprogresywne, to 
zdolność w ytw órcza określana być musi na pod­
staw ie no rm  na jba rdz ie j przodujących, k tó re  
osiągane są przez stachanowców. A. I. M iko ja n  
w  referacie na grudniowym , p lenum  CK W KP(b) 
•v . 1^35 r. pow iedzia ł: „M yślę , że p rzy  ustana­
w ianiu^ no rm  w ydajności sprzętu wytwórczego, 
zdolności w y tw órcze j zakładów, w inn iśm y  d la ­
tego wziąć za podstawę najwyższe w skaźn ik i 
osiągane przez stachanowców, że no rm y tech­
niczne zdolności w ytw órcze j i  n o rm y  p ro d u kc ji 
—  to  rzeczy różne“ .

Przez ^zdolność w ytw órczą  przedsiębiorstwa 
rozum ieć należy m ożliw ie  m aksym alny rozm iar 
w ykończonej p ro d u kc ji na jednostkę czasu (rok, 
doba, godzina) w ytw o rzone j w  w arunkach 
p r z o d u j ą c e j  t e c h n o l o g i i  p  r o ­
d u  k  c j p  p r z y  z a s t o s o w a n i u  p r o ­
c e s y j n y c h  n o r m ,  p r z y  p e ł ­
n y m  w y k o r z y s t a n i u  s p r z ę t u  
w y t w ó r c z e g o ,  p o w i e r z c h n i  
p r z o d u j ą c e j  i i n n y c h  śr o d k  ó w  
p r o d u k c j i  i s t n i e j ą c y c h  w  d a ­
n y m  z a k ł a d z i e .

P rzy  ob liczeniu zdolności w y tw ó rcze j zakła­
dów  niezbędne jest uw zględn ien ie  następują­
cych czynn ików :
a) poziom przodujące j technolog ii, b) p rogresy j- 
ne no rm y w ykorzystan ia  sprzętu osiągnięte 
przez przodow ników  p rodukc ji, c) ilość zainsta­

lowanego sprzętu, d) ogólny czas pracy sprzętu, 
e) nom enkla tu ra  wyrobów:.

Określa jąc zdolność ^wytwórczą trzeba w  
każdym  przedsiębiorstw ie wziąć za p u n k t w y j­
ścia: zastosowanie na jkorzystn ie jszych  syste­
m ów technologicznych, k tó re  zapewnią pod­
wyższenie w yda jności sprzętu, skrócenie cyk lów  
produkcy jnych , zmniejszenie nakładu pracy 
lu d zk ie j na jednostkę w yrobu, oszczędność su­
rowca, pa liw a i  energ ii e lektryczne j oraz po­
praw ę jakości p rodukc ji. Należy p rzy  ty m  ma­
ksym aln ie  w ykorzystać m oż liw ie  doskonałe 
ś rodk i m echanizacji i  au tom atyzacji procesów 
p rodukc ji. Co do kadr, to w in n y  one ca łkow ic ie  
przysw oić sobie techn ikę p ro d u kc ji ja ką  roz­
porządza dane przedsiębiorstwo.

Tak w  h u tn ic tw ie  postęp w  zakresie techno­
lo g ii osiąga się np. przez zwiększenie in tensyw ­
ności w e n ty la c ji, poprawę doboru szychty oraz 
zasad stosowania tem pera tu ry , skrócenia czasu 
trw a n ia  w y topu  w  piecach m artenow skich, za­
stosowanie now ych typ ó w  w yp ra w y  ogniood­
pornej, dz ięk i czemu zmniejsza się czas przesto­
jó w  spowodowanych przez rem ontv  zarówno 
połączone ja k  i nienołączone z wygaszaniem 
pieców, zwiększa się wsad oraz inne czynn ik i 
powodujące w zrost w ydajności agregatów.

Najważnie jsze prob lem y przodujące j techno­
lo g ii w  przemyśle cem entowym  stanowią: p rz y ­
śpieszenie procesu w ypa lan ia  k lin k ie ru  sku t­
k iem  usprawnien ia gospodarki ogrzewniczej 
i  zastosowania odpow iednich kata liza to rów , 
zwiększenie ilości obrotów  pieców obrotowych, 
szerokie zastosowanie chłodzenia p rzy  m łynach 
cementowych oraz szeroka mechanizacja prac 
załadunkow ych i  w y ładunkow ych , zarówno w 
gó rn ic tw ie  ja k  i  w  fab rykach  cementowych.

W  przem yśle chem icznym  zastosowanie przo­
dującej technolog ii ro zw ija  się g łów n ie  w  k ie ­
ru n ku  in te n sy fika c ji procesów technologicznych, 
w ypośrcdkow ania i  zastosowania optym alnych 
tem pera tu r i  op tym alnych  ciśnień, p rzy k tó ­
rych  reakcje  chemiczne przebiegają w  n a jk ró t­
szym czasie i  powodują na jko rzys tn ie jszy  w y ­
n ik  procesów p rodukcy jnych . W ie lk ie  znaczenie 
posiada też skrócenie cyk lu  pracy ko tłó w  i  in ­
nych agregatów. N iem n ie j ważne znaczenie po­
siadają d la  ustalenia zdolności p rodukcy jnych  
no rm y w ykorzystan ia  sprzętu wytwórczego. 
Ten problem  n ie  został rozw iązany w  sposób 
ca łkow ic ie  na leżyty  przez in s tru kc je  n iek tó rych  
m in is te rs tw . W ie le  przedsiębiorstw  p rzy  ustala­
n iu  zdolności w y tw órczych  p rzy jm u je  w skaźn i­
k i średnie j w ie lkośc i osiągnięte w  poprzednim  
kw a rta le  lu b  roku, a n ie  najwyższe w skaźn ik i 
osiągane przez przodow ników  p rodukc ji. P rzy 
ty m  pamiętać należy, że za podstawę obliczenia 
zdolności w ytw órczych  brać sie w inno  n a jw y ż ­
sze w skaźn ik i za najlepsze pod tym  względem 
miesiące (w  h u tn ic tw ie  w spó łczynn ik  w yko rzy ­
stania objętości uży tkow e j w ie lk iego  pieca i w y ­
top s ta li z m etra naw ierzchn i pieca m artenow - 
skiego, w  przem yśle w ęg low ym  —  szybkość po­
suwania się prac na przodku w  ciągu doby, w  
przem yśle cem entowym  —  w ydajność pieców
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w ypa la jących  i  m łynów  cem entowych na 1 go­
dzinę itd-)-

W  budow n ic tw ie  m aszyn ro lę  charakte ryzu ją ­
cych om awiane zagadnienie w skaźn ików  gra ją  
np. pracochłonność w yro b u  i  rachunkow o- 
techniczne no rm y p ro d u kc ji w  normogodzinach. 
W  wypadkach, gdy w  przedsięb iorstw ie stosu­
je  się no rm y em piryczno-statystyczne szczegól­
nego znaczenia nabiera sprawa procentu prze­
pracowania* no rm  trw a le  osiąganego przez przo­
dow n ików  p rodukc ji. Ten w łaśnie procent prze­
pracowania no rm  należy p rzy jąć  za podstawę 
obliczenia zdolności w ytw órczych.

P rzy  określan iu  zdolności p rodukcy jne j 
przedsiębiorstwa trzeba uwzględn ić ca ły sprzęt 
w y tw ó rczy  przydz ie lony poszczególnym oddzia­
łom  pracy, zarówno sprzęt czynny ja k  i  zna jdu­
jący  się w  remoncie, zarówno oczekujący na 
zm ontowanie ja k  i  czasowo zdem ontowany w 
celu usprawnien ia.

Przedsiębiorstwa rozporządzają maszynami, 
aparatam i, obrab iarkam i, urządzeniam i tra n ­
spo rtow ym i i  dźw igam i. W szystko to  łącznie sta­
now i wyposażenie techniczne przedsiębiorstwa, 
k tó re  uczestniczy w  procesach w ytw órczych . 
W  p rak tyce  czasem n ie  całe wyposażenie tech­
niczne bierze udzia ł w  w ykonan iu  program u 
produkcyjnego, część wyposażenia może być 
czasowo zdemontowana w  celu unowocześnienia, 
dokonania rem ontu  lu b  z powodu zm ian w  roz­
p lanow aniu  oddziału produkcyjnego. Jednak 
i  ta czasowo n ie  uczestnicząca w  p ro d u kc ji 
część wyposażenia technicznego w inna  być 
uwzględniona przy  ob liczaniu zdolności w y ­
tw órcze j przedsiębiorstwa, gdyż zdolność ta sta­
now i najwyższą w ydajność p rzy pe łnym  w yko ­
rzys tan iu  całego wyposażenia technicznego.

A b y  o trzym ać p raw id łow e  dane o zdolności 
w ytw órcze j przedsiębiorstwa oraz d la  całe j ga­
łęz i p rzem ysłu —  obliczenia zdolności należy 
dokonać w  jednostkach na tu ra lnych  i  w  jedna­
kow ych jednostkach m ia ry .

D la  obliczenia zdolności w y tw órcze j n a jb a r­
dz ie j celowe jest stosowanie nom enk la tu ry  
i  jednostek m ia ry  p ro d u kc ji wykończonej, k tó ­
re  używane są w  ogólnym  p lan ie  gospodarczym. 
Np. zdolność w yw órczą  ko p a ln i w  zakresie w y ­
dobycia węgla oblicza się w  tonach w ydoby te ­
go węgla; w  h u tn ic tw ie  zdolność w ytw órcza  
h u ty  obliczana jest w  tonach w y to p u  żeliwa 
i  s ta liw a, bądź w yprodukow ane j w a lców k i; w  
przem yśle m eta low ym  zdolność w ytw órczą  
przedsiębiorstwa oblicza się w  sztukach obra­
b iarek, pras czy samochodów, w  sztukach i  me­
trach2 pow ierzchn i ogrzewanej ko tłó w  paro­
w ych  itd .

D la  u ła tw ien ia  obliczeń w  przedsiębiorstwach 
odznaczających się szczególnie o b fitą  nom enkla­
tu rą  typ ó w  p ro d u kc ji można nom enkla tu rę  łą ­
czyć w  7 —  8 grupach w yro b ó w  um ow nych 
bądź g rup  p ro d u kc ji w g  je j stad iów  .Jako e kw i­
w a len t przeraehowania może służyć pracochłon­
ność wyrobów..

Poważną ro lę  p rzy  ob liczan iu  zdolności w y ­
tw órcze j przedsiębiorstwa gra suma czasu ro ­
boczego. P rzy  n iep rze rw anym  procesie p roduk­

c ji łączny czas pracy sprzętu wytwórczego od­
powiada ogólnej ilośc i czasu kalendarzowego, t j .  
rów na się ilości d n i w  roku, mnożonej przez 
ilość godzin.

Z sum y czasu w ska li rocznej należy ty lk o  
wyłączyć czas przew idz iany w  p lan ie  na re ­
m ont sprzętu wytwórczego.

D la przedsiębiorstw  o p rze ryw anym  cyk lu  
p ro d u kc ji na sumę czasu pracy sprzętu w y ­
twórczego składa się ilość d n i w  ro ku  po odję­
c iu  św iąt, dn i nieroboezych i  w o lnych  od pracy, 
pomnożona przez ilość godzin pracy . w  ciągu 
doby; p rzy  pracy na dw ie  zm iany —  pomnożona 
przez 16 godzin, a p rzy  pracy ponad dw ie zm ia­
n y  —  pomnożona przez 23 godziny. Jeśli prze­
w idz iany w  p lan ie  rem ont przeprowadzony jest 
podczas godzin pracy, to należy rów nież czas 
tego rem ontu  w yłączyć z sum y czasu roboczego. 
Poza ty m  czas rem ontu  zaplanować należy 
z uwzględn ien iem  najlepszych w skaźn ików  
osiąganych przez przodujące b rygady rem on to ­
we i  poszczególnych przodujących robo tn ików , 
k tó rzy  osiągnęli skrócenie przesto jów  rem onto­
w ych  ponad ustalone no rm y albo poniżej czasu 
przewidzianego w  planie.

Ważne zagadnienie stanow i sprawa określa­
n ia  zdolności w y tw órcze j przedsiębiorstwa jako 
całości. Należy koniecznie ustalić, co jest n a j­
ważniejsze d la  określenia zdolności w y tw órcze j 
przedsiębiorstwa, k tó ry  agregat, k tó ry  dz ia ł 
bądź oddział p rodukcy jny . W  w ie lu  w ypadkach 
całą zdolność w ytw órczą  przedsiębiorstwa okre­
śla się w g  zdolności tego dz ia łu  bądź oddziału, 
k tó ry  l im itu je  pracę pozostałych dzia łów  przed­
siębiorstwa, czy li w g  „wąskiego p rze k ro ju “ . 
Jest to  niedopuszczalna, a w  istocie swej an­
typaństw ow a p ra k tyka , k tó ra  powoduje zaniże­
n ie  szacunku zdolności w ytw órcze j i  un iem oż li­
w ia w ykorzystan ie  rzeczyw istych je j rezerw  w  
przedsiębiorstw ie. Trzeba zdecydowanie skoń­
czyć z w sze lk im i próbam i zaniżania szacunku 
zdolności w y tw ó rczych  i  poku tu ją cym i gdzie­
niegdzie pseudo-m etodologicznym i sposobami 
oceny zdolności w g  w ąskich przekro jów .

Zdolność w y tw órczą  całego przedsiębiorstwa 
należy ustalać w  oparciu  o dane z podstawo­
w ych przodujących oddzia łów  p rodukcy jnych  
w ytw arza jących  p ro d u k ty  wykończone, zaś od­
nośnie p ro d u kc ji potokowej w  oparciu  o pod­
staw ow y agregat p ro d u kcy jn y  lu b  pododdział 
p rodukcy jny .

W  h u tn ic tw ie  podstaw ow ym i agregatam i w y ­
tw a rza jącym i są w ie lk ie  piece, piece m artenow - 
skie i  zespoły walcownicze; w  przem yśle cemen­
tow ym  piece w ypala jące i  m ły n y  cementowe, w  
przem yśle m aszynowym  —  oddzia ły mechanicz­
ne i  mechaniczno-montażowe itd .

Ponadto w  wypadkach, gdy pew ien dz ia ł lub  
pododdział p ro d u kcy jn y  l im itu je  pracę innych  
oddzia łów  bądź pododdziałów należy podjąć 
k ro k i celem lik w id a c ji w ąskich p rzekro jów  
i  rozszerzenia zdolności w ytw órcze j tych  faz lu b  
dz ia łów  p rodukc ji. Należy to  osiągnąć W dro­
dze rac jona lizac ji procesów technologicznych w  
danych m iejscach pracy, a rów nież w  drodze



W spółpracy p rodukcy jne j z in n y m i przedsię­
b iorstw am i.

A . I. M iko ja n  m ó w ił co następuje b zdol­
ności w ytw órcze j przem ysłu  cukrowniczego': 
„M a m y  w ie le  cuk row n i o n ie zw yk łe j pstroka- 
ciźnie przeróżnego sprzętu w ytw órczego —  
pewne agregaty mogą przerobić 9 tys. to n  bu ­
raków , inne 8 tys. ton, jeszcze inne  7 tys. ton, 
zaś zdolność w y tw órcza  każdej z tych  cukrow ­
n i obliczona jesit na 7 tys. ton, a w ięc rów na­
nie odbywa się w  dół, czy li wg w ąskich prze­
k ro jó w . W  ten sposób zdolność w ytw órcza  cu ­
k ro w n i, k tó ra  przekracza 7 tys. ton, s tanow i 
„m a rtw ą  techn ikę “ . Jeżeli poszerzymy wąskie 
p rzekro je  zakładów, tO' ożyw im y  to  wszystko-, 
co dotąd było- m artw e. Wszędzie tam , gdzie l i ­
kw id a c ja  w ąskich  p rzekro jów  n ie  wym aga 
w ie lk ich  przeróbek i  nakładów , wszędzie, gdzie 
bez w ie lk ich  in w e s tyc ji można osiągnąć znacz,- 
n y  w zrost zdolności w y tw órczych  przedsięb ior­
stwa —  uwagę należy zw rócić g łów n ie  na l i ­
kw id a c ję  w ąskich  p rze k ro jó w “ .3).

Te słowa stosują się do każdej gałęzi p rzem y­
słu. A b y  p raw id łow o  określić zdolność w y tw ó r­
czą przedsiębiorstwa należy p rzy jm ow ać za 
podstawę n ie  agregaty o na jm n ie jsze j przepu­
stowości, lecz p rzeciw n ie  —  agregaty, oddziały 
lu b  pododdzia ły p rodukcy jne  o na jw iększe j w y ­
dajności, dążąc jednocześnie do lik w id a c ji „w ą ­
sk ich  p rze k ro jó w “ .

Zadanie p racow n ików  przem ysłu  i  organów 
planowania polega na tym , -aby w  przem yśle 
zorganizować p raw id łow ą  ew idencję zdolności 
w ytw órczych , osiągnąć ich  pełne w ykorzys tan ie  
w ‘ drodze systematycznego zw iększenia p roduk­
c ji każdego agregatu, o b ra b ia rk i i  innych  m a­
szyn.

R obotn icy w e w spó łpracy z inżyn ie ram i i  tech­
n ika m i coraz dok ładn ie j p rzysw a ja ją  n a jnow ­
sze m etody p ro d u kc ji, zastosowują w  prak tyce  
przodujące m etody w ykorzys tan ia  sprzętu 
i ob róbk i surowca oraz m ateria łów . P racow nicy 
in ż y n ie ry jn o  -  techn iczn i w  fab rycznych  od­
działach ko n s tru kcy jn ych  technicznych i  tech­
nologicznych p o w in n i in tensyw n ie j skoncentro­
wać uwagę na spraw ie udoskonalenia ko n s tru k ­
c ji -maszyn i  w yko rzys tyw ać  wszystko, -co no ­
we i  postępowe w  p ro je k to w a n iu  i  rea lizow an iu  
procesów w ytw ó rczych  przedsiębiorstwa. Szcze­
góln ie  znaczenie posiada opracowanie i  rea liza ­
cja sposobów lik w id a c ji w ew nątrzzakładow ych 
dysproporc ji.

In s ty tu ty  naukowo-badawcze i  b iu ra  pro-jek-

3) A. M iko jan . „Przem ysł Żywnościowy Zw iązku Ra­
dzieckiego“  (wyd. ros.) r. 1939, str. 31.

tó w  Praż ko m ó rk i techniczne m in is te rs tw  w in ­
n y  propagować w szystk ie  no we. osiągnięcia nau­
k i i  te ch n ik i oraz powodować ich  praktyczne 
zastosowanie.

W  re feracie  na tem at 32-ej rocznicy W ie lk ie j 
R ew o luc ji Październ ikow ej Ma-lenkoW m ó w ił co 
następuje: „N a ród  radz ieck i prow adzi w ie lką  
tw órczą pracę. N ie zw yk ły  jes t to  fa k t, że na 
w szystk ich  fron tach  naszego w ie lk iego  budow ­
n ic tw a  socjalistycznego, we w szystk ich  dzie­
dzinach gospodarki narodowej, techn ik i, nauk i 
—■ s iłę  k ie row hiczą stanow i to, co nowe, przo­
dujące, postępowe.

W  ty m  m ieści się ogromna wyższość naszego 
us tro ju . O bow iązkiem  naszym jest, aby i  na 
przyszłość opierać się na tym , co jest p rzodu ją ­
ce, ze w szystkich s ił to- popierać, wszechstron­
n ie  pomnażać i  rozpowszechniać postępową 
in ic ja ty w ę  i  pozytyw ne doświadczenia naszej 
pracy, ta k  rzecz prowadzić, abyśmy wszyscy 
dąży li do poziom u now atorów , przodujących lu ­
dzi radz ieck ich1.
- W  naszym k ra ju  bezustannie zacieśnia się 

łączność n a u k i z p rodukcją . Świadczy o tym  
z nową w yrazistością  postanow ienie Rady M i­
n is tró w  ZSRR opublikow ane dn. 4.I I I . 1950 r.
0 p rzyznan iu  nagród s ta linow skich  za w yb itn e  
prace naukowe, w yn a la zk i i  g run tow ne udosko­
nalenia meto-d p rodukc ji. T y tu ły  lau rea tów  na­
gród sta linow skich  na ró w n i z akadem ikam i
1 profesoram i przyznano robo tn ikom  i  m a j­
strom , k tó rzy  g run tow n ie  udoskona lili prace 

p rodukcy jne  bądź b ra li udz ia ł w  opracowywa­
n iu  now ych k o n s tru k c ji maszyn, aparatów , no­
w ych  procesów technologicznych, zapew nia ją­
cych w zrost w yda jności pracy.

Tafcie w y b itn e  w yn a la zk i i  g run tow ne  udo­
skonalenia, ja k  budowa radzieckiego agregatu 
d la  w a lcow ania szyn odznaczającego się w ysoką 
wydajnością , opracowanie i  w prow adzen ie do 
p ro d u kc ji now ej techno log ii w y topu  żeliwa -wy­
sokie j jakości, now ych metod szybkościowych 
w y topów  w  w ie lk ic h  piecach, w yprodukow an ie  
i  wprowadzenie do p ro d u kc ji wysoko w y d a j­
nych obrab iarek i  c iężkich s trugarek1, zastosowa­
n ie  -metod szybkościowych do w y to p u  sta li, do 
w iercen ia  szybów na ftow ych , skraw ania  m e ta li 
oraz szereg in n ych  cennych w yna lazków  
i  uspraw nień dokonanych przez uczonych ra ­
dzieckich, inżyn ie rów  i  ro b o tn ikó w  stachanow­
ców —  wszystko to pozwala na znaczne zw ięk­
szenie zdolności w y tw ó rcze j radzieckich  przed­
s ięb io rs tw  przem ysłowych. O bow iązkiem  ogółu 
robo tn ików  jes t pomnożyć te  osiągnięcia now a­
to rów  idąc n ieustann ie  po drodze postępu tech­
nicznego.
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Z A D A N IE  budow y fundam entów  socjaliz­
m u stojące przed k ra ja m i dem okrac ji lu ­
dowej wym aga wszechstronnego um oc­

n ien ia  u s tro ju  tych  k ra jó w . A pa ra t państw ow y 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j jes t orężem w  w a l­
ce k lasowej, toczonej przez masy pracujące z 
klasą robotniczą na czele o zbudowanie socja liz­
mu. G łów nym  źródłem  s iły  w ładzy ludow o-de­
m okra tyczne j je s t je j n ie rozerw a lna  w ięź z ma­
sam i p racu jącym i. Proces um acnian ia  w ładzy i  
je j dalszej dem okra tyzac ji przez przyciąganie 
do w ładzy szerokich, m ilionow ych  mas pracu­
jących w y ra z ił się w  przebudowie organów ad­
m in is tra c ji, w  u tw o rzen iu  je d n o litych  organów  
a d m in is tra c ji terenow ej.

K lasa robotn icza stojąca na czele mas pracu­
jących, z coraz w iększą siłą  naciera na  elemen­
ty  kap ita lis tyczne m iast i  wsi, co w yw o łu je  
w zrost oporu ze s trony  w yp ie ranych  k las  w y ­
zysku jących; wym aga to ty m  bardzie j wszech­
stronnego um ocnienia potęg i państw  dem okra­
tyczne -  ludow ych  i  um ocnienia d y k ta tu ry  pro ­
le ta ria tu . Łączyć się to m usi ze sta łą i  systema­
tyczną w a lką  we w szystk ich  ogniwach aparatu 
państwowego i  gospodarczego przeciw ko b iu ro ­
kra tycznem u stosunkow i do potrzeb mas pra­
cujących, przeciw ko b iu rokra tycznem u o d ry ­
w a n iu  się n ie k tó rych  ogn iw  apara tu  od mas 
pracujących.

Zadania te  mogą być w ykonyw ane  pod wa­
ru n k ie m  przysw ojen ia  przez k ra je  dem okrac ji 
ludow e j o lbrzym iego doświadczenia budow n ic­
tw a  państwowego ZSRR i  twórczego w yko rzy ­
stan ia  go d la  budow y socja lizm u.

Jednym  ze środków  wzm acniania państwa 
dem okrac ji ludow e j jest wzm ocnienie plano­
wego k ie ro w n ic tw a  gospodarką narodową.

Doświadczenia I  półrocza w ykonan ia  p lanu  
na r. 1950 —  pierwszego ro k u  p lanu 6-letniego 
-— i  k ry tyczn a  ocena m etodo log ii tego p lanu w  
św ie tle  jego w ykonan ia  stwarza w a ru n k i d la  
nowego dalszego k ro k u  w  oparciu  o doświadcze­
n ia  radzieckie  w  dziedzinie p lanow e go 'k ie row ­
n ic tw a  w  następnym  ro k u  planu. Postęp w  za­
kresie m etodo log ii p lanow ania  jest n ieodzow­
n ym  w a ru n k ie m  p lanow ej m o b iliza c ji s ił gos­

poda rk i narodowej i  jeszcze silniejszego' zw ią ­
zania mas pracu jących z przygotow aniem  i 
rea lizacją  planu, a w ięc stworzenia lepszych 
w a ru n kó w  do w a lk i o jego w ykonan ie  i  prze­
kroczenie.

Już w  r. 1950 s tw ie rdz ić  można poważne u le­
pszenie m etod p lanow ania  w  dziedzinie prze­
m ys łu  —  podstawy całej naszej gospodarki na­
rodow ej. P lan  przem ysłu na r. 1950 charak te ry­
zuje się w yraźnym  wzm ocnieniem  w a lk i ze 
szkod liw ym i m etodam i m inimalistycznegO' p la ­
nowania i  u k ryw a n ia  rezerw  produkcy jnych . 
A le  s tw ie rdzam y rów n ież  niedociągnięcia.

Najsłabszym  punktem  w  p lan ie  przem ysłu na 
r. 1950 b y ło  n iew łaśc iw ie  postawione planowa­
n ie  w ew nątrz  zakładowe. Ź ród ła  tego b łędu 
w y jaśn ia  M in is te r S zyr pisząc: Ł) „W śród  dużej 
części in te lig e n c ji technicznej panuje dotąd 
przekonanie, że o ile  p lanowanie w  ska li ogólno- 
państwowej w nosi rew o lucy jne , nowe elemen­
ty , bo zespala zakłady i  um oż liw ia  ha rm on ijną  
ich  współpracę i  w spółdzia łan ie —  to p lanow a­
n ie  w ew ną trz  zakładu produkcyjnego m ało się 
może różn ić  od system u „p lanow an ia “  w  zakła­
dach kap ita lis tycznych .

I  tu  tk w i b łąd  zasadniczy, w  ty m  się wyraża 
niechęć do szukania now ych fo rm  do zerwania 
z naw ykam i i  tra d yc ja m i przedwojennego, ka­
p ita lis tycznego systemu p racy“ .

P lan  na r. 1950 p rzyn iós ł rów nież poważny 
w zrost ilośc iow y i  ogrom ny postęp w  ro zw o ju  
drobnej wytw órczości. Z m iany organizacyjne w  
dziedzinie spółdzielczości pracy, rozw ó j prze­
m ys łu  państwowego, rosnące zrozum ienie o l­
brzym iego znaczenia drobnego przem ysłu socja­
listycznego d la  gospodarki narodowej, w yrazem  
czego było' powstanie Centra ln iego U rzędu D ro ­
bnej W ytw órczości —  w in n y  poważnie p rzyczy­
n ić  się do rozw o ju  loka lne j w ytw órczości 
przem ysłow ej. R eform a u s tro ju  adm in is tracy j­
nego o tw ie ra  dalsze m ożliw ości zarówno d la  ro ­
zw oju , ja k  i  d la konieczności dalszego poważne­
go pogłęb ienia m etod p lanow ania  drobnej w y ­
twórczości.

W a lka  o w ykonanie  p lanów  p ro d u kc ji wiąże 
się ściśle z w a lką  o oszczędności w  zużyciu m a­
te ria łó w  i  surowców. W alka o up łynn ien ie  nad­
m iernych , niezbędnych zapasów i  przyśpiesze­
n ie  obiegu niezbędnych środków  obro tow ych i)

i) w  a rtyku le : „N iek tó re  zagadnienia w a lk i o re a li­
zację planu gospodarczego na 1950 r.“
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w ykaza ła  ogroińne rezerwy i  m ożliw ości oszczę­
dnościowe w  dziedziiniie zaopatrzenia, co wska­
zuje na niedostateczną jakość p lanow ania i  o r­
ganizacji w  ty m  zakresie.

W zm acnianie się gospodarstw państwowych 
i  rozw ój spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w ym agają 
ulepszania jeszcze niedoskonałych m etod p la­
now ania w  ro ln ic tw ie . Szczególnie konieczne 
jest w ypracow anie  w łaśc iw ych  m etod p lanow a­
n ia  spółdzielczości p rodukcy jne j i  w łączenie je j 
do narodowego p lanu  gospodarczego. Hasło: 
„podniesienie jakości p racy spó łdzie ln i p roduk­
c y jn ych “  wym aga poważnych ulepszeń w  dzie­
dzin ie  p lanowania środków  agrotechnicznych i 
państw ow ych ośrodków maszynowych. Ponad­
to  konieczność dalszego ro zw o ju  średnio i  ma­
ło ro lne j gospodarki in d yw id u a ln e j chłopów, 
zwiększenie zbiorów , rozw ój hodow li, ja k  ró w ­
nież tow arow ości tych  gospodarstw wym aga 
zastosowania now ych m etod w a lk i o w zrost 
p ro d u kc ji i  now ych  metod planowania.

S zybk i rozw ó j państwowego i  spółdzielczego 
hand lu  —  konieczność na jba rdz ie j czułego i  
operatywnego reagowania na sytuację  ry n k o ­
wą, konieczność w a lk i z na jw iększym  w rog iem  
hand lu  uspołecznionego ja k im  jest b iu rok rac ja  
—  wym aga zm ian i  uspraw nień o rgan izacy j­
nych  oraz niezbędnego ulepszenia i  pogłębienia 
metod planowego k ie row n ic tw a . Handel uspo­
łeczniony n ie  s ta ł się jeszcze w  dostatecznej 
m ierze in ic ja to re m  p ro d u kc ji w  zakresie w y ­
tw arzan ia  now ych ga tunków  tow arów  i  gatun­
ków  wyższych pod względem  jakości.

W ykonanie ogrom nych zadań p lanu  na rok  
1950 i  p lanu  ro ku  przyszłego- —  zależy w  dużej 
m ierze od organizacyjnego i  metodologicznego 
przygotow an ia  w a ru n kó w  d la  szybkiego- rozw o­
ju  dzia ła lności in w es tycy jne j i  budow lanej. Na­
leżyte przygotow an ie  w łaściw e j dokum entac ji 
technicznej, zbadanie je j celowości, e fe k tyw n o ­
ści in w e s tyc ji i  te rm in ó w  oddania ich  do uży­
tk u  —  w ysuw a się jako  czo łow y problem  w  
walce o rea lizację  p lany.

IV  P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR w y ­
sunęło- prob lem  kadr. W ie lk ie  zadania gospo­
darcze, k tó re  m am y wykonać, w ym agają  nowej 
ogromn-ej liczby  inżyn ie rów , techn ików  i  w y ­
kw a lif iko w a n ych  robo tn ików .

Szkolenie now ych  k a d r i  perm anentne pogłę­
b ian ie  met-o-d p lanow ania k a d r kw a lifiko w a n ych  
w  św ie tle  doświadczeń ro ku  bieżącego i  ana lizy  
IV  P lenum  KC . PZPR —  w ysuw a się ja ko  jeden 
z czołowych prob lem ów  sto jących przed nam i 
w  na jb liższym  okresie.

J ak już  wspom nie liśm y, ro k  1950 przyn iós ł 
poważne polepszenie metod p lanow ania na 

w ie lu  odcinkach —  przede w szystk im  zaś na 
odc inku  przem ysłu. Jednakże is tn ie je  jeszcze 
duża dysproporc ja  w  ro zw o ju  m etod planowa­
n ia  w  poszczególnych dziedzinach: w yraźn ie  po­
zostaje w  ty le  planowanie podstaw m a te ria l­
nych  d la  ro zw o ju  k u ltu ry , nauk i, szkolenia za­
wodowego, gospodarki kom una lne j i  m ieszka­
n iow e j. Ponadto, b iorąc pod uwagę duże osiąg­
nięcia w  dziedzinie p lanowania finansowo-go-

spodafczego przedsiębiorstw  dzia ła jących wed­
łu g  zasad rozrachunku  gospodarczego-, poważną 
dysproporcję  stanow i b rak  w łaściwego -powią­
zania p lanów  gospodarczych z p re lim in a rza m i 
budżetow ym i jednostek finansow anych z bu ­
dżetu. Poza ty m  w  r . 1950 n ie  udało się rozw ią ­
zać szeregu poważnych zagadnień p lanow ania 
terenowego, -czego przyczyny tk w iły  w  o b ie k ty ­
w nych  w arunkach dotychczasowej dw utorow e j 
s tru k tu ry  adm in is trac ji.

Należy przyznać, iż  poważną trudnością  w  re­
a lizac ji p lanu  ro k u  bieżącego by ło  późne p rzy ­
gotowanie p ro je k tu  p lanu, spowodowane zro­
zum ia łą  koniecznością równoczesnego- opraco­
w an ia  zadań p lanu  6-letniego. P lan  na r . 1951 
w in ie n  być przede w szystk im  przygotow any w  
ta k im  czasie, aby można by ło  obowiązujące za­
dania planowe doprowadzić dostatecznie wcze­
śnie do w szystk ich  jednostek rea lizu jących  
plan, a w ięc w  g ru d n iu  1950 r. Również kon ie ­
czność ścisłego powiązania p lanu  z budżetem 
państwa (co jest m ożliw e dz ięk i now ym  zm ia­
nom  w  dziedzin ie  budżetu) wym aga bezwzględ­
nego zachowania tego te rm inu .

P lan na r. 1951 nie może zawierać ty lk o  no­
w ych  wyższych w skaźników , ale m usi być p rzy ­
gotow any w  -oparciu o- nowe metody, k tó re  usu­
ną możliwość powstawania dysproporc ji, w y ­
k ry ją  i  zm ob ilizu ją  wszystkie  rezerw y, w ciągną 
do procesów przygotow an ia  i  k o n tro li planu 
najszersze masy pracujące. Postęp w  dziedzinie 
m etodo log ii p lanow ania na r. 1951 w in ie n  do­
tyczyć następujących zagadnień:
1) Rozszerzenie p lanow ania  na niższych szcze­

blach: w  zakładach i  innych  jednostkach 
bezpośrednio w ykonu jących  plan.

2) Oparcie p lanów  p rodukcy jnych  na w skaźn i­
kach techniczno-elkonomicznych, ściślejsze 
pow iązanie p lanu  finansowego z planem  
p ro d u kc ji, p lanem  zaopatrzenia i  p lanem  
kosztów w łasnych, zastosowanie w  p lano­
w an iu  cen bieżących. Ponadto pogłębienie 
p lanow ania zatrudn ien ia  i  w yda jnośc i p ra ­
cy.

3) Zastosowanie now ych  m etod ko o rdynac ji 
p lanu  p rzem ysłu  z p-lanem handlu .

4) K oordynacja  p lanu  p ro d u kc ji d robne j w y ­
twórczości z. p lanem  p ro d u k c ji p rzem ysłu  w ie l­
kiego i  średniego oraz z planem  handlu.

5) Ścisła koordynacja  budżetu państwa (cen­
tra lnego i  terenowe-go) z zadaniam i p lanow ym i 
jednostek budżetowych.

6) Skoordynow anie p lanu  przygotow an ia kad r 
w ykw a lif iko w a n ych  i  szkolenia zawodowego 
z planem  zatrudn ien ia .

7) Rozwój metod oddolnego p lanow ania w  ro l­
n ic tw ie  i  wprow adzen ie p lanow ania  w  spół­
dzie ln iach p rodukcy jnych .

8) Opracowanie w łaśc iw ych  m etod planowa­
n ia  terenowego w o-parciu o nową s tru k tu rę  o r­
ganizacyjną w ładz a d m in is tra c ji państwowej.

Nadm ienić należy, iż  ko n tro la  sporządzania 
p lanów  przem ysłu, przeprowadzona przez ze­
społy powołane decyzją przewodniczącego Pań­
s tw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, 
w ykaza ła  niedociągnięcia, k tó re  należy usunąć



przy opracowaniu p lanu na ro k  1951. W  w ie ­
lu  ogniwach stw ierdzono niedostateczne 
zrozum ienie podstawowej zasady p lanow ania 
socjalistycznego, a m ianow ic ie  zasady udz ia łu  
k lasy robo tn icze j w  sporządzaniu i  k o n tro li re ­
a lizac ji p lanu  w  celu zw iększenia p ro d u kc ji 
i  popraw y w skaźn ików  techniczno-ekonom icz­
nych. P lan p ro d u kc ji p rzem ysłow ej n ie  może 
być jedyn ie  fo rm a ln ym  zestaw ieniem  poszcze­
gó lnych części p lanów : m usi on stać się ściśle 
w ew nętrzn ie  pow iązanym  planem  techniczno- 
p radukcy jno -finansow ym . N ieodzow nym  w a ­
ru n k ie m  stworzenia takiego p lanu  jest dosta­
tecznie wczesne zebranie i  skon tro low an ie  m a­
te r ia łó w  sprawozdawczych, analiza w skaźn ików  
techniczno-ekonom icznych, co u m o ż liw i w łaś­
c iw e przygotow an ie w ytycznych .

Departam ent P rzem ysłu  P K P G  w  pracach 
przygotow aw czych podał w łaściw e lin ie  rozw o­
jow e i  uch w yc ił g łów ne w ęz ły  pogłębienia me­
todo log ii p lanowania.

Należy w ięc w  zakresie przem ysłu przede 
w szystk im :

1) rozpocząć prace nad obliczeniem  zdolności 
p ro d u kcy jn vch  ważnie jszych maszyn i  urzą­
dzeń; wytyczne, a następnie p ro je k ty  p lanów  
muszą w yp ływ a ć  z w łaściwego u jęcia  zdolności 
p ro d u kcy jn ych  jako  niezbędnego w a ru n ku  
przygotow an ia  p lanów  m ob ilizu jących ;

2) rozbudować p lanow anie  w  k ie ru n k u  roz­
szerzenia p lanow ania asortym entu  n ie  ty lk o  w  
zakładach, ale także na wyższych szczeblach 
organ izacyjnych  aż do Państwowej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego w łącznie —  w  za­
kresie tych  asortym entów , k tó re  posiadają dla 
gospodarki narodowej szczególne znaczenie, ja k  
a r ty k u ły  deficytow e, ważne d la  zaopatrzenia 
ry n k u  wewnętrznego bądź d la  p ro d u kc ji eks­
portow e j ;

3) rozpocząć prace nad wprowadzen iem  p la ­
now an ia  wewnątrz-zakładowego (oczywiście 
ten podstawowy i  rozstrzyga jący o powodzeniu 
rozbudow y przem ysłu  p rob lem  n ie  może być 
rozw iązany natychm iast: należy rozpocząć p la ­
nowanie w ew nątrz-zakładow e od przodujących 
gałęzi p rzem ysłu już  obecnie dostatecznie do 
tego przygotow anych);

4) w łaśc iw ie  opracować p lan  zaopatrzenia w  
oparciu  o zrew idow anie  no rm  zużycia i  n o rm y  
zapasów oraz usta lić  na te j podstawie śred- 
n io -progresyw ne rea lne w skaźn ik i;

5) d la  oparcia p lanu  p ro d u kc ji o zdolność p ro ­
d u kcy jn ą  i  znajomość procesów technologicz­
nych  przygotow ać najważnie jsze w skaźn ik i 
techniczno-ekonom iczne.
TT asadniczą podstawą zm ian w  p lanow an iu  
^  p rodukc ji, pozwalających na w łaściwe po­
w iązan ie  p lanu  p ro d u kc ji z planem  finansow ym  
oraz z p lanem  kosztów w łasnych, m usi być 
przejście do p lanow ania p ro d u kc ji w ed ług  cen 
bieżących, k tó re  u m oż liw ia ją  w yko rzys tan ie  w  
p lanow an iu  praw a w artośc i ja ko  dźw ign i eko­
nom icznej. N ie oznacza to  jednak, że należy za­
przestać stosowania cen n iezm iennych, znaczy 
to  ty lk o , że rów noleg le  do p lanow ania  w edług 
ęen niezm iennych należy w prow adzić  p lanow a­

n ie  w edług cen bieżących, je d n o litych  d la  da­
ne j gałęzi przem ysłu. Zm iana systemu finanso­
wego stwarza odpowiednie Iku tem u w a runk i. 
Poza ty m  należałoby przystosować znane 
z p ra k ty k i radzieckie j pojęcia p ro d u k c ji g loba l­
ne j i  p ro d u kc ji tow arow e j oraz dokonać w  ty m  
zakresie odpow iednich zm ian w  dotychczaso­
w e j praktyce.

Da um ożliw ien ia  zarówno porów nania z r. 
1950 ja k  i  obliczenia g loba lne j w artości p ro ­
d u k c ji na r. 1951 wg cen bieżących, niezbędne 
jest przeliczenie p ro d u kc ji przem ysłow ej r. 1950 
już  w  na jb liższym  okresie, co zostało przez 
Państwową K om is ję  P lanow ania Gospodarczego 
zalecone.

U chw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  17 kw ie tn ia  
1950 r. w  spraw ie zasad o rgan izac ji finanso­
w e j i  systemu finansowego oraz w  spraw ie 
wstępnych w y tycznych  do zasad budżetu pań­
stwa na r. 1951 —  um ożliw ia  dokonanie głębo*- 
k ich  postępowych zm ian w  m etodolog ii p lano­
wania. D otyczy łoby to z jedne j s trony  ogólnej 
ko o rdynac ji całego p lanu gospodarki narodowej 
i  oparcia tego p lanu o bilanse gospodarki naro­
dow ej zestawione w ed ług  cen bieżących oraz
0 program  finansow y narodowego planu, -— 
z d rug ie j zaś m ożliwości pogłębienia metod 
planow ania poszczególnych dzia łów  gospodar­
k i narodowej.

Nowe zasady budow y budżetu państwa dążą 
do pełnego oparcia gospodarki finansow ej na 
podstawowych planach. Zabezpiecza to  przebu­
dowa budżetu państwa w  k ie runkach  o k tó ­
ry c h  mowa w  uchwale, a w ięc w  k ie ru n ku :

a) nadania budżetow i państwa charakte ru  
podstawowego p lanu finansowego gromadzenia 
środków  i  ich  podzia łu  na finansowanie gospo­
d a rk i narodow ej, potrzeb socja lnych i  k u ltu ­
ra ln ych  ludności, wzm ocnienie obronności pań­
stwa oraz u trzym an ie  a d m in is tra c ji i  organów 
w ym ia ru  spraw ied liw ości;

b) oparcia budżetu państwa w  jego podstawo­
w ych elementach o w skaźn ik i narodowego p la ­
nu  gospodarczego;

c) odpowiedniego powiązania budżetu pań­
stwa oraz p lanów  finasow ych poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodow ej;

d) oparcia budżetu państwa o zasady cen tra ­
lizm u  dem okratycznego i  jedności systemu 
budżetowego z na jba rdz ie j wszechstronnym  
uw zględn ien iem  in ic ja ty w y  w ładz terenowych.

Is to tn ym  z p u n k tu  w idzenia p lanow ania jest 
podzia ł budżetu państwa na budżety centra lne
1 terenowe, co łączy się rów n ież z organizacją 
w ładz adm in is tracy jnych  i  um oż liw ia  stw orze­
n ie  metod w łaściwego p lanow ania gospodarki 
loka lne j, wiążącego zadania p lanowe z w yd a t­
kam i finansow anym i z budżetu.

Uchw ała o system ie finasow ym  przynosi po­
ważne zm iany, k tó re  obowiązywać będą od 
1 stycznia 1951 r. i  um oż liw ią  rozw ó j p lanow a­
nia. W  m yś l uchw a ły  p rze w id u je  się usamo­
dzie ln ien ie  zakładów wchodzących do przedsię­
b io rs tw  w ie lozakładow ych przez wprowadzenie 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego w  
ram ach ta k ich  przedsiębiorstw . Ponadto uchw a­
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ła  określa rodzaje cen i  sposób ich usta lan ia  na 
różnych szczeblach organizacyjnych.

Uchwalona re fo rm a podatku obrotowego w ią ­
że się z usta lan iem  dla przedsięb iorstw  cen 
z ^y tu  opartych  na cenach hu rtow ych , co u ła t­
w ia  sizereg operacyj i  stwarza lepsze w a ru n k i 
d la  w a lk i o rentowność przedsiębiorstw  socja­
lis tycznych. S tworzenie funduszu zakładowego 
podnosi stopień zainteresowania przedsię­
b io rs tw  socja lis tycznych w y n ik a m i dz ia ła lno­
ści.

N iezbędnym  w a runk iem  należytego w y k o rz y ­
stania now ych  m ożliw ości o tw ie ra jących  się 

przed m etodologią p lanow ania (dz ięk i zm ianom  
w  zakresie budżetu i  systemu finansowego oraz 
w  zakresie o rgan izacji w ładz państwowych) jest 
konieczność dokonania poważnego uporządko­
w ania o rgan izac ji służb p lanowania, sprawo­
zdawczości i  s ta tys tyk i. N ależyte bow iem  p rzy ­
gotowanie p lanów  i  w a lka  o ich  w ykonan ie  
uzależniona jest w  znaczńej m ierze od p ra w id ­
łow e j o rgan izac ji tych  służb. Nowe założenia 
idą w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  służb p lanowania, 
sprawozdawczości i  s ta tys tyk i, w  m iarę  możno­
ści w e w szystk ich  jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej i  jednostkach a dm in is trac ji gospo­
darczej. Zadania postaw ione przed w spom nia­
n ym i służbam i w ykonyw ane  będą przez ich 
centra lne ko m ó rk i p lanow ania w  tych  jedno­

stkach, np. departam enty p lanowania, dz ia ły  
p lanow ania oraz poprzez ko m ó rk i p lanow ania 
w  kom órkach przedm io tow ych i  fu n kc jo n a l­
nych danej jednostk i o rganizacyjne j.

C entra lna kom órka  p lanow ania, spraw o­
zdawczości i  s ta ty s ty k i pow inna być podpo-1 
rządkowana bezpośrednio naczelnemu k ie ro w ­
n ik o w i danej jednostk i. Do zakresu je j dz ia ła ­
n ia  pow inno należeć:

1) opracow yw an ie w y tycznych  do p lanu  oraz 
podstawowych w skaźn ików  techniczno-ekono­
m icznych, 2) analiza i  ko rek ta  p ro je k tó w  p la ­
nów, 3) koordynacja  opracowania planów, 
4) opracowanie całości p lanu  finansowo-gospo­
darczego, 5) przedkładanie w n iosków  o za tw ie r­
dzenie p lanu  do w ładzy  nadrzędnej, 6) podział 
zadań p lanowych, 7) ko n tro la  i  analiza w yko ­
nania p lanu, 8) prowadzenie s ta ty s ty k i i  spra­
wozdawczości.

F u n kc je  p lanowania w  kom órkach przedm io­
tow ych  i  fu n kc jo n a ln ych  pow inny  być następu­
jące:

1) opracow yw anie —  w  uzgodnien iu  z cen­
tra ln ą  kom órką  p lanow ania  —  in s tru k c ji d o ty ­
czących sporządzenia danej części p lanu,

2) opracow yw an ie  szczegółowych w skaźn ików  
do sporządzenia danej części p lanu  w ed ług  w y ­
tycznych  cen tra lne j ko m ó rk i p lanowania,

3) sporządzanie wstępnej redakc ji danej czę­
ści p lanu,

4) bieżący nadzór, koordynacja  i  analiza w y ­
konania p lanów  operacyjnych,

5) prowadzenie sprawozdawczości dotyczącej 
zakresu dzia łan ia  danej kom órk i.

Za sporządzenie, w łaściw ą koordynację  i  ko n ­
tro lę  w ykonan ia  całości p lanu  finansowo-gospo­
darczego i  inw estycyjnego ponosi odpow iedzia l­

ność k ie ro w n ik  cen tra lne j k o m ó rk i p lanowania, 
k ie ro w n icy  zaś kom órek przedm io tow ych lu b  
funkc jona lnych  ponoszą odpowiedzialność za 
sporządzenie i  w ykonan ie  danej części p lanu. 
F unkc je  p lanow ania w  danej dziedzin ie  dz ia ła l­
ności p o w in n y  sięgać do najniższego je j ogniwa 
organizacyjnego i  stanow ić skoordynowaną ca­
łość zarówno w  p rz e k ro ju  fu n kc jo n a ln ym  ja k  
i  te renow ym .
13 ozszerzenie i  pogłębienie metod planowania 

na r. 1951 wym aga przygotow an ia  przez 
Państwową K om is ję  P lanow ania Gospodarczego 
in s tru k c ji do p lanu  na r. 1951, n ie  ty lk o  pogłę­
b ia jące j poszczególne zagadnienia, a le rów n ież 
in s tru k c ji o szerszym zasięgu n iż  w  re k u  ze­
szłym. Chodzi o objęcie je d n o lity m  systemem 
now ych dziedzin gospodarki narodowej.

W  dziedzin ie p ro d u kc ji m a te ria lne j in s tru k ­
cje na r. 1951 p o w in n y  oprzeć się na zasadzie 
w  pe łn i skoordynowanego p lanu  techniczno - 
produkcyjno-finansow ego i  zawierać postano­
w ien ia  dotyczące sporządzenia p lanów : p ro d u k ­
cyjnego, technicznego, za trudn ien ia , w yda jnoś­
c i pracy, bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, zaopa­
trzenia, kosztów  w łasnych i  ich  obn iżki, p lanów  
finansow ania ka p ita ln ych  rem ontów , p lanów  
w ykonaw stw a  in w e s tyc ji systemem gospodar­
czym; in s tru kc je  pow inny  także określać zasa­
dy  powiązania p lanu produkcy jnego z planem  
inw esty  cy j ny  m .

W  dziedzin ie d robne j w ytw órczośc i należy 
przygotować in s tru k c je  odpow iednio przystoso­
wane do m ożliwości przedsięb iorstw  drobnych, 
odrębne in s tru kc je  d la  państwowego przem ysłu 
m iejscowego, k tó ry  ma inne  w a ru n k i organiza­
cy jne  i  inne  m ożliwości metodologiczne, oraz 
odrębne in s tru kc je  d la  spółdzielczości p racy 
Dosiadającej specyficzny zakres diziałalności. 
Ponadto należy dla spó łdz ie ln i ryback ich , bu ­
dow lanych i  transportow ych  przygotow ać w ła ­
ściwe sposoby i  m etody sporządzania ich  p la ­
nów.

W  dziedzin ie  ro ln ic tw a  zagadnienia dotyczą­
ce całości p ro b le m a tyk i n ie  mogą być u ję te  w  
jedną in s tru kc je  ogólną. Niezbędne jest p rz y ­
gotowanie m etod p lanow ania  w  państw ow ych 
gospodarstwach ro lnych , państw ow ych ośrod­
kach m aszynowych, spółdzielczych ośrodkach 
m aszynowych —  oraz jako zagadnienie k luczo­
we —  przygotow an ie  metod p lanow ania w  ro l­
n icze j spółdzielczości p rodukcy jne j.

W  dziedzin ie  ko m u n ika c ji w in n y  być uczy­
n ione poważne Ikrok i w  zakresie w łaśc iw ych  
m etod planow ania przewozów  oraz u jęc ia  w  ra ­
mach p lanu  całości transpo rtu  łącznie z tra n ­
sportem  i taborem  w łasnym  przedsięb io rstw  
przem ysłowych, hand low ych itp . Równocześnie 
musza być pogłębione i  opracowane szczegółowe 
meitodv sporządzania p lanu d la  poszczególnych 
rodza ińw  transpo rtów  —  ko le i, transpo rtu  sa­
mochodowego, transpo rtu  lotniczego, żeglugi 
śródlądowej.

W  dziedzin ie hand lu  w ym aga ją  poważnego 
pogłęb ienia zarówno m etody sporządzania ogól­
nego p lanu obrotów , p lanów  zaopatrzenia ry n ­
kowego, ja k  rów n ież m etodologia sporządzania



p lanów  finansowo-gospodarczych w  przedsię­
b iorstw ach handlow ych. N iezm iern ie  w ażk im  
problem em , k tó ry  w in ien  być odrębnie uregu­
low any, jes t p lanowanie żyw ien ia  zbiorowego.

T rudności w  rozprowadzeniu książek i  czaso­
pism  z pewnością dadzą się ła tw ie j pokonywać, 
je ś li przedsiębiorstwa tak ie  ja k  „D om  K s ią żk i“ 
i  „R u ch “  o trzym a ją  in s tru kc ję  o w łaśc iw ych  
metodach sporządzania p lanów  ko lportażu.

W  dziedzin ie  urządzeń socja lnych, k u ltu ra l­
nych i  (kom unalnych —  w. zw iązku z nowopo­
w s ta łym i zadaniam i w  dziedzin ie  p lanow ania 
terenowego należy pogłębić m etodolog ię p la ­
now ania poszczególnych dz ia łów  oraz przygoto­
wać specjalne in s tru kc je  d la  in s ty tu c y j 
s fe ry  n iep rodu kcy jne j, w  p ierw szym  rzędzie 
d la  „F ilm u  Polskiego“ , „C entra lnego Urzędu 
R ad io fon ii“ , „U zd row isk  P o lsk ich “ , przedsię­
b io rs tw  w ydaw niczych i  kom una lnych  dzia ła­
jących w edług zasad rozrachunku gospodarcze­
go.

W yda je  się słuszne i  konieczne p rzy jęc ie  n ie - 
rea lizow ane j w  ro k u  zeszłym  zasady, k tó ra  mo­
że w  poważnej m ierze w p łynąć na polepszenie 
i  pogłęb ienie prac w  zakresie p lanowania, m ia ­
now ic ie  zasady, by każda jednostka p lanująca 
o trzym yw a ła  pełne in s tru kc je  (obejm ujące p la ­
nowanie dla poszczególnych dzia łów  je j dzia­
ła lności gospodarczej), in s tru kc je  ca łkow ic ie  
skoordynowane i  jedno lite ). W prowadzenie te j 
zasady spowodować pow inno usunięcie wszel­
k ic h  dysp ropo rc ji i  s tworzenie p lanów  opartych  
na na jw yższych wskaźnikach.

In s tru kc je  te ponadto w in n y  wskazywać po­
szczególnym jednostkom  współdzia ła jącym  
dokładne zasady w spó łpracy w  ten  sposób, 
aby koordynacja  poszczególnych zadań p lano­
w ych  by ła  zapewniona już  w  tra kc ie  uzgadnia­
n ia  p ro jek tów .

Zasięg i  budowa w ytycznych  do Narodowego 
P lanu  Gospodarczego na r. 1951 jest w yrazem  
podstawowego postępu w dziedzin ie m etodolo­
g ii p lanowania.

W ytyczne na r. 1951 muszą bvć oparte o sze­
roko zastosowaną metodę bilansową. W y ­

tyczne uwzględniać będą znacznie szerszy za­
kres zagadnień n iż  w  la tach ubiegłych. W y tycz ­
ne oprą się o uw zględn ien ie  finansow ych l im i­
tów  budżetu d la  jednostek budżetowych i  je d ­
nocześnie określą zadania w  dziedzinie gospo­
d a rk i finansow ej przedsięb iorstw  dzia ła jących 
w ed ług  zasad rozrachunku gospodarczego, co 
oznacza, że będą one bądź ściśle skoordynowane 
z l im ita m i budżetu centralnego i  terenowego', 
bądź też będą zaw ie ra ły  l im ity  p lanów  finanso­
w ych. Oparcie w y tycznych  o tak ie  zasady po­
w odu je  konieczność usta lenia te renow ych prze­
k ro jó w  zagadnień podlegających p lanow an iu  
terenow em u z równoczesnym  usta leniem  l i ­
m itó w  finansow ych d la  budżetów  terenowych. 
Zapewnione to być może jedyn ie  przez ścisłą 
współpracę p rzy  u k ła d a n iu  w y tycznych  przez 
Państwową K om is ję  P lanow ania Gospodarcze­
go z M in is te rs tw em  F inansów  oraz in n ym i re ­
sortam i. Takie  postaw ienie spraw y spowoduje

0 w ie le  dakładn ie jszą koordynację  zadań p lano­
w ych, a z d rug ie j s trony  u m o ż liw i szybkie prze­
kazanie w y tycznych  w  dó ł do jednostek bezpo­
średnio poidległych resortom , co w  sposób w y ­
raźny przyśpieszy opracowanie p ro je k tó w  p la ­
nów.

W  oparciu o bilansowe zestawienia w ytyczne 
obejmą l im ity  m ateria łow e i  l im ity  za trudn ie ­
nia. Ze w zględu na to, że zachodzi konieczność 
synchron izacji try b u  i  te rm inów  p lanu  gospo­
darczego i  budżetu —  opracowywanie w y tycz ­
nych do p lanu  na r. 1951 nastąpi w  dwóch fa ­
zach: w  pierw szej fazie —  w  czerwcu -— w  za 
kresie całości zagadnień urządzeń socja lnych
1 ku ltu ra ln ych , gospodarki kom una lne j i  m iesz­
kan iow e j oraz ty ch  zagadnień ro ln ic tw a  i  ko ­
m u n ika c ji, k tó re  są finansowane z budżetu; w  
d rug ie j fazie —  w  lip cu  —  w  zakresie pozosta­
łych  zadań, a w ięc przede w szystk im  zagadnie­
n ia  przem ysłu, ob ro tów  tow arow ych  i  podsta­
w ow e j części p ro d u kc ji ro lne j.

Podniesienie ro l i  i  znaczenia w y tycznych  ja ­
ko podstawy opracowania p lanu  jes t w yrazem  
dokonywującego się postępu m etodolog ii p la ­
nowania.

G run tow ne ulepszenie p lanowania w y ra z i się 
w  zabezpieczeniu zgodności budżetu państwa 
z N arodow ym  P lanem  Gospodarczym. Dopiero 
w łaściw e przepisy o try b ie  postępowania w  
tra kc ie  uk ładan ia  zarówno p re lim inarza  budże­
towego ja k  i  p ro je k tó w  p lanu  mogą rzeczyw i­
ście zabezpieczyć wzajemne ich  uzgodnienie.

Przepisy, k tó re  u regu lu ją  współdzia łan ie  od­
pow iedn ich jednostek na w szystk ich  ko le jnych  
szczeblach sporządzania p re lim ina rza  i  p ro je k tu  
p lanu  stanow ić będą rzeczyw istą gwarancję 
Wprowadzającą w  życie nowe zasady budżetu 
uchwalone przez Radę M in is tró w . W  przec iw ­
n ym  razie zasady te pozostałyby jedyn ie  słowną 
dek la rac ją  zapowiadającą k ie ru n e k  rozw o ju  
nowszych m etod planowania. Zabezpieczenie 
zgodności budżetu z N arodow ym  P lanem  Go­
spodarczym może być zagwarantowane przez: 
1) p rzedm io tow y i  podm io tow y uk ład  budżetu 
dostosowany do u k ła d u  Narodowego P lanu  Go­
spodarczego; 2) podzia ł budżetu państwowego 
na budżet ce n tra ln y  i  na budżet te renow y zgod­
n ie  z usta lonym  zakresem planow ania tereno­
wego; 3) try b  postępowania i m etody uzgadnia­
n ia  p re lim in a rzy  budżetowych z planem  go­
spodarczym, zapewniające równoczesność ich  
sporządzania i  ko n tro lę  na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych.

W ojew ódzkie kom is je  p lanow ania gospodar­
czego w in n y  zabezpieczać zgodność to ku  prac 
nad p lanem  te renow ym  i  budżetem te renow ym  
oraz zgodność p lanow anych now ych zadań i  ich  
pokryc ia  finansowanego z budżetu. P re lim in o ­
wane w y d a tk i budżetowe (poza adm in is trac ją  
i  in n y m i w yda tkam i n ie  o b ję tym i p lanow ym i 
zadaniam i) stać się muszą rzeczyw iście finanso­
w y m  odbiciem  zadań gospodarczych, w yrażo­
nych  w  w ytycznych  i  W szczegółowo opracowa­
nych  p ro jek tach  planów. Odrębność opracow y­
w ania p re lim in a rzy  budżetowych przez ko ­
m ó rk i finansowe lu b  budżetowe a p ro je k tó w



planów  przez ko m ó rk i p lanowania m usi zostać 
w  planie na r. 1951 przezwyciężona. Jedynie 
w spółdzia łan ie i  udzia ł kom órek p lanowania w  
pracach nad uk ładan iem  p re lim ina rza  budżeto­
wego zapewnić może rea lizację  nowego, soc ja li­
stycznego charak te ru  naszego budżetu.

Szczególnie trudną  okolicznością w łaściwego 
rozw iązania tych  zadań jest b ra k  odpow iednich 
no rm a tyw ów  kosztów jednostkow ych dla po­
szczególnych zadań gospodarczych. O b ie k tyw ­
ne trudności n ie  pozw ala ją  na radyka lne  na­
tychm iastow e w ype łn ien ie  te j lu k i.  P rak tyka  
i  doświadczenie ZSRR mogą tu  być nieocenioną 
wskazówką—w  oparciu o doświadczenia ZSRR 
i  o naszą w łasną p ra k tykę  jednostk i opracowu­
jące p ro je k ty  p lanu  w in n y  zapro jektow ać n o r­
m a ty w y  kosztów  jednostkow ych. W  danych 
w arunkach  m oż liw ym  w y jśc iem  jest dostarcze­
n ie  odpowiedniego spisu n o rm a tyw ów  w szyst­
k im  jednostkom  przygo tow u jącym  p ro je k ty  
zadań finansow anych —  z obow iązkiem  ich 
opracowania. Szczegółowa analiza opracowań 
n o rm a tyw ów  przez jednostk i nadrzędne zape­
w n ić  może odpowiednio ekonomiczne uzasad­
n ien ie  przew idzianych w yd a tkó w  i  p lanow a­
nych zadań oraz stw orzyć podstawę d la  p rzy ­
gotowania tak ich  n o rm a tyw ów  na następny 
rok.

Budżet państwa jako  cen tra lny  p lan nagro­
madzenia środków  pien iężnych na cele rea liza ­
c ji p lanów  gospodarczych wiązać m usi w szyst­
k ie  przedsiębiorstwa działające w ed ług  zasad 
rozrachunku gospodarczego ze stroną w yd a tko ­
w ą tegoż budżetu. D latego też niezbędna jest 
zgodność pom iędzy planem  a budżetem, k tó ra  
w yraźn ie  określa k ie ru n e k  rozw o ju  naszych 
metod p lanow ania i budżetowania w  następ­
nym  roku . .

T ry b  w łaściwego sporządzania p ro je k tó w  
p lanu  wym aga pozostawienia stosunkowo d łu ­
giego okresu czasu dla jednostek szczebli n a j­
niższych —  poszczególnych przedsiębiorstw , za­
k ładów , in s ty tu c ji —  bezpośrednich w ykonaw ­
ców Narodowego P lanu  Gospodarczego. T erm in  
rozpoczęcia prac (czerwiec i lip iec  1950 r.), oraz 
konieczność ukończenia opracowania p lanu  na 
r. 1951 przed rozpoczęciem nowego ro ku  w y ­
m agają —  w  celu u trzym an ia  zasady dok ład ­
nego a równocześnie prędkiego opracowania 
p ro je k tó w  przez jednostk i szczebli na jn iższych 
—  takiego try b u  dzia łan ia  w szystk ich  ogn iw  
pośrednich, k tó ry  u m o ż liw iłb y  zmniejszenie ich  
ilości p rzy  równoczesnym  zapewnieniu pe łne j 
ana lizy  p ro je k tó w  p lanów  przez jednostk i nad­
rzędne. Jedyną drogą re a lizac ji tego postu la tu  
może być bezpośredni udz ia ł jednostek h ie ra r­
chicznie wyższych w  pracach jednostek n iż ­
szych, np. udz ia ł centralnego zarządu w  p ra ­
cach przedsiębiorstwa lu b  zjednoczenia oraz 
wspólna analiza p lanów  i  ich  p rzy jm ow an ie  
przez obie te jednostk i.

O pracowywanie w y tycznych  p rzy  pe łnym  
współudzia le m in is te rs tw a  pozwala na przesła­
n ie  ich  bezpośrednio do cen tra lnych  zarządów

i in n ych  jednostek podleg łych m in is te rs tw u . 
Następnie p rzy jm ow an ie  p lanów  od jednostk i 

bezpośrednio m in is te rs tw u  podleg łe j w in n o  się 
odbywać p rzy  współudzia le  Państw ow ej K o m i­
s ji P lanow ania Gospodarczego i  odpowiedniego 
m in is te rstw a. Zapew ni to  z jedne j s tro n y  moż­
ność skrócenia czasu trw a n ia  prac nad p ro je k ­
ta m i p lanów  —  z. d rug ie j s trony  możność głęb­
szej i  bardzie j szczegółowej ana lizy  tych  p ro ­
jek tów , co pozw o li na w y k ry c ie  w szystk ich  
rezerw  i  postaw ienie przed daną jednostką za­
dań wyższych i  bardz ie j m ob ilizu jących  n iż  
zaw arte  w  w ytycznych .

P rzy  p rzy ję c iu  wspom nianej zasady p ro je k ty  
p lanów  d la  urządzeń socja lnych, ku ltu ra ln ych , 
gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniowej oraz 
innych  zadań finansow anych z budżetu moigą 
być ca łkow icie  sporządzone w  okresie trzech 
m iesięcy, zarówno d la  p lanu centralnego' ja k  i 
d la  p lanu terenowego z pozostawieniem  • dosta­
tecznie d ług iego okresu w o jew ódzk im  kom is jom  
planowania gospodarczego d la  skoordynowania 
p lanów  terenowych. W  okresie od po łow y 
w rześnia do po łow y październ ika 1950 r. PKPG , 
M in is te rs tw o  F inansów  i  poszczególne m in i­
sterstwa będą w  stanie dokładn ie  zanalizować 
i  usta lić  ostatecznie obow iązujący p ro ie k t p la ­
nu, ja k  rów n ież p re lim in a rz  budżetu dla w szy­
s tk ich  dziedzin.

17'  luczow ym  problem em  ko o rdynac ji poszcze- 
gó lnych odcinków  p lanu  jest zagadnienie 

koo rdynac ji p lanów  w ie lk iego  i  średniego prze­
m ysłu  z planem  drobne j w ytw órczości oraz 
z p lanem  obro tu  towarowego, zarówno we­
wnętrznego' ja k  i  zewnętrznego. M etody prze­
w idziane w  te j dziedzin ie są w yrazem  dużego 
postępu i  pozwalą un iknąć dysp ropo rc ji oraz 
stworzą w a ru n k i d la m o b iliza c ji w szystk ich  s ił 
naszej gospodarki. Dostosowanie p lanów  d rob ­
ne j w ytw órczości do p lanów  przem ysłu  w ie lk ie ­
go i  średniego nastąpi na szczeblu cen tra lnym  
poprzez C en tra lny  U rząd D robne j W ytw órczo ­
ści oraz w  p lan ie  te renow ym  poprzez w o je ­
w ódzkie kom is je  p lanow ania gospodarczego. 
K oordynacja  na szczeblu cen tra lnym  obejm ie 
zakres dzia ła lności p rzem ysłu  drobnego w  dzie­
dzin ie p ro d u k c ji a r ty k u łó w  n ie  m ających zna­
czenia w y łączn ie  lokalnego. Centra le hadlowe, 
opracowując bilanse scentra lizow anych a r ty k u ­
łó w  m ate ria łow ych  p rzy  uw zg lędn ien iu  p lanu  
zaopatrzenia m ateria łowego i  p lanu  zaopatrze­
n ia  rynkow ego, dz ięk i w spó łdzia łan iu  z cen tra l­
n y m i zarządam i i  odpow iedn im i organam i Cen­
tra lnego U rzędu D robne j W ytw órczości będą 
w  stanie s tw orzyć podstawę d la  pe łne j koo rdy ­
n a c ji zarówno p lanu w ytw órczości ja k  i  p lanu 
obrotów.

K oordynacja  p lanów  p rodukcy jnych  i  p lanów  
obro tów  nastąpić może dz ięk i w zm ocnien iu 
słusznej zasady trak tow an ia  hand lu  soc ja lis ty ­
cznego ja ko  in ic ja to ra  p rodukc ji. Cen­
tra lne  zarządy przem ysłowe obowiązane 
będą współdziałać z cen tra lam i handlo­
w y m i w  trakc ie  usta lan ia  szczegółowych 
w y tycznych  dla jednostek im  podleg łych



w  celu dostosowania asortym entów  i  w ie l­
kości p ro d u kc ji do potrzeb ryn ku . W  okresie 
p rzy jm ow an ia  p ro jek tów  p lanów  przez cen tra l" 
ne zarządy p rogram y produfacii poszczególnych 
przedsiębiorstw  w in n y  być udostępnione cen­
tra lo m  hand low ym , co um oż liw i im  sporzą­
dzenie p lanu zaopatrzenia rynkow ego danego 
w ojewództwa. Sporządzenie w  ty m  okresie 
przez centrale handlowe w stępnych b ilansów  
m ate ria łów  u m o ż liw i uw zględn ien ie  potrzeb 
ry n k u  przez jednostk i p lanujące w  przemyśle, 
a w ięc sporządzenie p ro je k tó w  p lanów  poszcze­
gólnych zarządów w  sposób dostosowany do po­
trzeb ryn ko w ych  i  na zasadach bilansowania 
materia łowego.

Centra le handlowe na podstawie koo rdynac ji 
p ro je k tó w  p lanów  przem ysłowych, p lanów  zao­
patrzenia. ja k  rów n ież potrzeb obro tu  zagra­

nicznego będą w  stanie usta lić  pulę tow arow ą 
przypadającą ze źródeł scentra lizow anych na 
zaopatrzenie rynkow e  poszczególnych w U e - 
w ództw . Podział ten m usi uzyskać aprobatę M i­
n is terstw a H and lu  W ewnętrznego, którego ro la  
w  k ie ru n k u  planow ania całości detalicznego 
obro tu  rynkow ego pow inna być wzmocniona.

W ydz ia ły  hand lu  p rezyd iów  w ojew ódzkich 
la d  narodowych, otrzym aw szy rozdz ie ln ik i za­
opatrzenia rynkow ego ze źródeł scentra lizowa­
nych i współpracując z w o jew ódzk im i kom is ja ­
m i p lanow ania gospodarczego w  zakresie masy 
tow arow e j z p ro d u kc ji przem ysłu  drobnego, 
będą w  stanie opracować ca łkow ite  p lany  zao­
patrzenia rynkow ego, w o jew ództw  (każdy 
w  sw oim  zakresie działania). Opracowana w  ten 
sposób masa tow arow a może być przez %vvdzia- 
ły  hand lu  podzielona (w porozum ien iu z oddzia­
łam i cen tra l hand low ych) na poszczególne pod­
m io ty  gospodarcze, co da podstawę do sporzą­
dzenia ca łkow itych  p lanów  handlowo - finanso­
w ych  poszczególnych oddzia łów  cen tra l i  cen­
tra l hand low ych oraz uzgodnienia ich  z p lanam i 
p rodukc ji. Doprow adzi to do sprawnego rozpro­
wadzenia p ro d u kc ji socjalistycznego przem ysłu 
w oparciu  o rzeczyw iste potrzeby ryn ku .

W łaściwe sporządzenie skoordynowanego 
p lanu p ro d u k c ji i obrotu towarowego wym aga 
odpowiedniego w łączenia p ro je k tó w  p lanów  go­
spodarki spółdzieln i. Gospodarka spó łdz ie ln i ob­
ję ta  zostanie w podstawowej m ierze p lanow a­
n iem  te renow ym  i  podlegać będzie terenow ej 
koo rdynac ji poprzez w łaściw e w yd z ia ły  p rezy­
d iów  rad narodow ych i w o jew ódzk ich  kom is ji 
p lanow ania gospodarczego. G łów ny ciężar pracy 
p rzy  analiz ie  i  koo rdynac ji p rzygo tow an ia  p ro ­
je k tó w  p lanów  spoczywać w in ie n  na określo­
nym  zarządzie lu b  zw iązku branżow ym  spół­
dzielczości i  w o jew ódzkich  oddziałach central. 
Zb io rczy p lan z rozb ic iem  na poszczególne cen­
tra le  spó łdz ie ln i sk ie ru je  p rezyd ium  wojewódz­
k ie j rady  narodow ej do Centralnego Urzędu 
D robne j W ytwórczości. Równocześnie poszcze­
gólne centra le spółdzie ln i o trzym a ją  p ro je k ty  
p lanów  od sw ych organów terenowych. Pow yż­
szy try b  pozw oli na w łaściwe skoordynowanie 
gospodarki spółdzie ln i z całością p lanów  gospo­

d a rk i państwowej na stopniu ce n tra li spółdzie l­
ni, Centralnego U rzędu D robnej W ytwórczości 
craz resortu  hand lu  wewnętrznego.

P lan ro ln ic tw a  w  zakresie zadań finansowych 
z budżetu sporządzony będzie w  odrębnym  t r y ­
bie, co jednak n ie  przeszkodzi p rzy  ostatecznej 
Koordynacji p lanu ca łkow ic ie  w łączyć te zada­
nia do zbiorczego p lanu ro ln ic tw a  danego w o je ­
wództwa. P lan socja listycznej gospodarki ro lne j, 
zarówno państw ow ych gospodarstw ro lnych  
i spółdzieln i p rodukcy jnych  ja k  i  służby POM, 
SOM oraz TOR, w  oparciu o pogłębione in s tru k ­
cje szczegółowe w  pe łn i um oż liw i terenową k o ­
ordynacie  całkow itego p lanu  ro ln ic tw a  przez 
w ojew ódzkie rady narodowe oraz scalenie poza 
p lanem  te renow ym  te j części p lanu  ro ln ic tw a , 
k tó ra  podlega terenowem u op in iow an iu . P lan 
socja listycznej gospodarki ro lne j sporządzany 
będz:e w  try b ie  odm iennym  n iż  p lanowanie ca­
łe j działalności państwa w zakresie pomocy dla 
in dyw idua ln ych  średnich i b iednych chłopów 
oraz p lanow e regulowanie ich  p ro d u kc ji zarów­
no hodow lanej, ja k  i  roś linne j. T ry b  sporządza­
nia p lanu obrotu towarowego um oż liw i p rzy 
p rzy ję tych  zasadach pełniejszą koordynację  z 
planem  skupu a rty k u łó w  ro lnych .

P rzy  sporządzaniu p lanów  inw es tycy jnych  
należy dokonać k ro k u  naprzód w  k ie ru n k u  opar­
cia p lanu  o w łaściw ie  sporządzona dokum enta­
cję techniczną. Sprawdzenie realności dokum en­
ta c ji technicznej kosztów, w a lka  o oszczędność 
dzia ła lności in w es tycy jne j oraz konstruow anie 
p lanu w  ten sposób, by  p lan finansow ania in ­
w es tyc ji odpow iadał techniczno - rzeczowemu 
p lanow i —r powoduje konieczność opracowania 
p lanu inw estycy jnego —  w  dwóch fazach: 
występnego sporządzenia w niosków  i p ro jek tów , 
a następnie ostatecznego opracowania p lanu po 
ich  zanalizowaniu przez inw esto rów  cen tra l­
nych (resorty).

Tak skonstruow any n lan  in w e s tycy jn y  stwa­
rza nowe m ożliwości d la postępu metod plano­
w ania w  zakresie budow n ic tw a  i  w łaściwego 
dostosowania p lanu  budow n ic tw a  do dzia ła lno­
ści in w es tycy jne j. W yrazem  dalszego pogłębie­
n ia  i  u rea ln ien ia  p lanów  p ro d u kc ji przedsię­
b io rs tw  budow lano -  m ontażowych jest oparcie 
ich o centra ln ie  zb ilansowany program  p ro d u k ­
cy jny , co pociąga za sobą konieczność sporzą­
dzenia p ro je k tu  p lanu w  dwóch fazach: we 
wstępnej fazie przeanalizowanie i  podzia ł za­
dań produkcy jnych , następnie zaś ostateczne 
opracowanie p lanu techniczno -  p rodukcy jno  - 
finansowego. P lan ten będzie w yrazem  usta le­
n ia  środków  niezbędnych i  podzia łu  zadań po­
m iędzy poszczególne centra lne zarzady i  przed­
siębiorstwa, zadań zgodnych z usta lonym  osta­
tecznie program em  p rodukcy jnym , odpowiada­
jącym  p lanow i inw estycy jnem u, k tó ry  znaidzie 
pełne pokryc ie  w  p lan ie  sfinansowania in w e ­
s tyc ji.

Jednym  z w a ru n kó w  powodzenia prac nad 
planem  na ro k  1951 jest dokładne przeprowa­
dzenie odpowiedniego ins truk tażu  we wszyst­
k ich  jednostkach p lanujących. In s tru k ta ż  ten 
ma na -celu nie ty lk o  zaznajom ienie k a d r oprą-



cowujący-ch p lan  z zasadam i’jego. sporządzania, 
ale rów nież w pojen ie ; wspom nianym  kadrom  
przekonania o konieczności przyciągnięcia do 
prac nad planem  szerokich mas pracujących. 
M asy te w in n y  być wciągnięte do- usta lenia n a j­
wyższych m ob ilizu jących  zadań: m aksym alnej 
oszczędności, podniesienia norm , przyśpieszania 
obiegu środków  obrotowych, l ik w id a c ji rezerw, 
usunięcia dysproporc ji. T y lko  żyw y  a k tyw n y  
udzia ł k lasy robotn icze j p rzy  sporządzaniu p ro ­
je k tó w  p lanów  zapewnić może celowe w yko ­
rzystan ie  postępu przejaw iającego się w  meto­
do log ii sporządzania p lanu  na r. 1951.

T l/l’ etodologia ta  p rzew idu je  wprowadzenie 
p lanow ania  terenowego w  oparciu o jed ­

n o litą  organizację państwowej a dm in is trac ji 
terenowej będącej w yrazem  dem okratyzacji 
w ładzy przez przyciągnięcie do je j w yko n yw a ­
nia mas pracujących. Uchw ała Rady M in is tró w  
z dnia 30 m aja br. (Ins trukc ja  N r  7) podaje za­
kres zagadnień ob ję tych  terenow ym  planem  
gospodarczym, a w ięc:

1) drobna w ytw órczość socja listyczna; 2) go­
spodarka ro lna  z w y ją tk ie m  PGR, k tó rych  p la­
n y  podlegają op in iow an iu  w ojew ódzk ich  kom i­
s j i  p lanow ania gospodarczego; 3) handel d e ta li­
czny oraz skup i  żyw ien ie  zbiorowe (p lany PDT 
oraz h u rtu  obsługującego handel deta liczny po­
dlegają op in iow an iu  w ojew ódzk ich  k o m is ji p la­
nowania gospodarczego); 4) gospodarka kom u­
nalna i  m ieszkaniowa oraz urządzenia socjalne 
i ku ltu ra ln e , z w y ją tk ie m  n iek tó rych  dziedzin 
k ie row anych centra ln ie  przez poszczególne re ­
sorty. .

W ytyczne do Narodowego P lanu Gospodar­
czego na r. 1951 będą p rze w id yw a ły  w o jew ódz­
k i podział poszczególnych zadań planowych, za­
dań ob ję tych  n a tu ra ln ie  p lanowaniem  tereno­
w ym . W ojew ódzkie kom isje  p lanowania gospo­
darczego w  ram ach usta lonych w y tycznych  
sporządzają (przy współudzia le w łaśc iw ych  w y ­
dzia łów  prezyd iów  w ojew ódzk ich  rad  narodo­
w ych) w ytyczne d la  jednostek pow ia tow ych lub  
innych  jednostek podleg łych w ydzia łom . W  ra ­
mach o trzym anych w y tycznych  terenowe orga­
ny  opracują szczegółowe p ro je k ty  p lanów  mo­

N a r o d o W y p 1 a n

g o s p o d a r c z y

w w y k o n a n
0
1 I I

W spóizaw-odnictwo dla uc:zcz.enia św iętaw 1 M a ja  podjęte zostano na apel załogi
cementowni „G rodziec“ , k tó ra  p ierwsza zobo­
w iązała się do wzmożenia tem pa p rodukc ji, 
rzucając ty m  sam ym  wezwanie masom pracu­
jącym  k ra ju . Załoga cementowni zobowiązała 
się do dnia 1 m a ja  b r. w yprodukow ać ponad-

b ilizu jących  w szystk ie  loka lne s iły  i  rezerwy, 
m ających na celu podniesienie poziom u mate­
ria lnego i  ku ltu ra lneg o  ludności pracującej, 
oraz wszechstronny rozw ó j gospodarczy posz­
czególnych obszarów, przede w szystk im  w łaś­
ciwe socjalistyczne rozmieszczenie s ił w y tw ó r­
czych i urządzeń.

Sporządzone p ro je k ty  p lanów  skoordynowa­
ne przez w ojew ódzkie  kom is je  p lanow ania  go­
spodarczego zatw ierdzone zostaną wstępnie 
przez prezydia w ojew ódzkich  rad  narodowych 
i następnie przesłane do PKPG , w łaściw ych  
m in is te rs tw  oraz M in is te rs tw a  F inansów w  celu 
skoordynowania i  w łączenia do Narodowego 
P lanu Gospodarczego. D la  zapewnienia koo rdy­
nac ji poszczególne odc ink i p lanów  sporządza­
nych centra ln ie  są opiniowane przez w ojew ódz­
k ie  kom isje  p lanow ania gospodarczego, a w ięc 
p lany leśnictwa, przem ysłu lekkiego, rolnego i  
spożywczego, budow n ic tw a m iejskiego, osiedlo­
wego- oraz zagadnień socja lnych i  ku ltu ra ln ych  
p lanowanych centra ln ie .

W  celu zabezpieczenia wszechstronnego roz­
w o ju  gospodarki poszczególnych w o jew ództw  i 
w łaściw e j lo ka liza c ji s ił w y tw ó rczych  ■—- meto­
da p lanow ania na r. 1951 p rzew idu je  szerokie 
zastosowanie m etody b ilansow ej w  p rzekro ju  
terenow ym . Stanie się to m ożliw e dz ięk i opra­
cow yw an iu  p rzek ro jów  w o jew ódzk ich  dla sze­
regu p lanów  sporządzanych -centralnie, a  prze­
de w szystk im  w  zakresie inw es tyc ji, p rodukc ji, 
us ług oraz s iły  roboczej. Zapew ni to możliwość 
sporządzenia szeregu terenow ych b ilansów  
oraz usta lenia w łaśc iw ych  p ropo rc ji w  rozw o ju  
gospodarki na rodow e j.

W zrastająca aktywność po lityczna klasy ro ­
botniczej sto-jącej na czele mas pracujących —  
czego w yrazem  jest wzmożona w a lka  o w yko ­
nanie p lanu ro k u  bieżącego- oraz postęp w  me­
todach planowania w  roku  p rzysz łym  —- stwa­
rza realne przesłanki do w ykonan ia  ogrom nych 
zadań ja k ie  sto ją  przed naszym Państwem  L u ­
dow ym  w  r. 1951 w  dziedzinie budow y 
fundam entów  socja lizm u zgodnie z w y tyczn y ­
m i zakreślonym i w  planie 6-cio le tn im .

W. Nieciuński

planowo 5 tys . t  k lin k ie ru  cementowego, a do 
końca ro ku  29 tys . t. Podobnych zobowiązań 
w  przem yśle socja lis tycznym  padło tysiące. 
Sprawne ich wykonanie, a częstokroć znaczne 
przekroczenie zw oln iło  o lb rzym  :e rezerwy 
tkw iące  w  gospodarce narodowej i  przyczyn iło  
się do w ykonan ia  ze znaczną nadwyżką nie t y l ­
ko zadań Narodowego P lanu Gospodarczego na 
m iesiąc kw iecień br., ale i  zadań na okres p erw - 
szych czterech m iesięcy 1950 r. Świadczą o tym  
liczby dotyczące w ykonan ia  planu p rodukc ji 
p r z e m y s ł o w e j ,  k tó re  w g  tym czasowych 
danych przedstaw ia ło  się ja k  następuje 
(w  % % ) :
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A r t y k u ł
W ku ie t- 
i.iu iy5o

W  stos. 
do kw iet­
nia 1949

Styczeń-
kwiecień

1950

Energia elektryczna 100 112 105
Węgiel kam ienny 102 li 6 lO-Ł
Węgiel brunatny 103 109 104
Kwas siarkowy 104 113 101
Koks 104 104 102
Stal surowa 101 113 103
W yroby walcowane l i t 124 104
M ydła wszelkie 108 142 107
T rak to ry 113 159 111
Rowery 105 121 98
Żarów ki oświetleniowe 10§ 129 110
Szkło okienne lt)3 142 112
Papier 105 108 105
Tkan iny bawełniane 100 101 1( 3
Tkaniny wełniane 104 102 107
Tkan iny jedwabne 105 124 105
Skóry podeszwowe 119 100 115
Obuwie 111 141 107

i* Papierosy 102 114 102
Olej ra finow any 121 167 101
C ukierki 1 10 140 105
Piwo 105 162 109

Flan’ p ro d u kc ji stoczni polskich w g w artośc i 
w  cenach niezm iennych w ykonano w  114% , co 
oznacza przekroczenie poziomu p ro d u kc ji 
z kw ie tn ia  1949 r . o 69% . P lan na okres styczeń 
—  kw iecień przekroczono o 12%.

Również w  zakresie rybo łów stw a  morskiego 
zanotować możemy pomyślne w yn ik i. P lan po­
łow ów  m orskich  w ykonano w  86% , p rzy  czym 
osiągnięto w zrost 35% w  porównaniu z analo­
gicznym  okresem ubiegłego' roku. P lan połowów 
m orskich  od początku ro ku  do końca kw ie tm a 
przekroczono o 4% . T ym  samym wykonano 
39% p lanu rocznego.

Jak w yn ika  z powyższych danych, n a jw ię k ­
sze przekroczenie p lanu na m iesiąc kw iecień 
uzyskano: w  przem yśle stoczniowym  (14% ), 
W skórach podeszwowych (1 9 % ), obuw iu 
(11% ) m ydle i  żarówkach ośw ietleniowych 
(8 % ), oraz papierze, tkan inach  jedwabnych 
i rowerach (5 % ).

D zięk i w yn ikom  osiągnię tym  w  kw ie tn iu  
przekroczono znacznie p lan na okres styczeń—  
kwiecień 1950 r., co stw arza przesłanki dla 
przedterm inowego wykonania , a następnie prze­
kroczenia zadań planu rocznego. W ykonanie 
p lanu rocznego w  zakresie n iek tó rych  a r ty k u ­
łów  p ro d u kc ji przem ysłu państwowego ksz ta ł­
tow ało  się ja k  następuje:

energia elektryczna (CZE) 35Vo
węgiel kam ienny 34%

w yroby walcowane 34o/o

żarów ki oświetleniowe 38%

tkan iny  wełniane 34o/o

skóry podeszwowe 39%

obuwie 37o/o

Ilościowe e fe k ty  w ykonan ia  i  p rze k ro cze n i 
planu na m iesiąc kw iecień b r. w  zakresie n ie­

k tó rych  a rty k u łó w  ilu s tru je  poniższe zestawie­
nie:

Wyszczególnienie Jedn.
miary

W ykona­
no

W ykon.
ponad
plan

Węgiel kam ienny 
Węgiel brunatny

ton 6,2«5 239 
890,395

123.(09
10.795

Koks , 447.690 15 600
M ydła wszelkie , , 5.000 370
T rak to ry szt. 310 3 )

224.4Żarów ki oświetleniowe tu-, szt. 2.91)6,8
Papier to:*. 25 2w3 8.127
Tkan iny wełniane tys. m. 4-303 H)5
Tkan iny jedwabne •> 3.9 U 1 75
Skóry podeszwowe ton. 1.147,5 183,5
Olej ra finow any 3.750 654
Piwo tys. hl. 319 19

trepuz psopeo niuozoojąozrd oSouzonirz om ip j 
p lanu na kw iecień br. na n iek tó rych  odcinkach 
plan nie został w ykonany. Tak np. M in is te rs tw o  
Przem ysłu Ciężkiego nie w ykona ło  w  pełn i p la ­
nu p ro d u kc ji su rów k i żelaza (87% ) i  azotniaku 
(9 4 % ), parowozów norm alnoto row ych (76% ) 
i  m o tocyk li (87% ). M in is te rs tw o  Przem yślu 
Lekkiego nie w ykona ło  planu p ro d u kc ji cegły 
pełnej i  d z iu raw k i (8 1 % ), a M in is te rs tw o  Prze­
m ysłu Rolnego i  Spożywczego —  słodu (93% ). 
M im o niew ykonania p lanu p rodukc ja  su rów k i 
żelaza i azotn iaku by ła  o 4 % w iększa niż w  ana­
logicznym  okresie ub. r., p rodukc ja  parowozów
0 23% , cegły pe łne j i  d z iu ra w k i o 101%, a sło­
du o 36 %.

Nad fa k ta m i n iew ykonania p lanu na poszcze­
gólnych odcinkach p ro d u kc ji nie można prze­
chodzić do porządku dziennego, gdyż —  ja k  
s tw ie rdz ił Ob. Prezydent B ie ru t na IV  P lenum  
KC  PZPR —  świadczą one ,,...o niedociągnię­
ciach w  o rgan izac ji p rodukc ji, p lanow a li a
1 k o n tro li w ykonan ia  planu. N iedociągnięcia te 
należy na jszybcie j u jaw n ić  i  usunąć...“

Z ak tów  praw nych, k tó re  p rzyczyn iły  się do 
sprawniejszego w ykonania  zadań Narodowego 
P lanu Gospodarczego w  okresie styczeń —  
kw iecień 1950 r., należy przede w szystk im  w y ­
m ienić uchw a ły  Rady M in is tró w  o środkach za­
bezpieczających w ykonanie planu p rodukcy jne­
go w  przem yśle węglowym . O ile jeszcze w  r. ub. 
zdarzały się w ypadk i n iew ykonyw ania  miesięcz­
nych planów wydobycia  węgla (np. w  styczniu 
_  99% , w  lipcu  —  97%, w  s ierpn iu —  98% ) ,  
o ty le  w  r. 1950 miesięczne p lany w ydobycia 
węgla są konsekwentnie nie ty lk o  wykonywane, 
ale i przekraczane. W ykonanie miesięcznych 
planów  w ydobycia  węgla w  poszczególnych m ie­
siącach 1950 r. ksz ta łtow a ło  się ja k  następuje: 

styczeń 103°/o
lu ty  105°/o
marzec 105°/o
kw iecień 102%

W  r o l n i c t w i e  kw iecień przebiegał pod 
znakiem  kończącej się a k c ji siewnej. N a dzień 
20 m a ja  uzyskano następujące procenty w yko ­
nania planu zasiewów w  poszczególnych rodza­
jach up raw :
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pszenica ja ra 103%
jęczmień ja ry 99,5%
owies 102%
ziem niaki 84%
burak i cukrowe 98%

Duże znaczenie d la  pom yślne j rea lizac ji w io ­
sennej a k c ji siewnej m ia ło  znaczne zw ększenie 
dostaw nawozów sztucznych, k tó re  w  okresie od 
1.10.1949 r. do 30.41950 r . w zros ły  o 47% w  po­
rów nan iu  z analogicznym  okresem r. ub. Dosta­
w y  nawozów azotowych w zros iy  o 47 %, fo s fo ­
row ych o 32% , a potasowych o 63% .

A k c ja  k o n tra k ta c ji ro ś lin  przem ysłowych 
i p roduk tów  hodowlanych przebiega'a pom yśl­
nie. W  ciągu kw ie tn ia  w  zakresie w ie lu  kon­
tra k to w ych  a rty ku łó w  osiągnięto i  przekroczo­
no zadania p lanu rocznego.

W ykonanie p lanu k o n tra k ta c ji n iek tó rych  
a rty k u łó w  w g  stanu na dzień 30 kw ie tn ia  br. 
przedstaw iało się ja k  następu je:

A r 1 ¡) k u 1
i lun 

1930 r. 
u; tys. h •

Wyk. 
ui tys. 

ha

\  u tyk 
planu

Jęczmień brow arny 40,0 83,8 209
Jęczmień kaszany 80,0 72,4 90
Fasola 6,0 5,5 91
Groch 12,0 14,7 121
Rzepak ja ry 41,0 45,7 111
Len — słoma 96,0 93,5 97
Konopie 10,2 11,8 116
Tytoń 18,0 18,4 102
W arzywa 5,6 5,7 101

Plan k o n tra k ta c ji trzo d y  chlewnej tuczonej 
przekroczono o 1% , a .bekonowej o 2J/o.

Jak już  w yn ika ło  z kom un ika tu  Państwowej 
K o m is ji P lanowania Gospodarczego o w ykona­
n iu  - hiarcdowego P lanu Gospodarczego w  I  
kw a rta le  1950 r-, z początkiem  br. zosta ły  cał­
kow icie z likw idow ane trudnośc i w  zaopatrzeniu 
ludności w  mięso. Dalszy w zros t zaopatrzenia 
odbywał się w  oparciu  o pom yśln ie ro z w ija ją ­
cą się akcję planowego skupu żywca.

P lanow y skup żywca opiera się na planach 
sporządzanych na podstawie l is t  zaw ierających 
nazw isko dostawcy, ilość przew idzianych do do­
staw y sztuk oraz planowaną datę dostawy. L i ­
s ty  uzgadniane są z przedstaw icie lam i delega­
tu r  C en tra li M ięsnej p rzy  udziale czynnika spo­
łecznego, po czym s ta ją  się planem skupu obo­
w iązu jącym  za. ów no gm inne spóldziem-e ja k  
i  dostawców.

Już w  kw ie tn iu  wprowadzono p lanow y skup 
na terenie wojew ództw a rzeszowskiego, lubel­
skiego i  b ia łostockiego czyniąc jednocześnie 
p rzygotow an ia  do wprowadzenia planowego 
skupu na teren ie w o jew ództw : bydgoskiego, 
warszawskiego, łódzkiego i  poznańskiego. Resz­
ta  w o jew ództw  ob ję ta  będzie akc ją  pianowego 
skupu z początkiem  czerwca br.

P lanow y skup zboża z zeszłorocznych zbiorów  
wszedł w  końcową fazę. W  ciągu pierwszych 
czterech m iesięcy br. skup p rzyn.ósł o 135 tys. 
ton  zboża w ięcej, niż w  ty m  samym okresie 
r. ub. Pszenicy zakupiono o 84% więcej, ży ta  —  
o 22u/o. «kup  prowadzony w  ty m  okresie 
pow iększył rezerw y um ożliw ia jąc rozszerzenie 
pomocy przednówkowej d la  gospodarstw  ma.o- 
ro lnych.

J. M.

PRZEGLĄD 1 É W A N IC Z N V
WYKONANIE WĘGIERSKIEGO 

PLANU 5-LETNIEGO ZA 
I  KWARTAŁ 1950 R.

W* * okresie od stycznia do końca 
marca 1950 r. wszystkie gałęzie 
gospodarki k ra ju  znacznie się roz­
w inę ły  i plan n iem al bez w y ją tku  
bądź w ykonały, bądź nawet ?npły­
nie przekroczyły. S iln ie  wzrósł sek­
to r socjalistyczny gospodarki na io - 
dowej oraz rozszerzył się ruch 
współzawodnictwa pracy i  ruch 
stachanowski.
P lan p rodukc ji p r z e m y s ł u  

węgierskiego wykonano w  108,5%. 
Przemysł ciężki w ykonał plan w  
109,0%, le kk i (bez rolniczego) w  
106,3%. Szczególnie s ilny wzrost 
p rodukc ji zamączył się w  przem y­
śle fabrycznym . Oto wyrażony w  %  
wzrost p rodukc ji poszczególnych ga­
łęzi przemysłu fabrycznego w  1 kw. 
1950 r. w  porównaniu z poziomem 
produkc ji w  I  kw . 1949 r.:

przemysł ciężki ogółem 148,4
w  tym :

górnictw o 127,4
przem. żelazny, metal, i  masz. 146,3
przem. energii elektrycznej 140,7
przem ysł budowlany 173,6
przem ysł chemiczny 167,2

przemysł le kk i ogółem 146,4
w  tym

przem ysł drzewny 148,3
„  skórzany 133,2
„  gumowy 184,9
,. teksty lny 148,0
„  odzieżowy 208 0
„  papierniczy v 138,9
„  po ligra ficzny 151,6

ro ln iczy
przem ysł fabryczny razem

133,6
147,4

A  oto ja k  przedstawia się w  I  kw. 
b. r. wzrest p rodukc ji poszczegól­
nych tow arów  w  porów naniu z da­
nym i sprzed roku  (w % % ):
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ruda żelazna l i ^ . j
węgiel kam ienny 119,8
oleje m ineralne 103,3
surówka żelazna 106,0
stal surowa 120,5
obrab ia rk i 125,0
tra k to ry 198,8
m otocykle 161,2
prąd elektryczny 121.3
kwas siarkowy 124,6
superfosfat 232,3
sole potatsowe 111,0
cement 209,2
m iód 156,7
benzyna 107,0
skóra 165,6
m ate ria ły  bawełniane 107,5
m ateria ły  wełniane 107,5
sztuczny jedwab 116,2
len i konopie 155.7

W ykonanie planu przez poszcze­
gólne gałęzie przemysłu przedstawia 
się następująco (w %  %):



przem ysł ciężki ogółem 109,1
w  tym :

górn ictw o 106,2
hu tn ic tw o  110,6
produkcja ciężkich maszyn 104,0
urządzenia wysokiego napięcia 114,1
urządz. radiowe i  telefoniczne 112,2
maszyny precyzyjne 126,9
warsztaty kom unikacyjne 110,7
prod. energ ii e lektrycznej 101,7
przemysł ‘budow lany 113,2
przemysł chemiczny 114,5
prod. tow arów  masowych 110,0
przemysł le kk i ogółem 107,7

w  tym :
przem ysł chemiczny le kk i 106,5

„  gumowy 98,9
„  drzewny 104,5
„  papierniczy 105,9
„  po lig ra ficzny 123,3
„  teks ty lny  107,3
„ skórzany i  fu trzany  102,2
„  odzieżowy 97,8
„  ro ln iczy , 111,3

cały przem ysł razem 108,5
W okresie sprawozdawczym silnie 

wzrosła też produkcja  przemysłu 
budowlanego, i  ta k . np. p rodukcja  
z jednego ty lk o  miesiąca marca b. r. 
była większa od p rodukc ji za cały I  
kw a rta ł roku  ubiegłego.

Liczba z a t r u d n i o n y c h  w  
przemyśle i  budow nictw ie  wzrosła 
o 27 tys. osób.
w  ciągu pierwszych 3 miesięcy br.

P rzy niezm ienionych kosztach 
utrzym ania w zrosły znacznie p ł a ­
ce  w  przemyśle fabrycznym .

Również w  zakresie produktyw no­
ści pracy uczyniono k ro k  naprzód. 
Biorąc za podstawę porównania 
w y n ik i osiągnięte w  grudniu  ub. ro ­
ku, (a stanowiące najwyższe dotych­
czasowe osiągnięcie w  te j dziedzi­
nie) stw ierdzamy, że produktywność 
pracy w  marcu w yniosła 102,8% te­
go poziomu. Szczególnie s ilny  wzrost 
zaznaczył się w  przemyśle lekk im  i  
w yn iósł 6,6% w  ‘stosunku do w y n i­
ków  grudniowych.

W r o l n i c t w i e  wykonanie 
planu zasiewów (na dzień 29.1 V.

1950 r.) przedstawiało się następu-
jąco (w %%). 
jęczmień wiosenny 77,9
owies 108,9
bu rak i cukrowe 101,6
słonecznik 97,9
ziem niaki 97,2
lucerna 161,0
koniczyna czerwona 85,0
kukurydza 81,6

W w ykonaniu wiosennych zasie­
wów na pierwszym  m iejscu znala­
z ły się państwowe gospodarstwa ro l­
ne i  spółdzielnie produkcyjne, które  
przy zastosowaniu najnowszych me­
tod agrotechnicznych w ydatnie prze­
kroczyły swoje plany, w ykonyw ując 
je przedterminowo.

Znacznie pow iększył się obszar 
upraw y państwowych gospodarstw 
ro lnych: w yniósł on z końcem m ar­
ca, b. r. 430 tys. m orgów it j .  4,5% 
całego obszaru upraw y Węgier). 
Ilość spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła do 1865, obszar, k tó rym  roz­
porządzają, do 3‘93 tys. morgów. 
Liczba stacji maszynowo - tra k to ro ­
w ych ciągle wzrasta. 31 marca br. 
w ynosiła ona 275, —  w  dniu 14 m a­
ja  br. w  Lovaszebereny założono już 
trzechsetną stację maszynową. Do 
pomyślnego w ykonania prac w io ­
sennych przyczyn ił się w  znacz­
nym stopniu coraz bardziej ro zw i­
ja jący się i  obejm ujący coraz w ię k ­
sze rzesze pracow ników  sektora so­
cjalistycznego ro ln ic tw a  ruch współ­
zawodnictwa pracy.

Również na odcinku k o m u n i ­
k a c j i  zaznaczył się dalszy postęp 
i rozwój. W  ciągu pierwszych 3 m ie­
sięcy b. r. węgierskie kole je prze­
w iozły o 35,2°/o więcej tow arów  i 
22,5% więcej pasażerów niż w  tym  
samym okresie roku ubiegłego. 
Znacznie wzrósł ruch samochodo­
wy i  pocztowy. W porównaniu z I  
kw arta łem  1949 r. ilość przesyłek 
listowych wzrosła o_ 14,7%, paczek 
o 9,9%, przekazów o '8,2%, ilość roz­
mów telefonicznych m iejscowych o 
23,8%, zamiejscowych o 26,8%. Ilość

abonentów telefonicznych wzrosła o 
27,9%, radiowych o. 12,1%..

O b r o t y  t o w a r o w e  w  
państwowym  handlu hu rtow ym  w y ­
niosły w  okresie sprawozdawczym 
5,3 m ild. for. co stanow i 110% obro­
tów  przew idywanych. Ilość pań­
stwowych sklepów hurtow ych w zro­
sła w  porównaniu z rokiem  ubie­
g łym  o 27,7%, — detalicznych o 
36,2%. Ilość w ie jsk ich  sklepów spół­
dzielczych wzrosła o 23%.

W I  kw . r. b. dokonano o 158% 
więcej i n w e s t y c j i  n iż w  tym  
samym okresie roku ubiegłego. 
Również znacznie w zrosły kw o ty  
w ydatków  ze źródeł państwowych 
na cele inwestycyjne: gdy w  roku 
ub. kw ota  inwestycyjna w yniosła 
0,7 m ild. for., obecnie wzrosła ona 
do 1,2 m ild . for.

W yn ik i w ykonania planu 5-le tn ie- 
go w  I kw arta le  r. b. świadczą o re ­
alności planu, ja k  również o tym , że 
węgierska klasa robotnicza po tra fi 
sprostać nałożonym na nią zada­
niom.

•T. K .

„G ospodarka P lanow a”  M iesięczn ik.
O rgan P K P G .

W ydaw ca : P . P. W . „P o ls k ie  W y d a w n i­
c tw a  Gospodarcze” .

R edagu je : K o le g iu m  R edakcyjne .

R eda k to r nacze lny: d r  S t. A . M a jew sk i.

A dres R e d a kc ji: W arszawa, P I. Trzech 
K rzyży  5.

R e d a k to r naczelny p rz y jm u je  we w to r ­
k i,  ś ro d y  i c zw a rtk i od godz. 12— 14.

S e k re ta ria t R e d a kc ji czynny codziennie 
od godz. 8—15. T e l. R e d a kc ji: 8-50-74.

A dres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u lica  
Foksa l 15, te l. 739-45.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
P renum era ta  w ra z  z p rzesy łka  pocztowa 

w yn o s i: k w a rta ln ie  zł 750.— ; pó łroczn ie  
zł 1.500.— ; rocznie z ł 3.000.

Cena num eru  po jedynczego 250 zł.

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „P R AS A ” . D ruk. Warszawa, A l. Jerozolim skie 125
Zam. 1440. 27.V. 50 r. B-112597
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